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MUZEUM DAWNEGO 
KUPIECTWA W ŚWIDNICY 
JAKO OŚRODEK INFORMACJI 
O REGIONIE 

'KRYSTYNA MATUSZKIEWICZ 

1. Zasięg terytorialny regionu 
Sprawa lI"egionu śWliclnickiego, określanego ozęsto w mowie 

potocznej i wydawnictwach popuJarnych mianem ziemi świd­
ni~iej, jako terytorium, na którym zaznacza się do:rninujące 
oddziaływanie Świdnicy - administra<:yjne, goopodarcze, kul­
tuJra1Jne - .nie jest właściwie l'Ozwaązana. Nie 7JOOtały ,przepro ­
wadrone rrzeczywiście naukowe badania wszechsl:!rotnnego za­
sięgu promieniowania ŚWlid:nicy. W literaturze reg.ionalnej 
ostatnich kilkUlIlastu lat autorzy utożsamiają region bądź zie­
mię świdnicką z obszarem istniejącego do roku 1975 powiatu. 
"Pojęcie "ziemia świdnicka" ma cha!raikter historyC1my, obec­
nie jest umownym określeniem byłego powiatu świdnic­

kiego". 
Tymczasem np. w dziedzinie kultUiry zasięg promieniowa­

nia miasta był zawsze szerszy od granic powiatu. Szczególnie 
Wlidoc::łlIle byłiO to w latach 1945-1952, czyli w okres ie is1mie­
D'ia świdnickiego teatru. "Był 0111 bowiem placówką objazdo­
wą, docierającą do kilkudZliesięciu miejsoowości. Poza swoją 
siedmbą stale obsługiwał WaŁbrzych, Jawor, D2lieI'lZorui6w, 
Ząbkowice, Strzelin, Kłod71ko, Nową Rudę, Bystrzycę Kłod:mtą, 
Legnicę i Kamienną Górę, żeby wymieruić tylko miasta po­
wiatowe. 

Z punktu widzenia geografiaznegu pojęcie regionu świd­
rui.okliego jest kwestią oałkowticie umowną. Nie :istnieje wokół 
miasta - w przeciwieństwie do Kotliny Kłoduiej , czy Kot­
liny Jeleniogórskiej - naturalny region geografri.C2'lI1Y o od­
powiedniej Sikali. Leżąca w najbliższym sąsiedztwie Równina 
SwidlI1li.dka, ze względu na niewielki obszar, nie zaklreśla 
współcześnie - ani nie zakreślała nigdy w czasach histo­
rycznych - gracic od.d2iaływania Świdnicy. 

Trudno byłoby założyć, że w wiekaoh XIV-XV najpotęż­
ruiejsze po W.rocławiu miasto na Śląsku nie rozciągało 



swych wpływów na przyklad na wioskę Bystrzycę Górną le­
żącą odeń w linii prostej, w odległości około 10 km i w do­
datku nad tą samą rzeką, jakkolwiek jest to już geograIicz­
!Ilfte odmienola kraina, miao!OlW1iclie woiśnięte międ,zy góry 
Obin!iżeotie DPilnej BysrtTzycy. WSlpółcześnie najpO'pulaTiniejszy 
chYlba dla spacer!O,wyoh wypadów świd.Il!iczan teren. to lasy 
pokrywające zbocza południolwej lcrawęd~i środkowych Sude­
tów - Gór WałbI"Zyskrich. Zresztą nawet bez owych space­
rów nie sposób byłoby uznać, że obszar leżący w odległości 
6 km od rytnfku sześćdziesiE!ciotysięcz,uego miasta a Oikoło 
4 km od jego !rogatek, to obszar owemu mia<stu obcy lub 
obojętny. 

Pod względem turystyczno-krajozna wczym rówmez nie 
udaje się zamknąć świdniCikiego regionu w granicach powia­
tu. S. KoteŁko opracowując informator "Ziemia Świdnicka" 
posZe!rza omawiany teren o pewne obsza,ry powiatów wał­

brzyskiego 1 dzierżoIlliowsikiego l. W jednej ze swoich następ­
nych prac ten sam autor pisze: ". .. cały ciężar ruchu rekre­
acyjnego, przede wszystkim dla aglomeracji miej kiej Świd­
nicy, musi prrz.ejąć s-trefa koncentracji wypoczytnku świąLec:z­
nego batrdziej odległa (w granicach kilkudziesięciu minut 
jazdy). Strefa i 'a jednak mieści się już poza obszarem właś­
ciwego reglioo'll świdntickiiego, obejmując p6bniOooo-wschodatią 

erzęść Gór Walbrzysk~ch i Sowich, Obniżenie Górnej BystJ1zycy 
oraz w mniejszym stopniu masyw Ślęży ze Wzgórzami Kieł­
czyńskimi. Musim zatem omawiać tak poszerzony region 
(podkreśle!Ilie autorki) chcąc otrzymać pełny obraz obszaru 
związanego swą funkcją WY[Xlczynkową z /Zespołami miej­
skirni.' 2 

Tak więc przyjmowanie jaikichk-olwiek ścisły'ch granic te­
rytorialnych regionu świdniokiego (lub Zliemi świdnickiej) 
jest ze względu na złożoność zjalwiska i brak specjalistycznych 
badań - zbyt daleko idącym uproszczemiem. 

Na użytek tego opracowa!llia poprzestaniemy na pojęciu 

reg.ionu świdniclciego jako zmiennego terytorium, na którym 
żachodziły lub zachodzą zjawiska mające swe odniesienie do 
miasta Świdnicy. 

Społeczne zapotrzebowanie na informację o regionie 

Miasto byk> zasobn:e w zabyt1ci i posiadało chlubną, godną 

trwałego upamiętnienia kartę piastowskiej historii. Z clru~ej 
strony skala wielkości miasta, nagromadzenie młodzieży 
szkolnej, w tym roWlIlież napływowej, skupienie inteligencji 
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zatrudnionej w rozbudowanym szkolnictwie, w upowszech­
nian~u kultury i w przemyśle stwalllało o wiele liczniejszą 
niż gdzie indziej grupę osób zainteresowanych tą historią. 
Trzecim czynnikiem, niewymiernym co prawda ilościowo, ale 
istobnym byl stan opin1i społecznej "Mieszkańcy bardzo czę­
sto od wołują s'ię do dOkonań, które miały miejsce zalraz po za­
kończeniu działań wojennych (teatr, gazeta, kluby inteligen­
cji itp.). Obecne dokonania stanowią cząstkę stale niezaspo­
kojonych rosnących po rzeb. Jest to prawidłowość stymulują­
ca klimat miasta" 4. Ta opinia zapisana w roku 1983 o wiele 
bardziej aktualna była w pierwszych dziesięcioleciach powo­
jennych. Lata 1947-52 bowiem wśród mych błędów i wy­
paczeń zapisały się w $widnicy likwidacją dwu najbardziej 
dla miasta istotnych instytucji kulturotwórczych - Pań­

stwowego Teatru i "Wiadomo'ci Świdnickich". Różne zabiegi 
dokonywme po roku 1956 wokół zorganizowmia w mieście 

życia teatralnego w oparciu o inne sceny dolnośląslkie nie 
przyruiosły spodziewanych re.rultatów. Reaktywowanie włas­
nego pisma ("Życie Świdnickie", 1954-57) też okazało się 
nietrwałe. Istniał więc społeczny klimat dla powołania nowej 
instytucji kultUTalnej, która z natury swojej byłaby związa­
na i z ową chwalebną tradycją sprzed sześciu wieków i z tą 
nieco młod~ sprzed lat kilkunastu czy cLwudziestu, która 
samym swoim istnieniem podnosiłaby prestiż miasta. Warun­
ki takie mogło s.pełnić właśnie muzeum. 

Oczywi'cie opisany powyżej mechamzm społecznej fru­
stracji i kompensacji nie był zjawiskiem masowym, ogarnia­
jącym wszystkie waTStwy społeczne, jednak na tyle znaczą­
cym, dzięki temu, że był udziałem lIlajball'dziej ak'tywnych kul­
turalnie jednostek i środowisk, iż można tu mówić o istnie­
niu pewnej presji społecznej. 

Przed$tawione wyżej zapotrzebowanie na własne muzeum 
w zasadzie było również wyrazem ukrytego zapotrzebowania 
ludzi na pewien, ściśle ok1reślony typ Tegiona1nej informacji. 
Dlatego zjawisko to wySltępowalo pomimo istnienia w Świd­
nicy przez wszystkie te lała innych instytucji pI'zekazujących 
wiedzę o przeszłości i teraźniejszości mia·sŁa i jego okolicy 
(np. bibliotek, Oddziału PTTK) a nawet nie zanikło po po­
wolaniu Towarzystwa Regionalnego Ziemi Swidnickiej. Żad­
na mina placówka nie operowała bowiem charakterystycznym 
dla muzealnictwa, silnie działającym emocjonalnie typem 
przekazu - informacją przy pomocy oryg~nalnego zabytko­
wego obiektu, z natury swej poprzestając na komunikacie 
słownym. 
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Po 15 latach istniooda, Muzeuan nie straciło nic ze swej 
społecznej atrakcyjności. Wciąż potrzebne jest, 1iWłaszc.za 

ksztaIcącej się młod0ieży. I tak na przytkład abiturientki Stu­
dium Wychowam.ia PrzedS7Jlrolnego stosunkowo często jako te­
mat pracy dy1plomowej wybierają dzieje regii.onu i opraco­
wują je, korzystając z mformacji dostarczanych przez Muze­
um. W ten sposób powstały w ostatnich latach takie na przy­
kład prace jak: "Świdnica w okresie 1945-1946 w oczach 
pionierów polstkieg.o osadnictwa", "Rola Pias,tów Świdniako-

, -Jaworskich w dlJi.ejach Śląska", "D.zieje zamJku świdnickiego 
w oparoiu o dokuanentację konserwatorską" 5. 

Także samo Muzeum stało się już tematem jednej z takich 
prac 6. 

Po-wstanie Muzeum 

Tęslk:noty i nadzieje św1.dnicz8lIl uzyskaly szansę realizacji 
w latach sześćdziesiątych, kJiedy to kierownikiem miejscQlWego 
Wyd7lialu Kultury został zdamy i ba~dzo ambitny człowiek 
Jerzy Michalski. Osobą, k16ra miała podjąć: trud zorgani2uwa­
nia muzeum był mgr Leon Szwalk, profesor historii w jednym 
z liceów, gorliwy badacz przesz.łlOści miasta, autor pracy 
o ksi.ęimej Agndeszce 7. Po jego przedwczesnej śmierd w roku 
1965 sprawę realizacji świdJnickiego Muzeum powierzono mgr 
Franciszkowi Jar<zynie. Był to bardzo trafny wybór, jako że 
F. Ja!TZylla wlane, był w swoim czasne Il'edakltorem "Wia­
domości Świdniokich", a p6źruiej dycr-ektorem Państwowego 
Tealtru, a więc człowiekiem uosabiającym, zwłaszcza w oczach 
starszego pokolooia, ciągłość tradycji świdniakri.ej kultury. 
1 marca 1966 Il'. został on zatl"lUdniony na p6ł etatu, a od 
1 lipca tegoż roku na cały etat lrierowruika Muzeum. 
Już w rodtu poprzednim przy wsp6ł,pracy mgr Józefa Piątka 

z Muzeum Śląskiego we Wrocławiu, kt6re sprawowało wów­
czas apiekę merytoryC7Jl1ą ll1ad całym muzea},nictwem dolno­
śląskim, opracowany został statu1 świdn1okiego Muzeum, zgod­
nie z lktórym miała to być placówka specjalistyczna - Mu­
zeum DaWll1ego Kupiectwa Śląskiego . Był to rezultat bardzo 
modnej w ówczesnym muzealnictwie polskim tendencji, szcze­
g6lnje precyzyjnie i gorliwie realiwwanej na Dolnym Ślą­
sku. WystaTczy przypomnri~ Muzeum Ceramiki w Bolesław­
cu, Muzeum Miedzi w LegJnicy, Muzeum 'l'kactwa Dolnoślą­
skiego w Kamiennej Górze, czy Muzeum Sprzętu Gospodar­
stwa Domowego w Ziębicach. Sprawa zatwierdzenia statutu 
przez MiIl!istil'a Kultury i Sztuki przeciągnęła się aż do roku 
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1967, .ze względu na zgłos2lOne p!'zez Ministerstwo drobne 
poprawlci. 

Na sied:cibę powstającej instytucji pTzeznaczono parter ra­
tusza. Remont lokaJu trwał przez cały rok 1966. Przestoje 
w pracach powodowały kilkakrot.ne przesuwanie terminu 
otwarcia Muzeum. Między innymi nie udało się otworzyć 

go w listopadzie tegoż roku . Oddano wówczas do użyilku je­
dynie ipOmieszczenia biurowe, dzięki czemu dwuosobowa już 
wówczas obsada placówki (w sierpniu rOZJpOczął pracę mgr 
Jerzy Kulrigowsk.i) mogła zrezygnować z trwającej już kilka 
miesięcy gościny w lokalu Stronnictwa Demokratycznego. 
Równolegle przygotowywamy był sprzęt ekspozycyjny. Rięć­
dziesiąt, specjalnie dla Muzeum zaprojektowanych gablot 
wytkanywała Spółdzielnia Rzemie Wcza. Zabiegano o odpo­
wiednie szyby, o sprzęt elektryczny, lampy, pantofle dla 
zwieOOających itp. 

W tym samym czasie rozpoczęła slię akcja gromadzenia 
e!kstponatów. Muzea Dolnośląskie otrzymały z Muzeum Slą­
skiego nakaz spisania. a następnie przelkazania w beztermino­
wy depozyt do Swidndcy wszystkich pl'lzedmiotów związanych 
z handlem. Najwięcej przekazały Muzea w Wałbrzychu, Ka­
miennej Górze i Ziębicach. Sporo ekSiponaiów użyczyło także 
samo Muzeum Sląskie. Uruchomiono też zakupy w salonach 
"Desy" we Wrocławiu, Krakowie i WalrSzawie. 11.06.1966 f. 
we wrocławskiej "Desie" nabyto pierwszy eksponat - wagę 
jednoramienną (bezmian). Kupowano także od osób prywat­
nych. Na początku foku 1967 zakupiono znaczną część najbo­
gatszej w Polsce kolekcji metrologiczmej Józefa Arentowicza 
z Włocławka. K.1ero'W'lllctwo Muzeum za pośredruictwem Wo­
jewód-z,kiego Z'VIIti.ąmcu Prywatnego Handlu i Usług we Wrro­
cławiu zaapelowało do dolnośląslcich kupców o przekazywa­
nie na rzecz Muzeum zabytków dawnego handlu. Przy współ­
działaniu władz szkolnych z podobnym apelem zwrócono się 
do świdniokJ.ej młodzieży. Wszystkie eksponaty trafiały na­
przód do pracowni konserwatOT'Skiej Muzeum Sląs1ciego 
a stamtąd przewieziono je do Świdnicy dopiero w czasie bu­
dowy ekspozycji. Scenariusz wystawy stałej - dawne miary 
i wagi kupieckie - opracował Józef Piątek. 

W roku 1966 zapoczątkowano też bibliotekę muzealną. Nie­
które cenne pozycje otrzymano w darze od Swidniczan. To­
warzystwo Regionalne zakupiło księgozbiór fachowy po 
L. Szwaku i przekazało Muzeum. Jako pI1zekaz BibHoteki 
Un~wersyteckiej we Wrocławiu, Muzeum otrzymaJo kilkadzie­
siąt tOlIllów przedwojennego czasopisma historycmego "Zeit-
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scbrift des Vere1ns fur Gesichte Schlesiens". Kierownictwo 
Muzeum nawiązało także kontakty z wybitnymi specjalista­
mi historii ha,ndlu i metI'olo~ii z całego kraju. 

W roku 1966 Muzeum kQiTlZystało z budżetu Miejsklej Rady 
Narodowej w Świdnky, dotacj.i Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej we Wrocławiu, Wojewódzkiego Zwią~u Prywatnego 
Handlu i Usług we Wrwcławiu i takdego samego Zwiąrlm 

w Katowicach oraz Zarządu Gł6rwmego "Społem". Pod konie<: 
roku zaangażowano dwie pieTwsze osoby peT'Sonelu pomocni­
czego. 

Muzeum Dawnego Kupiectwa Śląskiiego w Świdnicy zostało 
ul'Oczyśo:ie otwarte dla zwiedzających w dniu 13 maja 1967 
roku. W ciągu sześciu pderwszych tygodIni istnienia zwiedZJiło 
Muzeum ponad 10000 osób. 

Organizacja i zmiany struktury Muzeum 
Organizację i szczegółowe zadania nowego Muzeum dkre­

ślił statut, który z początkiem roku 1967 powrócił z Warsza­
wy z podpisem ministra ~ nic już nie stało na przeszkodzie 
podjęciu przez Mdejską Radę Narodową w Świdnicy (2 lutego 
tegoż roku) uchwały nr 77/256167 zatwierdzającej ów doku­
ment. Hrzyioc;;,ony poniżej obszelUly wyciąg ze statutu w spo­
sób najpro!)tszy i :najdokładmejszy rpozwaJ1.a zaznajomić się 
z wewnętTzną struktulTą instytucji i z zada/niami jakie przed 
nią stawiano. 

,,§ 1. Muzeum DaWlllego Kupiectwa Ślą'slkiego w Śwri.dnicy ... 
jest instytucją o charakterze badawczo....dokumentacyjnym 
i ośw.iato.wym. Muzeum ma swoją sieclzi:bę w Świdnicy. 

§ 2. 1) Naczelny nadzór nad Muzeum sprawuje Minister 
J{.ultUlry i Sztukrl.. 2) Bezpośred!l1i nadzór nad Muzeum spra­
wuje Prezydium MiejSlkUej Rady Narodowej w Śv,ridnicy. 
3) Nade.ó:r nad działaJJnością merytoryczną Muzeum sprawuje 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej we Wrocławiu -
Wydział Kultw-y, współdZliałając z Muzeum Śląskim we Wro­
cławiu o.raz zainteresowanymd muzeami specjalistycznymi. 
4) Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Świdnicy zapew­
ma Muzeum środki pQ/tl'lzebne dla jego utrzymania i rozwoju. 

§ 3. Muzeum działa na podsta~e przepisów ustawy o oohro­
nie dćbr kultury i muzea~h (Dz. U. nr 10, poz. 48 z 1962 r.) 
i przepisów ni.nJiejsze~ statutu. 

§ 5. W celu spelnienia swych zadań Muzeum: 1) ~amadzi, 
opracowuje, przechowuje, konserwuje i udoskonala: a) dobra 
kultury ·w zakresie historii śląskiego kUipiectwa, handlu oraz 
systemów pomiall"owych, stosowanych w dawnym kupiectwie 
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i rzemiośle na Ślą. ku, b) dobra kultury związane z przeszłoś­
cią miasta Świdnicy na tle dziejów dawnego, piastowskiego 
Księstwa Świdnickiego oraz współczeS'llych prze.m~an zacho­
dzących w tym regionie, 2) prowadzd działalność wystawie n­
niozo-oświatową związaną z wymienionymi dyscyplinami mu­
zealnymi, 3) współpracuje w zakresie swej specjalności z in­
stytucjami, organizacjami i stowarzyszenjami o podobnych 
celach. 

§ 6. Dla wykonania zadań określonych w § 5 Muzeum 
w szczególnlOści: 1) gromadzi wszelkie dobra z zakresu 
archeologii, historii, numizmatyki, sfragistyki, sztuki, etno­
grabi, rzemiosła artystycmego, dzieła twóreów dawnych 
i WSPÓłc:zesillYch, prace ikonograficzne i dokiumentacyjille 
wiążące się z głównymi kierunkami zail1teresowań Muzeum, 
ze szczególnym uwzględnieniem terenu Śląska i regionu świd­
nickieg'O, 2) stale i systematycznie uzupełin.ia 'Zbiory rprzez 
nowe nabytki uzyskane drogą zakupu, przydziału, badań tere­
nowych, daTfOwizn, zapisów, zakupów i przyjmowania w de­
pozyt, 3) in we ntalTyzuje, kataloguje i naukowo opracowuje 
gromadzone muzeal~a, materiały i dokumentacje badań pro­
wadzonych w zakresie swojej specjalności, 4) przechowuje 
gromadzone muzelia w walI'unkach z8ipeWtrl!iających im pełne 
bezpieczeństwo i magazynuje je w sposób dostępny dla badań 
naukow~ch, 5) zabezpiecza i konserwuje muzealia oraz w mia­
!Tę możliwości zabezpiecza stanowi ka archoologiozne, a także 
opiekuje się w porozumieniu i zakresie zleconym przez Woje­
wódzkiego Konserwatora Zabytków kolekcjami i zabytkami 
ruchomymi Zl11ajdującymi s<i.ę poza Muzeum, 6) udostępnia 

zbiory przez organizowanie wystaw stałych, czasowych, ob­
jazdowychitp., 7) opracowuje i publikuje inwenta'rze, kata­
logi i przewodniki po wystawach, wydaje prace popularno­
nauikorwe w foxmJie roczników, albU!lllów ,itp. o.raz informatory 
z zakresu swej pracy i zbiorów w postaci ulotek, folderów, 
składanek widokówek itp., 7) wspóldZJiala ze społecznymi 
opiekunami zabytków udzjelając im instrukcji i pomocy. 

§ 7. Muzeum posiada następujące działy i pracownie: 
I Dział Dawnego Kup~ectwa Śląskiego - gromadzi, opra­

cowuje i udostępnia dobra kultury, o których mowa 
W§ 5, pkt la, 

ll. Dział Historii Regionu - gromadzi, opracowuje i udo­
stępnia dobra kultury, o których jest mowa w § 5 pkt Ib, 

III. Dział Naukowo-Oświatowy - prowadm. działalność oświa­
tową i popularyzatorską Muzeum oraz gromadzi: 1) repro-
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dukcje malarstwa poJSIkiego i obcego, 2) przerzJl"OIcZa doty­
czą'Ce szt-uki polskiej, wydarneń historyc2JIlych, sztuki lu­
dowej, 'kostiumologrii, zwyczajów, obrzędów itp., 3) fo1!O­
gramy do wystaw OŚiWiartx>lWych i prelekcji, 4) hlmy 
oświatowe itp. 

IV. Biblioteka: a) gro.madzń ksią:tk.i pomocmicze z zakresu 
dzńałania Muzeum, b) gromadzi literatUlI'ę ~airSlką 
i his10ryczną oraz dokumentację fotogtraficZiIlą i ikono­
goo.fiozmą swojego regionu, c) w porozumieniu z Woje­
wódzikim KonserwatOTem Zabytków prowadzi ewidencję 
uźYi1kowarma obiektów zabytkowych oraz dollronującyoh 
się w nich zmian. 

§ 8. Tworzenie nowych d2Jiałów, oddziałów lub ich likwi­
dacja moie nastąpić na pod&tawie decyzji Ptrezydium Miej­
S'lciej Rady Narodowej w Świdnicy, zaopiniowanej przez Mu­
zeum ŚląS'kiie we WrocłaJWiu i uzgodnionej z J.VLin,isterrn Kul­
tury i Sztuki" . 

W rokru 1976 kier{)wnictwo Muzeum podjęłlo stalI'aru.a o zmia­
nę powyższego statutu. PrzyczYll1Y były dwie. Bierwsza wyło­
niła się niej alko oo-ganlicznie w toku krilkulet1nriej dzd.ałalności 
Muzeum. Na podstalWie dotychczas Zlgromadzonych zbiOT6w 
ustalono, że w zakIresde Slpecjamacji handlowej trafliło do 
Muzeum (Ii wszystko wskazywało, że będzie traf,iać nadal) 
wiele zabytłkÓ'W spoza terenu Śląska, których odrzucalnie ZIIla­
cznie zubożyłloby, a w .rui.ekrtórych wypadka~h wręcz l.I!D.iemo­
żltiw!iło z:ilusUrO'Warue postępu techn<icznego zachodzącego 

w pnzeszłości w dziedzinie met:rologili.. Jednocześnie właści­
wie już sama Mość owyM "pozastatutowyoh" eksponatów 
przesądzała pralktyCZJIuie sprawę i dawała rękojmię, iż Muze­
um stać na poszerzell1ie obs-zaru działania. OkohlcZ'IloŚ'Cią sprzy­
jającą Ibyło li. fu, liż nie isltndała w Polsce druga !instytucja, 
Iktóra ~głaszałalby podobne pretensje. Muzeum świdariolcie byro 
jedynym polskim muzeum o profilu handlowym. Co prawda, 
w pewtnyrnza!kresie dublowało ~biory GłóWlIleg<> Urzędu Mia'!" 
w Warszawie, jednak zbiory warszawskie były gromadzone 
pod innym meco kątem i nie posiadały statusu muzeum pań­
stwowego, podlegŁego MinJisterstwu Kultury i Sztuki, lecz 
muzeum lI'esortowego. 

Druga przyczyna, to iniojatywa ówczesnego lcierownika 
świdllliokiej plac6w1ki Amtoniego Matus2Jk.iewticza, zorganizo­
wania na terend.e ~'by!\lltoweglO omentarza przy Kościele Po­
koju Muzeum sztuki N a,grobnej, w opaTciu o z3Jbytki Ul'Cho­
wane in situ oraz stosurut()!w() bardzo liczne na Dolnym Ślą­
sku prtZedmiorty z dawnych, likwidowa'nych cmentarzy, zwla-
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szcza wiejslJcich (żeliwne k:rzyże, krraty, detale arobJitelktoniaz­
ne, rzeźby, inskrypcje itp.). Ekspozycji plenerowej miałyby 
towarzyszyć wystawy w kapHcalCh amentam.ych i otaczają­

cych cmenta.rz budynkach dawnej g:md,ny ewangeliclciej po­
święcone cmentarnictwu i obrzędowości pogttozebowej. Obszar 
cmen'baT2la miał się stać również - ze 'WIZględu na lic2llle za­
byroki przyITody i egzemplarze rzadkiej flory - terenem parku 
dendrologIc:zm.ego. W połączeruiu z samym Kościołem Pokoju 
pIOIWstał:by w ten sposób jedyny w swoim rodzaju zespół his­
toryczno-przyrodniczy o wielikich walorach turystycznych, 
a majdujące się tam dotycllczas zaby1lki zyskałyby nową 

fU!Il!kc.ję a. zabezpieczenie. Jednak stworzenie odrębnego mu­
zeum było nierealne, mogło OII1!O powstać jedynie jako filia 
(oddział) istmejącej już w ŚWIidmcy placówki. Sprawa ta 
uzyskała poparcie w samym mieście a także ze strony Woje­
wódzkiego Konserwatora Zabytków i Muzeum Okręgowego 
w WaN>rzychu. Zgodnie z cytowanym § 8 statutu konieczna 
była w tej kweSJtl1i, podobnie zresztą jak i w sprawie posze­
rzenia obszaru dzJałan.ia w zakresie kupiectwa, ruprobata Wa'l'­
szawy. Sprawa została załatwiona w roku 1978 i zarządzenie 
Prezydenta miasta Świdruicy rur 9/78 zmieniło nazwę Muzeum 
na Muzeum Dawnego Kupiectwa i nadało mu nowy statut. 

Brzy tej okazji statut został nieco przebudowany stylistycz­
nie, usunięto lub uaktualniono sformułowania naiWiiązujące 
do stanu prawno-admin.istracyjnego sprzed refOl'ID.y 1975 roku, 
a strunowiSlko kierownika Muzmun zastąpiono stanoWiislciem 
dYlI'ektora - analogicznie do zmian przeprowadronych już 
wprzedlIlio w innych instytucjach upowszechll1liaruia kultury. 
Obowią'zujący po dziś dzień statut poIS'ta!Ilawia więc między 
i:mJ.ymi 00 następuje: 

,,3. Muzeum obejmuje swoją dmała1nością teren Świdnicy 
a w okresie gromadzenia zbiurów specja1istycZll1ych związa­
nych z historią handlu - teren całego kraju. 

§ 4. Naczelny nadzór nad Muzeum sprawuje Minister Kul­
tury i Sztuki a beZlpOśredni Rrezyden.t miasta Świdnicy, któ­
ry zapewnia Muzeum środki potrzebne do jego utrzymania 
i rozwoju. 

§ 7 .. W celu pełnienia swych zadań Muzeum gromadzi, pne­
chowuje, konserwuje, opracowuje, udostępnia dobra !kultury 
w zalklresie hist.o"rii miasta i regionu świdnidkJiego (ze szcze­
gółtnym uwzględnieniem piastowskich tradycji Księstwa Świd­
niclciego), dziejów polslciego handlu, realiów kupieckich, daw­
nych systemów miermiczych oraz sztuki nagrobnej; prowadzi 
badania naufkowe i działalność oświatową w za!kresie wy-
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mienionych dyscyplin, a także współdziała w upowszechnia:niu 
naU!ki ii sztuki z instytucjami, organizacjami oi stowaro:yszenia­
mi o podobnych celach. 

§ 8. Dla wykonania zadań określonych w § 7 Muzeum 
w szczególności: l) gromadzi dobra kultury i mateoriały doku­
meontacyjone w zakresie dyscyplin w nim reprezentowanych 
drogą zakupów, przydziałów, darowizn i zapisów oraz przez 
przyjmowanie depozytów i uzys!kiwanie obiektów drogą ba­
dań terenowych; 2) naukowo opracowuje, inwentaryzuje i ka­
taloguje zgromadzone muzealia i materiały dokumentacyjne; 
3) przechowuje zgromadzone muzeabia w warunkach zape­
'WIlliającycil im perne bel'lpie.czeństwo i magazynuje je w spo­
sób umożliwiający badania naukowe; 4) zabezpiecza i konser­
wuje muzealia, a także opiekuje się kolekcjami i zabytkami 
ruchomymi spoza Muzeum wpisanymi na wniosek ich właś­
cicieli do rejestru zabytków; 5) organizuje i prowadzi bada­
nia !IlaUJkowe w zakresie dyscyplin w nim reprezentowanych; 
6) Ol1ga.nizuje wystawy stałe, czasowe i objazdowe; 7) pro­
wadzi dZJialalność spoleczm.o-oświatową; 8) udostępnia zbiory 
dla celów naukowych i oświatowych; 9) opracowuje d pubN­
kuje katalogi, przewodniki po wystawach i wyniki badań 
oraz wydaje prace naukowe i popularno-naukowe w formie 
roczników, albtuuów itp., a także informatory z zakresu swej 
pracy i zbiorów w postaci ulotek, folderów, składanek, wi­
dokó,wek Hp.; 10) prowadzi biblioteką posiadającą księgo­

zbi6r z zakresu reprezentowanych w nim dyscyplin oraz mu­
zealnictwa i nauk pomocniczych, dostępną dla praoowników 
naukowych, studiująoej młodzieży i nauczycieL tv/a. 

§ 9. 1) muzeum posiada następujące komórki organizacyjne: 
Dział Dawnego Kupiectwa - gromadzi i opracowuje zbiory 
z dziedziny historii harndlu, realiów kupieokich i metrologii, 
Dział Historii Świdnicy - gromadzi i opracowuje zbiory 
z dziedziny dziejów Świdnicy i regionu świdnickiego, Dział 
Naukowo-Oświatowy - prowadzi działalność v.rychowawczo­
propagandową i gromadzi odpowiednie pomoce naukowe. 
2) Muzeum posiada oddział pod nazwą Oddział Sztuki Na­
grobnej (położony na Placu Pokoju w Świdnicy). 

Spec fika infnrmacji muzealnej 

O ile informa-cję na temat bieżącego życia polecznego lub 
niezbyt odległej, kilk.uletniej przeszło 'ci można uzyskać 
w instytucjach, organizacjach czy stowal'Zyszeniach dzialają­
cyoh aktualnie w poszczególnych dzied2Jinach tego życia, to 
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infoil'lffiację dotyczącą bail'd~€j odległej piI'zeSlzłoścd można 

otrzymać już tylko w instytucjach specjalistycznych takich 
jak: archiwa, wyższe uczelnie, odpowiednie d2liały bibliotek 
oraz muzea. 

Specyfika infonnacji muzealnej polega prrede w zystkim 
na moeliwości bezpośredniego kontaktu z oryginalnyw 
przedmiotem, stanowiącym źródło informacji, przedmiotem 
najczęściej już o 2Illamionach historyczności. Wszystkie inne 
instytucje iniorrnują o przedmiotach, zdarzeniach itp., z re­
guły jedyn.ie za pośrednktwem przekazu werbalnego, bez 
możliwości odesłania do desygnatu. 

Istotną cechę informacji muzealnej stanowi jej wielopo­
ziomowooć. Możemy rozróEić: 

a) sam obielkt jako źródło informa,cji, 
b) informacja o obiekcie sformulowana przez pracownika 
muzealnego opracowującego kartę katalogu naukowego, 

a jeszcze wcześniej dokonującego wpisu do księgi wpły­
wów i księgd inwentarzowej (istotą tych dwu ostatnich 
wpisów jest wydobycie naj istotniejszych cech danego 
przedmiotu), 

c) obiekt muzealny w ekspozycji, czyli eksponat i jego wza­
jerrma relacja z opisem w gablocie jako żródło informacji, 

d) zbiór eksponatów jako źródło informacji 
- zestaw ekSlponatów jednorodnych lub róiJnorodnych 

w jednej gablocie, 
- sala ekspozycyjna (sale) jako zbiór ek ·ponatów jedno­

rodnych lub różnorodnych 
- muzeum jako suma informacji z wszysbkich sal eks­

pozycyjnych. 
Kryteria podziału informacji muzealnej mogą być różne. 

Możemy tą informację podzielić na : 
1) informację czynną, to zna~zy fonnulowaną przez praco_ 

wników muzeum, 
2) informację bierną, to znaczy zawartą w samym obiekcie 

muzealnym. 
Z kolei iniormację czynną można .podzielić na: oświatową 

~kierowaną do tzw. przeciętnego zwiedzającego) i naukową 
(przeznaozoną dla specjalistów). 

KJryterium podziału informacji muzealnej może stanowić 
rÓWlllież forma etnograficzna obiektów muzealnych (dzielo 
sztuki, obiekt techniczny, wytwór rzemiosła, okaz geologiczny, 
botaniczny itd.). Dlatego możemy mówić o muzealnej inIot'­
maeji a rty&tyczn ej , technicznej, przyrodniczej i innych. 
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Zbiory Muzeum Dawnego Kupiectwa w Swidnicy 
i ich charakterystyka 

Świdniolcie Muzeum posiada aktuaLnie (I kwartał 1983) 
5027 muzealiów, z czego 4459 to zabytki technrllki 18. Stosuj ąc 

ontx>JoglkZll1e kryterium podzliału możemy wyróżn-ić WŚTód 

zibiorów MUlzeum jeszcze dzieła sztulki i zabyilki zwtiązane 

z historią . 

Oto jak ~godnie z tym podz<iałem wm-aostała ilość muze­
aliÓIW: 
Rok 
1967 
1975 
1983 
(3l.III) 

technika 
609 

1596 
4459 

SlZJtuka 
13 
24 

115 

historia 

222 
453 

ogółem 

622 
18;l2 
5027 

Tak niS'ki udz.iał muzealiów historyowyoh w z;asobach Mu­
~um ruie jesrt wynillciem preferowania przez adminó.stlraC'ję 

MU!Zeum Slpecja~i'zacji kupieckiej, ale w głównej mierze kon­
sekwencją Sipómionego o lat ::0 fOi7JPOczęcia gromadzenia 
Z'biorów. Plrawie cały zbiór przedwojennego niemieakiego 
MrUlzeum (ewaikuOtW'auego w czasie wojny do St'I'zelec Świd­
nlickioh) Uiległ rozproszeniu - zaginął bądź różnymi d!l'oga­
mi trafił do innych muzeów. 2JniszClZeniu lub wywiezieniu, 
zwła 'zeza w pierwszych lataoh po wojnie, uległo wiele in­
J'lych zabytlków ruchomych znajdujących się w mieście. 

Gromadzenie kolekcji dZlieł sztulki nie bylo (patrz statut) 
2'JamiEmWnym 'kiierunlkiem d:z;i,ałallnooci Muzeum. Zebra!lle za­
bytki z zakTesu sztuki trafiły do Muzeum ze względu na 
swój związek bądź z dziedziną kupiectwa, bądź z regionem. 

MlUtlealia techniczne to dwie duże kolekcje - metrologlia 
(dawne uT.ządzenia miernicze) ora'z realia kupieckie (pT200-
moiy związane z Ulprawianiem handlu). 

W pieI"WSzej kolekcji znajdujemy miMy długości służące 
do odmierzania tkanin, wśród nich rómych wielkoś.ci tak 
zwane łokcie (wrocławskie, saskie, pruskie iW). Są to dre­
wniane pręty od bardzo prostych, prymitywny'Ch z wyrytym 
nip. tylko naa:wiskiem właścieiela klramu i podziałką calową, 
do elegalncikJk:h rntal!'Sjowanych, o miste.nnie rzeźbionej Tącz­
oe, nas-tępnie dawne składane calówłki i taśmy miernicze. 
Kolejną gT'\lIpą mial!' są miary objętości - przeznacz()I}e do 
odmie.rzania prodUlktów suchych (mąki, grochu, kaszy 
a przede wszyst1kim zboea) miary tak zwane nasy'pne z łubu 
d1'eWlllianego okutego blachą - miooZJiane konwie, cynowe, 
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Roman Łysakowski. Widok kościoła ŚŚ. Waclawa i Stanisława 
w Swidnicy od płd.-wsch. Akwarela ze zbiorów Muzeum Dawnego 

Kupiectwa 

mOSlę2JJle i blaszane kwaJterki, a także metryczne już litry, 
półlitry itd. - pojemniki gorzel!niane do odmierzania a1iko­
,holu. 

Bardzo bogaty i r6Żillorodny jest 7Jbióif wag - od sięgają­
cych średniowiecza wag dwuramiennych prostych (:tu wy-

"Wf" 
7 
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mienić tTzeba najbardziej okazałą, wielką wagę miejską po­
chodzącą z Bolkowa), przez wagi jednoramienne (bezmiany), 
wagi sprężynowe różnych typów (kantaTki), rozpowszechnio­
ne w XIX i XX wie/ku wagi klepowe typu robervall i be­
ranger, wagi specjalne' pocztowe, monetarne, złotnicze, ap te­
kar. kie itp. Wagom towarzyszą odwaŻilliki - najstarsze, ka­
mienne, pamiętające jeszeze czasy Priastów, dalej żelazne, 

mosięŻil1e, niklowe różnych kształtów, o I'Óimym pvzekJroju 
i wielkości, pojedyncze i w zestawach nieraz zamykane 
w ozdobnych pude~kach, skalowane w różnych jedno tkach. 
Bardzo efektownym rodzajem odważników, rOlJpowszechnio­
Illym na Śląsku w XVII-XIX wieku są tzw. odważniki 
składan.e w formie miSeczek wkładanych jedna w drugą 

i zamykanych w ozdobnej puszce. 
Dopełnieniem kolekcji metrologicznej są przyrządy kon­

trolne i wzorce służące do sprawdzania przez właściwe urzę­
dy używanych na danym ter~mie miar, wag i odważników, 
a także pojedyncze lub nieliczne egz,empłaJrze miar specja­
listycznych służących na przykład do mierzenia średnicy pni 
drzew, śrec1nticy na<czyń, określan!ia długości stopy, suwmiarki 
i głęboko ' ciomierze zbożowe. 
Wśród realiów kupieckich, największą grupą są opakowa­

nia, w pierwszym rzędZJie butelki - szklane, fajansowe, por­
celanowe, kamionkowe, różnej wielkości i o bardzo nieraz 
wymyślnych, nawet figuralnych kształtach, przeznaczone do 
przechowywania alkohol~ wód mineralnych, kosmetyków, 
leków, chemikaliów itd. Spotykamy tu także pojemniki ce­
ramiozne (na ocet, tytoń), pusZlkd pnzewaŻinie bogato malowa­
ne, torebki i koperty. Mniej liczne są elementy wypo aŻea1ia 
sklepowego: kasy, maszyny liczące, kasety na bilon, tablicz­
ki kredytowe, wywieszki reklamowe, maszyn!lci do preparo­
wania bądź dzielenia różnych towarów. 

Zd.e-cydowana większość zgromadzo'nych w Muzeum zabyt­
ków techniki, to przedmioty pochodzące z okresu: koniec 
XVIII - początek XX wieku. Jakkolwiek rzeczy e były 

gromadzone Ze względu 11a swój rodzaj a nie miejsce powsta­
nia czy używania, to bardzo wiele z nich jest pochodz nia 
miejscowego - dolnośląskiego lub wręcz świdnickiego, co 
mOŻIDa nieraz bardzo łatwo rozpoznać po tłoczonych, wyci­
nanych bądź wypalanych nazwach miejscowo' ci, czy ce­
chach urzędów kontrolnych. Poza tym niektóre typy narz<~dzi 
mierniczych, na przykład wag, z okresu upowszechnienia się 
przemysłowej produkcji seryjnej używane były jednocze'nie 
w całej prawie Europi i mimo pochodzenia z fabryki w 
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Wyroby cynowe i statut cechu. cynowników ś:tvidnicl,ich z 1727 
roku. Ze zbiorów Muzeum Dawnego Kupiectwa 
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Wiedniu, Paryżu czy Berlinie dają obraz metrologii kupiec­
kiej taikże w od'nliesieniu do regionu. Chociaż więc relikty 
daWillego hrundlu g'romadzono od początku istmienia MUZ'eUID 
z bao:dzo szerdkiego terenu (:z>godnie z pierwotmym statutem 
miał to być cały, GÓlrny i DOIlny Śląsk) a potem ZlI'eZ)'lgtrlO­
WalllO WlI'ęcz z z,aik'l'eślarua jaJd.chkoliwd.ek gtrruruc, to jednak 
i one, meraz POŚ'l'ed!n.io odzwiereiedlają p!"zeszłość Świdnicy 
i okolic we właściwym sobie, dość wąskim zalkresie kultury 
tnateriallIlej - mogą więc także być traikJtowalIle jako regio­
nalne źródła informacji. 

:lJ-ódłami wO'l'macyjnymi dotyczącymi regtianu są jed!Il.ak 
w pielTwszym rzędzie zbiIoTy Działu Historii Świdruicy. W roz­
biciu na pO&l'CZególne rodzaje zabY'tków ozJbiór ten przedsta­
wia się ooSltę:pująco: 

lIlumizmatyka 
druwne rzemiosło 
ddkumeruty (Sip!rzed 1939 r.) 
widoki miasta (sprzed 1939 T.) 
druJki okolicznościowe (SpNed 1939 T.) 
druki okolicznościowe (po 1945 T.) 
dokumentacja fotog:na:fliczma i filmowa 
(,po 1945 r.) 
d2ńeła s2lt:uilci 
klisze drukaTSkie 

6 
22 
25 
4 
3 

101 

713*) 
32 
32 

Najciekawszym spośród zalbytków regionalnyoh są: doku­
ment kTÓla Czech i Węgier Macieja Korwim.a zatwieTdzający 
przywileje mia&ta Świdnicy (XV wiek), przywilej księcia 
Bolka li dla świdnicltich pieikarzy (XIV wiek), statut cechu 
śWli.dnickich lkionwirurzy - pea-gam]n w oprawie 'Z IlruTdybanu 
- XVIII wiek, wya'Oby konwiarskie, zwłaszoza wspaniale, 
ba!fokowe świeczniki trumienne, kolO!fowany miedz>iO!fyt 
z widokiem Kościoła Pokoju F. B. Werrnera z XVII wieku. 

Omawiany Zib16r lilie daje całościowego obrazu przeszłości 
miasta i regionu, stosunkowo najlepiej odzwierdedlone są 
pierwsz.e lata powojenne, szczególnie historia świdnickiego 
Tearbru. 

Poza omówionymi uprnednio dwoma głównymi rodzajami 
ŹTódeł informacyjnyoh (odipOwiadającymi dwu działom Mu­
zeum) istnieje pewna grupa zabytków, które bądź trafiły do 
Muzeum przypadkowo (np. jalko dary), bądź zakupione w­
stały z myślą o wyposażeniu lub dekoracji sal muzea1nycll, 

*) W liczbie tej znajdują się komplety zdjęć mające w ksilldze inwen­
tarzowej Muzeum jedn numer. 
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aLbo też jako ewentualne rekwizY1ty pomocne pI'zy urządza­
niu wystaw czasowych i imprez. Są to: .meble, świeczniki, 
drobne wyroby rzemieślnicze ('IlIp. zamki, klaIIlll.ci itp.) forte­
pian wiedeński, a także kilka obrazów. 
Osobną gJrUpę stanowią pierwsze zabytki ruchome groma­

drone z mY'Ś'lą o Mweum Sztuki Nagrob1;J..e'j i kolekcja d2lW,o­
nów zebrwna w celu umieszczenia w jednej z kaplic na Pla­
cu Pokoju. W tym miejscu należy zauwaayć, że więksrzość 
przedmiotów, które mają się złożyć na planowaną na Placu 
Pokoju ekspozycję cmentamą wciąż znajduje si.ę jeszcze 
w terenie, a jeśli nawet w pojedynczy'Oh wypadkach pme­
wieziona została już na miejsce przeznaczania, to jednak nie 
znalazło to odbicia w inrwent arrzu muzealnym. Stqpień OO1ga­
ni.zaroji Muzeum Sztuki Nagrobnej wciąż jeszcze nie poziWala 
(ze wZ'ględów fina!l1sowych i kadrowych) na należyte opraco­
wanie pr-lyszłych kolekcji. 

Wystawiennictwo i działania towarzyszące 

W pierwszycll lal1;ach istnienia Muzeum, posiadało ono po­
mieszczenia ekspozycyjne na parterze budynku, które w ca­
łości prze7JDaczono na stałą wystamę "DaWIIle miary i wagi 
kUipieokie" oraz mogło korzystać z obsze'I'Dego hallu pierw­
szego piętra na ewentualne wystawy czasowe, jednak wSipól­
na klatlka sdhoclowa z innymi lokatorami budynku wyklu­
czała eksponowanie tam przedmiotów wartościowych. W lip­
cu 1968 r. po gruntownym remancie udostępniona została 
2'JWi~jącym goty<lka sala kesków na pieI'WSzym piętrze. 
P0!CZą1l1row0, zgodnie z zaleceniami Wojewódzkiego Konser­
wattor.a Zaibyrt:ków we Wrocławiu miała być ona sama w so­
bie ekspozyroją średniowieC1JIlej aT<lhri.tektury, jednaJk z czasem 
Muzeum nie posiadające należytej powie.nzchni wystawowej 
(w międzyczasie hall rostał prnemaczony il1a po<lZekalnię 
UirzędJu Stanu Cywilnego) zmuszone zostało do p~eznaczenia 
owej saLi lIla elkspozyteje zmienne. 

Wystawa stała - "DaWine miary i wagi kupieckie" -
przetrwała w niezmienionej formie ogólnej aż do remontu 
lakailu w 4'Oku 1980. W międzyczasie zwrócono niektóre de­
pozylj;y domagającym się tego właścicielom, uzupeŁniono ga­
bloty nowymi nabytkami, przeruiesiono pewne eksponaty na 
inne miejsce, nie naruszając jednak ogólnej koncepcji infor­
macyjrnej. Wystawa miała chlłlTakter kolekcjonerski - uka'zy­
wała zootawy l1gromadzonych zabytków według ich rodza­
jów, stlłlTając się w miarę możliwości objąć jak największą 
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liczbę przedmiot6w. Zajmowała dwie duże sale, w których 
wystawiano miary długo' ci i wagi oraz kilka (siedem) roni j­
szych pomieszczeń, gdzie ~najdowaJy się kolejno:- narzędzia 
kontrolne, dziewiętnastowieczne wagi sklepowe, wagi mone­
t3J"lne, miary pojemności oraz miary nasypowe. 

W ramach poszczególnych rodzajów, zabytki były układane 
chronologic2'lllie, przy c;zym podkl eślano cezurę wprowadzenia 
systemu metrycznego. Wystawa ilustl'owana była repTOduk­
cjami dawnej grafiki oraz dawnymi widokami mia ta, 

Stała ekspozycja uległa gruntownej pr,zebudowie po re­
moncie w roku 1982. Odtąd ma ona wierniej ukazywać róż­
norodność posiadanych plzez Muzeum zbiorów. Największym 
novum było umieszczeni w pierwszej dużej sali symbolicz­
nej wystawy poświęconej historii regionalnej. J j głównym 
akcentem są naturalnej wielkości polichromowane kopie 
gipsowe bogato rzeźbionych, figuralnych płyt nagrobkowych 
Bolka I i Bolka II, wykonane według oryginałów znajdują­
cych się w Muzeum Świdnickich Piaslów w Krzeszowie 
(województwo jeleniogórskie). Poza tym w sali tej znajdują 
siC; krzyże pokut.ne z okolic Świdnicy, fragmenty gotyckiej 
kamieniarki, gabloty z wykopaliskami i znalezi karni z tere­
nu miasta i okolicy (ceramika, narzędzia, numizmaty) oraz 
kopie pieczęci książęcych i pieczęci miasta (ich oryginały 

znajdują siC; we Wrocławiu). Ekspozycję w2bogacają infor­
macyjnie plansze graficzne ukazujące zasięg teryto:l"ialny 
pańsiwa Bolka II, plany Świdnicy z lat 1242 i 1477 oraz 
drzewo genealogiczne świdnickich książąt. 

Dalsza azęść ekspozycji to metrologia kupiecka, czyli po­
zostałości dawnej wystawy stałej. Dokonano sporej selekcji, 
2lre2ygnowruno z poka.;>;ywania kolekcji na rzecz przedstawia­
nia przedmiotów reprezentowanych. W największej sali po­
kazano wszystkie rodzaje zgromadzonych w Muzeum wag, 
w następnej, miary pojemności. Miary długości nie są już 

eksponowane. 
Następne pom1eszczerua w ciągu ekspozycyjnym to opa­

kowania handlowe, zwłaszcza bogata kolekcja butelek, rekla­
ma i elementy wyposażenia sklepów. Wystawę kończ' nie­
wielka salka urządzona na podobieńs1lwo sklepu kolonialne­
go z końca ubiegłego stulecia. 
Tradycją Muzeum zapoczątkowaną prz z jego pierwszego 

kierownika, a kontynuowaną przez jego następców, tało się 
opiI'aC<lwywanie we własnym zakresie ck pozycji zmiennych, 
przy czym zwracano uwagę, aby jak najwięcej z nich miało 
związek z regionem. Nie było to tylko konsekrwencją tego, że 
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]JnZeZ szereg lat ekspozycja stała była pOSWlęcona wyłącznie 
zbiorom kupieckim, ale także wynikało to z ambicji uczest­
niczenia w bieżącym, kulturalnym życiu środowiska. Wspom­
niany zwią~ek z regionem rozumiany był dwojako - me<ry­
torycznie, kiedy temat wystaJWy dotyczył zagadnień związa­
nych z miastem c:zy jego otoczeniem, albo autorsko, gdy 
ekspozycja poświęcona była !:Jwórczości lub działalności (naj­
czę' ciej kolekcjonerskiej) o 6 b mieszkających na tym terenie. 
Ten osiatni rodzaj wystaw miał chyba najwięk ze waczenie 
iniormacyjne, gdyż pozwalał niejednokrotmie odkryć dla pu­
bliczności anonimowe dotąd jednostki twórcze (zwłaszcza, że 
wystawom z reguły towarzyszyły wydawnictwa okolicxnoś­

ciowe, pozostają~e jako trwały ślad przedsięw21ięcia) zaś jed­
nostkom tym da.walo poczucie społec2lDej przydatności, uzna­
nia oraz zachętę do dalszego wysiłku. Wystawy przekrojo­
we miały natomiast ten walor, że uaktywniały całe grupy 
społeczne, czy środowiska (na przY'kład W)'Stawa "Pionierskie 
lata" - środOlWi:sko pierw zych osadników, .. Wojenne losy 
śwrid~21an" - kombatantów). Dzięki tym wystawom, Mu­
zeum pozyskiwało także zazwyczaj pewną ilość nowych eks­
ponatów. 

Wysiaw czasowych nie wznawiano - z jednym wyjąt­
kiem wystawy " Z dziejów Świdnicy", która jako namiastka 
stalej ekspozycji regionalnej powracała w latach 1969-1976 
czterokrotnie, przede wszystkJim ze względu na zapotrzebo­
wanie młodzieży na ten rodzaj informacji. 

Wystawy czasowe Muzeum Dawnego Kupiectwa w widnicy 
w latach 1969-1983 

Lp. Rok Nazwa wystawy Symbol Uwagi 

1. 1968 Przemysł i eksport ziemi W,R 
świdnickiej 

2. 1969 Z dziejów Swidnicy W,R 

3. 1970 Pionierskie lata W,R pamiątki z lat 
1945-47 

4. Plakat muzealny na D01- wystawa Muzeum 
nym Sląsku Slą kiego z Wrocła-

wia eksponowana 
poza Muzeum - w 
hallu teatru 

5. 1971 Z dziejÓW Swidnicy wznowienie 
6. Architektura na etykie- W,R wybór z kol kcji 

kach zapałczanych F. Jarzyny 
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Lp. Rok Nazwa wystawy 

7. 1972 Wojenne losy świdniczan 
8. Z dziejów Swidnicy 
9. Dzieci oskarżają 

10. 1973 Droga do gwiazd 

11. Ekslibrisy świdnickie 

12. Zabytki Ziemi $widnic­
kiej 

13. Zaglowce świata 

14. 1974 Swidnica jutra 
15. Malarstwo Marka Kosiby 
16. Przemysł śląski w grafice 

XVIII-XIX wieku 

17. 1975 Dawne zegary 

Symbol Uwagi 

wznowienie 

W , Rwystawa filatelis­
tyczno-filumeniczna 
N. Wicharego i F. 
Jarzyny 

W, R prace A. Andrze­
jewskiego i J. Mar­
ciniaka 

W, R zdjęcia Z. K<llcza 

W modele J. Gretsche­
la z Legnicy 

W, R plany i makiety 
W, R 
W wystawa Muzeum 

Narodowego we 
Wrocławiu 

W, R z kolekcji A. Horo­
dyskiej, Gromka 
i innych 

18. Zycie kulturalne $widni- W, R 
cy 1945-1975 

19. 

20. 

21. 

Porcelana ZPC "Karolina" 
w Jaworzynie $1. 
Krajobrazy w twórczości 
malarzy polskich XIX i 
.xx wieku 
Rzeźby leśne Jana Lubia­
towskiego 

22. 1976 Z dziejów Swidnicy 
23. Zabytki w plastyce 

24. Sport w fi1umenistyce 

25. Lampy naftowe 

26. Rzeźby Józefa Lurki 

24 

W, R 

wystawa Muzeum 
Narodwego z Wro­
dawia 

W, R radykoplastyka 

wznowienie 
W, R wystawa pokonkur­

sowa 
W, R ze zbiorów 

F. Jarzyny 
W, R z kolekcji 

Z. Rabczuka 
W, R prace jednego z 

najwybitniejszych , 
powojennych artys­
tów ludowych z 
Bystrzycy Górnej 
k/Swidnicy 



Lp. Rok Nazwa wystawy Symbol Uwagi 

27. 1977 Malarstwo portretowe z W,R 
Kościoła Pokoju w Swid-
nicy! 

28. Twórczość Mariana Rusz- W,R 
kiewicza 

29. Ekslibrisy bibliotek pol- ze zbiorów J. Czos-
skich nyki, wystawa Po-

wiatowej i Miejskiej 
Biblioteki Publicz-
nej 

30. Artyści zakładom pracy W, R projekty plac plas-
tycznych 

31. Safari - egzotyczne tro- W 
fea myśliwskie 

32. Milczące dźwięki dzwonki z Muzeum 
Etnograficznego w 
Warszawie 

33. Ceramika Bronisława wystawa Muzeum 
Wolanina Ceramiki w Bole-

sławcu 

34. Kolorowy świat W, R widokówki 
B. Bednarczuka 

35. 1978 Stare szklo i porcelana W, R ze zbiorów M. i F. 
Kowalskich, ekspo-
zycja jednodniowa 

36. Architektura w grafice wystawa Muzeum 
Architektury we 
Wrocławiu 

37. Galeria jednego obrazu W,R cykl prezentacji 
prac plastyków 
amatorów 

38. Rzeczywistość nr 24 W,R fotografika M. Soś-
nickiego i 
T. Tryzny 

39. Rok 1918 według scenariusza 
"Ossolineum" 

40. Modele redukcyjne lata- W, R prace modelarzy 
jące świdnickich 

~l. 1979 Dawne prawo w kamieniu W, R dokumentacja 
zapisane krzyży pokutnych 

A. Scheera 
42. Malarstwo Alicji Stoksik W 
43. Malarstwo Mirosława W poza lokalem 

Sołtysa Muzeum w Klubie 
Fabryki Wagonów 
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Lp. Rok Nazwa wystawy Symbol Uwagi 

-H. Plac Pokoju - rewalory­
zacja i adaptacja na Mu­
zeum Sztuki Nagrobnej 

·15. Kobiety z czterech stron 
świata 

W, R 

46. Opakowania szklane i c('- W, R 
ramiczne 

47. Ekslibrisy ze zbiorów W 
C. Rodziewicza 

wystawa fotogra­
ficzna organIzowa­
na przez Swidnicki 
Ośrodek Kultury 

48. Grafika portrelowa wystawa Muzeum 
XIX wieku Okręgowego w Wał­

brzychu 
<l9. Dary i przekazy dla Mu- W, R 

zeum Dawnego Kupiectwa 

50. 1980 Twórczość Romana Łysa- W, R 
kowskiego 

51. 1981 Z dziejów odlewnictwa 
cynowego na SJąskiu 

52. Motyw patriotyczny 
w ekslibrisie polskim 

53. 1982 Orly białe 

54. Przedmioty dawne i za­
pomniane 

55. Kamienie szlachetne 
i ozdobne 

56. 1982 Dawna Swidnica w grafi­
ce i, fotografU 

57. Architektura i zabytki 
Swidnicy 

58. Tradycje Bożonarodzenio­
we 

59. 1983 Wystawa jubileuszowa w 
25-1ecie twórczości Maria­
na Ruszkiewicza 

60. Architektura i zabytki 
Swidnicy 

W.R 

w 

ze zbiorów 
J. Czosnyki 

metaloplastyka 
T. Czaplińskiego 

W. R zbiory świdnickich 
kolekcjonerów 

W,R 

W, R poplenerowa wy­
sta wa fotograficzna 

w 

W, R 

W, R poplenerowa wysta­
wa fotograficzna 

Uwaga! Symbole oznaczają: W - wystawa własna, organizowa­
na lub współorganizowana przez Muzeum, R - wystawa regio­
nalna ze względu na treść lub autorstwo. 
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Z reguły wystawie czasowej towarzyszyło spotkanie 
z auto'l'em prac (kolekcjonerem), wyiklad na temat, który był 
przedmiotem wy ta'wy, albo impreza artystyczna. Niekiedy 
wystawa bywała planowana jako część zakrojcmego szerzej 
P'f'zedsięwzięcia. Na przykład wystawa "Malar two portre­
towe z Kościoła Pokoju w Swidnicy" w roku 1977 związana 
była ściśle z konferencją prasową, na której przedstawiciele 
Ewangelioko-Augsburskiej parafii Świętej Trójcy oraz repre­
zentanci organów ścigania i wymiaru spr8wiedUwości wyjaś­
niali bardzo głośną wówczas w mie 'cie sprawę kradzieży 
obrazów z Kościoła Pokoju, 

Z okazji każdej prawie wystawy wydawano druki infor­
macyjne. Należy jeszcze zaznaczyć, że nie przeznac7.one do 
upowszechniania a przechowywane w muzealnej dokumen­
tacji scena1'iusze, rewersy, wykazy eksponatów, C'q kores­
pondencja związana z przygotowywaniem wystaw pozostają 
interesującym źródłem informacji (w tym także oczywiście 
regionalnej) dla badaczy zainteresowanych tematem danej 
wystawy. Pozwalają one dotrzeć do odpowiednich osób, do­
kUll1lentów i przedmiotów. 

Eksponaty będące własnością Mueeum bywały również wy­
pożyczane na wystawy organizowane przez inne istytucje. 
Na przykład w roku 1979 świdnickie Muzeum wypożyczyło 
zalbyt.kl na wystwę osobliwości t chniki i rękodzieła do Mu­
zeum Okręgo.wego w Tarnowie o.raz na organizowaną w Swie­
bodzicach, z o.kazji 700-1ecia tego mia ta , wystawę czasową. 

N ależy podkreślić rolę plastycznego opracowania wystaw 
(plansz tytuło.wych, napisów, 'Ornamentów, rekwizytów), kt6-
Te ruiera:z w sposób istotny poszerzało nośno.ść inf01il1acyjną 

ekspozycji. 
Najważniejszą imprezą artystyczną o.rganizowaną przez 

Muzeum i posiadającą najszerszy zasięg, były Ogólnopolskie 
PlY.leglądy Fihn6w Amawrs1cich o Zabytkach przeprowadzane 
- przy w półudziale szeregu instytucji i organizacji central­
mych i regiO'l1alnych - co dwa lata od roku 1968 do. 1978, 
a od roku 1974 wzbogacone o Konkursy P,rzezroczy o Tema­
tyce Zabytkowej. Inicjatorem imprezy byl mgr Je-rzy Kuli­
go.wski. Publiczne pokazy nagrodzo.nych prac odbywały się 
poza murami Muzeum, ponieważ instytucja ta nie po iadała 
i nie posiada do dzisiaj odpowiedniej sali im:prezowo-odczy­
towej. Konkursy te na pewno przyczyniły się (mimo. slosun­
ko.WO ni~elkiej liczby ich uczestników w poszczególny'Ch 
latach) do spopularyzowania idei o.chrony zabytków, i wie­
dzy o zabytkach. w rodowisku filmowo-fotograficzmym, były 
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:.rówtnież baTdzo orygi'nał'l1ą i skuteczną formą reklamy mia­
sta i samego Muzeum. 

W Muzeum odbY'Wały się kOiIlcerty instrumentalne, występy 
wdkalistów, recytatorów, zes'Połów teatra,lnyoo, aowangardo­
we działa<nia artystyozne (te osta1mie w dmiu otwarcia wy­
stawy "RJzetczywi.stoŚć nr 24") po'Zlwalające zruprezentować się 
cróWIIlież wielu miejscowym adeptom sztUJlci. W drugiej poło­
wie 1978 roku wokół Muzeum Slkul»iła się gl'Upa młodych 
twórców i wykonawców, wyroniona sp<>ntSlllioznie w wyniku 
dotychczasowej współpI'.acy z placówką. Prrzygotowała ona 
spektakl poetycko~muzyazny poświęcony miłości ("Garść 

wszystik:iego" - tekst M. Zrulewska i P. Messer, mll!Zyka 
1. K'OWailcxuik, soonografia B. K'l'UiPiński). 

PrrIzedsięw~ięciem zupełll'lie mego rodzaju była sesja na­
Ulloowa "SJąskie CIlJlentarze i pomniki n ag;robne" , która od­
była się w czerwcu 1981 roku i służyła popularyzacji w krę­
gach konseI"Wator6w i historyków sztuiki idei organizacji 
MuzeI\llll S7Jtuki Nagrobnej. 

BytWało Muzeum WTeszcie także miejscem spotkań i cba­
.raikte!ITle ofiojaJ1nym, jUlbilffilSZy (w tym miejscu należy 
wspomnieć własny jubiJeus7 Mutzeum - dziesięciolecie ob­
dbod!zone w roku 1977, Ml\.lZeum zostało z tej okazji od'ma­
czane medalem "Za zasłrugi dla miasta Świdnicy"), obcho­
dów "Dni Świdnicy", Dnia Działaoza Ku.1tmy itd. 

Aby uzupełnić wyłaniający się z powyższych rozważań 

dbraz Muzeum, takźe jako jednego z centrów życia kultu­
cr:aInego ŚWli.dIl'i.cy, należy tu dodać, iż w Muzeum odbywały 
się taikże spo'tlkalllia robocze, których zna'dzenie wykraczało 

pOZla zakreśloną statutem d.ziałalność. Jedna z osób ankieto­
wanych pisze: "Były lruta wzlotu, lata s~śćdziesiąte, kiedy 
Muzeum stanowiło ce'ntrum kulituralne. Tu odbywały się 
rwszyst!kiie wame spotkania dające początek inicjatywom 
krultutahlym ° t'W6il'czylD ohalI'3kteme. Muzeum było central­
nym ośrodlkiem dyspozycji". Główną p.myc.zyną takiego Sltainu 
cr:zeczy był osobisty, nieform.alny prestiż pierwszego kierow­
nika instytucji. 

Edytorstwo 

Mmeum Dal\Wlego Kupiectwa w Swid!Ilicy ro~ijało przez 
cały okres swojego istnienia ożywioną działalność informa­
cyjną za pośrednictwem wydalW'Ilictw. 
Parbmąc całościowo trlzeba stwierd~ić, że nie była to jedynie 

śoiśłe muzeadna informacja, to jest oparta na zgromadzonym 
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przez Muzeum zasobie zabytków, ale również informacja do­
tycząca ogólnie przeszłości i kultury miasta. 

Wydano zaproszenia na ogromną większość wystaw, to­
wall'lZYszących im spotkań i imprez, starając się ZJaIW5.ze W1l'bo­
gacić działrunie informacyjne takiego zaproszenia przez uroz­
mru.ooną typografię, cytat literaclti, reprodukcję. Dodaiłlkowo, 

niektórym wystarwom towarzyszyły druki ulotne z omówie­
niem eIkspozycji, biografią twórcy, wy,ka,zem eksponatów, re­
prodiUk.cjaroi wybranych d1Jieł. P,rzykładowo wymieńmy tu 
następujące, ściśle związane ~ regionem: malall'Stwo Marka 
K.oo1by, infoamator alfabetycrzmy "Od A do Z ~ życie kiul­
turalne ŚWidnicy w latach , 1945-1977", "RzeŹ/by leśne Jana 
Lubilat.o<wskiego", "Rzeźby Józefa L1JIliki", dwa katalogi wy­
staIW Mariana RusZ!kie!Wicza (1977 i 1983), "DaW1l1e prawo 
w kamieniu zapisane", niezwykle interesujący "Lnfomnator -
Plac POlroju, rewaloryzaoja i ada.ptacja na MUlZe<um Sztu!ki 
Nagrobnej", "Twórczość Romana Łysakowskiego". Tom:iik re­
produkcji dokumentujący wystawę "Rzeczy!wistość ll1!r 24" 
wydaIDy ZOSItał, ze ~lędów finaJl'lSOwych, nakładem Towa­
mystJwa Regi<malnego Ziemi ŚWidnickiej, a towa'rzyszący tej 
samej wystawie plakat, nakładem Sipółd2lie1ni MiesZlkaniowej. 

Drukowane prog.ramy wydawane z okazji kolejlllYoh. prze­
glądów filmowych. Oprócz regulaminu, wykazu laureatów 
poprzednich przegłądów, zawierały one krótkie teksty na te­
mat ocl1rony zabytków. PIrogram wydany w rolru 1978 za­
wierał !reprodukcję świdnickiej grafiki. Piąrtemu przeglądowi 
(1976) poświęcono plakat z siedemnast<Yw.ieczną panoramą 
miasta. 
Na:kłady wymienionych wydawnictw nie prze1m'aczały 

z reguły kilkuset egzem'Plarzy. 
Kolejnym rodzajem wydaW1llictw były druki informacyjno­

reklamowe dotyczące Muzeum jako całości . IlustOOlWlł!De in­
formatory: "Muzeum Daownego KUlPiectwa $ląskiego w $wid­
nicy" (tekst A. Ma.tu.stzki.ewicz, tekst niemieclci E. Nawrocki), 
dziesięoiostroDioową składankę A-6 wydlł!Dą w 1974 roku 
w n:a!kładizie 3000 egz. i "Muzeum DaW1llego Kutpieciwa 
w ŚWidnicy" A. Martus21kiewi:cza liczącą 16 sbran broszurę 
A-6 (nakład: 5000 w języiku polskim i 3000 w języ!ku nie­
mieckim) z 1977 roku oraz adresowana do firm i instytucji 
handlowych ulotka z tekstem polskim, angielSkim i niemiec­
lcim. (1979), a także dwa plakaty (1971 i 1977) i koperty fir­
mowe. 

Specjalny rodzaj wydawnictw to wydaW1llictwa regionalne, 
pdpulairyzujące pllzeszlość $widnicy. Pie11WSze z nich. to 
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"Ścieżką wśród wieków. Zabytki Świdnicy w rysunkach Ro­
mana ŁysaklOwskiego" (16 stron A-S, nakład 1000 egz., rOik 
wydania 1978), a nastQpnie sprzedawane rpojedytnOZlO cztery 
grafiki, ró'WIIlież R. Lys-ako'Wsk>iego, pol'zedstawiająee świdnic­

kie z.aJbytki, wreszcie "Poeci o Świdnicy" ~ wydana w 1982, 
prny współudziale Towarzystwa Regionalnego antologia wier­
szyo mieście, daWllych i współczesnych wórców niemieckich 
i polskich, liczących 64 strony, fOI'matu A-S, mająca nakład 
2000 ewzemplarlZy. O tatni z wymienionyoh <kuków otwiera 
zaplanowaną przez Muzeum serię pod ogólnym tytutf"m 
"Antiquitatis S'widnicerlsis·'. 

Księgozbiór muzealny 
Księgozbiór świdnicklego Muzeum był gromadzony sukce­

sywnie od piel'Wszych lat isinienia placówki, od początku 
także był on ukierunkowany zgodnie ze specjalizacją Muze­
um. Zatem oprócz pewnej liczby dzieł o charakterze podTęCZ­
lI'1ym, ogólnym (słowniki, wykaz miejscowości PRL, encyklo­
pedie) z reguły gromadzonQ książki z zakresu szeroko poję­
tego kupiectwa, historii PolSki, a zwłaszcza historii regionu, 
a także dzieła traktujące o muzealnictwie i dyscyplinach po­
krewnych. 

W księgQ~biorze znajduje się szereg pra-c w języku nie­
mieckim, wydanych przed 1945 rokiem a odnosząc 'ch się 
przeważnie do dziejów Śląska i Świdnicy, w "ród nich pod­
stawowe dla po'znania miejscowych dziejów kroniki: Juliusa 
Sohmidta z połowy XIX wieku oraz H. Schuberta i H. Schir­
manna z lat przed pierwszą wojną ~wjatową. Była już 

w tej pracy mowa o sprowadzonych z Wrocławia roczni­
kach "Zeit ohrift des Verejns des Geschichle Schlesiens". 
Wśród polskojęzycznej li eratury fachowej można wymie­

nić wydaną w okresie ani dzywojennym w Poznaniu tl'zyto­
mową "PodlTęczną encyklopedię ha.ndlu" o 'az bardzo obSlle!l'­
ną, pozostającą w ma zynopisie pracę B. Sikorskiego .,Hi o­
ria handlu na ziemiach polskich". 

Muzeum po lada niewielką ilość slarodruków (kilkanaście 
sztuk), wymieńmy dzieło "Silesia numLmalka" z roku 1711, 
cz prac.ę Kolbe.r1ga "Porównanie terainiQj zych i dawniej­
szych miar i wag w Król iwie Polskim używanYch" (1819). 

Muzeum otrz muje regularnie wydawaną przez ~inister­

stwo Kl1ltllry i Sztuki serię wydawniczą "BiW·io eka muzeal­
nictwa j ochrony zabytków". Zgromadziło także szereg po­
zycji drogą wymiany druków z innymi inst Łucjami muzeal­
nymi w kraju. 
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Wszystkie iksiążki są na bieżąco klłltalogowane, zgodnie 
z oboWiązującymi przepisami Istnieje katalog aUabetyczn:,: 
i rzeczowy. 

Biblio eka świdnickiego Muzeum jest Źlródłem informacyj­
nym Me w rpełnl wy1korzystanym. Większość prac - )!je wzglQ­
du na ich . wartość nie mOże być wypożyczana, natomiast 
Muieum nie posiada pomieszczenia na rorganW:><wa.nie czy­
teLni, ani nie ma po temu możliwości kadrowych. W prakty­
ce z ' księgozbioru Muzeum, poza pracownikami instytucji, 
km'zystają tylko naukowcy, sporadycznie sludenci i koJek~ 

cjonerzy. 

Charakterysty ka zwiedzających 

BrekJWencja w Muzeum prz~dsta'Wiała się następująco: 

Rok Liczba 7JWiedza]ąeych w tys . 
1967 23 
1968 20 
1969 21 
1970 21 
1971 21 
1972 23 
1973 17 
1974 25 
1975 20 
1976 17 
1977 20 
1978 16 
1979 16 
1980 4 
1981 3 
1982 14 

Na wahania liczby zwiedzających w poszczególnych latach 
miały wpływ róiŻ1l1e czynniki - ilo'ć i atrakcyjność wystaw 
czasowych w danym roku) zmiany cen biletów, okresowe 
zamkmęcia Muzeum z powodu bieżącyoh remontów itd. 
Gwałto.wny spadek w latach 1980-81 to wynik wyłączenia 
ze zwiedzania wystawy stałej, spowodowanego remontem ka­
pitalnym lok-alu .. Ponad 500/ 0 zV>liedzających to ucząca się 
m1odzież. Często przybywa ona do Muzeum w :wrga.nizowa­
nej grupie z nauc.zycielem. Dzieci indywidua1nie odwiedzają 
Muzeum pI'Zeważnie w dni wolnego wsi,ępu (dawniej wtoł'ek 

od kilku lat sobota). SIedząc ich wpisy do książki wejść, 

31 



można stwierdzić. że istnieje spo11a gtrUpa dzieci, które odwie­
dzają Mll'Zleum regulaxn1ie 2-3 (l'azy w miesiąou. Specj'alną 

formą pracy z młodzie!Żą są organizowane przez pracowni­
ków Muzeum tak zwane lekcje muzealne, które pracownicy 
tej placówtki prowadzą w salach wystawowym dla mlodzieiy 
posrozegół!nych szkół. WŚlród innych zorgani;z.owanych grup 
zwiedzających moma wymienić poborowych, wycieczki PTTK 
i wczasowiczów z pobliskiego Szcza wna Zdroju. 
Największą ilościowo glI'UIPę wśród Z/Wiedzających stano­

wią zecz jasna mieszkańcy Swidnicy i okolic, jednak prze­
gilądając księgę pamiątkową Muzeum spotytkamy w niej 
wtpisy przY1byszów z całego kraju. Do nllJpływu przybY1Szów 
z zewnątrz przyczyniała się unikaJna kupieoka specjalizacja 
placówki. Muzeum miało poza tym s~ście do stoounko'Wo 
licznY'oh notatek na łamaoo 'prasy centralnej i dolnośląskiej 
OTa2 doczekało się killlm omówień w radiu i telewizji. 

Muzeum odwiedzili również cudzoziemcy, co z reguły znaj­
dowało odbicie w księdze pamiątkowej . 

Najwięcej wpisów lPozostawili po sobie obywatele Zwią2ku 
Radzieckiego. następnie mieszkańcy NRD. RFN, Francji, Cze­
chosłowacjli li Stanów Zjednoownym, lpo kJ~ wpisów przy­
pada na Włochów, Węgrów, Brytyjczyków, Bułgarów, Gre­
ków. Rumunów i Jugosłowian. Spotykamy także pojed)"llcze 
wpisy z Kuby, Kanady. Argentyny. Indii, Syrii, kanu 
i 87ma j car ii. 

O tym. że świdnictkie Muzeum zdobyło sobie prawdziwych 
przyjaciół wśród młodego pokolenia świadczą cytaty ze 
wstępu do poświęconej tej placówce pracy matwralnej Jolan­
ty Waligóry, w których tak uzasadnia ona wybór tematu: 
"Pamiętam. gdy w pierwszej klas ie szkoły podsrtawtlwej 

wra.z z wyohowawczY1nią poszJiśmy do Muzeum D8JWJlego Ku­
piectwa w Swidnicy. W pamięci utkwiły mi chwile spędzo.­
ne w cichych. pełnych tajemniczości salach, wypełnionych 

dU!Żyroi, sZ!klanymi gablotami. w których poukładane były 

eksponaty zupełnie mi wówczas niemane i obce ( ... ) 
Następne wyciecZlki do Mw.eum, które odlbywałam już sa­

ma, pozwoliły mi poszerzyć wiadomości o dawnych przyną­
dach kupieckich. których różnorodność budziła we mnie 
zdziwienie, a jednocześnie podziw. Moja wiedza na ich te­
mat była jednak wciąż b8ITd.zo mała. 

Egzamin doj'rzałości jest więc dla mnie okazją do posze­
rzenia wiadomości o Muzeum Dawnego Kupiectwa w Swid­
nicy. która jest moim rodzinnym miastem" 8. 

32 



Współpraca Muzeum z placówkami naukowymi 

Najściślejsze kontakty utrzymywała świdnicka placówka 
z innymi dolnośląskimi muzeami, w szczególności z Muzeum 
Narodowym we Wll"ocławiu i Muzeum Okręgowym w Wał­

brzychu, które kolej'IlO sprawowały nad nią lIladzór meryto­
ryczny. Kontakty te dotyczyły wymiany informacji, wypO'Ż.y­

czenia wystaw lub pojedynczych eksponatów, wymiany lite­
ratury, a także osobistego uczestroictwa w imprezach, sesjach 
naukowych, naradach itp. 

W zwią2Jku ze swoją specjalizacją kupieoką, Muzeum 
współpratowało z Głównym Urzędem Miar w Wa'l'sZlawie oraz 
z Wydziałem Historii Uniwe'l'sytetu Wrocławskiego. 

Muzeum korzystało w swojej d2iałaltności ze zbiorów wielu 
bibliotek, SIlcrzególnie największych dolnośląskich książnic 
naukowych: Biblioteki Uniwersyteckiej we Wlrocławiu 

i "Ossolineum". 
Ze zbior6w Muzeum świdnickiego lub z dostarczanych 

przezeń informacji korzystali studenci i naUJ!rowcy szeregu 
wyższych uczelni. Szoz.ególnie blisko współpracowali z Mu­
zeum: prof. M. Wolański z Uniwersytetu Wlfoclawskiego, 
prof. W. Maisel z Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu (pll"zy opracowywaniu dzieła "Aroheologia praw­
na Polski", doc. R. Kulder z Uniwersytetu im. Mikołaja Ko­
pernika w Toruniu). 

Przed kilku laty kontakt z Muzeum w Świdnicy nawiązał 
dr V. Volff z 'I1rulmova (Czechosłowacja) a ostaJtnio dr L. Rad­
ler z Hamburga (RFN). 
Patrząc na działaIno . ć świdnickiego Muzeum z perspek­

tywy lat piętnastu trzeba stwierdzić, że odegorało ono bardzo 
istotną rolę w kulturalnym życiu Świdnicy. Co roku przez 
jego sale przechodziło tysiące zwied:zających, do wielu in­
nych docierała informacja muzealna za pomocą róimorodalych 
druików wydawanych przez tę plac6wkę, pracownicy Muze­
um służyli swoją pomocą zdobywającej wiedzę młodzieży, 

od szkoły podstawowej (a nieraz nawet przedszkola) ~­
nając, a na studiach wyższych kończąc. Żadna statystyka nie 
jest w stanie oddać wzruszeń i przeżyć estetyC7lllych, które 
stały się udziałem odwiedzających Muzeum ludzi. Na pewno 
przyozyniło się do ściślejszego zżycia się świdniczan z ich 
własną historią. 

Muzeum stanowiło ró-wniei: i5t.otne źródło rnformacji re­
gionie dla przybywaj~cych do miasta. 
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Przyjmując kryterium podziału informacji muzealnej na 
bierną i czynną należy stwierdzić, iż w odniesieniu do his­
tortili regjQnalnej zdecydowantie górowała informacja czyn­
na będąca efektem koncepcyjnej i organizacyjnej pracy per­
sonelu instytucji. Wynikało to przede wszystkim z niewiel­
kiej ilości z~omadzonych zabytków związanych z przeszłoś­
cią Świdnicy (co wynikało ze zubożenia miasta w tym za­
kresie w rezultacie wypadków wojennych, a także błędów 
w polityce kulturalnej okresu powojennego). 

W swoim działaniu Muzeum napotykało na różnego rodza­
ju przeciwności. NajbaJrdziej uciążliwy był i jest brak od­
powiedniego lokalu. Prawidłowe z komuniJkacyjnego punktu 
widzenia usytuowanie placówki w centrum miasta oraz w od­
powiadającym jej charakterowi zabytkowym budynku n~e 
rekompensuje ciasnoty pomie czczeń. Wykorzystując zmaga­
zynowane zbiory Muzeum mogłoby w chwili obecnej posia­
dać wystawę stałą z zakresu specjalizacji kupiedkiej na dwu­
k>rotnie większej powierzchni ekspozycyjnej, mogłoby rów­
nież przygotować wystawę stalą infoiI'TIlującą o losach regionu 
po roku 1945. Z kolei powierzchnia i specyficzny charakter 
sali fresków, która jest jedynym pomieszczeniem, gdzie Mu­
zeum może pdkazywać swoje wystawy czasowe - ogranicza 
możliwości instytucji w tym zakresie. 

Nie wstało dotychczas włączone do obiegu informacji Mu­
zeum Sztuki Nagrobnej będące oddziałem świdnickiej pla­
cówki. Stało się tak z przyczyn od Muzeum niezależnych 
(konieC'Z'Ilość przeprowadzania skomplikowanych badań spe­
cjalistyoznych, brak odpowiednich funduszy, trudności z wy­
kornaIWstwem prac budowll3nych i konserwatorskich). 

Jakkolwiek Muzeum Dawnego Kupiectwa w Świdnicy mo­
głoby peł.ruić swoją rolę ośrodka upowszechniającego wiedzę 

o regionie w sposób znacznie szel zy, bardziej wszechstrcn­
ny i lepiej odpowiadający społecznemu zapotrzebowaniu na 
ten rodzaj informacji, to jednak pr:zedstawione wyżej trud­
ności uniemożliwiają zrealizowanie tych zadań. 
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PRZYPISY 

S. Kotelko - "Ziemia $wldnicka" - WrocŁaw, 1974. WAG, str 3. 
2 S. KoteJko - "Walory turystyczno-krajoznawcze ZIemi Swldnicklej" 

w "RocznikU Swidnlckim" - 1975. Świdnica, Tow. Reg. Ziemi $wid­
nickiej, str. 58. 
Cytat za D. HanuJanką "Swldolca" - Wroc!aw 1973, "Ossolineum", 
stL 17. 
Ankieta S. Marciniaka, Swidnlca, 1983. 

5 Ankieta S. 1 D. KoteJków, SWidnlca, 1883. 
(I J. Waligóra - "Powstanie I działalność Muzeum Dawnego Kupiectwa 

w świdnicy" - rraca maturalna Studium Wychowania Przedszkolnego, 
Swidnica. 1981. str. 2. 

7 L. Szwak - ,.świdnlca za panowania Bolka 11 I AgnIeszki" w "Rocz­
niku Swldnickim" 1974, świdnica, Tow. Reg. Ziem! ~widnickiej. 

str. 7-~0. 
8 J. Waligóra - op. cit., str. 31. 
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ANEKS 

L Wydawnictwa informacyjno-reklamowe dotyczące Muzeum 
1. Koperta firmowa z 1970.r. 
2. Wydawnictwo jubileuszowe w dziesięciolecie powstania 

Muzeum. "Muzeum Dawnego Kupiectwa w Swidnicy" 
1977 r. 

3. Ulotka roklamowa w języku polskim, angielskim i nie­
mieckim, 1979. 

li. Zaproszenia na wystawy i imprezy 

1. Spotkanie z Bogusławem Bednarczukiem autorem wy­
stawy ,Kolorowy świat" od 17.XI-15.Xll.1977. 

2. Spektakl teatralny "Co za, co przed nami"' 22.1.1978. 
3. Wystawa starego szkła i porcelany z kolekcji Marty 

i Feliksa Kowalskich w dniu 26.Il.1978. 
4. Wystawa "Rok 1918" w dniu 17.X.1978. 
5. Opakowania szklane i ceramiczne w zbiorach Muzeum 

Dav nego Kupiectwa w Świdnicy od dnia 14. VIII-H.IX. 
1979. 

6. Twórczość Romana Lysakowskiego, 6.IX.1980. 
7. Sesja naukowa .. Śląskie cmentarze i pomniki nagrobne" 

15-16. VI.1981. 
8. Wystawa "Dawna Świdnica w grafice i fotografii wrze­

sień-październik 1982. 
9. Wykład Edwarda Nawrockiego "Obraz Świdnicy we 

współczesnych opracowaniach historycznych", l.X.1982 r. 
10. III poplenerowa wystawa fotografii "Architektura i za­

bytki Swidnicy", 12.XI.1982. 

m. Wydawnictwa okolicznościowe dotyczące wystaw i imprez 

1. Regulamin IV Ogólnopolskiego Przeglądu Filmów ama-
torskich o Zabytkach, Sv. idnica 14--15.V.1975. 

2. Twórczość Mariana Ruszkiewicza, maj-czerwiec 1977. 
3. Galeria Jednego Obrazu, luty-czerwiec 1978. 
4. Regulamin VI Ogólnopolskiego Przeglądu Filmów Ama­

torskich o Zabytkach. maj 1978. 
5. "Ścieżką wśród wieków" - zabytki Świdnicy w rysun­

kach Romana Lysakowskiego, Ś idnica 1978. 
6. Informator. Plac Pokoju. Rewaloryzacja i adaptacja na 

Muzeum Sztuki Nagrobnej. Swidnica. czerwiec 1979. 
7. Roman Lysakowski - twórczość, S'i\>idnica 1980. 
8. lU poplenerowa wystawa fotografii "Architektura i za­

bytki Swidnicy", Swidnica listopad-grudzień 1982. 
9. Marlan Ruszkiewicz. Wystawa jubileuszowa w XXV-leci 

tw6rczości. Malarstwo, grafika, akwarela, kwiecień-maj 
1983. 

IV. Trzy wyrywkowe ankioty wypełnione i zwrócone przez res­
pondentów na temat roli Muzeum Dawnego Kupiectwa 
w Swidnicy jako ośrodka informacji o regionie. 
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IZBA RA.JC()~ 
ŚWIDNI Kll~GO RATUSZA 

RYSZt\RD LEN 

Wśród lasu wież na nowoo.ytnych rycinach przedstawiają­
cych vvudoki miast europej kich, wyróżniają Slię zazwyczaj 
dwie przewyższające pozostałe wysokością i pięknem archi­
tektury - w/jeża głównego kościoła oraz wieża Tatu­
sza. Również w widokach Świdnicy, która jak większość 
znaczniejszych miast śląskich uwieczniona zostala w grafice, 
dominuje wieża ko ' cioła ŚŚ. Stanisława i Wacława i kores­
pondująca z nią formalnie, choć niż za wieża siedziby władz 
miejskich. W 1967 roku z powodu rozbiórki przylegających 
do niej budynków bloku śród rynkowego wieża świdnickiego 
ratusza runęła i tym posobem wspaniała stolica księstwa 

Bolków doznała niepowetowanej sllraty. Od tamtej chwili nad 
miaS'tem panuje niepodzielnie monumtmtalna, poięwa wieża 
kościoła parafialnego - widoczna z odległości wielu kilo­
metrów i nie zagrożona pr-zez smukłe kominy li~nych fa­
brY'k - estetyczna dominanta. Choć kościól śś. Stanisława 
i Wacława pełni dziś niemal te same funkcje co przed wie­
kami, wieża nie stanowi symbolu panowania ideologii 
katolickiej; jest świadedwem wspaniałej niegdyś kultury ar­
chitektonicznej. 

Ratusz świdnicki nie pełni już swoich pierwotnych funkcji, 
gdyż te przejęły instytucje współczesnego, nowoczesnego pań­
stwa; pozbawiony wieży symbolizuje niejako schyłek dawne­
go domu rady miejskiej, która decydowała o losach stanu 
mieszczańskiego. Zwiedzający świdnickie Muzeum Dawnego 
Kupiec wa, mające swą siedzibę w ratuszu, pytają o możli­
wość odbudowy i rekonstrukcji wieży, niektórzy deklarują 

społeczną pomoc. Troska mieszkańców przemysłowego miasta 
o jego estetykę i chęć wskrzeszenia pionowej dominanty ryn­
ku, bqdącej niegdyś symbolem potęgi mieszczań. lwa, a do 
niedawna chlubą miłośników Świdnicy, jest widoczna. Nie­
wielu jednak świdniczan wie, że ratusz staromiejski kryje 
w sobie interesujące i cenne pod względem historycznym 
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i artystycznym \\rnętll'lze. Otóż wła ' nie w owym feralnym 
roku 1967, kiedy nastąpiła tragedia wieży, konserwatorzy 
dokonali odsłonięcia odkrytych w 1960 roku fragmentów 
wspanialej polichTomii na ścianach gotyckiej Izby Rajców -
najsta!1'Szego pomieszczema w siedq;jbie władz miejskich. 

Dzieje Izby Rajców 

Ratusz świdnioki był na 'przestrzeni wieków kilkakrotnie 
przebudowywany i uzupełniany, szczególnie w okresie baro­
ku, trudno dm zatem odczytać wszystkie jego funkcje i po­
łączyć je z odpowiednimi pomieszczeniami budynku. Szczę­

śliwie zachowała się Izba Rajców której funkcja w okresie 
średniowiecznym i nowożyrt1lym była jasna - tu obradowała 
Rada Miejska z bunnistJrzem Jla czele, tu decydowały się losy 
społeczeństwa Świdnicy, tu mieścił się mózg miasta. O jego 
roztropności świadczyć miały słowa umiesoczone niegdyś 

w nadproru portalu pI'lOwadzącegp do Lzby: "FELIX CIVITAS 
Q(uae) T(em) P(or) E PAC(tis) TI(m) ET BELLA" (Szczęśliwe 
miasto, które w czasie pokoju obawia się wojen)!. 

Geneza I1Jby Rajców i całego świdnickiego ratusza jest nie­
jasna, a skąpe dane na ten temat nie pozbawione są sprzecz­
ności. Już w roku 1291 na początku panowania pierw~ego 
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Suwerennego władcy księstwa świdnicko-ja,worsikiego Bolka t 
wzmiankowany był świdnicki dom kupców ("thea<irum mer­
catorium"), kt61fY stał się zalą:żJk:iem p6imiejszego bloku §ród­
kowego 2. W domu tym spnedawali swe towalI'y kupcy hur­
townicy, a także odbywał się handel detaliczny prowadzony 
przez tzw. krojowników sukna wyłącznie upr.aWiI1i.onych do 
sprz.edaży sukna na łokcie. 

Roowój ekonomiczny miasta osiągnięty dzięki rzemiosłu, 
browarnictwu i handlowi wyprzedził zna<:za11e powstanie sa­
morządu miejskiego. W okresie rprzynaleŻiności Świdn:ky do 
księstwa wrocławskiego, a nawet jeszcze za panowania 
ostatniego suwerennego władcy Świdnicy Bolka II, miastem 
r.ząd.:ruł w imieniu księcia wójt. Taki stan rzeczy nlie mógł 
odpowiadać bogacącemu się szybko patrycjatowi miejskiemu, 
którego członkowie wywodzili się głównie z rodów kUlpiec­
kich. Wymieniana już w 1290 roku Rada Miejska nie była 
jesZ!CZe samodzielna, gdyż dopiero w 1321 nastcu>iło częściowe 
wykupie<nie wójtostwa3. Do tego czasu nie mógł zatem pow­
stać ratusz, który oznaczałby całkowitą władzę Rady w mieś­
cie. Funkcje ratusza pel.nił wtedy wspomniany wyżej Dom 
I{,upiecki, posiadający na piętrze reprezent'acyjne pomiesz­
czenie, w którym odbywały się posiedzenia tej Rady. Pierw­
s'za wzmianka o takim pOSiedzeniu pochodzi z roku 13184• 

W 1329 wymiealJiona jest murowana piw.ruica ratusrowa -
przoohowalilla wina, a w 1331 sam budynek rotusza ("pra­
etorium")5. W świetle tych faktów dziwić może wiadomość, 
że jeszcze w 1336 roku świdnicki Dom Kupców udostępnia 
swą salę na piętrze na posiedzenie sądu6 . Zazwyczaj w mias­
taoh Ś!redniej Wiielkości, do których należała ŚwidLnrica właś­
nie budynek Tatusza spełniał rÓŻI1orodlIle funkcje, łącząc 

podstalWowe elementy życia miasta: władzę, hamdel li roz­
rywkę. Tu odwrotnie - podstawową funkcję ratusza - wy­
miaru sprawiedliwości, przynajmniej w tym jednym wypad­
ku pełnił dom handlowy, ale musiało to nastąpić w wyniku 
szczególnych, choć nie znanych nam okoliczności. W tym sa­
mym 1336 roku statuty świdnickich kramarzy mówią o wie­
ży, która mogla być ratuszową.' Część badaczy uważa, że 
wieża powstała w 1377 z okazji całkowitego wykupienia 
wójtostwa przez miasto8, co wydaje się być logioznie uzasad­
nione, g-dyż dopiero ten fakt oznaczał uzyskanie formalnej 
niezależności władzy miejskiej, a druga co do wysokości 

w Świdnicy wieża ratusza byłaby tego oczywistym wyrazem. 
Licznie nawiedzające miasto pożary nie ominę} ratusza. 

Jeden z nich w 1393 zruszczył hełm wieży, który odbudowa-

39 



no dopiero w 145.0 roku II. Rok wc~eśniej biskup Piotr z Wro­
cławia dokonał uroczystego poświęcenia 'kaplicy ratuszowej 
na piętrze, nadając jej wezwanie św. Trójcy 10. Ta pierwotna 
ka,phloa istniała j-uż w XIV w. i mieścHa się w p6łnocnouza­
chodnim naro2miku budynku w miejscu, gd:zie dziś stoi figura 
św. Floriana 11. 

Jeden z największych ,~aJrów ratusza, w 1528 strawił 
znacZ!Ilą ctzę,Ść obi~ktu, z którego ocalała w swej XV -wiecznej 
foomie all'chitektonioznej tylko !Izba Rajc6wI2• Odbudowa 
tirWała 8 lat. Kolejny pożar w 1642 zniszczył Kaplicę. W 1663 
Izba Rajców ros·tlała przystosowana do lPełnienia frunk<:ji Ka­
pl!icy 13. Zdaje się, Że niewiele la,t p6iniej dobudowall1o do niej 

·barokowy wykusz od północy. Wiemy dziś dokładnie jak 
wyglądała owa Kaplica w 1840 roku 14. W wykuszu mieści! 
się ołi1:JaJrlz z OS?1kldnymi szafkami !nil wota li 'reld.k:wlie. Głów­
nym elementem ołta1rza był blaszany w ,i:zerunek Matki Bos­
kri.ej z DZliooią1lkliem IW k:.OrIoaradh z poorebr2laJl1lej blachy cy­
nowej 15. Również 'Ze ST'E!Ibrzonej cyny wy>konane były cztery 
liohtall'ze ufUll1dowane przez Brnotwo Kaplky Ratuszowej , 
o ozym informowały ,umieszczone na nich inskrypcje. Wykusz 
zamykany był dwuskomydłową koratą ż.elazną - wspaniałym 
wytworem barokowego kowalS'tlwa. W,iadomo również, że 

nieistni.ejąca dziś mosięŻJl:a tabliczkJa w posadzce wykusza no­
sila datę ,,1503" i WTaJZ z drugą zacl10waną z datą ,,1728" 
upamiętniały dwa wielkie poża,ry miasta i ratusza 16. Posadz­
ka oolW'l1ej IrzIby Rajców, a wówcwas nawy Kaplicy, uło7xma 
była z sześciobocznych płyt kam.ie<nnych jak w wykuszu, 
ściana wschodnia wyłożona boazerią. Na południowej ścia­
nie z.najdowała się empora z balustradą. Przy wnikliwej 
obserwacji tej ściany można 2lauważyć na jej całej długości 
pas będący zapecwne ,Śladem po tej emporze. Dwa rzędy 
ławek na wprost wykusza. i dwa k;.rótsze !I'Zędy ustawione 
popr.zeoznie do nich po stronie zachodniej oraz empora spra­
wialy, że w sali mogło przebywać jednocześnie dwieście 

osób. Pomieszczenie za portaJem w ścianie południowej, słu­
żyło za zakrystię, prrrechowalnię ratuszowych kosztowności 
i registratUify. Na ścianie zachodniej wisiał krucyfiks. Nie za­
brakło też obrazów Sz.talugowyoh. Wśród ruch wymienić na­
leży "Ukrzyżowanie", portrety cesa!I'Za Leopolda i jego żony 
- największych dobroozyńc6w Kościoła na Sląsku oraz śś. 
Stanisława i Wacława :patronów kościoła famego, któremu 
podlegała Kaplica. Nie był to cały wystrój wnętrza. Na po­
łudniowe~ ścianie tarcz,Owej tuż nad- emporą znajdowało się 
wielkie, PóŁkoliste malowidło, 'które w monografii kaplicy 
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ratuszowej określone zo tało jako "prawie czterystuletni 
fresk"!? Widoczna dziś odkrywka na tej ścianie wykonana 
przy okazji odsłaniania późnogotyckiej polichromii Izby Raj­
ców potwierdza istnienie pod cienką wat'Stwą pobjaly i za­
prawy malowidła, które być może w niedlugim C2Jasie zosta­
nie odsłonięte. iewielki [n:.gment odsloni~tej polichromii 
o charakterze ornamentalny n sugeruje I"Zeczywiśde półko­
listy kształt malowidla, ale w tym stopniu, w jakim dziś 

j€st widocwy wskazuje, że powstała ona raczej pod koniec 
XVII lub na po'Czątku XVIII wieku. Również pobieżna ana" 
liza techniki (tej odkry .. ki) wyklucza malo\\ri.dLo na wilgot­
nym tynku ("al fresco"), a wskazuje na technikę "al secco". 
Biorąc ,pod uwagę, że informacja o polichromii pochodzi 
z rrcku 1840, musiałaby ona powstać ok. poł. XV w., a w tym 
czasie skomplikowana i pracochłonna technologia fresku na­
leżała na Sląsku do rzadkości, choć właśnie w świdniokiej 
fa,rre, w łękach jarzmowych kaplicy maryjnej odsłonięto 

dwa niewielkie freski z 2 pol. XV w. 
Na Tyoin-ie p,rzedstawiająoej ,,\'Iidok Kaplicy nie widać 

wprawdzie ściany południowej z malowidłem, ale jego treść 
jest dokładnie mlana18. W centrum znajdował się cesarz 
Zygmunt Luksemburski pośród swych posiadłości i ziem 
świętego Cesarstwa Rzymskiego arod u Niemieckiego -
ukazanych poprzez alegorie oraz wizerunki książąt i elekto­
rów. Po prawej stronie cesarza przedstawieni byli elektorzy 
duchowni: arcybiskup Kolonii piastujący godność arcykan­
elen.a króla Czech i Cesarstwa oraz arcypodczaszego Cesar­
stwa ze swrurn herbem jako rep-,ez.ent.ant Lombardii, arcy­
biskup Thew:iruz herbem jako przedstawiciel Italii (?) 
i aTcybiskup Moguncji z herbem jako reprezen ant Germanii 
(Niemiec). Po lewej tronie cesarza umies.oczeni byli elekto­
rzy świeccy: palatyn reński - szafarz Cesarstwa, książę 

Saksonii - arcymarszalek i margrabia brandenburski - ar­
ey 'cdskarbi. U st6p cesarza wokół orła na tarczy herbowej 
rczwinięty był częściowo nie<:zytelny napis: "Aquila Ecze­
chieLis sponse ... (nieczytelnie) esi et aetis bolkibius sine maria 
anno ne<: actis ut maria evola\ri.e a ltum ". Pod malowidłem 
na całej szerokości rozciągał się napis o gotyokim kroju li­
ter: ,.AJruno Domirui. MCCCCXXXII. in die penthecustes 
invictissimus nec non illustrissimus princeps Dominus ac 
Dominus Sigismundus Romanorum imperator. semper Augus­
tus per serennissimus in Christo praemio, ac Dominum Do­
minlum Eugenium Papam maximum Romae apud sanctum 
Petrum coronam Saom Sanem Roman i Imperii perernii est 
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adopus. Quater C. semel mille iwngas annos dccanOl'wn 
ugustius sedena sit regi". Powyżej mniejszymi literami. 

"St. Wenceslaus morUs habena. Anno Domini MCCCLXVIII. 
obiit inclitus dux Bolko, Doo:ninus in Schweidnitz t marche 
Lusaciae, in die mal'che tria sexta anno Domini MCCCLXLII 
in we purlieationis mariae obiit melita princeps Domina 
Agnes dux Scheidnitzcensis conthoralis prindpis Bolkonis. 
Anno Domini MCCCLXXVIII. obUt serennissimus Carolus 
Quartus, Romanorum imperator Primus Rex Bohemiae anno 
Domil!1J MCCCLXl. robusta est Schweidnitz, in die decala­
tionis Sancti Johannis baptista". Napis upamiętniał korona­
cję cesllil'za Zygmunta Luksemburskiego (Wielkanoc 1433), 
śmierć króla Wacława (16 sierpnia 1419), śmierć Bolka n 
(w dniu św. Manty 1368), śmielfć Agnies~i (w dniu Oczysz­
czerua Marii 1392), śmierć cesarza Karola IV (1378) i pożar 
Swidn.icy (M śW. Jana Ohrzciciela 1361). Wszystkie te wy­
darzenia miały miejsce w XIV i XV wieku, 00 mogło zasu­
gerować monografiście kaplicy lI'atuszowej czas powstania 
malowidła. Gdytby jego geneza okazała się XV-wieczna, co 
stanowiłoby niewątpliwą rewelację, to związek treściowy 
przedSltawiell'lli.a z Izbą Rajców byłby oczywisty. Apoteooa Zyg­
munta Luksemburskiego na ścianie lzby byłaby hołdem zło­
żonym przez mies>zczaństWQ i Radę Miejską Swidnicy cesa­
rzowi za to, że po wojnach husyckich zwolnił on miasto od 
podatków celnych i nadał szereg przywilejów. Niezależnie 

od tego, czy odsłonięcie malowidła potwierdzi sugerowaną 
obecnie przez małą od1m'ywkę jego barokową genezę, crz;y nie. 
to jego &redniowieczna treść mieści się również w XVIII­
-wiecznej Kaplicy świdnickiego ratusza. Przeniesienie Kapli­
cy do dawnej Izby Rajców na tąpiło za panowania impera­
tora monarchii habsburskiej Leopolda l, który wraz 'Z syna­
mi j, następcami Karolem VI i Józefem I był wielkim do­
broc.zyńcą kościoła katolickiego i zakonu jezuitów w 2 pol. 
XVII i 1 poło XVIII wieku. Wszy cy trzej mieli ogromne 
ambicje polityczne i imperialistyczne zapędy. Doczekali się 

dużej ilości ńeźbion)l1C'h posągów, a także licznych, pompa­
tycznych apoteoz malowanych na sklepieniach pałaców mag­
nackich i kolegiów jezuickich na terenie Austrii, Czech 
i Sląska. Dworscy i zakonni malarze nie szczędzili środków 
artystycznych dla gloryfikacji swoich mecenasów. Przedsta­
wiali ich niekiedy pod postacią mitycznych bogów w oto­
czentiu herbów, alegOl-ii ziem Iposiadanych [ ulirnoonych przez 
Habsburgów, podkreślając przy tym allemańsko-fr.ancuską 
(po kądzieli) genealogię rodu 'i chęć stworzenia przez nich no-
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W€go Imp dum Romanum19• Tu w Kaplicy, wnQtrzu sakral­
nym przedstawienie świeckiego władcy byłoby zbyt śmiałe, 
ale czyż apoteoza poprzednika Leopolda - wyniesionego 
przed wiekami na cesarski majestat Zygmunta Lukscmbur­
"kiego nie była po części gloryfikacją Habsburga? 

Kaplice były niezbędnym elementem średniCJIWiecznych 
i nowożytnych ratuszy. Władze miejskie musiały liczyć się 

z potęgą kościoła katoliokiego, toteż w obiektach nie posia­
dających specjalnych pomieszczeń na modHtwę, znajdowały 
się przenośne ołtarzyki wykorzystywane do tego celu. 

W XIX wieku ratusz nie pelnił już tych funkcji co w śred­
niowieczu, jego rola malała, a zadania przejęły wyspecjalizo­
wane instytucje i urzędy nowoczesnego miasta. Również 

Kościół utracil swój dawny wpływ na władzę świecką. 
W 1852 roku Kaplica świdnickiego ratusza została zlikwido­
wana20• Od tej pory sala służyła celom świeckim, nigdy jed­
nak nie powrócila do pierwotnej funkcji - sali obrad Rady 
Miejskiej. 

Oblicze architektoniczne 

Przytocwna wcześniej sentencja znajdująca się nad wejś­
ciem do Izby Rajców dziś już nie istnieje, gdyż górna część 
nadproża portalu została zamurowana. Pozostały jedynie 
uszaki przystające do węgarów z namalowanymi znakami 
Jezusa Chrystusa: "ihs - xps". 

Kamienny portal ma formę typową dla architektury końca 
XV wieku. Z dolnej partii węgalfów w formie sfazowanych, 
kubicznych bloków na 1/3 wysokości portalu wyrastają pio­
nowe laski - służki, które przecinają ię z poziomymi las­
kami nadproża. Powyżej 2/3 wysokości portalu ze słuZek wy­
rastają odnogi skręcające półkoliście ku środkowi portalu. 
gdzie nagle łamią się i biegną dalej pionowo by skrzyżować 
się z laskami nadproża. W górnej partii prawego węgara 

widnieje gmerk czyli znak kamieniarza, który wykuł portal. 
Pierwotne żelazne drzwi wzmocnione takimiż listwami 

tworzącymi sieć złożoną z rombów, zostały zastąpione obec­
nie drewnianymi. 

Obok głównego portalu znajduje się drugi mniejszy o pI'OS­
tym opaskowym wykroju z ornamentem w postaci sznura 
pereł i datą ,,1597" w nadprożu. 

Po przekroczeniu progu ukazuje się nam w pełni Izba Raj­
c6w - przestronna, gotycka, niemal kwadratowa (9,25 m X 
X8,55 m) sala o dwuprzęsłowym sklepieniu krzyżowo-żebro-
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wym. Ż bra posiadają profil smukłego trapezu z półokrą­
głymi wycięciami po bokach. We wschodnim końcu ściany 

południowej znajduje się mały gotycki portal ostrołuczny 
z przeoinającymi się zmyślnie laskami węgarów, również 
w kluczu, z zachowanym w dolnej części prawego węgara 

znakiem kamieniarskim w kształcie odwróconej litery "R'". 
Na lewo od osi ściany wschodniej umieszc2iono obramione 
opa ką wejście prowadzące do małego pomies2iCzenia polo­
żonego il1ieco powyżej poziomu posadZ'ki sali. Ściana północ­
na przebitaZJostala dużymi oknami. ŚroQokowa z tnzech osi 
ukazuje barokowy wykusz wsparty od zewnątrz na dwóch 
czworobocznych filalTach opiętych korynckimi żłobkowany­

mi pilastrami. Okna prześwietlające go z trzech tron są tej 
samej wielkości co dwa pozostałe w ścianie północnej , lecz 
ich szyby osad.7.one w ramach tworzą SIec ośmioboków 
i rombów. Sklepienie wykusza zdobi stiukowa sztukateria, 
w której cenbrum znajduje się popiersie Boga Ojca otoczone 
złoconą ramą, a w cZiterech narożnikach - rubaszne główki 
che-rubrlrnów o ba11Wie miedzi. W piOSadzce wylkusza znajdO­
wały się dwie mo iężne tabliozki w kształcie 'ń-'Stęgi. Po jed­
nej z nich zaohował ię tylko ślepy otwór, druga zawiera 
datę - 1728. 

Polichromia 

Zachowane do dziś we fragmentach malowidła Izby Raj­
ców pokrywały niegdyś wszystkie ściany oraz konstrukcyjne 
elementy sklepienia. Żebra o barwie brunatno-zielonej posia­
dają czerwone wklęski. Okrągłe , pla kie zworniki ozdobione 
są pięcioplatkowymi rOzetami - czerwoną w przęśle północ­

nym i zieloną w południowym. Ta druga została calkowicie 
zrekon t'ru()wana w celu .zniwelowania kolorystycznego dySoQ­
nansu na sklepieniu. N a białych wysklepkacll wokół zwor­
ników i po obu stronach klucza luku jarzmowego wys ępują 
ol'Ilamenty o symetrycznych moty\vach roślinnych obwiedzio­
nych wyraźnym czarnym konturem wypełnionym barwą 

czerwoną, żółtą, niebieską i zieloną. 

Zasadniczą polichromię tworzą malowidła figuralne. W dol­
nej strefie ściany północnej, wschodniej i zachodniej nama­
lował artysta brunatno-żółtą lekko falującą kotarę, ograni­
czoną od g&ry nasyconym, cynobrowym paskiem bordiury 
szerokośoi kilku centymetrów, wype1nioną ornamentem roślin­
nym. Iluzyjnie potrakItowana kota·ra, która w malar­
stwie często występuje w tle dostojnej osoby, podkreślając 
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podniosły, uroczysty nastrój, sugeruje, że była tu tłem dla 
rajców i sędziów zasiadających w ławach ustawionych przy 
tych trzech ścianach. 

Na południowej tarczy ściany zachodniej zachowało się w 
dużej ozęści malowidło przedsta<Wliające "Sąd nad Ja.W1J"logr.ze­
sznacą". We wnętrzu wspartej na kolumnach, utrzymanej 
w różach i fioletach świątyni o k!rzyżowo-żebrowym sklepie­
niu i posadzce z kwadratowych płyt opartej na niekonse­
k,wentnej perspelktywie, rozgrywa się dramat. W centrum, 
w czerwonej długiej sukru i białym owinię'tynn chustą czep­
cu stoi sądzCJlna za cudzołóstwo kobieta. Na drugim planie po 
leJWej stoją stłoczeni, żywo rozprawiający faryzeusze o ciem­
nor6żowych karnacjach twarzy w zróżnicowanych strojach, 
ukazujący odmienne typy. Grupa ta wypełnia róWDJież prze­
strzeń pod arkadą bocznej nawy świątyni. Po prawej stronie 
tylko jedna postać - to lelkko pochylony, poważny, opa'Oo­
wany Chrystus w aureoli, o jasnej okolonej cza1rnymi wło­
sami i brodą twarzy, obleczony w szaro-białą szatę. Chrystus 
wstaje IZ przyklęku ukończywszy zapewne czynność pisania 
na posadzce świątyni. Choć malarz nie radZlil sobie tu 
z perspektywą, jakże trafnie oddał istotę dramatu, któlI"y 
znamy z ewangelii wg św. Jana. Otóż uczeni w piśmie i fa­
ryzeusze przyprowadzili Chrystusowi przed oblicze kobietę 

przyłapaną na cudzołóstwie i powołując się na Mojżesza; 
który kazał takie niewiasty kamieniować, próbują go skusić, 
aby mieć pretekst do oskaTżenia go. Nie ZJrażając się nacis­
kiem faryzeuszy, Chrystus odpowiada im: "Kto z was jest 
bez grzechu, niech pierwszy rzuci na nią kamieniem" (J. 8,7) 
i pisał spokojnie na posadzce. Sumienie oskarżycieli zostało 
poruszone i wycofali się. Tu w Izbie Rajców malalI'z ukazał 
dramat w najwyższym punkcie napięcia, przeciwstawiając 
grupie grzes2lnych ludzi jednego, czystego i zwycięskiego 

Chrystusa. Prawny i moralny aspekt przedstawienia ilustrują 
tablice 'Z dziesięciorgiem przykazań um!i.eszczone na ołtarzu na 
trzecim planie. 

Północna tarcza ściany zachodniej ukazuje populam.y 
w średniowieczu i renesansie temat "Sądu Ostatecznego". 
W centrum na tęczy siedzi dość sztyWIDo hieratyczny Chrys­
tus w QZerwonym płaszczu narzuconym. na ramiona, z obna­
żonym torsem i nieporadnie namalowanymi zgiętymi, unie­
sionymi do góry rękoma. Ciało poniżej bioder szczelnie osło­
nięte bogato szrafowaną, zarzuconą na kolana prawą połą 
plaszcza, a lewą opadającą ku dołowi. Z obu stron okolonej 
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czarnymi włosami i brodą głowy Chrystusa - Pantokratora 
wyrastają promieniście: z prawej czarny miecz, z lewej zieler 
na gałąrzka. Powyżej Chrystusa na intensywnie niebieskim 
ruebie umieszczone są parami, symetrycznie w dwóch stre­
fach anioły, w bogato fałdowanych lekko kolorowanym mer 
delunk.iem białY1::h sukniach, oznaJml1l)ące trąbami "sąd 
o tateczmy". Czerwone i zielone pióra skrzydeł oraz szarfy 
dwóch aniołów u wierzchołka obrazu są pewnym dysonan­
sem na tle bieli i intensywnego błękitu. Twarze aniołów, jak 
i pozostalych postaci o jasnej karnacji, okolone są jasnymi, 
drobnymi lokami. Poniżej strefy niebiań kiej strefa ziemi 
utworzona z poziomych pasów o różnym nasyceniu zieleni. 
Po lewej stronie Chrystusa klęczy Matka Boska w modli­
tewnym ge'cie, odziana w błękitną szatę, u dołu znacznie 
rozpostartą i pofałdowaną oraz białą spodnią suknię. Głowę 
jej ciasno otula chusta z końcami opadającymi na ramiona. 
Z ziemi wydostają się małe, nagie postacie kobiece, powsta­
jące z grobów i błagające Boga o z~wienie, Po lewej w na­
rożniku kromnie stłoczona grupa znacznie mniejszych od 
Chrystusa i Marii postaci: to zbawieni, zapewne fundatorzy 
malowideł - burmistrz w otoczeniu rajców prowadzeni 
przez św. Piotra i anioły do bram r a ju. Po prawej stronie 
było piekło, z którego zachowały się tylko szczątkowo języki 
ognia. 

Najdojrzalej artystycznie prezentuje . ię malo'Wi.dło na pół­
nocnej tarczy ściany wschodniej ze sceną "Ukrzyżowania" . 

a brązowym drewnianym krzyżu rozpięte ciało Jezusa o jas­
nej karnacji, z głową w aureoli odchyloną i opadającą n a 
prawe :rami, wyrażającą cierpienie. Po prawej stronie krz '­
źa stoi ukochany uczeń Chrystusa św. Jan w czerwonym, 
drapowanym płaszczu i księgą w rękach. Po lewej nie zacho­
wala się postać Matki BOS'kiej. W tle rozległy, piękny choć 
lapidarny krajobraz w odcieniu soczystej zieleni z wąskim 
pasmem łagodnych gór w kolorze ciemnej zieleni na hory­
zoncie. Wśród szczytów wyróżnia się charakterystyczna, zna­
komicie wydobyta dzięki perspektywie powietrznej ylwetka 
pobliskiej widocznej ze Swidnicy Slęży. Sp sób ujęcia kraj­
obrazu - zwrócenie się ku rzeczywiście istniejącej okolicz­
nej przyrodzie świadczy, że Renesans wkrQ(!zył jui na ląsk. 
Kanon kompozycyjny, a także ograniczenie malowidła od 
góry "oślim grzbietem" i zwieńczenie fragmentem późnogo­
tyckiego maswerku utwierdza nas w przekonaniu, że autor 
polichromii wierny był jednak późnogotyckiej tradycji stylo­
wej. We w. """TIlnianym maswerku miała się znaJdować wy-
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malowana daŁa ,,1537" widziana przez odkrywców malowideł, 
lecz nie zachowana do chwili obecnej 21. 

Ściana północna z zachowanymi fragmentami polichromii 
o chaTakterze ornamentalnym z widocznymi motywami kwia­
tów, w okresie powstania malowideł, a więc na przełomie 
goty<ku i renesansu, wyglądała inaczej. Były tu niewątpliwie 
ostrołuczne okna, zapewne mniejsze od obecnie istniejących, 
a zatem większa była powierzchnia dla dekoracji maIai·skiej. 
Nic jednak dzisiaj nie wskazuje, że występowały tu przed­
stawienia figuralne. 

Trudno dziś jednoznacznie ocenić poziom artystyczny twór­
cy polichromii świdnickiej Izby Rajców, jako że zachowała się 
ona fragmentaTycznie, a to, co oglądamy, zawiera ogromny 
wkład żmudnej pracy konserwatorów, którzy uzupełnili i sca­
lili kolorystycznie malowidła. Po oosłonięciu prezentowały 
się one znacznie mniej atrakcyjnie niż obecnie. Malarz był 
zSJpewne mistrzem cechowym znającym dobrze późnogotyckie 
malarstwo niderlandzkie i niemieckie. Trzymał się jeszcze 
mocno gotyckiej tradycji. co szczególnie widać w dwóch 
pierwszych scenach. Słusznie zauważyła Danuta HanuIanka 
analogię "Sądu O tatecznego" z podobną kompozycją tego 
przedstawie!!1l.a w dziele słynnego flamandzkiego mistrza po­
łowy XV w. Rogera van der Weyden 22. Oc:zywiście podo­
bieństwo sprowadza się tylko do ogólnego schematu. syme­
trycznej kompozycji, dążenia do realizmu i nadania drama­
tycznego wyrazu postaciom, lecz w sumie autor świdnickiej 
polichromii daleki był od osiągnięcia kun ztu genialnego po­
przednika. Najbardziej dojrzała stylistycznie !';cena "Urzyżo­
wania" posiadająca już znamiona renesansu, choćby w posta­
ci niemal TZeczywistegO krajobrazu, przypomina nieco rozwią· 
zanie tego samego lemalu przez Łuka za Cranaoha Starszego 
- maJarrza 1 pol. XVI wieku. Ukazanie realistycznego kraj. 
obrazu ożywienie postaci we wszystkich przedstawieniach to 
cechy renesansowe, ogólnie jednak polichromia nawiązuje do 
późnogotyokiej tradycji stylowej 2 połowy XV wieku. Słusz· 
ne wydaje się być porównanie mieszczańskiego stroju "jaw­
nogrzesznicy" z podobnymi kostiumami niewiast w ołtarzu 
maJriackim Wita Stwosza 2 :ł, jednak malowidlo świdnickie jest 
o kilkadziesiąt lat młodsze. 

MalaTstwo śląskie bylo znacznie bardziej zachowawcze od 
zachodnioeuropejskiego i jeszcze przez caly XVI wiek nie po­
zbyło się całkowicie gotyckich znamion. Istnieją próby dato­
wania polichromii Izby Rajców na pierwsze dwudziestolecie 
XVI w.24, zdaje się jednak, że dala ,,1537" umieszczona nad 
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.,TJikrzyżowaniem" odnosiła się do powstania malowideł, które 
wieńczyły dzielo odbudowy ratusza po pożarze 1528. 
Malowidła świdnickie są najstarszym znanym w Polsce 

p'l~ekładem figuralnego malaTstwa ściennegO' w budowli mu­
nicypalnej. Ich sakralny charakte'r sprawia, że zwiedzający 
błędnie odQZytują funkcję sali bic.rąc ją za kaplicę. 

W tej niemal kościelnej scenerii miały miejsce wydarzenia 
na wskroś świeckie. Nie tylko przytoczony wyżej napis 
o humanistycznej wymowie umieszczony w portalu Q tym 
świadczył. Również iluzyjna kotara obiegająca salę 

z trzech swon sugerowała u tawienie ław lub innych siedzisk 
dla rajców" podkowę, co ułatwia lo obradowanie w przeci­
wieństwie do dyspozycji wnętrza Kaplicy z wyraźnym ukie­
runkowaniem ław na oltarz. 
Analizując treść wszystkich t"zech przedstawień w aspe!<:­

cie ich związku z funkcją Izby Rajców, widzimy w każdym 
z nich Chrystusa: jako ądzon go (cierpiący za grzechy lud7i 
w "Ukrzyżowaniu") lub ędziego ("Sąd Ostateozny" i "Sąd 
nad JawnO'grzesznicą"). W tym ostatnim Chrystus jest jedno­
cze~nie sędzią i sądzonym. 
"Ukrzyżowanie" było ostatnią namalowaną sceną, lecz 

estatnią w logicznym ciągu treściowym jest "Sąd O tateczny". 
Oba t maty ze względu na rolę Chrystu a są sobie przeciw­
stawne: ludzie ukrzyżowali Chrystusa, ale on nie mści się 
i wsród zbawionych, prowadzonych de raju widzimy przed­
stawicieli patrycjatu, zapewne rajców. Tematy sakralne. lecz 
poprzez swą wymewę etyczno-meralną są ściśle związane 

z wydarzeniami w Izbie Rajców, w której nie tylko radzono, 
ale równi ż ferowano wyre·ki. Te egzekwowano również na 
rynku w pobliżu Izby Radnych, gdzie znajdował się pręgierz. 
Malowidła slano,wiły naukę i przestrogę dla rajców i sę­

dziów, którzy mieli być mężami prawoil'ządnymi i prawie­
dliwymi. Choć napis na portalu był ~wieoki, we wnętrzu 

panowala atmosfe<ra średniowiecznej potęgi kościoła katolic­
kiego, który na pcczątku XVI w. był jeszcze autorytetem 
w dziedzinie prawa i sądownictwa. 

Nie trudno wywnioskować, że również z czwartej - po-
1udniewej tarczy ściany wschodniej - patrzył na radnych 
Chrystus, zapewne jako sądzony, w przeciwieństwie do ścia­
ny zachodniej, gdzie występuje jako arbiter. Trudno nato­
miast przypuszczać, aby największa dana - południowa -
nie posiadała na początkach XVI w. polichromii. Duża tarcza 
sugeruje możliwość ukazania na niej monumentalnej, panora­
micznej sceny w typie "Godów w Kanie" czy "Ostatniej 
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Wieczerzy". Możliwe, że była :nią apoteoza Zygmunta Lukserrt­
bll'rskiego znana z czasów funkcjonowania Kaplicy. a podo­
bnej choć mniejszej ścianie w Iz.bie Seniora Rady wrocław­
skiego ratusza umieszczono olejny obraz J. Schol!za Mł. z 1668 
przedstawiający zbiorowy portret Rady. Takie ukaJzanie przed­
stawicieli samorządu miejskiego na wzór mala!l'Stwa nider­
landzkiego byłoby w pierwszej połowie XVI w. zbyt śmiałe, 
toteż w świdnickiej Izbie Rady jej portret sprowadził się do 
przedstawienia skromnej grupiki świeckich dostojników w sce­
nie "Sądu Ostatecznego". 

Na rycinie przedstawiającej kaplicę 'ratuszową w począt­

kach XIX w. nie ma śladów znanej nam dzisiaj późnogo­
tycr1dej polichromii, a co dziwniejsze, w istniejących opraco­
waniach niemieckich nie ma żadnej wzmianki na jej temat. 
Zdaje siQ, że malowidła nie długo oglądały światło dzienne . 
i prawd()podohnie zostały zruszczone celowo, a ich resztki 
przykryto warstwą tynku. 

W czasie, kiedy powstała polichromia w Świdnicy, zaostrzy­
ła się walka klasowa. Mieszczaństwo zostało zagrożone przez 
siły feudalne. Habsburgowie po przejęciu wŁadzy na Śląsku 
w 1526 dążyli do podporządkowania miast aJparatowi biuro­
kratycznemu. Miejskie przywileje gospoda!OOze podważane by­
ły ciągle przez feudałów dążących do po~bawienia miast do­
tychczasowej roli politycznej. Iieszczaństwo postanowiło się 

bronić. przystępując w pierwszym rzędzie do atalku na Koś­
ciół jako cstoję feudalizmu. Również w samym micicie roz­
gl'yw la się walka mi~dzy poszczególnymi klasami. Średnie 
mieszczaństwo opowiedziało się za luteranizmem. W 1547 
miasto zostało ukm-sne przez cesa1'Za wysoką grzyW'Ilą za 
uchylanie się od udzielania pomocy przeciwko książętom pro­
testanckim. O laleczny triumf reformacji i przejście kościoła 
parafialnego w ręce protestantów nastąpiły w 1561 roku. 
Czyiby zatem salrralne malowidła w Izbie Rajców, będące 
symbolem znienawidzonych feudałów kościelnych, którzy 
wraz z katolickim patrycjatem ograniczali prawa średniego 
mieszczaństwa i plebsu, zostały zn:iszC"lX>lle i zamurowane 
z woli samych rajców w obliczu triumfującej reformacji? 
Odpowiedź na to pytanie zdaje się być twierdząca. Dokonać 
tcgo mogli oczywiście tylko rajcy protestanccy. którzy w 
krótki h okresach XVI stulecia obejmowali ster rządó 
w mi śe,je. jako że w dziejach swoich Rada Miejska Świdnicy 
była poza wyjątkami zaw ze ka oliCka. 

Na zakończenie wypada podzielić się istotnym spostrzeże­
niem. Przyjęło się tradycyjnie, również wśród historyków 
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s1Jtulci, nazywać malowidła ścienne freskami. Terminu tego 
uźywano też w odruiesieniu do polichromii Izby Rajców, uści­
ślając go niekiedy do nazwy "suchy Lresk" 25 na Qk.reślenie 

techniki rnalowan~a na suchym tynku, czyli .. al secco". Na2m8 

"f>resk." poohodlząca od włOSkiego "al freS{X)" , oznaczającego 
malowanie lila śWlieiym, w.ilgotnym ynku, nie jest TÓwnO­

znaOZlIl'a z og6lttlliejszymi pojęoi.an:nd "malars11Wo toienne" lub 
"malarstwo mOTllUmentall11e . W celu unikillięoia nieporozu­
mień, należałoby Qkre'lać pollicbro:nriE: w Izbie Rajców malo­
widłami śoiEmJ1ymi w technice "al secco". 

Swldru.oa posiada sp<:>ro przykładów malarstwa monurnen­
totalnego. Fara śś. Stanisława i Wacława ukazuje we W'IlE:Uzu 
właśnie freski z różnych okresów, dominują w niej jednak 
osiemnastowieczne dZ'ieła dwóch Czechów - Jana Hiebla 
i Jana Etgensa. Obiekty :zabytkowe dawnej stolicy księstwa 
świdnicko-jaworskiego kryją w sobie jeszcze nieod łonięte 
polichromie ścienne, moiliwe, że wśród nich istnieją dzieła 

autora malowideł w Izbie Rajców. 

PRZYPISY 

Rycinę z portalem i napisem w jego nadproiu reprodu"."l.IJe 11 S 'bu­
bert, BUC\er aus der Geschlchte der Stadt Schweidnllz, Swldnica 1911, 
s. 211. 

2 D . Hanulanka, $wldnlca, wyd. n, Wrocław 1973. s. H6. 
3 G. Ballńska, Rozw6j urządzeń handlowych i admlnl5tra~yjnych 

w blokach r6drynkowych miast śląSkich do końca XV w., (w:) "Kwar­
talnik architektury I urbanistyki", t . XXVI, z. 2, 1981, l; 153. 

• D. Hanulanka, op. cit.. s. 147. 
5 WL Dziewulsld, Swidnica. (w:) Studia z historii budowy mIast pol-

SkiCh, War zawa 1957. S . 259. 
e G. BaU.ńskli, op. cit ., s. 144. 
7 l bid., S. 153, 154. 
8 Wł. Dziewulski, op. cit., s . 259; G. Ballńska, op. cit .. _. H-
9 D. Hanulanka, op. cit., s. 150. 

10 Dle Rathbaus = Rapelle zu Scbweldnlt~ (w:) Schle iscbe Klrchen 
Geschichte, Śwldn1ca 1840. S. 30; M. Grunow, Stadt Scbwc!dnllZ, (w.) ReI­
matkunde von Scbweidnltz und Umgebung. $wldnlca 1925, S. 74, błędnIe 
.interpretuje lę wiadomość jako poSwlęcen!e Izby Rady na KapUcę 

11 Dle Rathhaus ~ Kapelle zu Schweldnltz . .. , s. 30. 
12 D. Hanulanka, op. cit., s. 150. 
13 Dle Ratbhaus = Kapeile zu Scb~wldnltz ... , s. 31; D. Hanulanka, np 

cit. , s. 158, przesuwa t.ę datę na rok 1717 - czas odbudowy I baroko­
wej przebudowy ralu"za; r6wnlet H. Scbub rt, op. cli, s. 33. pomija 
fakty U1warte w monograIll Kaplicy podając, te jej powt6rnŁ! po:>'Wlę· 

cenie nastąpUo 21 maja 1719. 

50 



14 Opis Kaplicy zamieszczony wOle Rath-haus - KapeJle zu Schwe1d­
nitz ... , s. ~l, potwierdZa rycina reprodukowana przez H . Schuberta, 
op. cit., s. 32. 

15 Ryclnę ukazującą wn«ltrze wykusza z ołtarzem l wizerunkiem maryJ­
nym reprOduk1.lje H . Schubert, OJ). ctt., s . 40. 

16 Die Rathhaus - KopeUe zu Scbwe1dnllZ ... , s. 3~, podaje, te tabliczki t6 
znajdowaŁy się obok Wl!j . cia do sal1. Logicznym tego uzasadnie­
niem Jest taki, le ta pania po. adZkl wykusza, w której umieszczone 
są obecnie. była schowana pod antepedium ołtarzowym. Przenlesienle 
Ich do wykusza musiało nastąpić w związku z wymianą posadzki 
w sali Autor monogralil Kaplicy popełnia błąd określając płyty po­
sadzki jako ośmiokątne 

17 Ole RatbballS '" Kapelle zu Schweldnltz ... . s . 31. 
18 IbId ., s . 31-32; H Lutsch, Verzelchnls der Kunsldenkmliler der Pro­

v1nz Schlelscn , t. n, Bresłau 18311, .' H, intormuJe, Że w Izbie Ra­
dy znajdoWaly lę !ragmenty malowidła przedstawiając:e króla zyg­
munta Luksembur. k iego . 

19 Por. K. Kallnowskl, GloryLikacja panującego l dynastll w sztuce SIII-
Skn XVIl j XVIII wieku., Warszawa - Poznań 19TJ. S. 122-124. 

20 D f1anulanka. op. cit " s. 159. 
21 Ibid., s. 156. 
22 Ibid., s . 1:;:;""156. 
23 R. LeszczyńSKa, Konserwacja malowideł bciennych w saU radnycb 

w ratuszu w Swidnicy. "Ochrona ZabytkÓW". 4. 1988, ~ . 27. 
24 Ibld " ~. 27. 
25 O. Hanulanka, op. cit , s. 157. 
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o ŚWIDNICKICH OR ANACI-ł 

WOLFGANG BRYLL \. 

Wpro wa d zenie 

Organy, ZWlaIl1€ "regliJna inst'l'Uilllentorum' (królową instru­
mentów), odzmaozają się spośr6d insttrumentów największyrni 
rozmiairami, najbogatszą skalą dźwięków i banw. W naszej 
śwtiad mości organy i11ierozerwaJm'ie związane są z kościołami. 
Jest to poniekąd zrozumiałe, gdyż z powodu swoich rozmia­
rom oraz urui.wersalno· ci w naśladoWU1Jictwle różnych dźwię­
ków, najlepiej nadawały się do dużyoh pomieszczeń, przy 
czym należy pamiętać, że i'Ilstruroent ten zaczął rowruei 
(od xvm w .) występować w salach tkouce:ITtowych. 
Poozą~kJ rodoiwodu or;ga<nów toną w mrokaah. Jedna z naj ­

stafrs.z:ych wzmianek o i:ootJrumenoie zwanym ,.organami wod­
nymi" pochodzrl. z 150 roku p.n.e. Organy w el.lropej kich 
kościołach pojawiają się okoto rOIku 640 n.e. Aż do XII wieku 
ro~wój techruitCzny nie spowo:lował żadnych istotnych udo-
kcnaJ.eń w konstrukcji "instrumentu. Dopiero w na ępnych 

wiekach .zaczynają nad tym in1 osywnLe praoować Włosi 
i Niemcy. Później dołączają do nich Fran uzi, którz patem 
wraz z iemoami., w okresie bru'oku, dOpl' \\ r d2Jają konstruk­
cje organów do apogeum. 

Mimo dalszego po t plt W rozvioju kcn tru~cji i technolo­
~ij, mimo nowych bardzo istotnych ul psz.eń, l łatwi ń ozy 
udogodnień, organy balOlkowc do d'ZlTh."'iaj są naszym ideałem 
(woorem). W sz,czeg6lnośoi odnosi ię to do ioh ni pcwtarzal­
nego, fantastyC2IDego brtzmieni.a. 

Znane są nazwiska Silberma<nn., Lefebre. Engler. Ten tat-
11.1 był tWOI'Cą najlepszych org<łlIlów na Dolnym Ślą 'ku, znaj­
dowały się one w kościele św. ElżooC'ty we W'l'"oclawiu, splo­
nęły w 1976 roku. Do dnia dzj iejszego zachowały się jeszcze 
jego organy w kościele klasmornym w Krzeszowie kolo Ka­
Miennej Góry. W pomnieć też .należy o nkich mistrzach jak: 
Casparini (budował organy we Włoszech i w kolicy Jeleni j 
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Gb~, jego d:zielem są też organy w klasztorze na Jasnej 
Górze w Ozęstochawie) i Hildebrandt (d~iałał '110 terenie 
północnych Niemiec, a urodził się w Ziębicach) . 

Podlziwiając organy, zachwycamy się z reguły ich szafą 
Ol1ga!Ilową r~diko mając rnoiliwość po.znrać to, co kTyje się 

ni raz za wspaniałą oprawą snycerską. DopierlO poznanie 
obu tych części pozwoli rzetelnie określjć, z jalciJm to elemen­
tem kultury eUT"OIpejslkiej mamy s Y07nlOŚć. OrgaJny są bowiem 
tI'Wałym składnikiem kultU'ry, .reprezentując jej dwa ważne 
elementy: Q"Z.eźbę i akustykę. 

Na koniec chciałbym wyjaśntić kwestię nazewnictwa orga­
nowego przytaczając słowa Antondego Sapalskiego, autora 
,.fuewodi1Jika dla organist6w":" azwy te, mające pochodzenie 
z języków łaciilskiego, wlosk.ri.ego, nlemieckri.ego i rrancuskie­
go, tak są już organistom w zwyczajnem użyciu, że wszelka 
chęć przepolszczenia ich mogłaby tylko zaTl'ltiesz:arue stwo­
rzyć: musimy więc poprzes~ać na tym, jak.ri.e mamy pod Tęką 
w użyciu". 
Przyjęty układ kompozycyjny szkicu uwzględnia hierar­

chię wartościi.nstrumentów a zarazem uWaI'WlI'kowany zo­
stał przez obszerność materiału źródł'owego. 

Duże organy w Ko -ciele Pokoju 

Ewangelicy świdniccy otl'zymali pozwblenie na budowę 

kościoła w roku 1652. atychmiast przystąpiono do budowy 
tymczasowego kościółka o wymi.a!I'a.ch 27X 14 m. Z wcześniej 
uzbiernnych składek wyposażano go w najpo1lr-L.ebniejsrze 
SpI1Zęty. W śród nich znalazł się instrument będący archaicz­
nym przodkiem organów, nazywany też prafisharmOl11tią . Bur­
gemeister w swojej pracy pod tytułem "Der Orgelbau in 
Schlesden" ("Budownictwo organowe na Śląsku") podaje, że 
ms1n'ument ten ofiarowany przez w.rocłaWliani.na Ambrożego 
Rrotrl.usa zbudowany został pI'7.e!Z Kacpra Wunderlicha i od­
dany do użytku 7 rna'rc.a 1653 roku. Jak pisze auilolr, pozwa­
lal on jedynie na wybijanie pięściami melodii chorału . Po­
siadający te wady instrument został niedŁugo potem zastąpio­
ny przez pozytyw Liebkenmayera. 

W rdku 1666, po ukońozenau budo.wy obecnego kościoła, 
brzeslri organmistrz Krrzysztof Klose zgodził się przyjąć zle­
ceIllie na budowę nowego dużego instrumentu. Roopoozął ją 
w TOku 1667, a zalrońc:zył w 1669 roku, kiedy to 21 wrześruia 
oddal go komisyjn.ie. W dwa dni później nasrt:ąpiło P<>Ś''Vięce­

ruie instrumentu, potem zaś koncert. Pirotok6ł zdawozo-odbior-
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czy sporządzono później i opatf/ZOJ1,O datą 17 lutego 1670 iroku. 
Jego treść P'fIZy1.aCl1Ja w swojej pracy wspomIlliany już Burge­
mei.srt:eT. Z protokołu wym.iJka, że wsta'ument został wylkonany 
zgodn.ti.e z zawa!I'ltą umorwą, co poświadczają podpisani: Tobiasz 
Tz.ant.zeirn - {)(('gan!islta z kościoła św. Marii Magdaleny we 
WroełaWliu, Bero8ird HOl'IIl - orgall'lista z kościDfa św. Sta­
nisława i św. Wacława w Świdlllicy {)(('az Joachim Feuereisen 
- OiTgruUsta z Kościoła Pokoju w Śwtirlnicy. 

Na podstawie wspomnianego protokołu morem y odtworzyć 
m'Ożliwie pełną dysipooyoję (spis głosów w organach z podzia­
łem lJla maJIl.uały ~ pedał) CJmgall16w Klos.ego, (rob. Aneiks I). 

I!I1Stll1u!rnea:1t poofarlał też dooatlrowe głosy: 'Ilremolo, Bęben 
~ Vog~,esang. Głos Bęben składał się z dwóch piszczałek 
"IW 1JlIis'kim jallcim ton'ie niedootrojoo'€ w ten sposób, źe falo­
wamń.e g~OSIU 'W pewnyoh pe!IJI'Odach wzmaga służąc do naśla­
dowania udefI'lZeń w bęben' (Sarpalskri.). Vogelgesatng to głos 
naśladujący głos ptaków. 

Kontuan- (stół z iklaWJiaturrami) składał się z wzech manu­
ałów, każdy po 39 klawti:szów obejmujących zakres od C do 
c3, do tego doc:hodr2'1ily jes.z'OZe łą02lrlri.k.i sprzęgające ze sobą 
pos.z.czególne ilclawisze lub man.ualy (tzw. "kopulacja"). Pedał 

Duże organ'll w Ko§cie~e Pokoju.. Stan z roku 1982 
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mieścił się w zakresie od C do cI. Powie1rrze dosi.arezalo 
S0eŚĆ miechów typu klinowego (nazwa poohod21i od kształtu 

oopelnionegQ miecha). Traktura ("służy w organach do tego, 
aby gll'ając na ruich, poWJie1lrze z kalnal6w priZepUS20Zać do 
p!i&zCZlałek lub zatnzymywać według wo1i >grającego" - Sa­
palSkli) wyko.rzystŁuje dźwignie cLwUIl"'amieJ1iIle UI"az zasuwy. 
Organy z talcim mechanizmem nazywamy OI1gatnami mecha­
nfID7mymi. 
Koszt inwe5ltycj1i za.mlonąl się SUIlDą 2304 talarów, z czego 276 
pochodziło z dobrowolnych składek. 

Klose w świcLnidkim ins1mumencie WipI'IO'W!adańl wiele n'o­
wych Iliie.z:nalllyoo w budownictwie ocganowym głosów. Na je­
go dyspozycję powotuje się Klotz w pnacy pod tytułem "Ober 
we Orgelkunst der Gotik der Ranaissa.n.ce und des Barook" 
(" O sztuce orga!Ilowelj z okresu gotyku, rnnesansu d. ba<roku"), 
poddt!reślatiąc, że gł<>s Viol 8' spotkał jeszcze w dw6ch europej­
s:kd.ch instrumentach 'POZa świdnidkimi. N aj st rurszym OOnoto­
W3lIlym falktem możliwości stosow3lIlJia głosu o na:zwde Sali­
ze1lt albo Salicional jest traktat 1'lateusza Berta z l10ku 1660, 
zaś brzmie!l'rie registru po raz pierwszy w Europie usly52ano 
w Świdnicy. Podobnie jest z zestawem głosów: Prinmpal 8', 
Flote-Major 8, . Salizett 8', który według Klotlza najwoześnJiej 
wystąpił w Świd!ruicy. 

J ak wyglądały organy nic konkTetnegQ nQe można powie­
dzlieć. Najprawdopodobn.iej obraz na sumcie nad Halą Ślu­
bów tegoż kościoła prz.edstaWlia organy będące dziełem Klo­
sego. 

W maju 1663 Toku członek Kolegium Kośoieln ego , Krys­
ti3lIl Si.issenbaoh podjął się za sumę 600 tal3iI"ÓW PQmalOlWan1a 
p.ros.pektu org3lIlowego jak również najblri.ższego otoczenia, to 
jest obydwu empor do pierwszego filaru od organów. Po za­
kończeniu prac mala.rslci.ch IW 1664 roku okazało się, że ra­
chunek pnzekroozył r.maO"Lllie wyasygnowaną kwOttę, bowiem 
opiewał na sumę 1330 talarów i 29 sre1m1yoh gwosz.y. 

Z kolei w roku 1699 nieznany z nazw.iSka organmistrz. 
pt1Z'eprowad2Jił remont d.ns1Jrumentu, o czym donosi Worth­
maml w swnim opracowaniu pod tytułem liDie F'riedenslcirche 
zu:r hed1igen Dre:ifaltigkeit, vor Schweid'llu.tz' ("Kośoiół Po­
koju pod we.7jWaniem św. Trójcy w Świdnicy' ·). 

Około roku 1700 zostały ufundowane dwa nowe bębny 
umiesz02lOlle w górnej części prospektu orgalIlowego. 

Organy spisywały się cały czas dobrze i nie wymagały 
większych remontów aż do czasów wojny siedmioletniej, kie-
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cty to 'koscl6ł był krlI3<.ak.rotnie osirzeliwany przez Ul1lyleri . 
Ślady tego są .zachowane w kościele w pos-taei wbitych w bel­
ka. kul. W spokojnych już ozasach pomyślano o remontach or­
ganów. Zbiórkę pieniędlZY na ten cel zapoczątkowała Rozyna 
Muller rz. domu Blirgel. W roku 1776 IZ3tJrudn\iono OI'gan­
m.istIiza z ZąblkOlwic ŚląSik,ich p,jobra Ze1tZiiusa do prze-p!"O\VIa­
dzeruia lron,ieozJflych naip'I'aw . Brzeznaorono na ten cel 850 ta­
lall'ów. Już w czasie prrac !!'eJnonrowyoh, dzrięJQ ofia.mości 
vvUeIlnych, suma ta W1Zrosła do 1500 taJatrów. ZIostala ona 
jesroze podwyższona przez Konsystorza do 2000 tala·rÓW, 
w nastę{pstwie czego w roku 1781 zmieruicmo umowę i :roa:sze­
mono zakres pr'3C rerIJ.()I1JtJowych. Gdy w paixiz:ieaniku 1784 
roku 'zalkońozono prrl€budowę mstrumenJtu okazało się, że 
Zeit:musowi 1mzeba byk> dopłacić jeszcze 100 talail'ów. 

Nowy ins1mument prezea:lJtował stię ok:male. Został powięk­
srony do 57 grooow. Ongamy wyposaŻOlIle były w 'Dr molo, 
Bęben li D7m011lki. Jednocześnie został całkowicie odnowiony 
wystrój s.zafy organowej (IProspelk.tu). Zeit<21iusowi p!!'zypisuje 
się Il'uchome njeg(\yś a'l'lWłiki pmzedswlW'iające niebiańską or­
lci.estrę. Po UJkońCi2)oue<j budlOWlie instmume:ntu należało jeszcze 
przęrcwadrLić prace malatrskiie. Na ten cel Krzysztof Wilhelm 
Pitsohar 'Oif,iarowal le:gat w wysokości 100 talarow. Pomalo­
waniem rproo~tu zajął się za sumę 500 ta}aTÓw ś"V'idnicki 

mieszczaJnJin, malatrz Jan Dall1iel K'Ube. który ukończył pracę 
w roku 1788. 

Gdy w ro!kru 1802 e.b1iżala się 150 roC2Jl1li.ca erygowania pa­
railii św. Trójcy w Świdnicy postancwiono ją uczcić w sposób 
szc.zególllly. Zgodizono się na prrzebudowę dużych Ol'gan6w we­
c:łług najlllowszyoh trendów panujących w tej d2'ied2linie. Zde­
cydowano się boW1iem na opraoowany pnzez zakonnika Jerze­
go Józefa Voglera sY'Stem zwany multipleksem, o którym 
JaJrl. Chwałek w pracy pod tytułem "Budowa organów" tak 
pisze: "Sy tern ten daje oswzęrlnośai miejsca, rmnniejsza koszty 
ins1lrtumenltu. Od strony muzycznej taJcie ol'gany nie przed­
gna.wliają jednak VJti.ęikszej wartości, te same rpiszc.zalkli grają 
bowiem w kilku głosach, nie lDIOŻ.na więc uzyskać mŻDico­
wania kolorystYCZlIlo-dynamiC2Jllego. Jeżeli dana piszozałka 

gira już w jednym gł'ooie, nie może się roW1lloozeŚI1.ie odezwać 
w głosie rinnym, do któr~ rownri.eż należy." 

Przebudawy w tym sy&temie podjął się w roku 1802 Joharul 
Lies.ell' z Ząblrowtic Śląsklioh . Plrace nadzorował osobi' ie 
VogleLr. Ukończona modernizacja kosztowała P8!1'a.m.ę 493 ta­
lary. 
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Pr,zebudowa ol'ganów według pomysłu Voglel'a mbla pn~y­
nieść tylko same korzyśd. Wątp,iących miała o- tym prroko­
nać nl1o-nimowa ulotka drukowana w roku 1802 przE!':l. śwridni­
azaninn F'lryderyka Ludwika Bic terfelda. Autor jej, którym 
najprawdo-podobniej był sam Vogler, pisze między mnymi że 
stal'e oI1gany to instrument F0<Jobny do młodzieńcr..D ubl'!L'1ego 
sta'l'ca, któremu już żadne nowe i mGdlne ubrania nie p.rrzy­
wrócą dawnych pomyślnych lat. Chcąc mieć instrument wy­
sokiej klasy, według autot-a, należało usunąć w zysiko to co 
przesZlkadzało i ograniczało nowoczesnoŚć. Dalej czytamy, że 
z zastanych 3661 piszczałek pozostawiono tylko 1128 wybra­
nych, dających taką samą siłę. Tysiąc osiemset siedemdzie­
sią.t cztery piszczalki jako całkiem zbędne po pI'ostu -wyrzu­
cono. Osiemdziesiąt sztuk zostało przekształconych w nieme, 
w tym cały Principal stojący w PJ:I<l6P koie, USUiIl.i~to wszyst­
Ide głosy ost.re i syczące oraz Zimbel. Co za oszczędność ma­
te<riału! Na poparcie swojego systemu Vogler przytacza jeszcze 
organy wybudowane w Neu Ruppin (obecnie NRD) mające 
być szczytem doskonało ci. 

Po ukończeniu przebudowy Vogler miał konce>J'tować na 
świdnickich olganach 23 września 1802 roku. Mimo takiej 
reklamy Rada Parafialna zbyt póżno zorientowała się, ż 
przebudowa była ogromnym ni~'Ypałem. Instrument okazał 
się praktycznie o wiele gorszy niż przedtem, toteż już w roku 
1825 organy przechodzą kolejny remont, k'..órego dokooał 

orgamnistrz Koded, a w latach 1834--35, za sumę 1330 t:>la­
rów jaworskich budowniczy organów Krystian Gottlieb Schlag 
nadaje instrumentowi nowe brznrienlie, zachcwując mecha­
niczną trak turę. 

Do obchodów dwusetnej rocznicy istnienia Kościoła Pokoju 
duże organy przygotowuje mistrz Lummert z Wrocławia. On 
to w roku 1850 zmienia nieznacz.n.ie dy pozycję. Również z tej 
okazji mistrz koUarski Ruffer wyczyscil oba bębny znajdujące 
się w prospekcie. 

W kwietniu 1880 roku Rada Parafialna przeznacza na prze­
budowę dużych organów kwot 14 200 marek. W roku 1882 
mieszkają-cy już w Swidnicy, słynny na calym Śląsku, Schlag 
pr2eprowadza gruntowną modernizaCję .instrumenttL Zlikwi­
dowano wtedy ciężką, twardą w graniu tJrakturę mechaniczną, 
wprov-.radzając w jej miejsce trakturę pneumatyczną. Ten ro­
dzaj traktury do s erowania zaworam:i-st Zkami wykony tuje 
sprężone po,<vietrze. 

Schłag całkoWicie zmienił dyspozycję na tę, która zachowala 
się do clzJ.siaj i składa się z 5-1 gŁosów, 15 dodatkowych re-
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g,istrów, 4 tzlw. stałych kombtinacj~ 3 wolnych kombinacji 
i z kilku łączników (,zob. Aneks II). 
Regis~ry podzielooe z.ostały na tJrzy ma,r1Juały (klawioatUiry 

ręczne) ~ pedał (klaW'iatwra noż.Ila). Ze starej dyspozycj;i wy­
korzystano jedynie 8 głosów. Koszt p.nzebudowy wyniósł 
13 700 marek. 

W roku 1909 frlrma "Schlag ~ SY'nowde" zamontowała dmu­
chawę elektryC2J1ą, która dootarcu już bez większych kłopo­
tów ipowie1mze do dwooh dużych mieohÓIW hory21Ontalnych. 
Jednocześnie postawiono nowy kontuar wolno stojący w 00-
róŻnieIlÓlU od poprzednie 0, który wmontowany był w szafę 

organową. Do d0isiaj lIach wana jest jeszcze po njm 'WIl1ęka 
oralZ clrzwri. zamy!kla jące ją. 

Do czasów drugiej wojny światowej instnumentem opieko­
wał się Bruno SoMag. Okres poWO<jenny jest do roku 1959 
ba.rd.zo niełaskawym dla d.IlStrumentlu. Od C7Jasu 1ciedy zajął 

się nim Jó-ref Brylla następują coraz lep ze lata dla tego za­
bytku. W lataeh 1963-64 wymienił On wszystkrie stare zużyte 
membra'l1llC'i (miesm) <wstawiając w ich miejsce nowe wyko­
nane przez z~ohodllldonlemiedką tilrrnę organową A. LaiUfkhuff 
'l Weilkershedmu. Bieżące naprawy i strojenia pTiZeprowadzał 
J. Brylla oOOwlią:zkowo ptr-Led każdym koncertem, a jeśli tako­
we 'ę nie odbywały, przyn,ajmnli.ej OZilery azy w ciągu roku. 
'!1rrwało 110 do roku 1976, kiedy to autor Il!i.niej zego szkicu 
u tąpil ze stanowiska organi ty w tymże ko·ciele. 

Od te1W QZ8SU strun technti.07JOy tiIIllStmumentu poz.osta:wia 
wiele do żyozenda. Przeprowadzane dorywaze "remonoiki" po­
magają tytlko 'I1a krót!lci czas. 

Obecnie organy po różnych przebudowach i przeróbkach 
przedstawiają instrument o brzmieniu głosów chaorakte­
'tystycznym dla organów z epoki romamty;zm.u. Górują ant! 
jednaik nad M1'J1ymi tego tY1pU instrumentami tym, że pozwa­
lają wytralWtlemru orgl'łal.li.ście gtt'ać wszelką mmykę od ś ednio­
wiecznej poczynając a na współczesnej kończąc. In rument 
len posiada możliwoś' za kakrującego uzyskiwania barw 
brzmieniowych dysponując zest8!Wem głosów rzadko spolyka­
nycl1 w Jnnyoh organach. 

W or,ga'llach świood.d1cich zastosowano głosy o wysokim 
cwnieniJU poWlietrz:a. Normalne ciśnienie wynosi około 100 mm 
słupa wody J. doprow,adZ3lIle jest do większości piszczałek. 
Podwyższone do 250 mm słupa wody ciśnienje powletJrza do­
prowadzone jest do piszczałek następujących głosów: w pier­
wszym manuale - Hohlflóte 8', Octave 4' , Stentorphon 8', 
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'Drompete 8'; w drugim mnnuale - Flutc harm. 8', Geigen 
Prrinoipal 8', Fugara 4', Sifflote l', Tuba miIlabili 8'; w trze­
cim manuale - Viola 4', Fli:) n Rrindpal 8', J-IellIlote 4'; 
w pedale zaś - Violonoello 8', Ociavba 8', Contrabass 16', 
Ulltersatz 32', Posaune 16'. 

Małe organy w Kościele Pokoju 

"Drugi linstrume-nt, w części wschodniej ko mola, r6wndeż 
trtzYlprzęslowy, w pięknej snycerskiej -opraWiie, odznacza się 
m.ukłością pmporcji i subtelnością kształtów' (D. Hanulanka 

",sWlidniica"). Fundatorem tego instrumentu był ksiądz Zyg­
munt Ebersbach, który ofiarowal w Tdku ] 693 na ten cel 600 
talaJI'ów. Przeczytać o tym można na pamiątkowej tablicy 
(w tłumaczeniu): "Samemu Bogu na chwałę ofiarował S. 
[ie.gismUlndj E. [bersbach] a. {nno) 1695". 

Dzieje tego inst.ru.mentu nierozerwalnie związane są z his­
torią pierwszego in trumentu w tutej zym kościele. 
Wspomnianą wcześniej praiisharroonię za tąpił podarowany 

przez Jana Liebkenmayera w kwietniu 1653 rrucu ,instrument 
bC:dący już prawdziwymi organami. Był to tzw. pozytyw, 
który umożliwiał pełne zaspokojenie muzyC7Jllyoh potrzeb 
wiernych. Po zbudowaniu nowych dużych i o imponującym 
pro pekcie organó\v Klosego wspomniany pozytytw został 

zdemontowany. Przypomniano sobie o nim dopiero w mo­
m ncie zatwier<l7enia budowy nowego mniej. zego instrumen­
tu podarowanego przez Ebersbacha. Interesujący nas pozy­
tyw został przypuszczalnie zaanektowany jako drugi manuał 
w tymże instrumencie. 

Poró ... nując oba manuały stwi rdzić moona, że reprezentują 
dwie różne koncepcje twórcze. Drugi manuał jest o połowę 
mruiejszy od pierwszego. Odmienne rozwiąZi3!nie konstrukcyj­
ne wiatrownic (bloku, w którym znajdują się zawory regulu­
jące dopływ powietrza do piszczałek) j podstawą do wy­
sunięcia tylko jednego słusznego \>."11iosku : wiatrownicę pierw-
zego manuału wykonał inny mistrz niż wiatrownicę drugiego 
manuału. Koronnym dowodem na dwie różne myśli twóTcze 
jest ponadto dyspozycja organów. 

Ins rument po iada 15 głosów (registrów) podzielonych na 
dwa manuały i pedał. W pierwszym i drugim manuale znaj­
duje się po sześć głosów, w pedale zaś trzy glosy. 

Glos Fugara 8' znajdujący się w drugim manuale obejmuje 
tylko górne, wyższe oktawy klawiatury, tak, że można na 
tym manuale wygrać cantus firmus (melodię podstawową) 
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ra'Z m z akompaniam nt~m. Właśnie ta Fugara ulwierdza 
przYPu~cz€U1!ie, Że druga ma1nuał j t pozytj'lwem Liebken­
mnyera. 

Sam instrument pie'rwoimie projektowany był na większą 
ilość głosów, gdyż wska'lJUją na to fu-,zy wo1ne k.ancele (komo­
ry, pnegródki w wiartro,wJ.1icy) w pieI'Wszym manuale. 
Pedał p1'Zedstawia się ba['dzo p~'Ob1ematyC2lIllie ze swoim 

Subbassem 16', Octavbassem 8' i Burdonbassem 16'. Potrak­
towanie pedału po macoszemu pod. względem dyspozycji jak 
i brak możliwości połączenia którejkolwiek klawiatury ręcz­
nej z pedałem daje p<>dstawę do stwierdzenia, iż został on 
dobudowany pÓŹlniej. 

Instrument jest jedl11ym z najbardziej autentycznych in­
strumentów barokowych zachowanych do dzisiaj, którego cech 
ruje zataTły pnzeprowarlz.alne naprawy i Iremonty. 

Na konserwację O'Y'ga!D6w często pnzezmaczane były daro­
~y puenri.ęŻ!Ile wiernych. Na p!rIZyGclad w roku 1756 Maria 
Elżbieta Scholz z domu Hahn wpłaciła na <ręce Kolegium Koś­
cieLnego legat w wyrokoŚCIi 100 talarów. Skorzystano z niego 
w l'OkU 1762. 

W księgach p>3'rafialnych często powtanza się nazwisko 
oI1ganml.strza z Ząbkowic Śląsktich Piotra Zeitziusa, iktóry re­
monrl.ował małe organy po oblężeniu Świdnicy w roku 1762, 
a następnie w roku 1776 i 1784. 
Przeróbką, która zmieksztalcila brzmienie tego delikatnego 

instrumentu na okres około stu lat, kierował w 'rok!u 1849 Kry­
stian Got.t1ieb Schlag. W miejsce Zimbel 2 fach wstawił on 
Quinte 11/ 3, 00 miało unowocześnić organy w duchu roman­
tyzmu. Dopiero w roku 1963 Józef Brylla ~konstruowal 

pleltwotl11y glos tak, Że od tego czasu organy znowu bl"ZJllialy 
w swojej staltej pięknej krasie. 

Z okazji dWU5etlecia istnienia pal1afii przeprowadzono w 
latach 1850-51 drobne naprawy, których podjął się Rinke. 

W roku 1964 zamontowano dmuchawę elelctrYCZlllą dosta'l'­
czającą powjetrze do trzech miechów klinowych, które regu­
lują ciśnienie powietrza do warto' ci około 64 mm słupa wody. 
Cechą charakterystyczną tego instrumentu jest zjawisko 

tzw. kopulacji rezonansowej. Polega ona na tym, iż brzmie­
nie poszczególnych piszczałek w grze polifonioznej jest pełne 
i silne. Natomiast brzmienie tych samych piszczałek, ale uży­
tych pojedynczo jest nJiepelne i słabsze. OT1gany posiadają 
tra'kturę mechandoZlIlą i łącznilk pomię<ky drugim manuałem 
a pierwszym uruchamiany mechani~ie poprzez plrzesunięcie 
górnej klawiatury w klierunku szafy organowej. Strój in-
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strumentu był kiedyś o pół tonu wyższy od aktualnego. Prze­
strojono go dla potrzeb organizowanych w Irościele koncer­
tów. Dokonano tego przez przewieszenie listw traktUlry 
o pół tonu niżej. Dodać tu należy, że oba manuały posiadają 
tzw. łamaną oktawę obecnie b<l!rdzo rzadko spotylk.aną 
w tego rodzaju instrumentach znajdujących się na terenie 
calego Jm-aju. Jej cechą charakterystyczną jest to, że najniż­
sza oktawa nie posiada wszystkich dźwięków. Klawiatura 
~aika zae:zylI1a się od klawiS'za .. e" i 0aw:iera -następujące 

dźwiękli: e, f, d, e, a, b, h . Zakres klawiatury pierwszego 
i dTugliego TlUlIIluału obejmuje dźwti~ki 00 C do c3, a pedału 
od C do h. Wszystlde pisrozałki prospektu zdobione są od­
rębnie puncowanym ornamentem, co jest dużą rzadkością., 

Obeooa dyspozycja małych organów przedstawiona jest w 
&lekslie nI. 

* * * 
M6IWiąc o organach nie sposób nie w pomnieć o tych, któ­

rzy na nich grali, o organistach i kantorach. Funkcje te 
pełnili gl'UIltownie wykształceni muzycy, którzy o stanowisko 
ubiegali się stając w kon!ku:rsowe saraoki. Najlepszego wy­
bierała cala S!pOieczność ewa'tlgelioka. Zwyci~zcą jedrnego z ta­
kich konkursów został Krystian Gottliieb Wecker rur. w Bie­
drnzychowioach kolo Lubania ok. 1700 r. Od 15 grudnia 1723 
roku studiował na uniwersytecie w Lripsku. Tamże uczył się 
również u Jana Sebastiana Bacha. Do Ś idnlcy przybył 
23 stycm!.ia 1729 roku i pozostał tu aż do :rn.!('<I'CQ 20 bviet­
nia 1774 roku. Pned wojną w archiwum paraIialnym znaj­
dowały się trzy listy J. S. Bacha d swojego u znia. 

Jeszcze w roku 1905 na oglo.zo/1y wakut organisty zglooiLi 
się ~h~1nli z pobliskich ośrodków muzycznych ł aż 7. (h­
lckiej Moskwy - Max Peters. z Brna - Otto Burkcrl, 
z Berlina - Bi:ihmer czy z Delmenborstu (Oldenburg) - Fry­
deryk Drohla. Kantorzy i organiści byli i<nicjatorami 
życia muzycJjnego w Swidnicy. Organi7..0wa1i oni najprzeróż­
niejsze recitale i koncerty. Wielu z nich komponowało. Do 
naszych czasów zachowały się tylko niek 6re komp<}zycje 
i wzmianki o istnieniu innych. 
Również w powojennych już czasach w kościele odbywały 

się koncerty na w paniałych organach. W latach 11)6-1-68 
stale koncortował w kościele Zespół luzY'ki Kameralnej kie­
rowany przez e<rganisj~ Józefa Bl'yllę. W okn ,ie 1967-71 
działał tu równiez pod batutą wyż j wliIpomnianego zespół 
Collegium Musicum Svidnicen-sis. atominst rozgłośnia wro­
cławska Polskiego Radia w latach sześćdziesiątych nagrała 
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w tutejszym kościele koncert organowy, a w roku 1972 Tele­
wizja Polska wykorzystała tło organów do występu zespołu 
"Cantores Minores Wratislaviensis" E. Kajdasza. Tym samym 
utrwalone konceT!ty przedstawiają niez.apmeczalnie wartość 

dokumootalną brzmieruia organów. 

Organy w kościele pod wezwaniem św. Stani lawa 
i Wacława 

SwidniClkie ko cioly od zarania swojego istnienia posiadały 
instrumenty, których zadaniem było przygrywanie do uro­
czystości ko 'cielnych. BUTgemeister podaje, że najwcz.eśniej 
w Swidnicy organy z.amonto,wane były w kościele farnym. 
Miał tego dolronać w roku 1494 Antoni Kustener. W roku 
1532, jak głosi napis na Inal'murowej tablicy koło ołtarza, 
organy te spłonęły wraz z drugim istniejącym instTiWTlenltem, 
o którym nic poza tym nie wiemy, 

Piętmastego grudnia 1582 roku Adam Kunisch podejmuje się 
2a kwotę 200 talaTów zbudować nowe organy. Komisyjnie 
przyjmują je dwaj organiści z Ny y w dniu 20 paźdz:iemika 
1583 roku. 
Następną z kolei wzmianką j ·t notatka mówiąca, że w sier-

"Rilckpositiv" organów w kościete św. św. Stanislawa i Wacława . 
Stan z roku. 1983 



pniu 1680 roku organy stojące w północnej ozęści kościoła, 
koło ołtarza zostają przeniesione na chór główny. Musiały one 
być wtedy bardzo zniszczone i wysłużone, skoro w dwa lata 
późnriej, tj. w rdku 1682 or,galIly zostają odresttaurow~lIIle przez 
Adama 'DUle. Jednak mądcy kościoła decydują się lIla spra­
wienie nowego instrumentu, godnego tak ogromnego i w5pa­
niałego kościoła. 

W roku 1705 angażują do biliowy organmistnza z Bl1Ila -
Gottfrieda Siebera. Za 3300 florenów (około 10000 talarów) 
postawił 0IIl druży instrument czterdziestoozterogł05owy z 2364 
piszczałkami, z wyodrębndonym Riickpositivem oraz łamaną 
oktawą (szczegółowa dyspozycja w Aneiksie IV). KO'IlItuar in­
strumentu posiadał trzy klaWiiatury. Srod'kową moma było 
połączyć z górną lub dolną. Powietrza dostarczały cztery 
miechy klinowe. Każdy długości 61/ 4 i 23/ 8 łQkcia SlLeroJci. 

W tym okresie powstał zachowany do dzls.iaj pros~kJt or­
ganowy. Konstrukcja szafy jest autorstwa Zachariasza Horke, 
rzeźby przedstawiające grających aniołków to wytwór rąk 
Jerzego Leonarda Webera Qraz Tobiasza Stahlmeiera, zaś 

oprawa malarska - to dzieło Krzysztofa Kalickiego. Dzieło 
Siebera prnez długi czas stanowiło na Sląsku nieosiągalny 
wzór doskonałości w budownictwie organowym. 

W roku 1734 organy poddane zostały remQntowi, gdyż 
uszkodlZlił je powawie pi<m.Ln. Koszty remont.u zamknęły się 
SU!Il1.ą około 100 flQrenów. 

W czasach panQwania pnlSkiego kościół przechodził różne 
koleje losu, ozęściej służąc za magazyn aniż li :za świątynię. 
Liczne Qblężenia miasta przy~yniły się do ~rujn()warua .m­
s I:rumen tu. Dopiero spokojniejS'./:e czasy dziewiętnastego wie­
ku pozwoliły w roku 1818 na przywł'ócenie mu PQprzedniego 
brzmienia. Sztuki tej dokonał za 1800 talarów mistrz Koded. 

0sta1nią znaczącą przebudową organów zajęła się w latach 
1907-1909 Dirma "Schlag i Synowtie", rzmrienl1ając trakturę 
mechaniczną na pneumatyczną systemu stożlkowego oraz dys­
pozycję. Został również 1Jłikwidowany RuC'kpositiv, zachowano 
jednak Qryginalny prospekt organowy. 

W latach iedemdzie iątych bieżącego wieku ol'gany napra­
wiał Bohm, kitóry zmienił częściowo dyspozycję (obecna dys­
pozycja zoba()z Aneks V). 

Obc<cnie organy posiadają 43 głosy podzielone na trzy ma­
nuały i pedał. Uzupełniają je jeszcze JącZ'Iliki manuałowe, 

cztery stale kombinacje oraz dwie wQlne. Z Ul'".lądzeń pomoc­
niczych organy posiadają Tremolo oraz żaluzje trzeoiegQ ma­
nuału. Z p~ekazów ustnych wynika, że W kościele znajdo-
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wały się jeszcze drugie organy. NiewieI!ki instrument znaj­
dować się mial do około 1950 Iroku na chórze bracklim (miesz­
czallskim). 

Organy W kościele pod wezwaniem ŚW. Józefa 

Obeooy kościół pod we2'waniem św. Józefa, to dawny koś­
ciół iklaszOOll'D.y ss. tvrSrulalIle!k. Budowę obecnej świątyni. 
l'OZJPOCzęto w Iokl.i 1754 według projeMu Waćława Mattausoha, 
a zakończono dorpieoro po wojnie siedmioletniej, w roku 1772. 

Organy uI'sztllanki zafundowały obie stosunkowo wcześnie, 
jeszcze P'l'zed ukończeniem kościoła. Postawienia instrumentll 
podjął się organmistrz z Jeleniogórskiego Herbst. Oddal je do 
użytku w roku 1765. Kos'zt budowy zamknął się kwotą 1100 
guldenów. Instrument został poświęcony w dniu ŚW. Urszuli 
(21 paźdz.iernika) tegoż samego roku. 

Po wojnacll napoleońskich w roku 1813 organy z<JSt,ały wy­
remontowane za sumę 50 ta larów. Stan instrumentu musiał 
być a:rie najlepszy, "''koro wymagał on cz~sto remontów, finan­
sowanych z l'óżnyCih iródeł. Niekiedy sami księża cfriarowy­
wali na tell1 cel pewne !kwoty. W roku 1842 ka·nornik Anders 
przeznacza na Temont organów legat W wysokości 200 tala­
rów, k tóry wykorzystany zostal w roku 1858. InstTumente.m 
zajął się wrocławski OIl'ganmistrz MUller, który potTzebował 
na to tr7.y tygodnie i 60 talarów. 

Organy w kościeLe ŚW. JC;zefa. Sta.n z relw. 1983 
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W lalach 1851-75 w klasztorze dokonano wielu przeróbek. 
Wtedy to urszulanki zdecydowały się na usunięcie stale psu­
jących się oi'ganów i postawienie nowych. Zadanie to zle­
cono w roku 1870 świdnickiemu organrru trzowi Krystianowi 
Gottliebowi Schlagowi. Za nowy mechanizm i nową szafę or­
ganową zapłacono mu 1500 talarów. 
Kolejną przebudową, była TOl/budowa instrumentu przepro­

wadzona przez firmę "Schlag i Synowie" w roku 1916. Z0-
s tał on wówczas znacznie powiększony. W tym to też czasie 
miała miejsce rekwizycja wyrobów z metali kolorowych 
przeprowadzona przez władze wojskowe. Nowo postawiony 
instrument stracił wszysilkie piszczałki wykonane z cyny i ze 
stopu cyny z ołowiem. 

Po pierwszej wojnie 'wiatowej uzupełniono i wymieniono 
metalowe piszczałki. Instrument ten bez większych zmian za­
chował się do dzisiaj. Posiada dwa manuały i pedał. Dyspo­
zycja Echlaga znajduje się w Aneksie VI. 

Organy w ko'ciele pod wezwaniem 'w. Krzyża 

Kościół .pod wezwan:iem św. Krzyża (dawrrriej św. Michała) 
wzniesic'llo stosunkowo wcześnie, bo około roku 1257, ale 
historia nie przekazała nam żadnych informacjli o o,rganach 
w tym klasztornym kościele. 

Organv w kościele św. KTZl/Ża. Stan z roku 1983 
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Obeany instlrwnent zootał postawiony po roku 1867-
prawdopodobnie pI'!lez Krystia!I1B. GottHeba Schlaga - gdy 
zabudowania klasztorne przejęli w sw'Oje użytkowanie 00. je­
mci. 

Jest to niewielki instrument o tratktullZe mechanicznej 
z dwoma klawiaJturami i pedałem. Powiewza dostarczają trzy 
miechy klinowe. Dotychczas nie zainstalowa\DO dmuchawy 
elektryOZlIlej. Obecna dyspozycja organów zawiera jedynie 11 
głosów (zob. A!nelks VII). 

Organy w pozostałych kościołach 

Zachowały się db <Wiś jedyruie ikróbkie wzmianki o orga­
nach w mnyah kościołach iklasztOl'l1ych. 

I tak Theo Mann w swojej historii klasztoru 00. francisz­
kanów - który znajdował się na terenie obecnej Szkoły 
Podstawowej Nr 10 - podaje, że około 1580 roku do organów 
wstawJono nowe piszczał!ki cxraz przeprOlWadzono ich renowa . 
cję, powtórzoną jeszcze dwukrotnie w rdku 1614 i 1727. 

'" '" '" 
Równie maro wiemy o origamach w kościele klasZilx>rnym 00. 

dominika'l1ów. Dzisiaj w tym lTl!iejscu znajduje się gmach 
BrokurartUlry WojewódJ2Jkiej, wiemy jednak, że w roku 1711 
Antoni Kretscluner zbudOlWał nowe trzydziestogłosowe organy 
z dwoma klawiatwami, które można było łączyć z sobą. Po­
wietrza dostarczało pięć miechów o długości 5 łokci i wyso­
kości 2 łokci. Koszt samego mechanizmu wraz z piszczałkami 
zanrlm1ął się kw'Otą 'Około 1300 talarów. 

II< >lo >lo 

Niejasna jest sytuacja z organam'i. w kościele pod wezwa­
niem św. Antomiego (w kompleksie poklasztOl'nym 00. kapu­
cynów), obeanie użytkowanym przez parafię Kościoła Polsko­
-KaJt'Olickiego. Były tu 'Organy firmy "Schlag i Synowie" 
czynne jesz.cze do lat sześćdziesiątych. Później z powodu bra­
ku skutecznego zabeZlpieczeIllia zostały one zniszczone. 

>lo * * 
Przed drugą wojną światową Swidnica posiadała jeszcze 

jeden duży instrument. Znajdował się on w czynnej synago­
dze, która siała na placyku przy al. Niepodległości naprze­
ciwko posesji Nir 3-5. Organy te i synagoga zostały :znisz­
czone przez fanaJtycznych nazistów w nocy z 9 na 10 lutego 
1938 roku (tzw. ~ryształowa noc - nago<nka na Żydów, w to­
ku której 7JI1Iiszczoil1o 177 syna~g i kilka tysięcy sklepów 
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semickich). Organy te zbudowała również świdnicka firma 
"Schlag i Sytnowie". 

... * * 
N a koniec należy jeszcze wspomndeć o na j!11JO<woczeŚIliej­

szym instrumenoie, który 2lllajdował się w Świdnicy. Nowo­
czesność ta objawiała się w zastosowaniu nowej odmieronej 
tralldury: elektryC!ZIlej. Organy te zainstalowane były w tzw. 
Kościele Zimowym (obecnie Klub Zakładowy Mera-Pafal). 
Inslirument \ZOStał zbudowany przez organunistmza fI. Zagania 
Gustawa Heinze w roku 1928 jako jego 167 drucio. O samych 
or.ganach wiemy jedynje tyle, że posiadały 32 glosy, dwa ma­
nuały i pedał oraz nietypowy kontuar na kół1kach pozwala­
jący ustawić go w najdogodniejszym miejscu. Kontuar łączy­
ła z pozostałą częścią instrumentu wiązka nawiniętego na bę­
ben kabla. Organy w latach powojennych zostały zdemonto­
wane i wywiezione. 

... ... * 
W •. niedalekiej przyszłości pl'2ybęd7Jie miastu nowy !instru­

meąt: organy w budującym się obecnie kościele TJ!8. Osiedlu 
Młodych. 

>lo ... ... 

Reasumując, należy z przykrością stwierdzić, że mimo ist­
nienia w Świdnicy kilku ws>paniałych organów nie można ich 
właściwie wykorzystać. W roku 1982 strun techniczny każdego 
z tych instrumentów budził wiele zastrzeżeń ci. uwag. Organy 
nie pobnzebują częstyoh li kosztownycll !I'emOfl1ltów. Raz do­
prowad12lOOe do dobrego stćłlllll. wymagają potem jedynie 
tylko dro'lmych konserwacji i ooroc:zmych st1rojeń. Dowodem 
na to był bardzo dobry stan or~ów IW Kościele Pokoju 
w latach 1959-1976, kiedy to zajmOlW'al się nimi. Józef Bryl­
la. Należałoby sobie życzyć aby w niedalekliej przyszłości 
ws.zy:stk:lie świdnkkie organy były w 00 najmniej dobrym 
stne. 

Organ 

Oberlade (manuał II): 
1. Prizipal 8' 
2. Octava 4' 
3. Qulnta 3' 
4. Sedecima 2' 
5. Flote-Major 8' 
6. Salicet 8' 

Aneks I 
Klo ego w Ko ciele Pokoju 

7. Rausch-Cymbal 6 lach 
(w protokole napisano, 
że na jeden klawisz 
przypadało 6 piszczałek) 

8. Canal-Flote 4' 
9. Mixtur 

10. Burdun 16' 
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Oberwerk (manuał IV): 5. Mixtur 3 lach 
1. PrinzipaI Aequal Bass 8' 6. Burdun 16' 
2. Octava 4' 
3. Sedecima 2' 
4. Mixtur 2' - 7 lach 
5. Burdun-Bass 16' 
6. Nachthorn 2' 

Brustpositiv (manual III) : 
1. Hemiol-FIote 8' 
2. Prinzipal 4' 
3. Octava 2' 
4. Sedecima l' 

Riickpositiv (manual I) : 
1. Prinzipal 4' 
2. Quintadena 8' 
3. Vio18' 

Pedał: 

Aneks II 

1. Major-Bass 16' 
2. Bass Bambart 16' 
3. Posaune-Bass 8' 
-l. Cornet-Bass 2' 

Organy Schlaga w Kościele Pokoju 

I manuał: 
1. Gross Gedeckt 8' 
2. Gambe 8' 
3. Hohlflote 4' 
4. RohrilOte 4' 
5. Principal 8' 
6. Bordun 16' 
7. Octave 4' 
8. Stentorphon 8' 
9. Kornett 1-3 Lach 

10. Rauschquinte 22/3' i 2' 
11. Mixtur 4-6 fach 
12. Trompcte 4' 
13. Tromp te 8' 
14. Principal 16' 

II manuał: 
1. Viola d'amour 8' 
2. Gcmshorn 8' 
3. Doppcłflote 8' 
4. T raversflotc 4' 
5. Flute-harm. 8' 
6. Violinc 4' 
7. Echo Gambc S' 
8. QuintalOn 16' 
9. Gcigen Princ ipa l S' 

10. Fugara -1' 
11. Rohrquinte 22/3' 
12. TerzClote 13/s' 
13. SiCflotc l ' 
14. Harm. aether 4 rach 
15. Orchester Obo S' 
16. Tuba mirabilis 8' 

III manual: 
l. FI. amabilc 8' 
2. Aeolina 8' 
3. Vox coeJ. S' 
4. PortunaI 8' 
5. Dolce ,l' 
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6. Sałicional 8' 
7. VioIa 4' 
8. F1. Principal 8' 
9. Hellilote 4' 

10. Liehl. Gedeckt 16' 
11. Gemshornquinte 2!/a' 
12. FIagolet 2' 
13. Cymbel 4 fach 
14. Vox bumana 8' 
15. Klarinette 8' 

Pedał: 
1. Suhbas 16' 
2. Bassflćile 8' 
3. Dulciana 8' 
4. Harm. Bass 16' 
5. Violoncello 8' 
6. Viołon 16' 
7. Octavbass 8' 
8. Quintc 102/a' 
9. Oclavbass 4' 

10. Kornctt :ł-5 Lach 
11. Contrabass 16' 
12. Untersii z 32' 
1:3. Posa unf' 16' 
l!. Trompctc R' 
15. Posaunc :ł2' 
16. Echo-Pedał 
17. Gedeckt 16' 
18. Aeoline 8' 
Organy posiadają dodatkowo 
kilka rodzajów kopulacji i 
kombinacji. 

Kopulacje: 
1. Pedał zu Man. l 
2. Pedal <lU Man. II 
3. Pedał zu Man. Ul 
4. Mali. koppel II/I 
5. Man. koppcl lIlII 



!l. Man. koppel lII/H 
7. Super OcL I/l 
8. Super OcL II/I 
9. Sub. Oct. II/I 

10. General koppel 

Kombinacje: 
1. dwie wolne kombinacje 
2. trzy kombinacje manu­

ałowe 

:t jedna kombinacja p da­
lowa 

4. Kombination-koppel 
5. pięć stałych kombinacji: 

Piano, Mezo!orle, Forte, 
Fortissimo, Tutti, 

Dodatkowymi urządzeniami 
są: Tremolo oraz żaluzje 
drugiego i trzeciego manu­
ału. 

Aneks III 
MaI organy w Kościele Pokoju 

I manuał: 
1. Gedackt 8' 
2. FIGte 'l' 
3. Quinte 3' 
4. Octave 2' 
5. Principal 4' 
6. Mixlur 3 fach 

II manuał: 
l. Gedackt 8' 

2. Flote 4' 
3. Octave 2' 
4. Prinzipal 4' 
5. Fugara 8' 
6. Zimbel 2 fach 

Pedał: 
l. Subbass 16' 
2. Octavbass 8' 
3. Burdonbass 10' 

Aneks IV 
Organy Siebera w kościele farnym 

Hauptwerk (manuał II): 7. Copula Minor 4' 
L Prinzipal 8' 8. Tremulant 
2. Quinte 3' 
3. Octave 4' 
4. Super Octave 2' 
5. Mixtur 6 fach 
6. Zimbel 3 fach 
7 .. Sesqualtera P/I' 
8. Quindezirna P/t' 
9. Sedezima P/l' 

10. Feldtltlte 4' 
11. Fugara 8' 
12. Gama 8' 
13. Quintadena S' 
14. Nachthorn 4' 
15. Salizional 8' 
16. Bordun FlOte 18' 

Rilckpositiv (manuał l): 
1. Prinzipal 4' 
2. Copula Major 8' 
3. Copula Minor 4' 
4. Quinte PI'; 
5. Octave 2' 
6. Mixtur 3 fach 
7. Tertia s l"~ 
8. Sedezima l' 
9. Posaune 8' 

Pedał: 
1. Prinzipal 16' 
2. Trompete 8' 
3. Cornett 8' 
4. Posaune 16' 
5. Bordun Bass 32' 

Brustwerk (manual III): 6. Octave 8' 
1. Prinzipal 2' 7. Super Octawe 4' 
2. Rauschquinte l fach 8. Subbas ollen 16' 
3. Zimbel 2 fach 9. Subbas gedeckt 16' 
4. Octave l' 10. Quinte 16' 
5. Nasat 4' 11. Octave 8' 
6. Copula Major 8' oraz Superventil . . 
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Aneks V 

Organy chlaga w kośoiele farnym 

I manuał: 
1. Trompete 8' 
2. ~xtur 4--5 fach 
3. Cornett 1-3 fach 
4. Quinte 2'f. u. Octave 2' 
5. Octave 4' 
6. FlOte 4' 
7. Gedeckt 8' 
8. Hoblflote 8' 
9. Schalmei 8' 

10. Gambe 8' 
11. Principal 8' 
12. Principal 16' 

II manuał: 
1. Bordun 16' 
2. Geigen Principal 8' 
3. Gemshorn 8' 
4. Salicet 8' 
5. Portunal 8' 
6. Flote 8 
7. Rohrflote 4' 
8. Octave 4' 
9. Progress. harm. 2-3 fach 

,10. KlarinetŁe 8' 
III manuał: 

1. Lieblich Gedeckt 16' 
2. Floten Principal 8' 
3. Fugara S' (obecnie 4') 
4. Doppelflote S' 
5. Aeolin.e 8' 

6. Vox ceolestis 8' 
7. Travers Flote 4' 
S. Gemshorn 4' (obecnie 2') 
9. Echo Mixtur 2-4 fach 

Pedał: -
1. Principał Bass 16' 
2. Violon 16' 
3. Gamben Bass 16' 
4. Subbass 16' 
5. Violoncello 8' 
6. Flautbass S' 
7. Octavbass 8' 
8. Quinte 102/a 
9. Octave 4' 

10. Trompete S' 
11. Posaune 16' 

Kopulacje : 
1. Manual koppel II/I 
2. Manua1 koppel IlIJI 
3. Manual koppel In/U 
4. Pedal koppel zu I 
5. Pedał koppel zu II 
6. Pedał koppel zu III 
7. Super Oct. koppeł I/I 
8. Sub Oct. koppel II/I 

Kombinacje: 
1. cztery stale kombinacje: 

Piano, Mezzoforte, For­
te, Tutti 

2. dwie wolne kombinacje 

Aneks VI 
Organy Schlaga w ko'ciele p.W. św. Józefa 

I manuał: 
1. Bordun 16' 
2. Prinzipal S' 
3. Gambe S' 
4. FlOte S' 
5. Dulciana 8' 
6. Octave 4' 
7. Mixtur 3 fach 

II manuał: 
1. Salicional 8' 
2. Vox coe1estis 8' 
3. Portunal S' 
4. Aeoline 8' 
5. Travers Fl1Ste 4' 
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Pedal: 
1. Octawbass s' 
2. Cel10 S' 
3. Flautbass S' 
4. Subbass 16' 
5. Violon 16' 

Kopulacje: 
1. Manual koppel II/I 
2. Pedał koppel zu I 
3. Pedał koppel lU II 
4. Super Oct. II/I 

Kombinacje: jedynie trzy sta­
łe kombinacje: Piano, Mezzo­
forte, Tutti 



An ks VI! 
Organy w kościele p.VI . św. Krzyża 

r manuał: 
1. Principal S' 
2. Octave 4' 
3. Flaute S' 
4. Quinte 2' 
5. Octave 2' 
6. Mixiur 3 lach 

It manuał : 
1. Aeoline 8 

2. Portunal S' 
3. Salicet 8' 

Pedal: 
1. Slbbass 16' 
2. Octavbass S' 

KopulaCje: 
1. Pedal Coppel 
2. Manual Coppel 
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I--IISTORIA ZE POŁU 
SZK6Ł ZAWODOWYCH NR 2 
W ŚWIDNICY 

LEON BYLICA 

1. Powstanie i działalność szkoły w latach 1946- 1960 

Zes.pół Szkól Zawodowych Nr 2 w Swidnicy swoją historią 
sięga l'Oku 1946, kiedy to w Chęcinach na ziemi krielec­
kiej powstało 3-letnie Gimna2jum Przemysłow<l-Kamieniar­
skie . Ginmazjum to miało przygotowywać podstawową ka­
drę robotniczą dla przemysłu kamieniarslcieg<l w zak;resie 
prac konserwacyjnych, z myślą o odbudowie zruby1ików kul­
tury materialnej po znisrezeniach woj enn y.ch. Pierwszym 
dY'l'ektorem tej szkoły był Stanisław Delika. 

Po irOcznej działalności placówlci, na mocy decyzji peł­
nomocn1lka rządu na okręg administracyjny Dolnego tiląska 
( ... do społeozeństwa województwa kieleckiego w sprawie osad­
nimwa na Dolnym Śląsku I), Gimnazjum Przemyslowo-Ka­
mieniarskie przeniesiono w 1947 r. na Dolny Sląsk do miej­
sooW1Ości Jawor klLegnicy W<lj. wrocławskie. O wyborze 
mi.ejscowości zapewne zadecydowała bliskość kamieniołomów 
koło S1lrzego:m1a. Początkowo Gimnazjum podlegało Minrister­
stwu Przemysłu Handlu. Od roku 1949 przeszlI() pod bezpo­
średni nadzór Centralnego Urzędu SzkoLnictwa Zawodowego 
(CUSZ). W roku 1950 na podstaWlie porozumienia Minister­
stwa PrzemysłU Lekkiego i CUSZ, doty,chczasowe 3-1etnie 
Ginmazjum PI"Zemysłowo-Kamieniarskie p1"Zeffiianowano na 
2-letnią ZasadnilQZą Szkolę Przemysłu Kamieniarskiego, z sie­
dzibą w Jaworze. W tej formie przetrwało do roku 1957. 

Uczniowie tej szkoły odbywali praktykę zawodową w za­
kładach kamieniarskich Dolnego Sląska: w Biła wie Górnej 
(obróbka marmuru), w StJI'.Zegonllu (obróbka kamienia bu­
dowlanego). Nauka w Gimnazjum kończyła się małą matturą , 
a wyr6Żilliający się uCZlIliowie byli kierowani do Teclmikum 
Kamieniarskiego w Świdnicy (które W 1950 roku zostało 
przeruesiolIle do Krakowa). Do 1952 roku Gimnazjum 'Opuś­
oiło 180 absolwentów. Natomiast Zasadniczą Szkołę Kamie-
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Budynek ZespoŁu Szk6l Zawodowych Nrr 2 w Świdnicy od strony 
obiektów sportowych 

nia!rSką uczniowie ukońezyli egzaminem kwalifikacyjnym, 
z zaszeregowaniem do odpowiednrich g.rup praOOWlDiozych. 
Od 1 wne5nia 1954 r. obowiązki dyrektora szkoły objął Jan 
Hrynyk 

W ma!l'CU 1957 roiku Zasadnicza Sllkola Kamien.iaESka 
w Jaworze została przekazana Ministerntwu Oświaty 2. Latem 
1957 roku szkołę przeniesiono do Piławy GÓ1U1ej i nadano jej 
natzwę Szkoł.a Rzemiosł Budowlanych w Riławie GÓI1nej. 
Była to szkoła Q 3-letnim cyklu nauczania. Mieściła się 
w małym zamec~u przy ulicy Szkolnej 6, a warsztaty 
szkolne 1lIlajdowaly się przy ul. H. Sienkiewicza 46. Oho­
wdąm dyrek!tora szkoły od wmeśnia 1958 roku do sierpnia 
1960 roku pełlnił mgr inż. Jan Glijersk!i. 

W latach 1947-1960 w s:dkole uczyli następwjący nauczy­
ciele: Helena Daltka, Jan Talrnawski, Czesław Pilniak, Ma­
ryla Zychniewicz, Le'Wińsdci, ks. Maobowski, Tadeusz Sko­
wron, Mirosław Kułaik, Władysław Pasek, Józef Szatkiewicz, 
Stanisław Walacha, Pelagia Ambroziak, Franciszek Kapłan, 
Włodzimierz Musiał, Józef Gutkiewicz, Zdzisław Kruk, Jan 
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Krurbi 1, Tadeusz Kowalczyk, J. Osipow, T. Piwowarczyk, 
Roman Pietrzak., W. Dzięblowski, Polaszczek, J. Ziobrowski, 
Z. Wolowski, Czesław Ulatowski, Janusz Małek, Ryszard 
Małek, Leon Matuszewski, Zdzisław Kruk, Bal bara Skali­
mowska, Kazimierz Siane'cki, Kiraszańska, S. Ciesiel ki, Z. 
Zagrodzkri, Fil"anoiszek Wójcik, Woźniak, Z. Kaliński, Rado­
mira LobońSlka, M. Pasieka, S. Płachta, T. 'Draczyk, Adam 
Gawroński, M3lian Bialecki, H. Brzośniewski, ftanciszek 
Krzyż, Tadeusz Boniak~ Wiesław ZaWlisza, Jan G}ijewski, 
Stefan Kowal ki, Józef Tęcza, Eugeniusz Oieśla, KaJZ:imierz 
Kaczmarek, Eugeniusz Pamuła, Stefan Mtynal"czyk, Michał 
Łysak, Adam Dwornik, Paweł Nieżyla, Tooeusz Kwas, Jani­
na Drozd., Mieczysław Roszka, Adam Lowand:orwski, E. Pan­
kiewicz, Władysław Pasek, Józef Cieślak, Stanisław Prącko­
wiak. 

Taka ilość. nauczycieli uczących w tej szkole tłumaczy się 
tym, że płynność kadr pedagogicznych była bardz<> duża. Nie 
było takiego roku, w którym nie odeszłoby kilku nauczycie­
li do innej pracy. Etatowych pracow;n]k6w pedagogiClZJlych 
było zaledwie kilku. Szczeg6lnie odczuwano brak nauczy­
cieli do przedmiot6~ zawodowych. Na praoow.nikach etato­
wych slrupił się cały ciężar pracy wychowaJW-ozej w szkole 
i w i1nternacie. Dla podniesienia wyników nauczania i wy­
dajności pracy w warsztatach organizowano brygady, które 
ze sobą współzawodniczyły. Prowad.zono s~czegółową punk­
tację 1 dwa razy do roku dokonywano podsumowania. Naj­
lepsze brygady i indywidualnych zwycięzców wyróżniano 
nagrodami rzeczowymi i dyplomami oraJZ ukazywano ich jako 
rpr.rodownikó,w w gazecie szkolnej. 

Na terenie internatu skupiała się działalność kulturralno­
-oświatowa. Rozwijano współzawodnictwo w czytelnictwie. 
ougaruzowano zespoły artystyczne, które miały duże osiąg­
nięaUi. Występowały z własnym proglI'amem na UJroczystoś­
ciach w szkole i w środowisku. Wyróżniony zespół brał 
ud2li.ał w Zlocie Młodzieży w Warszawie w 1952 roku. S'lIkol­
ne koło spOirtowe wykazało si~ dużymi osiągnięciami w zdo­
bywaniu SPD i klas sportowych (SPD - sprawny do pracy 
i obrony). W warsztatach szkolnych roZJwijamo nawyki d<r 
brej pracy. Każdy uczeń posiadał kartę pracy, w której po­
dawano nazwę przedmiotu do wykOlIl ani a, czas potrzebny na 
wykonanie oraz kolejność operacji i ilość sZJtulk, którą uczeń 
mial wykonać w odpowiednim czasie. Uczeń odbierał odpo­
wiednie naJ1Zędzia i pod nądzorem nauczyciela zawodu wy-
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loonywał polwde~zOil1e zadanie. Wyrabiano u ucz,nla zamiro­
wanie do 'zawodu i przyzwyczajano do dobrej roboty. 

Absolwenci szkoły byli pracownikami poszukiwanymi 
nie tylko pI'1Zez zakłady kamien:iaTSkie, ale i budowlane, t0-
też nic dziwnego, że niekwe pmedsiębiorstwa starały się 

o przeniesienie szkoły na własny teTen, między innymi Prze­
wodniczący Miejskiej Rady Narodowej, Mi.kJołaj Hankiewicz 
już w 1959 roku czyndł starania o przeniesienie tej szkoły 
z Pilawy Gó:rmej do Świdnicy 3. 

2. Działalność szkoły w Świdnicy w latach 1960-1980 

111lipca 1960 roiku spOIrządzono prOltokół, w którym Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej w Świdnicy, rpnzek:azało 
Dyrrekcji Szkoły Rzemiosł Budowlanych nieruchomość poło­
żoną przy ul. 'Draugutta 7, zapisaną w księd2e wieczystej 
tom 90, kwota 25.060, wrt. na st.r. 447, nr ko bud. 1086, Nr 
parrceli 97. Nieruchomość obejmowała: 

1. budynek murowany o powiell'zchni zabudowy 388 m 2, 

2. budymki dTewniane (altanki) o powierzchni 5 m 2, 

3. podwó;rze o poWlieTZ'chni 831 m 2, 

4. ogród o powierzchni 864 m 2• 

Budynek nries'zkalny o trzech kondygnacjach obejmował 
16 izb w tym 2 mieszka.nJia, posiadał centralne ogrzewanie 
wodne. Ze strony 'PI'zekazującej protokół podpisali ~ Tamie­
nia Wyd'11i.ału GKJiM Prezydium Miej kliej Rady Narodowej 
w Świdnicy - Jan K am:ii'lSk i, z ramienia Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Świdnicy - Kierownik Planowa­
nia i EkSlploatacji Józef GrochowSIki oraz Kierownik ADM 
Rejon IV, Krystyna Narosz. Brzyjmującym był dyrektor 
szlroły, mga- ·inż. Jan Glijerslki. 

Budynek na mte<rnat przekazano p:rotokołem z dnia 22 
września 1960 roku. Były to nieruchomości położone przy ul. 
Bystrzydkiej Nr 17 o 40 izbach mieszkalnych - budynek 
goopodarozy dwukondygnacyjny, w którym na parterze znaj­
dowała się kuclmia i jada1nia oraz 14 iz.b mieszkalnych na 
I pię-trze. Budyn~ ten pozostawał we wspólnym użytkowa­
niu z Fabryką Wagonów. Nieruchomości przekazano 
Szkole Rzemiosł Budowlanych nieodpłatnie4 • 

Była to kolejna, czwarla w historii tej szkoły zmiana miej­
sca. Zajęcia prog>ramowe w S:z.kole Rzemiosł Budowlanych 
w Świdrucy rozą>Oczęly się 1 września 1960 roku, w nastę­
pujących specjalnościach zawodowych: 
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- murarz - tynkarz, 
- betorururz - zbrojarz, 
- malarz budowlany 
- insltala1:lor budowlany. 

W.r,ao; ze szkołą zostali pnzeniesieni: dyrektor szkoły - mgtt 
inż. Jan GlijeT'Ski, kierowuik: warsztatów - Stefan Kowal­
ski, kt60ry miał organizować warsztaJty pomoonicze przy ul . 
Spółdzielczej, wg programu Ministra Oświaty PZ-1Z-01/96/5B 
z dnia 17 maja 1958 r., inż. Mieczysław Roszka - odpowie­
dzialny za organizację praktycznej nauki zawodu, Czesław 
Ulatowski - kierownik internalu przy ul. Bystrzyckiej 17. 

Zajęcia teoretyczne odbywały się w budynku szkolnym przy 
ulicy 'Draugutta, a praiktyoz.na nauka zawodu na budowie. 
Praktyka zawodowa trwała od 2 maja do 30 czerwoa 1961 
roku. Nauczyciele przedmiotów zawodowych, którzy przeszli 
ze szkołą to: inż. Andrzej Lewandowski, inż. Zygmunt Krzy­
żanowski i nauC"qciele zawodu: Mikołaj Bobela, Wiesław 
Zawisza, Józef Tęcza oraz Edward Świątek. Jedynym na­
uCllydelem przedmiotów hwnanistycznych był Mieczysław 
Jasek - nauczyciel j. polskiego, pozostali to zatrudnieni 
w niepełnym wymiarrze godzin. 

1. Zbigniew Danielski - kierownik szkoły Nr 3 - nauczy­
ciel j. rosyj kiego, 

2. Lesław Stefański - nauczyciel Liceum Pedagogicznego -
uczył matematyki, 

~. Tadeusz Grześkowiak - nauczyciel Zakładu Wychowaw­
czego - uczył fizyki, 

4. Maria Filowa, nauczycielka Zakładu Wychowawczego -
uczyła chemii. 

W roku szkolnym 1960/61 uczyło się w slokole 108 UCZDlOW, 

w dwu klasach pierwszych. o specjalności muratrz, w jednej 
klasie drugiej o specjalności murarz-tynkarz i jednej klasie 
trzeciej murarz-tynkarz. 
Już w roku Szkolnym 1961/62 w szkole uczyło siG 404 ucz­

niów, utwonono siedem klas pierwszych o sp cja1nościach: 
muraTSkiej. dwie klasy o specjalności betoniaa"3'ki j. dwi 
klasy o specjalności malarskiej (dla dziewcząt), jedna klasa 
- instalator hydraulik, dwie klasy drugie o specjalności -
murarz i jedna klasa trzecia o specjalności mu,rarz-tynkarz. 
Szkola liczyła więc 10 oddzialów, uczyło 20 nauczycieli na 
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pełnym etacie i dwóch kontraktowych. Zajęcia praactYcrzme 
odbywały się na budoIwie przy ul. K. Ma!l'ksa 4. Następował 
szybki roz;wój szkoły, wynilkało to z planowanych potrzeb 
gospodarC2ego rozwoju miasta i okolic oraz z nadohodzącego 
wyżu demograficznego. W roku szkolnym 1962/63 w szkole 
było już 16 oddrzJ.ałów, w tym 6 klas pie~szyoh: 

- 2 o specjalności malarz - bud. (dla dziewcząt), 
- 3 klasy o specjalności murarz, 
- 1 klasa o specja1nlości ogó1nobudowl. dla chłopców i dziew-

cząt, 

- 7 klas dm1glich: 
- 3 klasy o specjalnoścJ malarz budowlany (dla dziew-

cząt), 

- 2 klasy o specjalności mura'rz-'tynkarz, 
- 1 klasa o specjalności betoniarz-zbrojarz, 
- 1 klasa o specjalności instalatoc, 

- 2 klasy tr,zecie o specjalności muramz. 

Od 1 Wlrześn1a 1962 11'. powstała pierwsza klasa technikum 
o specjalno ci - budo'WIlictwo ogólne. Uczyło już w szkole 
36 nauczycieli, w tym 7 dochodzących. Zajęoia lekcyjne od­
bywały się w dwóch budynkach, w jednym przy ulicy Tra­
ugutta i w drugim przy ulicy Spółd71ie1czej. Przechodzenie 
nauczycieli podczas preerwy z jednego budynku do drugie­
go, było uciążliwe ze względu na znaczną odległość. 

W roku sZkolnym 1964/65 liczba oddziałów wzrosła do 21 
razem z iklasami technikum budowlanego. Nabór do klas 
pierwszych Szkoły Rzemiosł Budowlanyoh wynosił 249 ucz­
niów, w tym 62 dziewcząt. Wraz z rozwojem wzra tały trud­
ności lOlkalowe szkoły, s2'C'Zególniie w budynku poklasztor­
nym prrzy ul. Spółdzielczej 16. Był to budynek o grubych 
murach, ogrrzewany piecami kaflowymi. Trudności w utrzy­
maniu odpowiedniej temperatury w salach jak d. na koryta­
rzach wpływały nie najlepiej na samopoczucie d zdro­
wie troz:ni6w i nauazyoieli. Na wniOSe!k POP [ Rady 
PedagogliC2'Jllej, DYlfekcja Szlroły wystąlpila do PMRN 
w Śwtidndcy o pI'lZeZl11aczeIllie innego obiektu S7Jkolnego 
w .zamian za dotychczasowe dwa. 17 grudnia 1964 r. 
przyjęto budynek PI'IZY ulicy H. Sawiakiej r 37/39. 
Przyjęli: Kierownik Wydziału Gospodarki Komunalnej 
J. KamiIiski, Iuspekt.or Wydziału Oświaty A. Masternak, 
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kierownik Wydziału Aifchiiektury J. Woj,taczka. Remont bu­
dynku prowadzono pod nadzoTem dy;rekJtora I LicetllIll Ogól­
nOkształcącego im. J. Kasprowicza - Józefa Wilczaka, który 
miał przyjąć obowiązki dy;rektora Technikum Budowlanego. 

W SZikole Rzemiosł Budowlanych, a następnie Tecllll'ikum 
Budowlanym od 17 styC2lIlia 1960 r. do końca sierpnia 1965 r. 
pełnił obowiązki dY'l'ektora szkoły - Edwa'rd Swiątek. 
zastępcą był Marialll Torbus, a od 1 września 1964 mż. Adam 
Leszczyńs1ci. W roku przejściowym tj. 1965/66 dyrektorem 
SZ!koły Thzemios! Budowlanych był inż. Flonian Grabiec (od 
l.V.1965-30.X.1966), ponieważ Technikum Budowlane od 
l.IX.1965 przerriesiono do budynku przy ulicy H. Sawic­
kiej 37/39. 

W wyniku wprowadzenia reformy szkolnej w 1961 roku 
(ośmioletni cykl nauczania w szkole podstawowej) od 
1976 r. wprowadzono nazwę - Zasadnicza S7lkola Budowla­
na z 2-letnim cyklem nauczania opartym na nowych pro­
gramach nauczania. W roku 1969 ostatnia klasa opuściła 

3-lebn:ią Szkołę Rzemiosł Budowlanych oraz pierwsi. absol­
wenci 2-letniej Zasadniczej Szkoły Budowlanej. Szkoła Rze­
miosł Budowlanych w znacznym stopniu zasiliła budoWll1ic­
two jak i komórk<i budowlane. w kadrę wyIkIWa.1iftikOlWanycb 
pracowników w różnych zawodach budowlanych. Przyrost 
tej kadry przedstawia się ilością absolwentów, którzy ukoń­
czyli tę szkołę w poszczególnych latach, co przedstawiono 
w poniższej tabeli: 

Rok 1960/ 1961/ 1962/ 1963/ 1964/ 1965/ 1966/ 1967/ 
szkolny 61 62 63 64 65 66 67 68 Razem 

absolwenci 36 32 50 224 131 185 144 137 939 

Ponieważ w tych latach naukę w Szkole Rzemiosł podejmo­
wało wiele dziewcząt,więc z roku na rok wZTastał problem 
z ich zatrudnieniem zgodnie z kierunkiem zdobytego zawo­
du; wiele z nich podejmowało pracę biurową w różnych 
urzędach. 

3. Od roku 1967 datuje się rozwój Za adniczej Szkoły 
Zawodowej 

Siedzibą szkoły był budynek Technikum Budowlanego przy 
ulicy H. Sawickiej 37/39. W roku szkolnym 1967/68 przyjęŁo 
154 uczniów do pięciu oddziałów k1asy pierwszej. W roku 
następnym było już 9 oddziałów, w tym cztery klasy pierw-
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sze. W szkole bylo już 284 ucmi6w. Największą liczbę ucz­
niów w tej szkole odnOtow.ano w roku szkolnym 1974/75, bo 
aż 400 osób, uczyli się oni w 10-oiu odd11iałach. Od roku 
1976 stopniowo liczba uczniów spada, a w roku 1978/79 wy­
raźnie odczuwa się niż demograficzny, zamiast planowanych 
czterech odd~iałów klas PQerw~ych, dolkonall1o na boru jedy­
nie do dwu klas, a klasy drugie połączono i utworzono je­
den oddział. W latach 1977/1980 szkołę opuściło 1218 absol­
wentów. 

4. Szkoła przysposabiająca do zawodu 

Dla zapewnienia możliwości zdobycia kwalifikacji zawo­
dowych młodzieży, która z różnych powodów nie ukol1czyla 
szkoły podstawowej a była w wieku od 15 do 17 lat zor­
ganizowano, oz,godnie z Uchwalą Komitetu Ekl()nomicznego 
Rady Minlistrów z 1968 r., szkoŁę przysposabiającą do zawodu 
w branży budowlanej. Tego typu szkoły powstały W Oleśnicy, 
S trzel.inie , Olawie, 'Drzebnicy, Wałbrzychu, Ząbkowicach Śl., 
Zgorzelcu, WlfOCławiu, Bystrzycy Kłodzkiej Bolesławcu, 

Dzier~oniowie, Jeleniej Górze, Kłodzku, Legnicy, Lwówku 
Sląslrim, Miliczu i w Nowej Rudzie. Świadectwo ukończenia 
tej s2!koly stwierdza przysposobienie absolwenta do wykony­
wania określonego zawodu orlliZ jest dowodem ukończenia 

8-klasowej szkoły podstawowej. 

W roku szkolnym 1972/73 zorganizowano dwa oddziały 
klasy pierwszej z ilością 87 uczniów w wieku od lat 15 do 
17. Przyuczol10 ich do takich zawodów jak: murarz- ynka:-z, 
malarz budowlany, sztukato'r, cieśla-stolarz. Szkolę tę ukoń­

czyło w roku 1973/74--91 uczniów, 1974/75-66, 1975/76-13G, 
1976/77 - 70, 1977/78 - 74, 1!J78179 - -lJ, 1979/80 - H 
uczniów, w sumie w tym okresie z.dcbyło zawód i podjęło 
pracę w budowni liwie 525 uczniów. PJ'zedsiębiorstwo Budo­
wlane i komórki budcwlane przy zakładach przemys!owych 
wyrażaly opinię, iż są to dobrzy pracownicy. 

5. Technikum Budowlane 

W mieście Świetniey i 'v po,wi cie ~widnickim potrzeby 
mieszkanio'we staly się coraz wi~kszą bolączką. Stara sub­
stancja mi zkaniowa ulegała rozpadowi, wiele budynków od 
roku 1945 nie bylo remolllowanych. Pow. tawaly więc przed­
siębiorstwa budowlane, ale brakowalo rąk do pracy i fachow­
ców. 
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Po przemesleniu Szkoły Rzemiosł Bud6wlanych z Piławy 
Górnej do Świdnicy, nastąpiła wyraiID.a. poprawa wzatrud­
nieniu pracowników budowlanych na świdnickioh budowach, 
ale brakowało fachowców ze średnim wyksztalceniem budo­
wlanym do nadzoru i kierowania budową. Należy nadmie­
nić, iż w tym czasje rozwijało się również budoWlnictwo w 
zakładach pr;zemysłowych. 

Władze miejsk,ie Świdnicy podjęły starania, by w Szkole 
RzemJosł Budowlanych otworzyć Technikum Budowlane. 
Kuratorium Wrocławskie wyraailo zgodę i w roku szkolnym 
1962/63 powstała pierwsza klasa Technikum Budowlanego 
(5-letnie) na podbudowie szkoły pod tawowej, o kierunku 
ogólnobudowlanym oraz Technikum dla Pracujących - o 3-
letnim programie naUlCZania. Nabór do technikum odbywał się 
na podstawie egzaminu wstępnego. Rozwój technikum mło­
dzieżowego do 1971 roku był znaczny, od 1 oddziału w 1962 
roku do 9 oddziałów w 1971 roku W latach następnych licz­
ba odd2liał6w maleje i w roku s21ko1nym 1978/7900tatnia kla­
sa opu zc-za mury tej szkoły. Pozostało Technfkum Budo­
wlane Wieczorowe. 

Rozwój klas technikum był podyktowany względami gos­
podarczymi, do tych potrzeb dostosowane były specjalności 
szkolne. Od 1962 roku wylącznie utrzymywał się kierunek -
budownictwo ogólne na podbudowie 3-letniej SZlkoły Rze­
miosł Budowlanych i 2-letniej Zasadniczej Szkoły Budowla­
nej. Od 1965 roku wprowadzono specjalność: architektura 
wnętrz o 5-lebnim cyklu nauC'Z8nia oraz specjalność : go po­
darka budynkami miejskimi. W 1966 roku wlprowadzono kie­
runek: dokumentacja budowlana o 5-letnim programie na­
uczania. Ostatnie trzy kierunki szkolenia po zaspokojeniu 
potrzeb kadrowych, od 1975 roku nie były kontynuowane. 

Technikum Budowlane w latach 1962-1969 ukończyło 728 
absolwentów, w tym 312 dziewcząt. W poszczególnych latach 
wyglądało lo następująco: 

Lata 196 1965/ 19661 1967/ 1968/ 1969/ 1970/ 1971/ 
65 66 67 68 69 70 71 72 

L iczba 
absolwentów 30 35 36 35 33 9-1 54 85 

Lala 1972/ 1973/ 1974/ 1975/ 19761 ~977/ 1978/ 
73 H 75 76 77 78 79 

Liczba 
absolwentów 61 62 79 34 26 25 34 
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6. Technikum Budowlane Wieczorowe 

Wraz z rozwodem społeczno-gospodarczym kraju, a więc 
i naszego regionu ś'Wlidn1iclciego wzrOsło zapotrzebowanie po­
łeczeństwa na wiedzę ogólną i zawodową. W roku szkolnym 
1962/63 zorgauowano teohnikum wieczorowe dla praeu­
jąoycl1 o ki runku budownictwo ogóline (3-letni cykl na­
uozan1a), dla ·~bsolwen't6w szkól za'vodoW)"ch o lcierunku po­
krewnym z budownictwem. Do szkoły tej uczeszczali praco­
wnicy o niepełnym średnim wyksztakeniu, z róimy<:h przed­
siębiorstw. Rozpiętość wieku tyoh uczniów była bardllo du­
ża, od roo.zmika 1917 do 1944. W latach 1961-1980 ukończyło 
szkołę wieczorową 555 absolwentów, w tym 194 kobiety. 

7. Państwowa Szkola Tecłmiczna - późnie' Policealne 
Studium Zawodowe 

W latach 1961-1965 'za'częly się rozwij·ać dwu i pół-letnie 
oraz trzyletnie pańsbwOlWe szkoły techniczne dla pracują­
cych, wieczorowe i zaoczne dla absolwentów liceów ogólno­
kształcących. Wm'Ost ClIbso1wentów szkół ogólnokształcących 
w rejooie Swidnicy i w mieście sprawił, że dla nich u'bwo­
!'Zono Państwową S%kołę Techniczną przy Technikum Budo­
wlanym w SwidJlicy. W roku szkolnym. 1966/67 otwarto jed­
ną klasę Państwowej Szkoły Architeklt.ury z 50 sluchaczamL 
Opiekunem tej grupy był mg,r inż. Kazimierz Kukułka. a­
ufka trwała 3 lata. Szkołę tę ukończyło 86 absolwentów, , 
tym 53 kobiety. 

W roku s.zkolnym 1969/70 w miejS<:e Pań twowej Szkoły 
Technicznej, wprowadzono Policealne S~udiulll Zawodowe 
o kierunku budownictwo ogólne. W laltach 1979/80 ukończyło 
naukę 257 słuchaczy. 

8, Połączenie Technikum Elektr cznego z Technikum 
Blldowlau m 

Decyzją Kuratorium Okręgu Szkolnego Wrocła \vskiego, do 
Technikum Budowlanego przyłączono w roku szkolnym 
1972/73 pięć klas Techn:i.kum Elektrycznego Młodzieżowego 
oraz 3 klasy Technikum Elektrycznego dla Pracujących. któ­
re do tej pory było zlokalizowane przy ulicy Przyjaciół Żoł­
nierza w Swidni,cy 5. 

W Technikum Elektrycznym dla PI"a<:ujących, w latach 
następnych organi,zowa'l'lo klasy o specjalnośoiach: elektro­
technika przemysłowa oraz. technika w przemyśle maszyno-
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wym i elektromaszynowym, bo lakie były potrzeby kadrowe 
przemySłu elektrycznego i elekhro'techniC!Z1l.ego w ŚWidnicy. 
Licbba oddziałów również i w lej szkole rosła od trzech 
VI 1972 ~oku do 6-ciu oddziałów w 1977-1978 i 5 oddziałów 
w 1980 rdku. Techruikum Elekttryc7.Ile w latach 1973-1980 
opuścUo 272 absolwentów, w tym 61 dziewcząt, a Tecnn:ikum 
Elektryczne Wieczorowe dla PTacujących <lq)uśOiło 194 absol­
wentów, w tym 81 dziewcząt. 

9. Szkoła Przodujących RobGtn.ików 

MinisteTstwo Oświaty od roku 1972 wprowadziło ::l-letnie 
szkoły techniczne dla pracujących robotnik6w. Zorganirowa­
no więc przy tej szkole 20 lutego 1972 r.6 jeden oddział 
o specja.lności teohnik w przemyśle elektromaszyn'Owym. 
Sxlrola ta swoim zasięgiem obejmowała talkie powiaty jak: 
Świdnica, z któTej rekrutowało się 29 kand yd-at6w , Ząbka­
Wlke Śl. - 2 kamdydatów, Wrocław powiat - 2 kandydatów, 
Jelenia Góra - 2 kandydatów, Góra - 1 kandydat, Lubań 
- 2 kandydatów. Werbunek do szkoły przeprowadził KW 
PZPR i KOS we Wa-ocławiu. W zakladaoh pracy kandydat6w 
wy typ:: wały Podstavrowe Organizacje Partyjne, w celu uzu­
pełnienia i podwyższenia kwalifikacji zawodowych i umożli­
wienia im uzupełnienia wyksztalcenli.a średltlliego. 

Najwięcej skierowań było z Zakład6w Radiowyeh "Diora" 
w Dzierżoniowe, bo az 12 osób po kilka osób z innych za­
kładów: PBK Lubin. ZG ,,Polko wice", DZPB "Silesi.ana·' 
Dlierżoniów, WKB "Turów", Pieńskie Huty ~a, Fabryka 

arzędz.i - Jele.nia Góra, "Fael' Ząbkowi<:e Śl., "Mera-Refa" 
Świebodzice. Łącmie zgłoszono 39 osób. Pierwsza grupa 
ukończyła naukę w roku 1974, a od lutego 1975 rozpoczęła 
zajęcia druga grupa przodujących robotników w ilości 39 
osób. P<Xlz.i.elano ją na dwie specja.lności: elektromechanika 
i mechanika. 

W 1977 Toku zajęcia zakończyły się egzaminem matural­
nym. W tych lataoh 1972-1977 szkołę opuściło. 68 absollWen­
tów. Rok 1977 był ostatnim reJdem istnienia tej szkoły. 

10. Przy14czenie Zasadniczej Szkoly Elektrycmej 
dla młodocianych pracujących 

W roku szkolnym 1976/77 przyłączono do Technikum Bu­
dowlanego jeszcze Zasadniczą Sikołę Elelclryozną dla praC'O~ 
wników młodocianych. Nabór do tej szkoły prowadzony był 
prze".l 7.-akład "Mera-Palar' w Swidnicy. Zakład zawiera z kan-
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dydatem UIIlOWę o pracę w charakterze ucznia, który w cią­

gu roku s~olnego odbywa prrakrtykę !Za woo ową. Utworzono 
trzy oddziały klas piel'lWszych, do których przyjęto 97 ucz­
niów. W roiku sz.lrolnym 1977/78 było już 5 oddziałów, w tym 
dwie klasy pieT'WSIZe. Nauka w tej szkole trwała 3 lata. 
Pierwsi absol wen Cli opuścili szkolę w roku szkolnym 1978/79 
w ilości 92, a w roku 1979/80 było 65 absolwentów. 

11 Powstanie Zespolu Szkól Zawodowych Nr 2 w Swidnicy 

W kwietniu 1975 roku, Kw'arto.rium Olm"ęgu Szkolnego Wro­
cławskiego powołało Zespół Szkół Zawodowych Nr 2 w Świd­
nicy7. W skład ze$połu weszły: 
l. Technikum Budowlane 
2. Technilrum Elektryczne 
3. Policealne StudilUlll Zawodowe 
4. Zasadnicza Szkoła Budo,wlana z wyd.ziałem dokształcają-

cym 
5. Technikum dla Pracujących Robotników 
6. Technikum BudowLane dla Poracujących 
7. Technikum ElektrYOZ'Ile dla Plracujących 
8. Szkoła Przysposobienia do Zawodu 
W skład z~ołu kierown~czego wchodzili: 
1. Dyrektor, mgr KQil1stanty Zając 
2. Z-ca Dyrektora d.s. pedagogicwych, mgr Halina Dzi-

kowska 
3. Z-ca dyrektora d.s. zawodowych, inż . Leon Bylica 
4. Krierownik walJ'S1Ztatów, Czesław Ulatowski 
5. Kierownik internatu, mgr Anna Sękowska 
6. Sekretarz POP tow. Bogdan Kędzierski 
7. Prezes Ogniska ZNP Nr 7, mgr Roman Kosmala 

Szkoła liczyła wówczas 36 oddziałów, a uczyło 51 nauczy­
cieli, w tym 13 nauczycieli praktycznej nauki zawodu, 
a w niepełnym wymiarze godzin uczyło w sZkole 36 nauczy­
cieli. W tym okresie ks·ztałcono w następujących zawodach: 
W pionie szk6ł zasadniczych: 
1. murarz-tynkarz, 
2. betoniarz-zbrojaJrz, 
3. posadzkarz, 
4. sztukator, 
5. sztukator - malarz, 
6. malarz - ta'picer, 
7. oieśla hudowlany, 
8. monter wewnęrtr:mych instalacji budowlanych. 

84 



W pionie technikum budowlanego: 
1. budownictwo ogólne, 
2. prefabrykacja budowlana, 
3. ddkumenrtacja budowlana, 
4. gospoda1f'ka budynkami miejskimi, 
5. rurchitektura wnętrz. 
W pionie przysposobienia do zawodu: 
1. murarz-tynkarz, 
2. betoniarz-zbrojarz, 
3. malarz budowlany. 

W latach 1961-1980 mury szkolne opuściło 5.249 absol­
wentów, w tym 939 Szkolę Rzemiosł Budowlanych, 1218 Za-
ClJdniczą Szkołę Zawodową BudO!Wl., 157 Zasadniczą Szkołę 
Elektryczną, 525 Szkołę Przysposobienia do Zawodu, 728 
Technikum Budowlane, 275 - Technikum Elektqyczne , 555 
- TedmWkum Bud'owlane dla Pr-acujących, 272 - Techni­
kum Elehryczne dla Pracujących, 676 Policealne Studium 
Zawodowe Budowlane i Elektrycme, 68 - Technikum dla 
Przodujących Robotników. 

Zespół Szkół Zawodowych Nr 2 w Świdnicy w znacznym 
stopniu przyczynił się do rozwoju zakładów przemysłowych 
nie tylko w mieście, ale i na terenie byłego powiatu świd­
nicldego, zasilając w niezbędną kadrę pracowników w bJ-an­
ży budowlanej i elektromechanicznej. W roku 1976 Zespół 
Szkół Zawodowych został wyróżniony pamią1Jkowym meda­
lem za zasługi dla miasta i powiatu św id n ickJiego. 

12. Kadra pedagogiczna (po 1960 roku) 

W latach 1960-1980 uczyło w tej szkole 926 nauczycieli. 
Obowiązki dyrektorów i zastępców w latach 1960-1980 peł­
nili: do lutego 1961 - mgr inż. Jan Glij rski, od lutego 
1961 do lutego 1965 - Edward Świątek, a jego zastępcami 
byli od Wirześnia 1962 do WTrześnia 1964 - Marian Torbus, 
a od l września 1965 inż. Adam Lesz.azyńslci. Od luiego 1965 
do stycznia 1967 obowiązki dyrektora pełnił inż. Florian Gra­
biec. Ponie,waż od września 1966 roku Technikum Budowlane 
oddZlielono od Szkoły Rzemiosł Budowlanych. dyrektorem 
Tech:n.ikum Budowlanego, a następnie Zespołu SZ!kół Za wodo­
wych był od l wrześruia 1966 mgr Konstanty Zając. Funkcję 
tę pełnił aż do 30 sierpnia 1977 r . Jego zastępcami byli ko­
lejno: inż. Jan Zając, mgr Roman Kosmala, inż. Mieczysław 
Brzozowski, mgr Halina Dzikowska i mi Leon Bylica. Od 
września 1977 roku obowiązJu dyrektora Szkoły, Kuratorium 
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Oświaty i Wycho1wa'Il1.ia w Walbrzychu poWlierzyło mgr inż . 
J6zefowi Bekerowi. Jego zastę-pcami byli: mgr Tadeusz Wer­
ner, m~r H. D zrikomska , po jej odjeściu przyjęła obowiązki 
zastępcy dyrektora mgr Łucja ZegarłQlW5lka. 

W1r.az z rozwojem szkoły zmdeniała się kadra nauc.zycieli. 
Stosunkowo największą stabilizację wykazywała grupa na­
uczycieli przedmiotów ogól noks z;tałc ą cych. Z zatrudnionych 
nauczycieli lila pełnym etacie najdłużej w tej szkole pracują : 
od roku 1952 Czesław Ulatowski, od 1961 roku Stefania 
WJenZbic.ka i Leon Bylica. Od 1962 roku Lidia Karpińska­
DworJtin-Nowińska i Bolesław Kaczor. Od 1963 roku Liliana 
Jędrzejewska. Od 1964 roku Mirosława Pred.kel, Barbara 
Woyozyńska. 

Nauozyciele praktycznej nauki zawodu: od 1963 roku Broni­
sław Sobota, Jan Ciborows~i. Od 1964 roku Józef Kardynał, 
i Józef Szewczyk 

Z z8JtJrudnionych w ruiepełnym wymiarze godzin, tzw. do­
chodzącyoo nauozycieli pozostał Roman SkąJpsiki (1962- 1980). 
NiewątpliWTie największe zasługi w działalności dydaktyczno­
-wychowawczej >i społecznej w s2!kole i w środoWoisku, mają 
nauczyciele pracujący najdłużej w tej szkole. Np. Stefania 
Wienbickia - wspaniały wychowawca klasy, uczynna i życzli­
wa koleżanka, oddany pracownik biblioteki szkolnej, dłu­

goletni V~ prezes Og1IlJiska ZNP NiT 7 w Świdn'icy, społecz­
nik, członek zaI1Ządu koleżeńskiej kasy zapomogowo-p0Życz­
kowej. W czasie Qlkupacj i prQlWadzila t ajne komplety na­
uczania na kielecczyŹ!Ilie . Została wyróżniona w 1972 r . Zło­
tą Odznaką ZNP, Złotym Krzyżem Zasługi w 1975 roku i na­
grodą Ministra Oświaty i WychQlWania w 1973, 1974 oraz w 
1979 roku. Czesław Ulatowski długoletni nauczyciel tej 
~zkoły , pneżywal wszystkie je j wIZloty i upadki od 1974 
roku, początkowo ja'ko uczeń Gimnazjum Kamieniarskiego 
a od 1952 roku jako nauczyciel zawodu. Przez w;iele lat peł­
nil obowiązki kieI'OWlllika internatu, a następnie kierownika 
wall"S2Jtat6w szkolnych. Został wyrói.niony Złotym Krzyżem 

Zasłu~i w 1975 roku oraz nagrodą Kuratora Oświaty i Wy­
chowania w 1973 r'Oku i medalem za Z/asługi dla Mias !.a 
Świdnicy, Nagrodą Ministra Oświaty i WY<lhowania w 1979 r. 
Le ' n Bylioa w latach 1961-1979 pełnił wiele funkcji spo-
ec~ych na terenie sz!koly i w środow,isku. Ma duże osiągnię­

cia w pracy z młodaJieżą w takich organizacjach jak: LOK 
i PCK. Młodzież bIlała udriał w różnych konkursach organi­
zowanych przez te organizacje zajmując czołowe miejsca nie 

tylko na eliminacjach środowiskowycp ale i wojewódzkich. 
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Drużyna sanitarna przez wiele lat zajmowała w środow ISiku 
pierwsze miejsce. Brał udział w s2'kolen:iu kandydatóu do 
podoficersk1ch szkół zasadniczej służby wojskowej w ) ltach 
1973-1980. Otrzymał wiele wyróżnień za pracę w PCK: 
Odznakę z okazji 50-leoia PCK w 1969 roku, Odznakę hono­
rową PCK IV stopnia w 1972 roku, drugiego stopnu.a w 1976 
roku. Medal pamiątkowy z okazji 70-lecia PCK. E.rązowy 

i srebrny medal za zasługi dla Obronności Kraju. Złotą od­
znakę Lok i LOK-KOR za działalność w Klubie o'ńicerów 
Rezerwy. Nagrodę Ministra Oświaty i Wychowania w 1974 
roku. Nagrodę Ministra Obrony Narodowej w 1979 roku, 
Złotą Odznakę Z P w 1974 roku, Odznakę za Zastugi dla 
Sląskri.ego Okręgu Wojskowego. Złoty Krzyż Zasbgi w 1975 
roku. W 1976 \Toku zorganizował w szkole Izbę Pamięci Na­
rodowej, którą przekazano dla Miejskiego KeJa ZBoWiD 
w ŚWidnicy. 

Lidia Karpińska-Nowińska opiekowała się Samorządem 

Szkolnym w latach 1962-78. Za tę działalnQść ;>trzymała na­
grodę Ministra Oświaty i Wychowania w 197f, roku. 

Halina Jęd·rzej~ otrzymała wyróżnieni. ! w postaci na­
grody Kuratora w 1973 roku za całOkształt r.racy dydaktycz­
no-wychowawczej, szczególnie za opiekę n u d grupą przodu­
jących robotIliików, a w roku 1980 Złotą Jdznakę Z P za 
pracę w Ognisku Nr 7. 

Za osiągJniięcia w pnygotowaniu młod Jieży do zawodu, 
otrzyma1i nagrodę Kuratora w 1974 rok' .l Józef Szewczyk, 
a w 1975 roku Bron1sław Sobala i Józef KaJI'dynal oraz na­
grodę Ministra Oświaty i Wychowania, Lucyna Skórska za 
osiągnięcia w pracy dydaktyczno-wycho' vawczej i społecznej 
w Ognisku Nr 7 ZNP, a w roku 1980 Z otą Odznakę ZNP. 
Mirosława Predkel w 1976 ror..! otrzt mała nagrodę Mini 

stra Oświaty i Wychowania, Bolesław .Caczor - nauczycie l 
przedmiotów zawodowych od 1962 T. , odznaczony medalem 
X-lecia PRL w 1955 za zasługi w od lUdowie kraju. Krzyż 
Partyzanclci w 1973 r. za udział w \\Jalkaoeh w czasie OIku­
pac}i lIla ziemi lizeSzowskiej. Za osiągnięcia w pracy dydak­
ty'CZl1.o-wychowawczej i za bardzo dobre przygotowanie mło­
dzieży do lronkU'l'Su "Złota Kielnia" otrzymał nagrodę Kura­
tora Oświaty i Wychowania w 1975 roku, a w roku 1980 
Srebrny Krzyż Zasługi. 
Stanisław Bandziak, wieloletni opiekun SzJkolnego Koła 

TPPR - za rozJW!ijanie i utrwalanie przyjaźni polsko-r.adziec­
kiej otrzymał Złotą Odznakę TPPR w 1962 Toku. a za pracę 
w Szkolnym Kole LOK otrzymał odznakę - Zasłużony Działacz 
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LOK ~A całokształt pracy dydakty'czno-wychowawczej 
i redakcyjnej otrzymał w roku ~975 Medal Komisji Eduka­
cji Narodowej, nagI'Odę Ministra Oświaty i Wychowania i w 
1978 roku nagrodę Kuratora OŚWliarty i Wychowan.ia w Wał­
brzychu, a w roku 1980 Złoty Kr.zyż Zasługi. 

Za rozwój budownictwa, Mieczysłruw Brzozowski otlrzymał 
w roku 1968 Srebrny .KJrzyż Zasługi, a w roku 1977 nagrodę 
Ministra Oświaty i Wychowania. 

Raman Kosmlilla za 20-letn1ią nienaga1IliIlą pracę dydaktycz­
nO'-wyohowawczą, w Tok'll 1975 otTzym1ił Złoty KTzyż Zasługi 
oraz nagrodę MdnistJra Oświaty za osiągnięcia dydaktyczno­
-wychowawcrze, a w roku 1977 Złotą Od2makę ZNP za pracę 
społeczną w Ogndsiku Nr 7. 

Za długoletnią pracę pedagogiC2<Ilą Lucyna Szapier otrzy­
mała Złoty Krzyż Zasiugi w .roku 1975. 

Tao€I\Wz Werner w a:oku 1971 !Został odznaczony Odznaką 
Brą!ZOlWą 1m. J'all'lka Kirasidkiego za pracę w ZMS na terenie 
sikoły oraz nagr'odą Ministra Oświaty w roku 1977 za pracę 
dydaktY'CZDo-wY'chowawczą· 
Łucja Zegariowska, za osiągnięcia w pracy dydaktyczno­

-wychowawczej i Z1Wią2Jlrowej otrzymała nag!TOdę Kuratora 
Oświaty i Wychowania w roku 1973 i Złoty K'l'2yż Zasl>ugi 
w 1975 rOku. 

Jan Li2ak Zł'oty Krzyż Zasługi otrzymał w 1976 roku, na­
tomiast w 1977 roku Halina D~ik(}ms'ka i Stanisława Winiar ! 
za osiągnięcia w pracy dydaktyczno-wychowawczej. 

AIntnla Ba1a'zy w rdkru 1976 OIttrzymllłła ntagtrodę Miruistra 
Oświaty. 

W roku 1977 Balfibara WOIyczyńska-Sagan, z;a pracę W ze­
spole samoksZ'tałceniowym i opracowanie projektów progra­
mów naucza.n6.a prizedmiot6w z:awodowy~ dla Policealn go 
Studium Za'WOdowego, otJnzymała nagrodę Ministra Ośwdaty 
i Wy oho Wla nli:a , zaś ~ udział w orgaJIJizowaniu i przeprlowa­
dzeniu wojewód,zkich el'imi.nacji "Złota Kielnia", oomymała 
Srebrną Odznakę Janka Krasickiego. 

Wieloletni dyrektor szkoły, Konstanty ZIając w roku 1971 
otrzymał Odzna!kę Srebrną im. Janka Krasickiego, a w 1972 
roku h01lOI'!Ową odznakę Ruchu Rr.zyjaciół Hrurcerstwa, za 
udział w pracacl1 społeclJflYch dla ZHP, w 1975 roku - za 
zasługi dli8 mUasta i powiatu Swidnica, złotą od;z;nakę " Za­
służony dla Dolinego Sląska", złotą odznakę ZNP, brązowy 
medal za zasługi dla Obronności Kraju i Złoty Krzyż Za­
sługi, w roku 1973 nagrodę Min.ist\l'"a Oświaty i Wychowania 
za osiągnięcia dydaktyczno-wychOtwawcze szkoły. 
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Zestawienie naucz cieli uczących w zkolc w latach 1960-1980' 

Rok 
fizkol-

ny 

1960/61 
1961/62 
1962/63 
1963/64 
1964/65 
1965/66 
1966/67 
1967/68 
1968/69 
1969/70 
1971/72 
1972/73 
1973/74 
1974/75 
1975/76 
1976/77 
1977/78 
1978/79 
1979/80 

na pełnym 
etacie 

z przedm. 
og6lno­

ksztalc . 

l 
9 
9 

14 
10 
1.4 
18' 
25 
19 
18 
18 
21 
29 
27 
29 
28 
28 
30 
30 

13. Baza dydaktyczna 

ZatrudnienIe nauczycieli 

na pełnym 
etacie 

z przedm. 
zawad. 

6 
7 

12 
11 
8 

13 
13 
10 
10 

9 
6 
9 
9 

12 
10 
12 
14 
15 
15 

na pełnym 
etacie 

z prakty­
cznej na­

uki 
zawodu 

4 
4 
3 
6 
7 
9 

12 
12 
14 
11 

9 
16 
17 
9 
9 
6 
6 

12 
12 

wnlepel­
nym 

wymiarze 
godzin 

3 
2 
9 

15 
18 
16 
18 
20 
15 
12 
15 
14 
16 
17 
19 
Ił 
14 
5 
5 

Razem 

14 
22 
33 
33 
43 
52 
61 
67 
58 
50 
48 
60 
7l 
65 
67 
60 
62 
62 
62 

Rozwój szkoły szedł w parze ·z rozwojem bazy dydaktycz­
nej. Dy;rek.cja Szkoły i Rada Pedagogiczna zabiegały o możli­
wie szybkie zgromadzenie niezbędny<:h pomocy naukowych 
i modernizację sal lekcyjnych, czyli przejśoie na klaso-pra­
oownie i pracownie. W obecnym budynku szkolnym przy 
ulicy Hanki Sawickiej, powstawały od roku 1965 KOlejno ta­
kie pracownie jak: 

1. Pracownia fizyczna z zapleczem, którą opiekowali ię Le­
on Bylica i lI1astępnie Tadeusz Werner, 

2. Pracownia chemiczna, zorganizowana prze z Lilianę Derbis, 
3. Praoownia maszyno:zmawstwa, kt6rą zamieniono w 1972 

roku na salę maszyn elektrycznych, 
4. W latach 1972-77 po'N'Staly następujące gabinety: 

- konstrukcji materiałów budowlanych - UI"Ządzony 

pr.zez Mirosławę Predkel i Ba'l'barę Woyozyńską-Sagan, 

- materiałów budowlanych pod opieką Bolesława Ka­
czora, 
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- sala rysuJ1Jku technIc.znego zorganizowa.na przez Kazi­
mierza Kukułkę, 

5. W roku 1975-76 zorganizowano pracownię do podstaw 
e lekwoteohnd.ki, 

6. Sarę ćwiczeń z e lelktrotechnik i i laboratorium wysokich 
napięć . 

Wyposażenie do tych pracowni w dużej mierze pl'>zekazały 
Zakłady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej "Mera-Pafal' , 
w Świdnicy. Powstały r6wnież pracownie: 
- polonistyczna, języków obcych, przysposobienia obronne­

go, matematyczna. 

W s:zJkole mieści się sala ginmastyazna z zapleczem i bo­
iskiem SiPortowym. PTacowrue techniczne są wyposaż<me w 
pomoce naukowe w dużej mierze wykonane przez uczniów 
w ramach prac końcowych, wykor.zystywane w procesie dy­
daktycznym. W ten SiJ)OSób przeprowadzono również radio­
fonizację s2lkoły, a ostatJllio przygotowano instalację do wpro­
wadzenia te'lewizj,i pr,zemysłowej, w tej dziedzinie wiele wy­
siłku włożył Józef Beker. Przy szkole istnieje biblioteka, 
z której kor.zystają uczniowie i grono pedagogiczne. W okre­
sie 20 13ft wzrósł stan księgoobioru od 4.780 woluminów do 
14.800 w 1980 roku, a liczba wypożyczeń wzrosła od 1470 
w 1962 roku do 15.800 w 1980 roku. 

Gabinet konstrukcj i 7nater ialów bUdowlanł/ch 

90 



14. Działalność warsztatów szkolnych w latach 1960- 1980 

Warsztaty s~kolne wraz ze szkołą przechodziły kolejne 
przemiany. Po przeniesieniu Szkoły Rzemiosł Budowlanych 
z Pilawy GÓ!rnej do Świdnicy, warsZ/taiy zlokalirowamo w bu­
dynku przy ul. Spółdzielczej Nr 16. W roku szkolnym 1961/62 
urząd:rono tu stolarnię, spawalnię oraz kuźn ię. Stolarnia po­
czątkowo posiadała cztery stanowiska pracy, a w roku na­
stępnym zajęcia prowadzono już z grupą 30-osobową z klas 
pierwszych, według wymagań programowych. Do końca roku 
1969 walI"S.xbaty pomocnicz.e nie ty liko realizowały zadania 
programowe ale wykonywały prace zlecone przez spółdziel­
nie i zakłady pracy oraz przedsiębiorstwa budowlane. Wy­
konywarno okucia budowlane, elementy oglI"Odzeń, metalo­
plastykę i stolarkę budowlaną. W roku szkolnym 1962163 
rorganri.zowano pracoWiIlię instalacyjną dla drugiej i trzeciej 
klasy instalatorskiej. Powstała również pracownia betoniar­
ska, murarska i malall'ska. 

Od roku 1960 do 1964 obowiązywała uczni6w klas drugich 
i trzecich d7Ji.esięciotygudniowa praktyka na budowie. Klasę 
dzielono na d wie grupy - prowadzone przez nauczyciela za­
wodu, całość nadzorowal nauczyciel głównych przedmdot6w 
zawudowych: Zajęcia rozpoczynały się o godzinie 7.00, a koń­
czyły o godz. 14.55. W latach 1965-1969 uozniowie klas dru­
gich i trzecich odbywali zajęcia praktyczne na budowie 
przez dwa dni w tygodniu, a częściowo w pracowniach war­
sztatów szkolnych. Praktykę zawodową odbywali jak po­
przednio od 2 maja do 28 czerwca kaixiego roku. Klasy pier­
wsze miały zajęcia warsztatowe raz w tygodniu z przejściem 
przez poszczególne działy (stolarnia, spawalnia, ślusarnia 

i kuźnia). Uczn~owie Technikum Budowian go na podbudo­
wie 3-letniej Szkoły Rzemiosł Budowlanych odbywali po kI -
sie pierwszej. -t-tygodniową praktykę produkcyjll4 na budo­
wie, a w klasie drugiej praktykę orga.nizacyjno-technicznąlO. 
Warsztaty szkolne od 1 stycznia 1963 roku decyzją Kura.o­
r>ium Okręgu Szkolnego Wrocławskiego z dnia 20 grudnia 
1962 roku zos ały wyodrębnione w samodzielnie bilansującą 
się jednostkę gospodarczą, tzn. w gospodarstwo pomocnicze 
tY'P "C"u. Dcchód ogólny warsztatów w 1963 roku wyniósł 
396.918 złotych, t)'lm samym wykonano wyznaczone planem 
zadania. 

Od roku 1966, kiedy to w miejsce Szkoły Rzemiosł Budo­
wlanych wprowadzono Zasadniczą Szkołę Budowlaną z 2-1et­
lllim programem nauczania, uległ również zmianie program 
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zaJęć praktycznej nau1d zawodu. Uczniowie tej szkoły w kla­
sie pierwszej odbywali dwa dni zajęć praktycznej nauki za­
wodu a w klasie di1Ugiej trzy dni tygodniowo. Zajęoia od­
bywano na budowie po 6 god2lin dziennie pod opieką na­
uczyciela praktycznej nauki zawodu. W'Prowadzono również 
4-tygoclnriową praktykę zawodową dla klas pie1'WSZYch. 

Na zajęciach pralktycz.nych klasę dzielono na grupy od 
8-15 uczniów. W jednej klasie zajęcia praktyozne prowa­
dziła więc tr.zech nauczycieli pr aktycznej nauki zawodu. 
Wzrost liczby klas i zawodów pr.zyczynił się do podejmowa­
nia r6inorakioh prac przez warsztaty szkolne. Tylko w roku 
1967 wykonano prace w 37 jednostkach państwowych, uspo­
łecznionych i dla osób p'I"ywatnych w takim zakresie jak: r0-

boty budOIWlane, instalacyjne, remontowe, murarslcie, malar­
skie, ślu rurskie, stol'alI"S.lci.e, kowalskri.e, naprawa sprzętu. 

Od roku 1969 wprowadzono w warsztatach nowe formy 
oc ny wsp6ł!Zawodnktwa międ2ywarsztatowego12 . 

Zadania sz.koleniowo-iprodukcyjne opraCOW)'lWall0 zgodnie 
z obowiązującą i.nstrukcją13. 

Mimo prowadlzonego współzawodnictwa pracy w war­
sztatach szkolnych, w roku szkolnym 1971/72 nie wykonano 
zadań planowych. Przyczyną tego była nie najlepsza orga­
nizacja pracy, co stwierdziła wizytacja frontalna przeprowa­
dzona w tym okresie przez Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Wrocławskiego. Kierownik warsztatów w wyjaśnieniu uza­
sadnił o brakiem frontu robót do realizacji tematów zgod­
nie z programem, nie miały one pokrycia w planie szkolenio­
wo-produkcyjnym, w klasach pieT'wszych nie zrealizowano 165 
godzin programowych w specjalno'ciaoh: malarz budowlany 
i betoniarz-zbrojarz. W latach następnych aż do 1980 roku 
przekraczano wyraź:ruie wzrastające założenia planowe. Dla 
przykładu podaje się wyniki produkcyjne z lat 1975-1976. 

W 1975 roku grupa malarzy przerobiła 
" betoniarz-zbrojarz i murarstwo 

a w roku 1976 w)'ik!onanozadania w grupie mala­
rzy na kwotę 
w grupie betoniarz-.zbrojarz-murarz 

" 

1.646.530 zł 
1.244.463 z1 

1.961.744 zł 
1.183.147 zł 

W latach następnyoh aż do roku 1980 wydajność pracy 
ciągle T'OOla i należy stwierdzić, że było to wynikiem coraz 
lepszej organizacjJi pracy i szkolenia, ponieważ wyższa wy­
dajność jest osiągana przy zmniejszonej liczbie uczniów w 
Zasadniczej Szkole Zawodowej Przyposabiającej do Zawodu. 
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Młodzież ZaSladniczej Szkoły EleMrycznej odby-wa prakty­
kę w $kładzde "Mera-Pafal" ZWAP i tu realizuje zadania 
szkolemo'W'O-produkcyjne. Nie ma to wlpływu na wzroot do­
chodu warsztatów szkolnych. 
Dla potwierdzenia prawidło'wo rozwijającej się działalności 
wars~tórw podano w zestaIWieniu pcrzykładowo z lat 1972-
-1978 Liwbę UC2m<tÓW pabierających praktycZit\ą naukę zawo­
du na walI'Slrtatach, ich wydajność z 1974-78 W porównaniu 
do 1974 l'oku i zysku w latach 1975-1978. W zesta,wieniu 
tabelarycznym wygląda to następująco: 

Wyszcze-
gólnienie 1972 1973 1974 1975 1976 1977 1978 

liczba 
uczniów 352 320 225 275 263 144 175 

wydajność % 29,0 30,9 20,2 31,ft 

zyski w zł 208.000 313.000 1.072.000 1.209.000 

Te osiągnięcia mogą budzić pewien niepokój, by na plan 
pierwszy nie wysuwać SipTaIW produkcyjnych, a na drugi 
przenieść plan szkolenia. Dyrekcja szkoły ozuwa nad realiza­
cją progll'amu szkoleniowego, mając na uwadze wzrost po­
momu s-ikolenia, który powiruien mieć wpływ n:ie ty'llko na 
wytiajność pracy ale i na jakość wykonania, na technologię 
pracy. Część wypracowanego funduszu socjalnego przypada 
do pod21ialu na nagrody dla nauczycieli praktyczmej nauki 
za/wodu i pracowników warsztatów - część na nagrody in­
dywidualne dla najlepszych uczniów na zajęciach praktycz­
nych, wresme część funduszu na akcję socjalną dla młodZ1ie­
ży tj. na wyciec:Mti, obozy. Tak np. w roku sZlkolnym 1979-
-80 podzielono wypracowane przez warsztaty nadrwyiki 
z 1979 roku, k,tóre wymiosfy 71 tys. złotych. Na nagrody dla 
nauczycieH ~wodu przyznano 20 tys. złotych, na nagrody 
dla pracowników warsztatowych 20 tys. zloty'ch, na nagrody 
dla uczniów 15 tys. złotych i na akcję socjalną dla uczniów 
16 tys. złotych. Nagrody rozd7Jielane coroC?Jnie i zatWiie.r­
dzane przez Radę Pedagogicmą były czynnikrl.em moblizują­
cym, co wpływało na realizację zadań i wspólzawodn.i.clwo 
w warsztatach s2lkolnycll a. 

15. Praca dydaktyczno-wychowawcza 

Głównym zadaniem szkoły zawado,wej było i jest pI"Zygoto­
wamie uczniów do przyszłej pracy zawodowej. W programach 
:>.61<:01y zawodow~j uwzględniono wiele czasu na przygotowa-
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nie przyszłego p.racowniJka do reali2lacj i potrzeb gospodar­
czych maju. WyrabialI1li.e sGcjalist)"czneg'o tooun.ku do pracy 
- to zasadniczy cel wychowawczy szkoły zawodowej 15 . 

Działalność w zakresie przygotowania do żyoia zawodowe­
go lpolegał'a na roz.wijaniu zainteresowań i uzdolnień oraz 
umiejętności do dalszego doskOil'lalenia . W opisanej szkole 
realdi~w8lllo te gł6\lIJ1lle załGi:eruia dydaktywno-wychowawcze 
z dużym powodzeniem, o czym będzie mowa w dalszej czę­
ści . 

Po przen.i.esieniu sz.koły do Swidnicy w 1960 roku dyrekcja 
szkoły IW pietTWSlZej lkolejlI1lOŚoi S1talf!ala się stwo.rzyć młodzieży 
odJpowied1Jlie warunki do nauki. Zamierzenia te prowadzono 
zgodnie z opracowanym planem dydaktyczno-wychewawczym 
szkoły i warsztat6w. Pierwszy plan był opracowany 17 lu­
tego. 1961 roku. Wychowawcy klasy prowadzili obserwacje, 
celem OIpracowania odpowiednich metod pozytywnego od­
działywania na młedzież. W zeszytach tych były e:lnotowy­
wane następujące dane: 

I. 1. Wela (silna, słaba, zdecydowana, wahająca). Stano­
wisko. w pracy zbiorowej i spolecmości szkolnej (or­
ganizator, wychowawca). 

II. 2. Uwaga (skupiena, podzielna, pobudliwość). 
Właściwość-przydatneść do zawodu (de działalneści 

p!1a1dycmej, pracy umysłewej). 
Ul. Współżycie w grupie, nawyki , przewodzenie, pasł iszeń­

stwo, obojętność. 

Wychowawcy klas na Radzie Pedagegicznej dwa ra::zy de 
roku dokooywali analizy przydatne~oi uczni6w de zawodu. 
wyciągano odpowiednie wnioski, które były pomocne w pre­
wadzeniu naboru do tej szkoły ' jak i de dalS1Zej pracy w ne­
wym rdku sz!kolnym. Od 1965 roku praktyki tej zan~echan(), 
wpłynęły na te warunki reorganizacji szkoły, oddzielenie 
Technikum Budowlanego itp. 
Już w roku 1961/62 12 kwietnia była przeprowadzona dru­

ga wizytacja szkoły przez wizytatora KOS we Wrocławiu inż. 
Romana Borsuka i Kierownika Sekcji Szkól Zawodowych 
budowlanych przy Ośrodku Metcdycznym we Wrcdawiu mgr 
inż. Jana Blaszczyńskiego16 . Stwierdzono: 

- wszystkie zaleceruia z 1960 roku zestały wykonane, doku­
mentacja szkoły prowadzOIlla jest na bieżące, prowadzone 
są hospitacje w szkole i na budowie, lekcje i zajęcia pro­
wadzone są dobrze, 
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- plan dydaktyczno-wychowawczy rze07..owy i zC'legółowy, 
- widoczny duży postęp w organizacji pracy szkoły, mimo 

ciężkich jes:ocze warunków lokalowych, 
- duża dyscyplina wśród nauczyoieli, 00 wpływa na dobrą 

pracę, zajęcia dydaktyczne są prowadzone wyjątkowo 

systematyc:mie, wyniki nauczania są zadowalające, ilość 

ocen niedostatecznych z okresu na okres mal je (obowią­
zywały wówczas 4 okresy nauki w roku szkołnym). 

O pracy grona nauczycielskiego wizytator tak m&wił: "na­
uczyciele wkładają wiele serca i wysiłku do pracy z uC\Znia­
mi, nie idą po najmniejszej linii oporu, świadczy o tym ni­
kły odsiew i odpływ młodzieży ze szkoły. W porównaniu 
z innymi wizytowanymi szkołami wyniki tej szkoły są wy­
sokie.Grono pedagogiczne składa się z nauczycieli doświad­
ozonych i młodych, jest dynamiczne i na wyso1cim poZJiomie. 
Atmosfera wśród grona do naśladowania, wyc,zuwa się wza­
jemną dużą życzliwość, właściwe zrozumienie swoich obo­
wiązków. Dyrekcja zkoły energiczna, umie koordynowac 
wysiłek wszystkich pracowników szkoły, dba o właściwą 

atmosferę pracy. Te w zystkie czynniki wpłynęły na to, że 

w roku szkolnym 1962/63 zezwolono na otwarcie pierwszej 
klasy Technikum Budowlanego". Jednocześnie wizytator 
stwierdzil, "że z wizytowanych do t.ej pory szkół - tej szko­
le daje najwyższą ocenę z wyróżnieniem" l7. 

Wyniki nauczania w roku zkolnym 1961/62 rzeczywiście 

były wysokie, bo na ~65 uczniów klasyfikowanych - 347 
otrzymało promocje do klasy wyżsa:ej, a 32 uczniów ukoń­
czyło szkolę. Odes,zło ze szkoły w ciągu roku 48 UCznIOW, 

a pozo talo na rok następny w tej samej klasie !) uC2l1iów. 
Rok ~olny 1967/68 był ostatnim rokiem Szkoły Rzemiosł 

Budowlanych (uczyło się w tej szkole 592 uczniów, w tym 
226 dniewcząt, w ciągu roku ubyło 32, do egzaminu popraw­
kowego dopuszczono 31, nie promowano 14, poprawkowy 
egzamin zdało 29 uczniów, do klasy programowo wyższej 
promowano więc 490 uczniów, a Szkołę Rzemiosł opuściło 

56 absolwentów 18. 

Nasi najlepsi uczniowie tej szkoły podejmowali naukę 
w 3-lemim Technikum Budowlanym, toteż nic dzliwnego, że 

wyniki nauczania były wysokie. 
Na podstawie opinii pracowników z zakładów budowlanych 

i komórek budowlanych przy zakładach przemysłowych nale­
ży stwierdzić, iż absolwenci tej szkoły tj. Technikum Budowla­
nego to dobrq fachowcy, znali się na pracy budowłanej 

95 



więc szybko awansowali na kierowników budów i na inspek­
torów nadzoru budowlanego. 

Najtrudniejszym okresem w pracy dydaktyczno-wychowaw­
czej w tej szkole były lata 1965/66, kiedy to Technikum Bu­
dowlane' odd.zielono od Szkoły Rzemiosł Budowlanych i p:t'IZe­
niesiono do budynku ?I'ZY ul<icy Hanki Sawickiej 37/39. 

Crlęść naruczyd.e<1i uczyła w Technikum jako dochodzący. 
Przy Technikum OItWalrto jeden oddział SM.oły Rzemiosł, 
więc część nauczycieli była lZlll1.lSiZOna na przerwie śródlekcyj­
nej przechodzić z jednego budynku S?Jkoły Rzemiosł Budo­
wlanY'ch z uJticy Spółdzielczej 16, do TechnikUlIll Budowlanego 
(odległość ponad l kilometr). Dla nauczyoieli pracują­
cym w obu szolach było to duże obciążerue, mialo też pe­
wien wpływ na pracę dydaktyczno-wycbowawozą. 

Warsztaty szkolne organizowały szkolenie praktycznej na­
uki zawodu dla obu szkół, podlegały dwu dyre-ktorom. W ko­
ordynowaniu w. póbpracy dużą rolę w tym okresie odgrywa­
ło POP i Ognisko WP Nr 7 przy Szkole Rzemiosł Budo­
wlanych. 

Od roktu 1967 warunki pracy były już inne, szkoły zostały 
połączone i 1Jnajd'O'Wały się w jednym budynku - Techni­
kum Budowlanego - tu warunki pracy dydaktycznej i wy­
chowawczej wyrraź'1lie się pO!prawily, ponieważ i warunki lo­
kalowe były Siprzyjające. 

W ro]tTu szkolnym 1968/69 Szkołę Rzemiosł Budowlanych 
opuścili ostatni absolwenci, a Zasadniczą Szkołę Budowlaną 
pierwsi absolwenci. W Zasadniczej Szkole Budowlanej - po 
jej wprowadzeniu w roku szkolnym 1967/68 o 2-1etnim cyklu 
nauozania otwarto 2 oddziały o specjalności murarz-tynkarz 
- 55 chłopców, 2 oddziały malarz budowlany - 61 dziew­
cząt, l oddZ!iał beton~a!Tz-zblrojarz - 29 chłopców. Zajęcia 
szkolne odbywały się pr,zez cztery dni, a zajęcia warsztato­
we dIWa dni w tygodniu. Jako pl'zedntiot nadobo.wązkowy 
w tym roku wprowadzono 1 godzinę śpiewu. Do S:z.k:.oły 
~yspooabiającej do zawodu, klt6ra powstała w roku szkol­
nym 1972/73, przyjęto 87 uczniów w wieku 15-17 la . 

Plan nauczania w tej szkole obejmował następujące przed­
mioty: j. polski, histoI'lia, geografia. matematyka fizyka, che­
mia. teoretyczne pl1Zedmioty zawodowe i zajęcia praktyczne. 
Ponadto nadobowiązkowo 2 godziny dla chłopców i dziew­
cząt - przysposo'bie<nd.e sportowe, po l godzinie w klasie 
pierwszej i drugiej zajęcia z wychowania obywatelskiego 19. 

Praca dydaktyczno-wychowawcza z tymi uczniami była 
bardzo trudna. Nauczycielom sprawiałQ dużą trudność przę-
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staWiienie się z pracy z ucmiami technikum, zasadniczej 
szkoły budowlanej, na pracę z młodzieżą w szkole przysposa­
biającej do zawodu. UCZiIlWwie tej szkoły mi~1i duże braki 
w maJteriale na uczan~a nie tylko z zakresu iklasy szósteJ 
i siódmej, ale oaWe1: klasy piąJtej i czwrurttej SZJk!oły podstawo­
wej, sp:rawci.aJi dość duże trudności wych'Ow:a'Wc~, zamaczał 
si~ brn'k 'zdY6cypJ'inowamia i nawyków I\lczeIlłia się, często za­
n,iedbania 'P1r.zez dom rodzinny. Wielu uczniów było w kolizji 
z prawem. 

Koonisja Wyohowawc~ i wychowawcy byli zmuszeni 
utiJ1zymywać ścisły kontakt z Wyd2liałem dla N~eletru.ch i Ko­
mendą MO. Wielu uczniów miało kuratorów, kitÓiI'Zy utrzy­
mywalJi kontakt ze szkołą li wspólnie ustalam,o odpowiednie 
metody posiępoiWania. Natomiast więkswść trodziców nie 
utlrzymywała lrontaktu 2€ sZlkołą. Frekwencja /tych uozniów 
w szkole na 'Zajęciach teoretyClZlllych, była Z'clWS2€ niższa nii 
na zajęciach praktycznych. W4doczma była chęć szybkiegu 
usamodzielnienia się. 

Wychowawcy klas musieli wkładać wiele wys:il.ku 
i serca OIl'az cieT1pliwośdi do pracy z tą młodzieżą. Toteż dy­
rekcja szkoły wychowawstwo w tych klasach powierzała naj­
lepszym pedagogom. Najwairuiejszym zadaniem było włąCIze­
nie uczniów w nurt życia sZ1lroły. By me wyczuwali 
róż.nicy w ich traktowaniu wśród równieśników z innych 
klas, DyrE~,]reia szkoły zezwoliła !.im na noszenie taiTCZ szkoły 
budowlanej. 

Na podstawie kilkuletniej obserwacji mo:iJna powiedzieć, 
że uczruiowie ci zostali zaakceptowani przez pozostałą spo­
łeczność uczniowską, która traktuje ich jako równorzędnych 
kolegaw. Można bez przeszkody powiedzieć, że tą drogą zo­
stał w pewnym stopniu rozwiązany problem społeC'2Jny tej 
rnłode'ieży. Dano jej szansę ukończenia szkoły podstawowej, 
zdobycia mwlOdu i możliiwość znalezzi.oo:ia swego miejsca w ży­
ciu społecznym. 

Zakł,ady, w których absolwenci podejmowalti pracę po 
ukończeniu szkoły, wypowiadają się pozytyw.ntie o ich pracy. 
Są dobrymi l1obotnikami budo wlalIl ymi, {)hoCiaż bywają przy­
padk!i częstej z.miany 'pracy. W tego typu sZlkole, mimo 'llsil­
nycil starań całej Rady Pedagogicznej, odpływ młodzieży 
w okre&.e dwu lai nauki jest duży. Np. w lIbku szlrolnym 
1972/73 na 117 uczn!iów odpadło i odeszło ze sZJkoły 25, a w 
l'Oku szkolnym 1977/78 na 186 odeszło 60 uczniów. Takich 
problemów nie było z młodzieżą innyrch typów szkół. 
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Do Teooorkum Budowlanego 3-letniego przyjmowan() mło­
dlZlież po pewnej selekcji, TIia podst'awi€ egZJamin6w wstępnych, 
a od 1974 rOtku Rada Pedagogiczna typowała najlepszych 
albsolwenl!;Ó!W ZasadndC1lej Szkoły Budowlanej. 

Do Technikum 5-letniego przyjmQwano absolwentów szko­
ły podstawowej również na podstaWie egzaminu wstępnego. 
Po wprowadzeruu reformy systemu oświ'aty z roku 1961 
absolwenci SMół podstawowych po klasie ósmej pyli lepiej 
przygotowani do podjęcia dalszej nauki, starsi o rok, lepiej 
roz.wńnięci fizycznie i umysłowo 20. 

Młodzież ze szkół technioznych i zasadniczych wykazy­
w.ała duże 0aangażowarue w życie szkoły. Troohę inaczej 
tI1aktowalli swoje obowiązki słuchacze Policealnego Studium 
Zawodowego i Technliikum Wieczorowego·. 

W pieIlWszyoh lataoh d0iała1nbśai Policealnego Studium Za­
wodowego było wiele trudności wychOlWawczy<lh. Początk()WO 
sliUchaoze me mogli się pogodzić z tNlktowalIllem ich jako 
1.I,ozniów - uważali, że są studentami. Zre;:,ztą szrumna nazwa 
- "Studium Arohitektury" - podnOO'ila 'I"angę słuchacza . 
W roku 1968, po wprOlWadz€!11i.u nowego regulaminu i zmian 
onga'llIi21acyjnych, ZJIllienił się srosurnek słuchaczy PomatuiNl1ne­
go Studium Zawodowego do s2Jkoły i formy pnac Rady Peda­
gogtioznej 2 ll1imi, a w r. 1970 ZlITI!iellliono nazwę na - Police­
a1ne Studium ZawodQlWe. Praca z tą mlod2Jieżą wcale mie jest 
łatwa, pcmieważ młodzież liodejmu1jąca naukę w tej 
sMole to absolwenci Liceum Ogólnokształcącego. Jedni przy­
chodzą z chęcią zdobycia zawodu, inni dlatego, że ruie do­
stali się na studia. Ponieważ różna była ich motywacja więc 
były i rÓ2me problemy dydaktyczno-wychowawcze. 

Jednym z podstawowych kierunków ppacy szkolnej, po 
rozszerzeniu profilu !przez zorganizowamie kierunków elek­
trycznych - było zintegrowanie spolecmlości szkolnej. Przy 
usilnej pracy całego grona nauczyoielskiego i samorządu 

s2lk.olnego, udało się w ciągu dwu lat uksztaltować jednolity 
O'rgallizm szkO'lny. 

Technikum Elektryczne cieszyło się dużym powodzeniem 
wśród absolwentów szkół podstawowych. Liczba kandyda­
tów do klas pierwszych lcilkakrotnie pI"Zewyższała ilość 

mIeJsc. PlTzeprowadzono dokładną selekcję również i dO' 
Teclmlikum Budowlanego, toteż mc dziwJlego, że sprawność 

tych szkół była duża w porównaniu z innymi w tym zespole. 
Młodzież wyróżniała się aktywnością nie tylko na zaję­

ciach dydaktycznych, ale i pozalekcyjnych, a nawet poza-
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~lrolnych - IV{ o~anlizacja'Ch młodzieżowych .i w kołach za.i;n­
teresowań, np. w Kole Młodych Mistrzów Technilci. 

W Technwkum dla Pracujących RobOltn!.iJków - "Ojców" -
jak lich nazywano, .na pa::ośbę uooruiów, wprowadzono 2 go­
dziruny wych'OiWania fizycznego - dla ,rel>aksu. Rolę samOlr'Zą­
du uczniOiWSk'iego w tej klasae spełniała ~ pall"tyjna. 
Mieli dlOlbrze wrgan.d.z.owaną pomO<! koleżeńską. 

W internaoie podczas nauki własnej i w czasae wolnym 
rotZWliązywa1i zadania na tablicy (którą umieszczono w sali 
sypialinej), by nabrać umiejętnoŚC'i i odwagi do odpo<w~edzri. pod­
czas lekcji przy tabLicy. Po pierwszym semes11r.ze wyniki w 
nauce wyraź,nie się poprawiły. W prrzypadlkach, kiedy nie 
mogli zrooumieć jakiegoć zagadnienia, zapraszalii nauczycieli 
na naukę własną do internatu. WyIl!iki takiej współpracy 

były widoczne na egzaminie maJtU1l"alnym, który zdali w 100%. 
Najlepszych uczniów, tak jak i w całej szkole, wyrOZJll0'l10 

nagrodami, a nawet jednego z nich, KaZ'imi€<11Za Kurka wy­
tYiPOwalJlO na studia bez egzaminu. Podjął 0iIl w roku szkol­
nym 1974/75 naukę na Poliitechnice Wrocławslciej. 

W ramach prac społecznych wykonali i.n.sta1ację rndio­
foniczną w Sizkole, wraz z pełnym wypiOs'ażen-iem, la końco­
we pnce maturalne wykonane były z myślą o wylkKXrzySltamu 
w pmOOM'tl1liaoh: maszyn oznaW5\twa , ele.k!trY'OZJIlej oraz 
w sali historycznej , geogrnfioznej i pololllistycroej. Brali 
czynny udział w życiu szkoły, przygotowali prog.ram amy­
styczny z okazji 59 rocznicy powstanlia Armii Ratd2Jiedkiej, 
referat na akademię l-majową. Tak: w ogólnym 'l.alTysie wy­
glądała praca przodujących robotników. 
WaŻ'Ilym zadaniem szkoły był nabór uC2lI1i6w na poszcze­

gólne kierunki, a W szczególności do Zlasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej, ze względu na potrzeby kadrowe w budownic­
twie. Pomwo wyżu demograficznego w lata,ch 1962/75 były 
trudności w naborze a ostallnio jeszcze b3!1'd.ti.ej SJię pogłę­

biły, ponielW!aż od lat istntieje i9pl'zec21J1JOść między spo­
łooznym znaczeniem zawodu budowlanego, a Il"'am:gą pI"a­
oowntika budowlanego w oazach społeczeństwa. WyIbworrzyło 
się .prz.ekonanie, że I"obotuikriem budowlanym może być każ­
dy, ll'awet ten, kto me je t w stanie opaIIllOwać żadnego :in­
nego zalW'odu. Z reguły sUcoły podstawawe ~ieT'U1ą. do "bu­
dowla!Ililci" najsłabszych uczniów, a przecież zdobyoie kwali­
fikacji budowlanych nie jest pro te i łatwe, jak się zazwy­
czaj wydaje. W za wod7Jie tym są wymagane ,oo.powri.ednie pre­
dyspozycje. Jest to praca oiężka , często w trudnych wa:run'kacn 
atmosferycznych, praca na wysokości , potrzebna jest umie-
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jętność poslugirwania .ię nar~ędziami i maszynami budowla­
nymi. Wymagany jest duży wysiłek fizyczny i odpowiednie 
ceohy chall'akteru. Wymaga się rzetelnej pracy, bo tego ocze­
kuje całe SIpOłeczeńsltwo. 

Niewielka część młodzieży podejmuje naukę w tej branży 
pod wpływem autentycznych zainteresowań W,szystkie cechy, 
o 'których była mowa, szkoła ma ohowiązek wyk ztalcić. 
W dz,iałarrriaoh dyd akty OZD:lo-wy chowa wczych szkoły, prze­
szkadzało często środowisko budowlane, z którym 
stykał się 'Uozeń podczas odbywania praktyki. Ta sytu­
acja n,ie siprzyjal,a wyrahianiu i utrwalaniu pożądanych 

cech chalraktteTU "budowlańca". Wymaga to odpowiedniej 
:m1iany organizacyjnej i nadzoru w bud.ownictwie. 

W s.ziloole zawodowej ważnym zadaniem bylo i jest budze­
lilie i rozwijanie za1nteresowań przyszłym zawodem przez 
orgaruizowanie wielorakich form pracy pozalekcyjnej. 

Rejestr uC2'niów podlegających resocjalizacji prowadziła 
koomisja wychowa woza, w sklad której wchodzili przedsta­
wiciele samorządu szkolnego i komitetu rodzicielskiego, pro­
wad21ila też pracę prO>ililaktyc!Ziną i opiekuńczą. Do najważniej­
szyoh zadań należało: elimilflo<wame przytezyn społecznego nie­
d ostosowaw, piI"Ze·z wczesne ujaWl1lianie Śladowi tka zagraza­
jącego dZ'ieciom i rnłod2Jieży - podejmoQtWa:nie pJ'lZ.eciwdziałall 
w celu likw.i.daoji już iS!tniejących przejawów społecznego nie­
dostoso'wania - pomoc uC'W.iom, ktb'l'Zy zaczynają objawiać 

pewne trudności wychowaW'C"Le, wchodzą w konIlikty z ko­
lega.nYi, a nawet z nauczycielami, - 'ń-'"Spólpraca z Ko­
mendą MO w celu ustalania właściwych form oddziaływania 
zdążającego do poprawy warunków życia rodzinnego i w śro­
dowisku zamieszkania - kOl!1trola zachowania się mŁodzieży 
w miejscach publicznych, O11ganizowanie spotkań młodzieiy 
z praooWil1ikami sądu i rodzicami, prowadzenie pedagogizacji 
ro.dziców. 

W lata'ch 1977/78 rO'Z1patrzono ponad 100 spraw. Dzięki ko­
misj~ wychowawczej wielu ucr.niów uniknęło kolizji z pra­
wem, zdobyło zawód i ukończyło. szkolę. iestety, na podsta­
wie obseorwacji dochodrzi się do wnio ku, iż liczba uczniów 
niedostosowanych społeOZ'nie nie maleje. Jest to. pro.blem 
spole<:zny i należałoby zająć ię nim o "v.iele wcześruiej, nie 
dopiero w szkole. 
Samorząd sZ'kolny ma we ws.zystJk:ich szkołach te sam.e cele 

d zadania, r6Ż1J.1i się formami pracy. W tej zkole trudności 
w pl'acy samorządu uC'zniowskiego spowodowane były dużą 
ilością typ6,w szkół W zespole, odbywanie zajęć na bu-
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dowie i w zakładach przemysłowych pr7..ez kilka dni w ty­
godniu, różnorodność killwnków zawodowyoh i wreszcie 
przepełnienie szkoły. 

W okresie 20 lat p.racy szkoły w Świdnicy, samorząd 
wypracowywał różne formy, od wymagań przesbrzegania re­
gulaminu szkolnego, zadań nałożonych przez radę pedago­
giczną i dyrektc'ra szkoły - do realizacji powoeb mJodZJieży. 
Crgalllizowano pomoc koleżeńską w nauce, konkursy na naj­
lepszego ucznia w zawodZ1ie, w szkole, na .najlepszą klasę. 

OrganizQ<waa1o wszystkie uroczysto' ci szkolne, od 1977 
roku podjęto się pełnie' ia funkcji tygodniowego gospo­
da,rza szkoly. Głównym c lern tej os atruiej fanny było - wy­
rabia!ue spontanicznej, akty,"vnej i zaangażowatrJej postawy 
szkolnej i opiekuńczo-społecznej oraz wyrabianie odpowie­
dzialności za własne decyzje i PoczYllania21 • Ta forma była 
atrakcyjna, dawała możliwość ukazania się zespołom klaso­
wym całej społeczności uczniowskiej , dawała zadowolenie 
klasom, klóre należycie się przygotowały do spelnieni 
iunkcji gospGdarczej. Pociągało to za sobą duży 
wysiłek wychowawcy klasowego, samorządu klasowego, wy­
magało konsekwentnej kontroli i oceny przez samorząd 

szko1ny i jego opie.Jnma. Tu należą się słowa podziękowania 
za dlugoletnią i efekitywną pracę opiekuna samorządu, kol. 
Lidii Dworenko-Dworkin-Nowińskiej, która uaktywniła pracę 
samorządu w szkole, wprowadziła współzawodnictwo kronik 
klaso,wych. Dobrze pracowała redakcja gazetki szkolnej 
"Kleks", pod opieką Tadeusza Wern.era w latach 1966--67, 
a następnie kontynuowana przez samoTząd szkolny. Praca 
harceJrSka w rÓ!Żnych okresach różnie wyglądała. Do roku 
1962 organizowano drużyny. W latach 1962-1977 organiza­
cja harcerska wykazywała już dużą aktywność, urządzano 
wiele biwaków, wycieczek jednodniowych, prowadzono kur­
sy szkoleniifl zastę~ch. W szkole powstał krąg starszo­
h3.I"Ce.rski. Druhowie z kręgu prowadzili drużyny harcerskie 
w kdlh.'ll szkołach podstawowych. W osbatniah latach aktyw­
ność harcerzy wyraźnie zmalała, zmniejszyła się również licz­
ba czlonków. Do roku 1975 harcerze w ramach. prac społecz­
nych, brali udział w budowie ośrodka szkoleniowego Komen­
dy Hufca im. Szarych Szeregów w Niesulicach i Srebrnej 
Górze. Jako HSPS22 zajmowali się organizacją konkursu 
wiedzy o Polsce i świecie współczesnym, eliminacjami szkol­
nymi "Złotej Kielni". W latach 1970-74 zdobyli na stale 
puchar przechodni w województwie wałbrzyskim. W roku 
1977 dr'użyna zajęła pierwsze miejsce w turnieju szkól śred-
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ruch, w roku 1978 drugie lll1eJsce. Drużyną harcerską opie­
kowali się z Tamienia Rady Pedagogicznej w latach 1962-
-1967 Edward Zielińsk,i, K. Zawisza. W roku 1976, Mada 
ROIbak. W lataoh 1976-78 lila etacie kierownika ośrodka har­
cerskiego w szkole była Helena Knys:zJkowska, a od roku 
1978 drużynę hM'Cerską prowadzi Wacław Filipiak. Ndeod­
łącm1ą ClZęścią Ipracy dydaktyc.zno-wychowawCtzej szkoły było 
wychowanie w ku1lturze zdrowotnej oraz wyrabiarrrie nawy­
kórw prtzeSłtI1zeg:anńa higieny. Oele te 'l1ealizowano nie tylko 
prooz ~howawców klaoowyoh ZJgodnie 'z planem wycho­
wawczym s~, ale również ,pOlprzez d2Jiałalność Szkolnego 
Koła PCK. W lata oh 1962-1966 główną uwagę skupiono na po­
prawę war.u.nków higiea:li'OZM-sanli.ta!l'1llYc.h i higieny osobis­
tej uczntia, zgodnie 'Z zaleoonliam1i Miini..Slterstwa Oświat.y23. 

Od roku 1967 zajmowano się szerzeniem oświaty sanitar­
nej i wyrabiano umiejętności udlZii.elania pierwszej pomocy 
przedlekarskiej orra'z szkoleniem drużyny sanitarnej. Opie­
kowalllo SQę osobami samotnymi, 'stalIlC'ami - 'poprzez poleoz­
nych inS1Pektorów mł'<ld'zieżowych. Szkolne KoŁo PCK może 
poszczycić stię wtieloma s uikces ami. W roku szkoLnym 1967 na 
tereThie wojewódzrt:wa WiI'Oclawskiego zajęło I miejsce z na­
grodą 1000 zł, w konlkursie przeciwgruźliczym, w 1978 r. 
pi€II'WSze miejsce wśród szk6l średnich w SWidnicy - Dru­
żyna ot.nzymała w nagrodę radioodbiornik i nagrody rzeczo­
We, indywidualne oraz bilety na wyciąg naroiarski na Soko­
ł6wkę pTZe'Z cały sezon Ziimowy. 

W latach 1965-1973 prowadzono akcję .zbierania zabawek 
dla dzieci z Domu Dziecka w Bystrzycy Górnej, ktoo-e pod­
k1adano pod choinkę i przekralZywrun.o z okaJZjti. DIlIia Dziecka. 

W latach 1962-1980 przeszkolono 995 członków PCK w za­
kresie II i III-go stopnia. Drużyna sanitarna od 1971 roku 
do roku 1979 zajmowała w elJiminacjach rejonowych I miej­
sca, na wojewódzkiJch ~alIltą .i I1:.rzecią lokatę· 

W roku 1968 do roku 1976 prowadumy był szkolny klub 
honorowych da'"M!6w Jm:wi - do 1978 roku oddano 24 litry 
krriwi24• Klub !Uczył 31 osób. Sz:k.oln.e Koło prowad.zlilo kon­
kurs czystości w SMole. Komitet Rodzicielski fundował na­
grody i ta'k.: w roku 1975 ,klasa I-sza otrzymała pierwszą na­
grodę 1000 zł, n-gie miejsce IV TE i lII-oie IV TE. Pie­
ruiądze -wytkoozystano na wycieczki. 

Za całokszitałt działalności szkolne koło PCK otrzymało 
wnele dyplomów i nagr6d, a Qpiekun koła, Leon Bylica zo­
stał wyróżniony wieloma odmaczeniami honorowymi c:zwar-
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tego i drugiego stopnia PCK, a w roku 1979 medalem 75-
-lecia PCK. 

Szkolne Koło Ligi Obrony Kraju rozpoczęło pracę od 1962 
roku. Pocrzątlkowo liczyło 25 członków, zajmowało się d~ialal­
nośoią o charakterze sportowo-oblronnym,a więc - rzuty gra­
natem, strzelanie i szermierka. Do roku 1966 opiekował się 

kołem Z. Zawisza, a <>El roku 1966 do 1975 Leon Bylica. 
Zorganizowa.no sekcje: strzelecką, łączności ci. spol'!tOw'o-obron­
ną· W konkursie Lotników w 1977 roku, zajęli pierwsze miej­
sce wpolwiecie świdniokim . Najbardziej atra.klcyjną nagrodą 

był przelot samolotem nad Wrocławiem. 
W konkursie maltyUl!istyoznym "Polska leży nad Bałtykiem" 

do 1974 r. zajmowali na eliminacjach powiatowych pierwsze 
miejsca, w latach 1976-87 drugie miejsce w eliminacjach 
wojewódzkich w Wałbrzychu. Przy dużej pomocy S2j){olnego 
koła LOK w 1976 roku zO<rganri.zowano w szkole Izbę Pamię­
ci Narodowej jako przyszłego minimuzewn ZBoWiD w Świd­
nicy. W 1981 r. dolrumenty, eksponaty przekazano do zbowi­
dowskiej Izby Pamięci, która obecnie znajduje się w budyn­
ku Komite'tu Miejskiego PZPR w Świd1l!icy przy Placu 1000-
lecia. Zg!rOmadzorno tam pamiątki i dokumenty żołnierzy 
w okresu drugiej wojny światowej. Izba obecnie jest dostęp­
na dla społeczeństwa i mlodzieży wszystkich szkół. Z powo­
dzeniem można tam pvowadzić zajęcia z wychowania obywa­
telskiego. Spełnia więc w szerokim zakresie swoją funkcję 
patriotY-c'Zillo-wychowawczą. Inicjatorem i orgaruizartorem Izby 
był nauczyciel przysposobienia obronnego, Leon Bylica. Od 
rokJu 1977 szkolnym kołem opiekował się St. Bandziak i kon­
tynuował działalność lokowską w szkole. OrgaIllizowano spot­
kania z okazji rocznic L WP, Dnia Zwyoięstwa, konkursy ze 
znajomości historii oręża polskiego, szczególnie z z.akoc'esu 
hdstorlli. drugiej wojny światowej. Członkowie koła opieko­
wali się pomnikti.em wystawionym ku pamięci kprt Franciszka 
Bisku;pa, :ftmkcjonariusza MO zamordowanego w 1948 r. na 
skr.zyŻOWaIMU dTóg Świebodzlce - Komorów, oraz wspólną 
mog,i.łą 12 zamordowanych niez..rulnych w.ięźniów byłego obozu 
koocen1lracyjnego Gross-Rosen (Rogoźnica) k/Strzegomia. 

Szkolne Koło Przyjaciół ZSRR prowadziło bogatą działal­
ność w latach 1975-1977. Organizowano kon,kUil'Sy pieśni 
i poezji radzieckiej. W konkursie wiedzy o Kraju Rad z oka­
zji 60 Rocznicy Rewolucji Październikowej Kolo zajęło II 
miejsce. Organizowano spotkania z przedstawicielami Pół­
nocnej Grupy Woj k Radzieckich z takich okazjli jak pOlWSta­
nie A..rrru1i Raooieokiej li rocznic Rewolucji Paźd2li.ernik.owej. 
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Zbiorowa mogila więźni6w z Gross-Rosen 

Z tYich teIŻ ,okazji oI1g,aruiwwano alpele i WJieczo-nnice 
orarz skladaJn.o kwiaty Irla cmeruiSIJ1ZU żołruie<I"ly Armii 
Rad'Zli.eQkirej. Opi~UlO. kola. SIt. Bamd'2'liaJk 2a wspól­
pI'acę z Kołem S2JkJ0lll'lym d. osi.ągII1Iięcia, oostJał wytróżnd.o­
ny naglI'ooą pmez Zrunząd Wojewód.2'lk.i P.rzyjaciół ZSRR, 
w postaci wycieczki do Związku Radzri.ecktiego w 1978 roku. 

Kolo Młodych Mis'bl'z6w Techniki rozwijało zain<teresowa­
nia techniczne w dziedZ'ialie elektryC7JDej i budowlanej. 
Członkowie koła brali udzJia.ł w wojewódzkich e1imiinacjach 
WiedJzy Technicznej. W roku 1974 zdobyli indywidualnie 
drugie miejsce li trzecią lokatę zespołowo. W roku 1978 uczeń 
Zbigll!iew Wicher został wyll'óżniony przez Wojewódzką Ko­
misję Mistrzów Techniki Kuratorium Oświaty i Wychowa­
nia w Wałbrzychu za pracę: elektryc:z.ny przj'1l'ząd do po­
miarów wielkości metodą elekttryczną. WyróŻDliony został 
r6Wi1'lież opiekun koła, Waldema'l' B8JI'anowski. 

W ramach doskonalenia zawodowego w zawodzie budo­
wlanycl1 organizowano wraz 2. ZSMP, HSPS li warsztatami 
szkolnymi ws-półzawodnictwo o najlepszą !klasę w zawodzie 
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budowlanym, dla klas ZSZ. W ramach "Z1 tej KU 1ni", pierw~ 
szy konkull.'s odbył się w roku 1971 w dwu województwach: 
wrocławskim i gdańskim. W eliminacjach centralnych wo­
jewództwo wrocławskie zajęło pierwsze miej ce, reprezento­
wane ipif'Zez Szikolę Budowlaną W Ś-widn,icy. I mJi jsce zająŁ 
Zbigniew Zając, II miej ce Jerzy Gofron, III-cie miejsce Mi­
rosław Gawek. W skład drużyny wchodzili jeszcze: Grzegorz 
Rogalka i HemJ'y'k Golębiowski. W roku sm..olnym 1971/72 
drużyna w turnieju wojewódzkim zajęła I miejsce. Na elimi­
nacjach centralnych Jerzy Pańczek z drużyną 6-cio osobową 
zajęli li lokatę. 

Oprócz nagród indywidualnych szkoła otrzymała nagrodę 
pienliężną w wysokości 25.000 zł. W roku na tE;pnym drużyna 
również bT'ała udział w eliminacjach krajowych, zajmując 
III miejsce i zdobywając puchar dla szkoły. Tym razem 
w SIk1:ad reprezentacji wchodziły dziewczęta - Danuta 
DrW1i.gała, W,iesława Z<mtek, Marla Pendel, Ewa Ko­
packa, Grażyna Gwardeckta, Małgorzata Wachowska. 
Głównym organizatorem i opiekU!!lem rnłodzrieży był Bole­
sław Kaczor - nauczyciel przedmiotów zawodowych. 
Słowo Polskie z dnia 15.VII.1973 T. o turnieju wojewódz­

kim tak pisało: " ... okazało się, że zarów,no w części prak­
tycznej jak i w teoretycznej zwyciężyły dziewczęta ze Świd­
nicy", a drugie miejsce zajęła szkoła w Wałbrzychu. Te tra­
dycje szkoły są podtnzymywane. Zwydięstwa świadczą 
o poziomie przygotowania zawodowego budowlanych. Mło­
dzież tej szkoły ma swój udział w budowie Osiedla Mło­
dych, Ośrodka Zdrowia dla Świdnickiej Fabryki Urządzeń 
Br.zemyslowych, w budowie Ośrodka Wczasowego dla ZW AP 
"Mera-Pafal" w Kołobrzegu. Wybudowano od podstaw war­
smaty dla szkoły Drzewnej w Świebodzicach. 

Warsztaty szkolne w ostatnich latach (1976-80) zajmują 
się organizacją praktyk dla uczniów Teohnikum Elektrycz­
nego, PoLicealnego StudiUllll Zawodowego. Z powodu braku 
wy;posażenia i zaplecza, praktyki organizowano w zakładach 
przemysłowych ZWAP i ZEM25. 
Duże os.iągnięcia ma Szkolne Koło Sportowe. Od roku 1962 

rozwijało działalność sportową przez organizowanie współ­

zawodnictwa międzyklasowego o mistrnostwo szkoły. Ta for­
ma przetrwała do roku 1980. Rozwijano dy cY'Pliny: piłkę 
ręczną, sJatkówkę i piłkę nożną. Od r. 1963 doszM jeszcze lek­
ka atlet)"ka. Organizowane były imp!rezy sportowe, zdobywano 
odznakę sprawności fizycznej. W roku 1967 - 86 uczniów 
otrzymało tę od~nakę. W piłce siatkowej w roku 1968 chlop-
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cy zdobyli I mIejSCe wśród średnich szkół w Świdnicy, 
I lokatę w rozgrywkach o puchM' Komendy Hufca w Św.id­
nky. W roZglrywkach o puchaci." TV i PS (Przeglądu SpOI1towe­
go) w 1975 r. uC!ZJl1!iowie uplasowali się na ITI miejscu w wo­
jewództwie wroclawskiim, a w igrzyskach szkół średnich w 
biegu na 800 m uczeń Tadeusz Barski zajął I miejsce, a na 
500 m Michał Nocoń. W sztafecie 4 X 100 chłqpcy 2lajęli II 
miejsce, a w piłce siatkowej III miejsce, w piłce ręcznej II 
miejsce, w biegu na 1500 m T. Szubert zajął I lokatę, w rzu­
cie dyskiem M. Konieczny zdobył II miejsce. 

W roku s'zko1nym 1976/77 w ogóLnQpolskich biegach prze­
łajowych w Zamościu brał udział uczeń M. WalenrtynOWlicz. 
Na międzyszkolnej spartakiadzrie miasta . g,m5.ny Świdnicy 
w biegu na 100 m T. Szubem zdobył I miejsce, M. Nocoń na 
200 m, a na 400 m II miejsce T. Babski, II miejsce w piłce 

koszykowej i III miejsce w sztafecie 4 X 400. 
W celu umożliwienia wszeohs\Jronnego rozwoju mzyclJllego 

w laltach 1977/79 llll1Ządrono na posesji s1lkolnej tzw. zieloną 
salę, \która służy rozwijan~u tęży1ll1y fizyC2mej 26. Duży 

wkład pracy w romv6j szkoLne'go koła sportowego włożyli: 
W. Kułaknws.ki i B. Lewandowski. 

Od lat organizowane są konkursy przedmiotowe Il mate­
matyki, filzyki, j. polskiiego i wiedzy wojskowo-obronnej. 
Działalność ta pobudza i poszerza zakres wiadomości w okJre­
ślonej dziedZJinJi.e, wpływa na wzrost poziomu nauczania 
a nagrody mobilizują iJrunych do więk&zeglO wysiłku w zd6by­
waJniu g;run<townej Wliedzy i spraw.iają saltysfaikcję wyróimia­
jąoej się młodz1eży. RoZWlijają się w ten sposób uzdolruiend.a 
i zamiłowalI1!i.a do naU!ki. 

Oprócz OIIi~lIlizacji mfudz.ieżowych i kół zainteresowań, nie­
mało pracy w rozwój szkoły i jej osiągmtięcia włożyła Podsta­
wowa o.vganizacja Partyjna i Ognisko Związku Nauczyciel­
stwa PolsIkiego NT 7. POP li ZM"ząd Ognriska W5półdziiałały 
z dYlTekcją szkoły. W latach 1967-1973 POP zajmowała się 
taikimi sprawa!Dl.i jak: analiza i ocena pracy z organizacjami 
młodzieżowymi, praca wychowa,wcza w s:zJkole, w internacie 
i w waTsztaJtacl1 szkolnych, spra.wy kadrowe. 

W latach 1971-1973 próbowano realizować zadania wyni­
kające .z Oipłl'\8K!Owanego rejestru 'Z'3Jlliedbań. Na uwagę zasłu­
guje działalność Ogniska ZNP N~ 7, które orga.ruiz.owało dla 
azłionków d. pracowników szkoły wyjazdy do opery, wycieczki 
np. w Pden.iny, po Dolnym ŚląSlku, do Bol!k{)wa, Ząbkowic, 
Hea:lirykowa, TumosZOW'a, ~arpacza oraz tl'Zydniowe wycieczki 
do NRD w kolejnych latach 1971, 1972 i 1973. 
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W konkursie "Nasze ognisko dobrze ł-'racuje" w roku 1968 
ognisko zajęło II miejsce w powiecie, a w roku s2ikolnym 
1968/69 I miejsce w skal,i województwa wr~ławsk:iego. 

Brezesaani ogniska byli kolejno w l'3.tach 1964-1968 i 1971-
-1976: Leon Bylica, w latach 1969-1970 - Łucja Zegaa-łow­

ska, a od 1976 roku funkcję prezesa pemił Roman KQSIIlala. 
Na~eży ipodkireśllić duży wlUad w pracę 'związk:lową !kol. Lu­
cyny Skbrslciej, V --re prezes od 'l"aIDU 1964 do 1980 i StefB!l1łii 

WJierzihidkielj, która O!l"gaIlli2owała pra'ce St2lkoleniowe w ognis­
ku 27. 

WtarŻną rolę w działalności szkoły ode~ał Komitet ROOzlj­
melsk.i. i Opiekuńczy. Organizacje te służyły s21kole w spełnia­
ndJu zadań w zalk!resie nauczania, wychow1a1Ilia i opieki nad 
młodrzieżą. D~ najważniejszych zadań reaLizowanych przecz; te 
oogaJIll.zacje należały: 

l. uczestniczenie w planowaniu wydatków szkoły i podej­
mowaIlliu działań na rzecz zwiększen1a funduszów szkol­
II1Ych, 

2. udzielanie pomocy w organizowaniu Ólnprez kultuJralno­
rozryw!kowyoh .i. turystycznych, 

3. udzielall1iie pomocy uc.miom w trudnych wall'unkach mate 
malnych, 

4. współpraca z wychowawcami w zwalczamu zjawisk spo­
łecznego niedOSltooowania młodzieży. 

To tylko ruektÓlre zagadlIliieruia ~ea1iwwane w latach 
1961-1980 przez Komitet Rodzicielski i Zakłady Opiekuńcze. 

Internat spełniał swoją funkcję podstawową jaką jest opie­
~a nad młodzieżą. W latach 1960---<1962 budynek nie był do­
stosowal!1y do pobrzeb tej placówlci., nie pełlIlił żadm.ych wy­
mogów hlgienic2JDo-sanitarnych. Po przeniesieniu na ulicę 

K. MB!I"ksa 17, waa"W1ki radylkalnie się poprawiły. Chociaż 
nieruchomość ta nie odpowiada w pełni W5'ZystikJm wymo­
gom staw.ianym inter:natom, stan.Oiwi integlr'aJną częsc 

&Zlroły w realizaClji zadań dydaktyczno-wychowawczych 
~ opiekruńczych. 

Uc2JIliowie mieszk.ają,cy w internacie stanowią wydzieloną 
grupę w społeczności szkolnej, po zajęciaoh lekcyjnych żyją 
własnym życiem, zblri.żonym do waa-unków domowych. Stąd 
też progiI'am wychowawczy .internatu tworzy ,zespół specy­
Liczmy·ch zadań '\.vyn.i.kającyoh z fUiJ1kcji i roli iJl1Iternatu jalko 
placówki staJIlowriącej przedlmenie i rozszerzenie pracy opie­
kuńclZ.o>-wychowawczej ~oły a ponadto przyjmującej CZ<aSowo 
rolę domu rodzimJ.ego. Od roku 1968 internat stał się pla-
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cówką ·koedukacyJną. D.z.iewczę1la zamieszkiwały pierwsze pię­
tra, a chłopcy zajmorwali wyższe koodygnacje. Z jednej stro­
ny utrudnrl.ało to prac~ wychowawczą, a z drugiej stwarzało 
lepsze wanJ.'llki do WSlpółzawodlnictwa w trtrzymnaiu czys­
tości, mgieny, a przede wSlZystkirn u!łatwiaŁo ongani:zOlwanie 
życia kulturalnego. 
Były o;rgan!izQwalIle roime imprezy t'alcie jak: wyjaroy do te­

atru i OJpeTy n!ll .,Sz.kaJrłatnego ptiaJka", "Madame Burtierfly", 
wyjścia zbiorowe do kJna, w.ielOZO.ry dyskusyjne połączone z 
poezją i piooenkami. Se~cja szachJowa prowadziła coroczne tur­
nieje o m.isrtlI'zostwo internatu, brała udział w rO'Zgrywkach 
internatowych, w roku 1976 uzyskała II miej ce, a w roku 
szkolnym 1977/78 uczeń DalTiusz Fartyga wygrał turniej . Dru­
żyrrlowo na 18 dlIill'żY\l1 startujących - ulZy kali członkowie 

sekcj.i również II miejsce. 
O czystość i higlienę dbała sekcja hig.ieniczno-sanirt.ar:na, 

prorwadziła konkUlI"S czystości. 

Sekcja turystyczna organizowała wycieczki krajO'Zll1awcze, 
między innymri w Góry Stołowe, do Kuźmic Świdniokich, 
Andrzejówki i na Slężę. Na podstawie tej wycinkowej infor­
macji można stwierdzić, iż intetrnat Slpetniał dobrze swoją 
funkcję placówki opiekuńc:ro-wychowawczej 28. 

16. Młodzież Zespołu Szkół Zawodowych Nr 2 

UCiZI1'iowie tej szkoły to głównd.e mieszkańcy Swidnicy i by­
łego pm,via'tu świdJn.ick.iego, chociaż pewna liC22ba uczniów po­
chodziła z riIIlnych miejscoW'OOcJi: Dzierżoniowa, Waloczycha, 
Sobótki, a nawet Jawora. Młodzież która miała trudności 

z dojazdem, mieszkała w intern.acie. W latach 1960-1972 
średnio Toczmie dojeildżalo 132 uoz:ruiów, a w latach 1973/1980 
zwiększyła się ta liczba do 234 uczniów. PrzelkiI'ój socjalny 
uazm;iów s·z:koły wyglądał następująco w poszczególnych 
kierunka<ch szkolerua: 29 

L.p. Nazwa szkoły Pochodzellie 
Robotn. Chlap, Intel. Inne 

1- Zasad. Szkoła BudowI. 891 390 278 196 
2. Zasadno Szkola Eelektr. 1014 205 191 129 
3. Szkoła Przysp. do Zaw. 539 55 17 13 
4. Techn. Budowlane 479 102 318 84 
5. Techn. Elektryczne 325 15 103 11 
6. Techn. Bud. Wiecz. 812 70 79 59 
7. Techn. Eelektr. Wiecz. 444 20 71 1 

Razem: 4414 857 1057 493 
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Jak wymika z rz.estawienda, w szkole podejmuje na­
ukę 65% młodzieży pochodzenia robotniczego, 13% chłopskie­
go, 15% inteligencji pracującej i 7% innJ"Ch zawodów. 

Do Toku 1961 szkoła byla typowo męska, w następnych 

latach, aż do roku 1980 notuje się napływ dziewcząt. 

W roku s:zllroilnym 1977/78 było ich 137 i 149. S2lkołę Rze­
miosł Budowlanych opuściło w lałtach 1960-68 - 937 osób. 
W latach 1967-72 Zasadruiczą Szkolę Budowlaną opuściło 

1149 absolwentów, w tym 486 dziewcząt. Szkolę iRrzysposa­
biającą do lZa,vrodu w latach 1974-1980 opuściło 456 absol­
wentów przyuczonych do zawodu budowlanego, w tym -12 
dZJiewcząt. 

Technikum Budowlane młodzieżowe w latach 1962-1980 
opuściło 728 techników, w tym 647 po matU!I'ze, a wieczorowe 
569, w tym po maturze 443 absolwentów. 

Teohni!kUllJl Elektryczne młodzieżowe opuśoilo w latach 
1972-1980 275 absolwentów po maturne, w tym 72 dziew­
częta a Teohn:ilkum Elektryczne dla Pracujących 264 absol­
weIlJt6w, w tym 81 kobiE!lt. 

W latach 1966-1980 ukończyło Policealne Studium Zawo­
dowe 659 osób o kierunku budowlanym i elekrtJryoZ!l1ym. 
Ogółem w latach 1960-1968 opuściło Zespół Szkół Zawo­

dowych Ner 2 w Świdnicy 5.087 absolwentów. W,ielu z ruch 
podnosiło li podnosi swoje kwalifikacje na Politechnice 
Wrocławskiej. Jest to chyba jedyna szkoła nie tylko 
w województwie wałbrzyskim, która w tak zróimicowanych 
specjalnościach budowlanych i elektrycznych kształci kadry 
dla potrzeb gospodarki narodowej 30. 

Zmieniająca się strruktura i profil produkcyjny zakładów 
pracy i unowocześnienie procesów produkcyjnych, a także 
wzrastające zapotrzebowanie społeczeństwa zwłas,zcza w dzie­
dzinie usług dla ludności, stawiają szkolnictwu zawodowemu 
nowe, jakościowo trudniejsze zadania. Jak wynika z założeń 
gospodarrczych dla sz.1rolnictwa zawodowego, szkoła ta będzie 
ulegała ciągłej modernizacji i rozwojowi w celu zapewnienia 
właściwych warunków k ztałcenia i wychowania, przygoto­
wując kadry fachowców dla rozwijających się potrzeb gos­
podaTczych. 
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Wykaz nauc!zy'CieH, kitórzy uczyli w Zespole &kół Zawo­
dowych Nr 2 w Sw.idnicy w la,taoh 1960-1980 Q pl"Ze<praco­
wali co najmniej 4 lata. Nauczyciele pnzedJmiotów ogólno­
ik:ształcącYiCh, zawodolWY'ch i wychowawcy. 

L.p. Imię i nazwisko 

1 2 

1. Czesław Ulatowski 
2. Stefan Kowalski 
3. Andrzej Lewandowski 
4. Mieczysław Roszka 
5. Edward Swiątek 
6. Bolesław Kaczor 
7. Stefania Wierzbicka 
8. Mieczysław Jasek 
9. Antoni Kabelis 

10. Łucja Kabelis 
11. Edward Zieliński 
12. Leon Bylica 
13. Lidia Karpińska-Dwor-

kin-Nowińska 
14. Lucyna Skórska 
15. Liliana Jędrzejewska 
16. Lidia Derbis 
17. Maryla Rozmiarek 
18. Teresa Lewandowska 
19. Mirosława Predkiel 
20. Barbara Woyczyńska-

Sagam 
21. Stanisław Kozłowski 
22. Kazimierz Kukulka 
23. Jan Zając 
24. Konstanty Zając 
25. Tadeusz Werner 
26. Edelfraude Szczemirska 
27. AmIa Balazy 
28. Bogdan Lewandowski 
29. Wiesław Kułakowski 
30. Łucja Zegart.owska 
31. Janina Sagańska 
32. Maciej Balacbowski 
33. Mieczyslaw Brzozowski 
43. Józef Jaguś 
35. Roman Kosmala 
36. Maria Robak 
37. Lucyna Sznajder 
38. Halina Goldeberg 
39. Danuta Wiśniewska 
40. Eugeniusz KOI'otusz­

Damaziak 
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Data rozpoczęcia Data odejścia 
pracy do dziś 

3 4 

l.IX.1952 
l.IX.1958 
l.IX.1958 
l.IX.1959 
1.1.1961 
1.IX.1962 
l.IX.1961 
LIX. 1960 
l.IX.1961 
l.IX.1961 
LIX.1961 
l.IX.1961 

l.IX.1962 
1.IX.1962 
l.IX.1963 
l.IX.l963 
l.lX.1963 
l.IX.1963 
l.IX.1964 

l.lX.1964 
30.VIlI.l965 
l.IX.1965 
l.IX.1965 
l.VlII.1965 
15.VIlI.1965 
l.IX.1965 
15.VIlI.1966 
15.VlI.1966 
l.IX.1966 
l.IX.1966 
LIX.1966 
l.IX.1972 
l.IX.1972 
l.lX.1972 
l.IX.1973 
l.IX.l967 
l.lX.1970 
l.lX.1971 
l.lX.1972 

l.IX.1974 

do dziś 
10.VIII.1967 
30.VllI.1963 
23.IV.1964 
31.VIII.1965 
do dziś 
do dziś 
30.VIII.1964 
30.VIll.1964 
30. VIII.1964 
30.Vlll.1970 
do dziś 

do dziś 
do dziś 
do dziś 
31.VIII.1970 
31.VIII.1967 
31.VIII.1979 
do dziś 

do dziś 
31.VIII.1971 
31.XI.l973 
30.VIIU972 
do dziś 
do dziś 
31.VIII.1974 
24.VI.1978 
do dziś 
30.VlII.1971 
do dziś 
30.VllI.1971 
30.IX.1977 
do dziś 
do dziś 
do dziś 
30.Vm.1972 
do dziś 
do dziś 
30.V1.1976 

do dziś 



2 3 4 

4l. Marianna Chrapek 1.IX.l973 do dziś 
42. Barbara Sawicka-Koch LIX.l973 do dziś 
43. Elżbieta Wendziołowicz-

Micińska l.IX.l972 do dziś 
44- Anna Ostrowska l.IX.1973 do dziś 
45. Helena Zgier ska l.IX.1974 do dziś 
46. Anna Osadowska LIX.1974 do dziś 
47. Adam Patała l.lX.1975 do dziś 
48. Stefan Wierzbicki l.IX.1963 5.X.1969 
49. Józef Beker l.1X.1976 do dziś 
50. Anna Pliszka LIX.1976 do dziś 
51. Adam Szpilakowski LIX.l977 do dziś 
52. Włodzimierz Wencho LIX.1977 do dziś 
53. Stanisława Winiarz 5.IX.1976 do dziś 
54. Stanisawa Ładacba 3l.VIU.1976 do dziś 
55. Krystyna Ławicka LIX. 1977 do dziś 

Nauczyciele praktycznej nauki zawodu 

56. Wiesław Zawisza l.IX.1954 30.VIlI.l965 
57. Aleksander Pietrzycki l.IX.l960 30.VIII.1967 
58. Mikołaj Bobela I.IX.1961 30.VIII.1969 
59. Jan Łysiak l.IX.1962 30. VIII.l967 
60. Stanisław Krzyśko l.IX.1962 l 9.VIII. l 969 
6l. Jerzy Swit LIX.1962 30.VIII.1968 
62. Władysław Turowski l.lX.1962 30.VIII.l975 
63. Bronisław Targowski LIX. l 963 30.VIlI.l970 
64. Stanisław Sliwak l.IX.l963 1969 
65. Bronisław Sobola l.IX.l963 do dzi 
66. Feliks Wrona l.IX.1963 31.VIII.1968 
67 . Jan Ciborowski I.IX.l963 do dziś 
68. Józ f Kardynał l.IX.l964 do dziś 
69. Józef Szewczyk l.IX.1964 do dziś 
70. Bogdan Kędziersk! l.IX.1967 1972 
71. Jan Wiszowaty 1.IX.l967 do dziś 
72. Ewa Kret l .IX.1972 do dziś 
73. Andrzej Dawaziak l. IX. 1972 do dziś 
74. Konstanty Stokłosa l.IX.1973 do dziś 
75. Ewa Stopka l.IX.1973 do dziś 
76. Jan Staczewski l6.VIII.l972 31.VIII.1976 
77. Wiesław Góralski l.lX.1976 do dziś 
78. Jan Suszek l.IX.1976 do dziś 

Nauczyciele dochodzący 

79. Romuald Skąpski 1.1X.l964 do dziś 
80. Antoni Baran l.IX.l964 3l.VIII.1974 
81. Jerzy Godułski l.IX.1964 31.VTI1.l974 
82. Jan Bucki 31. VUl.l965 30.VllI.1978 
83. Henryk Dorbis l.lX.1965 :łO. Vll1.1969 
84. Helll'yk Pietkwl LIX.1965 30.VlII.1969 
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2 

85. Tadeusz Szacwajer 
86. Stanislaw Borkusz 
87. Kazimierz Szoka 
88. Hanna Łakjaniuk 
89. Roman Kazmierczak 
90. Tadeusz Bortnik 
91. Zenon Wicher 

3 

1.IX.1966 
l. IX.1966 
1.IX.1966 
l.IX.1969 
LIX.1968 
1.IX.1972 
l.IX.1972 

P R Z Y PIS Y 

4 

30.VIII.1970 
3 l. VI II.l 971 
31.VIII.1974 
31.VIIl.1 976 
31.VIlI.1975 
do dziś 
do dziś 

l. OdeZwa PeJnomocn1ka Rządu na Okr'lg Administracyjny DoLnego Slą­

ska do spoleczeństwa województwa kieleckiego w sprawie osadnic­
twa na DOlnym Sląsku Nr 52 z dnia 2 maja 1945 roku. Wybór 1ródeł 

do dzieJów kielecczyzny, cz. 11 pod red. Z. Guldon. Kielce 1974 r., 
. 205-208. 

2. Uchwała Rady Ministrów nr 519 z dnia 10 września 1956 roku w spra­
wie przej'lcia SZI<olnictwa zawodowego przez J\.1inisterstwo Oświaty Mo­
nitor Polski Nr óę, poz. 1005). 

3. Akta SZkoły, A. ZSZ. Teczka korespondencynja z 1959 r. 
4. ProtokÓł zdawczo-odbiorczy z przeJ'lcia nieruchomości polotonej 

w Swidnicy przy ul. Bystrzycklej Nr 17 z dnia :l2.rx.19S0 A. ZSZ. 
5. Protok6ł p.rzekazania przez szkołę zawodową dokształcającą przy ul. 

PrzyjacióJ Zolnlerza 15 Technikum Elektryczne dyrekcjI Technikum 
Budowlanego przy ul. H. Sawickiej 37(J9 spisany w roku nasi'lpnym 
po przekazaniu sZko1y tj . dnia 1l.VI.l973 r. Ulajduje t'l w archiwum 
szkolnym. 

6. Zarządzenie Kuratorium Okręgu Szkolnego Wrocławskiego Nr KOS­
SZ-031{311(12 z dnia 20 luty 1972 r. w sprawie Technikum dla Przodu­
Jących Robotnik6w. 

7. Za.rządzenie KOS we Wrocławiu Nr KOS-SZ-0231/209j'l5 z dnia G.IV. 
1974 1'. W sprawie organJzacji Zakładu SZkolnego Dz. Urz. Min. O~'W. 
i Wych. Nr 9, poz. 73 Z 1974 r . 

7. Zestawienie zatrudnienia nauczycieli opracowano z ksiąg i protokołów 
z lat 1960-81. 

9. Program nauczania P2-T-173j61 z dnia 30 marca 1961 roku zatwier-
dzony przez Podsekretarza Stanu mgr In1. M, Goslewskiego Wni-
sten,lwa OŚWiaty. 

10. wyodr'lbnione warsztaty szliOlne jako jednostka budżetowa na właę­

nym rozrachunku zostala powolana W tej sZkole pism em KOS-II-M­
Scla/61 z dnia 28 grudnia 1962 r. w sprawie warsztat6w SZkolnych. 

1J . Nowe tormy współzawodnictwa polegały na wprowadzeniu do punk­
tacji osiągnięć warsztatów W zakresie frekwencji na zajęciach prak­
tycznych nauki zawodu, za wyniki nauczania w szkole, za \lr()lllocje 
do wytszej k lasy lub ukończenia SZkoły . Te Innowacje mlaJy na celu 
podnles~enle pracy dydaktyczno-wychowawczej w szkołach zawodo­
wych. 

12. Instrukcja w sprawie opracowania planu szkolenlowo-produkcyJnegO 
i Iinansowego warsztatów SZkÓł zawodowych podległych Mlnlslel'Stwu 
Oświaty do u2ytku słu~bDwegO. Ministerstwo Oswlaty, Departament 
SzkolnictwĄ Zawodowego, Warszawa l U69 r . 
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13. Zestawienie realizacji planu szkoleniowo-produkcyjnego i podział nad­
wyżek budżetowych dokonano w oparciu o sprawozdania kierownika 
warsztatów z lat 1963-1978. A. ZSZ. 

14 . W. Godlewski. Kształcenie robotnik6w 1 techników w Polsce i krajach 
sąsiednich, Warszawa 1968 r., S. 120. 

15. Pierwsza wizytacja szkOły była przeprowadzona w grudniu 1960 roku. 
16. Informacja zaczerpnięta z książek protokoł6w Rady Pedagogicznej 

z roku szkolnego 1961162. A . ZSZ. 
17. Zestawienie ucznl6w promowanych, odpad i Ilość absolwetnów doko­

nano na podstawie dzienników lekcyjnych z roku szkolnego 1967;e8. 
A. ZSZ. 

18. M1nJsterstwo Oświaty i Szkolnictwa WyZszego Dz. Urz . Min . Ośw. 

i Szkolno Wyższ. Nr BU, poz. 94 . Zarządzenie SW-3-67/68. 
19. A . Swięclcki . Oświata i Szkolnictwo w Polsce Ludowej. Warszawa 

1968 r., S. 120. 
20. Dz. Urz. Mln. Ośw. i Szkoln. Wyższ. Nr B 2 z 1970 r., poz. 9 w spra­

wie współdziałania organizacji ~deoW'o-wycbowawczych oraz zasad dzia­
łania samorządu uczniowskiego. 

21. W rOKU szkolnym 1973174 w związku z powstaniem Federacji ZSMP 
kończyła swoją pracę ZMS w szkole młodzieżowej , zostala organizacja 
przy Policealnym studium Zawodowym. 

22. Plan pracy Kola PCK oparty był o wytyczne Min. Ośw . w Okólniku 
nr 22 Min. Ośw. z dnia 17 października 1956 r. w sprawie polepszenia 
warunków higienlCZl11o-sanitarnych I higieny osobistej uczniów i wy­
chowanka w zakładach nauczania l wychowania. Dz. Nrz. Mln. OŚW . 

Nr 16, poz. 106. Okólnik Nr 27 z dnia 24 lipca 1959 roku w sprawie 
polepszenia stanu sanitarnego i podniesienia czystości i porządku 

w szkołach Dz. U. Mln . Ośw. Nr 9, poz. 112, zarządzenie Mln. Ośw. 

z dnia 7 paźd7Jern1ka 1960 roku w sprawie obowiązku personelu peda­
gogicznego szkół zawodowych w zakresie bezpieczeństwa i higieny 
pracy szkolnej Dz. Urz. Min. Ośw. Nr 13, poz. 241. Zarządzenie Mln. 
OSw . z dnia 16 marca 1964 roku w sprawie higieny szkolnej Dz. Uno 
Min. Ośw. Nr 13, poz. 241 z 1964. r. 

23. Dane zaczerpnięto z Kroniki Szkolnej Koła PCK . 
24. Informację o konk\.rsie "Złota Kielnia" zebrano z protokołów Rady 

Pedagogicznej z lat 1971-1978 A. ZSZ. 
25. Informację zebrano z kroniki SZkolnego kola sportowego. A. ZSZ. 
26. Wiadomości zaczerpnięto z książki Ogniska Nr 7. A. ZSZ. 
27. Kronika internatu z Jat 1969-1979. 
28. ZestaWienie sporządzono na podstawie dziennik6w lekcyjnych z lat 

1969-1978. A. ZSZ . 
29. Dane liczbowe zestawiono na podstawie katalogów l protokołów Rad 

Pedagogicznych z lat 1960-1980. A. ZSZ. 

113 



HISTORIA KOŁA POLSKIEGO 
ZWIĄZKU NIEWIDOMYCH 
Tł{ ŚWIDNICY 

MARIAN KUSAJ 

Pol ki Związek Niewidomych powstał w czerwcu 1951 roku. 
Powstał on w wyniJk:u zjednoczentia się dwóch organizacji, 
a mianowicie ze Zwią2'Jku Niewidomych Pracowników Rze­
czpospolitej Polskiej działQjącego od października 1946 roku 
i zrzeszającego niewidomych pracowników oraz Związku 

Ociemniałych ŻołnierlZY działającego już przed II Wojną 
Światową. Stopniowo zaczęły też powstawać Okręgi Związku 
obejmują'Ce swoim zasięgiem obszar poszczególnych woje­
wództw. W latach s'ześćdziesiątych było już ich 17, a więc 
w każdym województwie. Jednostkami podporządkowanymi 
Okręgom były Koła, obejmujące swoim zasięgiem obszar 
jednego lub kilku powiatów. Te jednak nie miały osobow<lści 
prawnej i nie prowadziły działalności finan owej. Polski 
Związek Niewidomych jest organizacją społeczną. Wszystkie 
funkcje z wyboru są pełnione społecznie. Jedynie w Okrę­

gach i na szczeblu centralnym przewidziano kil,ka stanowisk 
etatowych, ale też przeważnie obsadzane są przez osoby wi­
dzące. 

Do roku 1965 niewidomi powiatu i miasta Świdnicy nie 
mieli własnego Kola. Z każdą, nawet najdrobniejszą sprawą 

trzeba było jechać do O.locęgu we Wrocławiu lub załatwiać 
ją za pośrednictwem Kola w Bielawie, które w tamtych cza­
sach obejmowało sW<lim zasięgiem i te tereny. Brak jedncst­
ki podstaw<lwej związku w pobliżu miej ca zamieszkania 
był utrudnieniem, zwłaszcza że inwalidzi wzreku z tytulu 
sW<ljego kalectwa mają i tak ograniczone możliwości poru­
szania się. Dodać tu ir:!eba, że w tym czasie na terenie po­
wiatu było około 100 inwalidów wzroku. Zaistniała zatem 
kooieC1J!lJość pow<>ła.nia Kola, dlatego też zaczęto się nad tym 
ZJastanawiać tak w Okręgu jak i tu na miejscu. Na czerwiec 
1965 roku naznaczono zebranie założyciel kie. Odbyło się 0110 

w I Liceum Ogólnokształcącym im. J. Kasprowicza przy ul. 
Budowlane j. Przybyło na nie 36 inwalidów wzroku. Wśród 
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zalPI'oszonych gości Tadeusz Melkler - kieooWU1ik Okręgu 

Związku Niewidomyoh we Wrocławiu, przedstawiciele PZPR, 
PCK, PKPS, WydZ!ialu Zd!I'OIwia i prusy. Wybrano tymoza­
sowy Zarr-ząd Koła, który ukonstytuował się następująco: 

przewodniczący - Ze<I1()n Mieczkowski, zastępca przewodni­
czącego - Adam Lliwiński, selklretail'Z - F'IaJI1Jms<Zek TynieckJi, 
skail.'bniJk - Waleria Kaprak., człooek za.rządu - Michał 

Wiec<zolrkowski. 
Najpil.niejszym mdaniem wladz nowo powSJtałego Koła 

PZN w Świdnicy stało się uzyskanie lokalu na biuro i świe­
tlicę. Dzię.ki zrozumieniu i właściwemu podejściu dJo spraN'IY 
p!I'lZ,6Z ówczesnych ojców miasba, Wydział Lokalowy w sw­
su'l1lkowo krótkim c2Jasie przyznał lolkal p'I1Zy alei N iepodle­
głości 4. Lokal ten składał się z dwóch niewielkich pomiesz­
czeń i usytuowany był w sUJterenie. Dojście do tycil pomiesz­
czeń prowadzilo po krętych schodach. Nie był to najlepsry 
lokal, ale poowalał na rozpoczęcie statutowej działalności 
Koła. Dzięki staraniom Zail'ządu udało się wyposażyć bi~o 
i świetlicę w niezbędne meble. Były to meble używane, pil'ze­
ka:zane przeważnie z sądu a przez,Iliaczone dOi kasacji. Ten 
początkowy okre3 charakteryzował się wieloma inicjatywa.rni. 

Polski Komitet Pomocy Społecznej udzielał członkom bę­
dą1cylffi w trudnej sytuacF ma te.mal!J.lej, niezbędnej pomocy. 
Owczesny prezes PKPS-u Harasimowicz był na sprawy i po­
trzeby niewidomych wielce wyczulony. Polski Czerwony 
Krzyż wysyłał całą kQre pondencję Kola na właSlIly koszt. 
OJ{Jullis1la ar B. Łukas'Zewicz udzielał niewidomym widu rad 
i wskazówek, a nawet przyjmował ich poza kQlejnością w 
Ośrodku Zdrowia. Wystąpiono także do ;róZuydh zakładów 
pracy z pl}.'ośbą o -zaku.p Spl'Zętu jak również pomoc finanso­
wą, z czego w pOC"Zyszłości wynikły niepmozumienia i roz­
dźwięki między Zarządem Koła a Okręgiem we Wroclawiu 
i także w łonie samego Zal1'ządu Koła. Koło nie .miało oso­
bowości prawnej i nie mogło prowadzić spraw finansowych. 
Dotacje z zakładów pracy musiały zatem wpływać na kon­
to Okręgu we Wrocławiu. Prrekazujący prze'WaŻ!l1~e nie za­
zna'czuli, że pieniądze mają być p'rzeznaczO!Ile na użytek Koła 
w Świdnicy lub na ściśle określony cel. W związku z tym 
zasilaly one budżet Okręgu i były przeważnie przeznaczane 
na cele i potrzeby związane z rehabilitacją niewidomych na 
całym terenie dzialanla organizacji wojewódZikiej. 

W kilka miesięcy po zebraniu zalożydielSl~im, a więc już 
w listopadzie, odbyło się walne zebrancie Koła. Wyb1"ano po­
nownie Zarząd, w skład którego weszli wszyscy członkowie 
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wybrani na zebraniu założycielskim. Na wspomnjanym ze­
braniu był obecny także kol. Czesław Juźwik - kierownik 
działu "nakładca" Spółdzielni Inwalidów Niewidomych 
"Dolsin" WIIocław-Leśn.ica. Omówll on warunki zatrudnie­
nia i wskazał na patrzebę rehabilitacji zawodowej inwali­
dów. Od tego czasu zauważa się stały wzrost ilościowy ea­
trudnionych chałupników. 

Brak doświadczenia i właściwego wyrobienia w pracy 5,,0-

łeoznej członków Zarządu Kola, rozdźwię.ki na linii Koło -
Okręg na skutek 'l1Iiezrozumieruia celów wyższych a także ntie­
właściwe pos,tawy i zadlOlWanie niekitórych 02ncm k ów, przy­
czyniły snę do wesnaseik w samym Zarządzie jak d poza ruim. 
Na posiedzeniu w marcu 1966 rotku zarząd postanowił złoiyć 
rezygnację. Po interwencji i przep'rowadzeniu rozmów z ca­
łym zarządenl przez kielJ'ownika Ok,ręgu, Tadeusza Meklera, 
zarząd działał nadal. Poważna choroba oczu przewodniczące­
go spowodowała, iż w czerwcu złożył on rezygnację z peł­

rnionej funkcji. Funkcję tę powierzono na posiedzeniu Zarządu 
Kola kol. f\rnnciszkowi Tynieokiemu, który był zarrazem 
grupowym w Strzegomiu. Zaznaczyć trzeba, iż w tym cza­
sie istniała już także gtt'upa w Świebodzjca~b . Kolega Tyniec­
ki był zaledwie kilka miesięcy przewodni02ącym Koła. W kole 
panowała altmosfe'ra napięcia, n,ieufności i niezadowolenia. 
Mnożyły się podejrzenia i oslka'l'Żenia. Kolega Mekler - kie­
rownik Okręgu we Wrocławiu zdjął z funkcji przewodniczą­
oego kol. Tynieck,iego. W trakcie zmian jakie miały miejsce 
w Kole, nowym przewodniczącym został kol. Henryk Ko­
zł<YWstki. Był to wówczas 02łowiek młody, pełen energii i ini­
cjatywy. Wklrótce nas tąpiły dalsze zmiany: sekretarzem zo­
stał kol. Stanisław Pycz, a skalrbnikiem Lucyna Pyka. Zmia­
ny te uzdrowiły atmosferę i wpłynęły korzystnie na cało­
kSZJtałt dzJiałalnlOśoi Koła. Zaoieśniono stosU1lJki :z Wydtmałem 
Zatrudnienia. Osobiste zaangażowanie szefa tegoż wydz.iał~ 

obywatelki Kościołow kiej poprawiło wyraźnie zatrudnienie 
:iJnJwalidÓiW iW'2Jooku, sZozeIgól'l1'ie w z.a!klresie pracy chroIlliooej 
"Dolsil". Zatrudnieni byli nakładczo, przeważnie przy pro­
dukcji szcz.otek i wieszaków. Wystąpiono także do obywatela 
Dudziaka - prezesa Spółdzielni Inwalidów w Świdnicy 
z propozycją utworzenia punktu pracy cbranionej dla niewi­
domych na terenie Spółdzielni. Jednakże starania te nie dały 
remlitatu. Rozpoczęto szeroką akcję socjalną. Szereg pod­
opiecznyoh będących w trudnej sytuacji materialnej otrzy­
malo zasiłki doraźne i zapomogi okresowe. Z czasem zaistnia­
ły możliwości utlzieląnia stałych zapomóg dla o ób, które nie 
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miały żadnych własnych Źlrooeł utrzymania. Te stałe zapo­
mogi zostały przekształcone na mocy decyzji państwowych 
w tak zwane renty socjalne. PKPS udZJielał pOltrzebującym 

pomocy członkom talony na odzież i żywność, Il,WTa<:ał czę­
śoiowo koszty zakupu węgla. Zdarzało się taJkże, iż PKPS 
finansował obiady dla starszych, niedołęilnych, schorowanych 
czł<mków Koła. Różne formy pomocy na rzecz środowiska 

nieWlidornyah świadczył także PCK. Siostry PCK pomagały 
inwalidom WZl'oku w wielu ważnych życiowych sprawach. 
W tych .i późniejszych latach w sprawy zatJrudnienia i sprawy 
socjalne zaangażowall1ych było Opil:ÓCZ Z3.!I'Iządu Koła wiele 
osób ze środowiska osób widzących wśród nich :K,rystyna 
Rogozińska i Bogdan Szałek z Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej, Władysława Wojciechowska z miejscowego PCK 
i Władysław Gaweł z PKPS-u. 

W latach 1967-1972 zorgmizowano bardZIO wiele wycie­
czek ttN'ystyczno-krr'ajoznawczych. Przeważnie były to wy­
aiec:lJlci jednodniow'e, ale ruie tylko. AuWkrury były lIlIieodpłartnie 
wypożyczane przez miejscowe zaiklady pracy, tme jak ZW AP, 
ŚFUP, Fabr. Wagonów, " Renifer", ZEM, "Magnezyty", Fabr. 
Mebli, Spółdzielnia "Siła" i inne. Fakt, iź rocZlIlie było orga­
Mz!QWanych od 4 dl() 7 wycieczek, świadczy wyraźnri.e o d'Użym 
zrozumieniu i właściwym podejściu do spraw inwalidów przez 
śvodowi Im ludzi wid2ących, przez zakłady pracy. Wycieczki 
te były bardzo potrzebne. Przyczynliały się do powstawania 
kontaktów międzyludzkich tak. w środowisku inwalidzkim 
jak i poza nim. PozWalały obcować inwalidom wzroku z ludź­
mi i przyrt>dą, a tym samym przeciwdziałały izolacji inwali­
dów wzroku w swoim określonym ŚlWiartJku, w którym tak 
często z 1T.a<Cji inwalidztwa wielu z przykrej konieczności się 
zamykało. 

Już za pierwszego przewodnicz~go pojawiły się inicjaty­
Wy stworzenia zespołu muzycznego. R02Jpoczę<to sta·l.1ania 
o sprzęt muzyczny, a za pośrednictwem kol. Bal"'telmus -
nauczycielki miejscowej Szkoły Mu.zyC'LTIej zatrudniono in­
struktora muzycznego. 

W roku 1967 ZaTząd Okręgu przekazał część sprzętu mu­
zycznego a Wydział K.ultury zakupił dla pobl'lZeb Koła akor­
deon. Śmi~ć ilieTOwauego przez Okręg do pracy z zespo­
łem instruktora spowodowała, że sJm-omny zespół instrumen­
talny musiał pracować sam. W tym czasie Koło wspólnie 
z Wydziałem Zdrowia i Opieki Społecznej, prowadziło oży­
wioną penehrację terenu odnajdując woiąż nowych nie zrze­
szonych jeszcze inwalidów wzroku. Tym samym liczba 
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członków Koł'a rosła. Pozwoliło to na s-twol'zeinle na początku 
iat siedemdziesiątych odrębneglQ KIQła w Strzegomiu, gdzie 
pnzewod,nkzącym został kol. Marian Stec. Swego l'oozaju 
SlWoistą penel1lra,cją ter,enu, a talkże w pewlllym stopniu W5ipÓł­
pnacą nliewidlOtllyah !Ze śrooowllsikiem lu:d:m Wlidlzącyeh, 'były 

wyj'azdy przeiWoc!rniCiZą,cego Kozłowskiego oraz innych człon­
ków Zarządu ~ zespołu muzycznego na akademie, imprezy 
i SIpOrtkan.ia do okolicznych Klubów Seniora, których na prze­
Łomie lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych powstało lI1a 
terenie porwti.>altu bardzo wiele. Patronowały im PKlPS, PCK, 
Wyd.ztiał Zdrowia i Opieki Społecznej. 

W niewielkiej a,le własnej świetlicy Koła odbywały się się 

spotkania towalI'zyskie, wieczoil'ki ta.necmle, akademie IZ okaZji 
chociażby Międ!z)nnarodoiWego Dlllia Kobiet, choinki. Paczki 
choill1k.owe ufundowała SpółdzielJnia O~rodIl!i.C!Za. ZOirganlizo­
wano także ik.<mkurs wiedlZy o Mikołaju KopeI"lriku z okazji 
500-iIlej 1'OCZIIlicy urodzin tego wielktiego uczonego. Wzięło 

w Mm udl2Jiał 12 osób. Nagrody ui-undował Wydział Zdrow.ia 
i OpieJti Społecznej oraz Zarząd Okręgu we Wrocławiu. Kon-
1rurs OIpiI'a,oował i prowadził Bogdam. Szalek ze WSlpomruall'lego 
Wydziału Zdrowia. Z uwagJ. na to, iż OklI'ęg me był w staruie 
przesZikolić w z,akresie czytania i pisania systemem Braille'a 
wszystkich nowo ociemniałych, z,aistniała /konieczność zorga­
mzOiWaJllia takiego kursu na miejscu. Wzięło w nim udział 
k.ilJkanaście osób; wykładowca dojeżdżał z Wrocławia. Wzro­
sło zainteresowa'IJJie wyjazdem na wczasy i na leczenie 8alI1a­
toryjne. Jednakże możliwości Okręgów w tym wz;ględzie były 
<>gil'aniczone. Próbowano zatem szukać skierowań wC'mlSO­
wych w zaikładach pI"acy, w których człOlIl!kowie Związ.ku 
pracowali plTled pójściem na rentę czy emeryturę. Rozwi­
jające się życie świetlicowe nasuwało kooieczność starania 
snę o nowy, większy 10lktaL 
Jednakże mimo wtlehl starań ri Z:a!biegów przez 3 lata tz. od 

1970 do 1973 nic w tej sprawie nie udało się zrobić. Pomimo 
wlielu niewątpli;wych SU!kcesów ówczesnych władz Kola, nie 
brakowało także cierui. Pows,bawały 'nieporozJUlT1Jienjta w łOlruie 
ZaII'ządu. Błędem .~o1. Kozłowskiego zdaje się być to, że obrał 
on kurs polityrk.i samod2Jielnej, bez lic.zen.ia się z resztą Za­
l"Ządu. Porważniejsze imprezy odbywały się w Klubie Seniora 
pll1Zy PKS-iie. Tam też przekazał otJm;ymane z Zakładów POtr­
oolany Stołowej w Jaworzynie Sląskiej pOizagatunkowe pOlI'­
celanowe zestawy śniadaniowe. To, a także podejI"zenia wy­
nikające Z racji pełnienia pil'lZez niego funkcji specjalistycz­
ne~ opi.elkU!l1a społecznego do spraw niewidomych pow odo-



wało, że atmo fera w Zarządzie stawała się coraz bardziej 
n,iepewna, naipięta. 

W maju 1973 roku odbyły się wybory do władz Koła. Wy­
boa-y te były dość buTIlliwe. Przewodniczącym został ponownie 
kol. K~łowsiki skarbnikiem - L. Pyka, członikiem zarządu 
- JaIlIina Ka'rasińska. Nowym seklretarzem został kol. Anto­
ni Mielczall'ek, a nowym człoooem zarządu kol. Alfons Elma­
nowski. Mimo dość istotnych zmian sytuaJCja nie uległa po­
prawie. Talki stan rzeczy nie mógł dłużej trw,ać. Nlikomu nie 
wychodziło to na dobre. W październiku 1973 'l'()ku dotych­
czasowy przewod'D,iczący Kozłowski złożył 'I'€'zygnację. Nowym 
prrzewo<:lniczącym został kol. A. E lmanOiWski, a do składu Za­
rządu doolroptowano kQl. Mariana Kusaja, któremu powie­
rzono s;prawy rehabilitacji, kultury i oświaty. 

Kolega Elmanow ki obrał inny niż jego poprzednik styl 
pracy. NikogQ nlie krępował w działalności na jego odci.nJku 
działania. Sprawy ważne, istotne wymagały uchwał całego 
Zarządu, w drobniejszych - poozczególni członkowie mieli 
pełną swobodę, autonomię działania . Palącym problemem 
stalo się uzdrowienie atmQsfery panującej wśród poszczegól­
nych członków Koła. I trzeba przyznać, że w stosunkowo 
krótJkim czasie udałQ się to osiągnąć. 

Jednym z ważnych zadań było wznaw.ienie stalf1ań o nowy 
loka'! na biuro i świetlicę. W tej sprawie OIWzymano poparcie 
Partii, a zmzumieni.e władz lokalowych. Ze strony Zarządu 
taikie zdecydowano się na czyn niemal heroiczny. Już 
w ma'l'CU 1974 roku otrzymano zezwolenie na remont i adap­
tację dla celów Z'W'ią!likOlWY'Ch pomies.zooemia, po byłej sto­
lami piI'zy Alei Niepodległości 12 (oficyna). Było to jedno 
duże pomieszczenie w dość kiepskim stanie. Po sp<)!'ządzeruu 
PlI'lZe!Z alOOhitelkita planów, przysią.piono IW maj,u do prac remon­
towyoh. Pomagały w tym pl'zedsiEtwzięciu miejscowe zakład­
dy pracy, przekazując materiały pou-zehne do remotu. Czu­
wała nad remo!ntem ocganizacja PZPR. i osobiście tow. Hu­
Il1e'Dli.u:k l()(t'aQ; SIta'I'y działaoz partyjny tow. Jam. KJi.s~a. Wśród 
'Zaikładów spieszą<:ych oz pomocą byly; ł'abryka Wagonów, 
MZBM, ZPPKiEP w Goczałkowie, "Magnezyty", ADM nr 4. 
Roboty faJChowe, budowlane, hudrauliczne, s1:olaTSkie i ma­
lOwanie wykonali nieodplatnie uczniowie Technikum Budo­
wlanego, a częściowo także pracownicy MZBM. Brace zwią­
zane z iJIl6'talacją elektryczną wykonali społecznie członkoWiie 
Związku, a mianowicie koledzy: J. Kisika, Franciszek Pacyk. 
Roboty ciesielskie kol. A. Mielczarek. Zaangażowanie człon­
ków Kola w pracę przy remoncie lokalu było olbrzymie. 
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Wielu szczą1Jlrowowidzących, a nawet całkowicie niewido­
mych garnęło się do a-6:Żnych prac: spr.ząta:nJia, czyszczenia, 
porządkowania, wynoszenia trocin z piwnicy, równania placu, 
dOSitarozan.ia, materiałów itp. Nie braIldo przy tym taikże 
i kobielt. Zapał był ogromny, niektórzy Pf'Zychodzili chociaż­
by popaiflrzeć, jaik roŚin.ie ten ich p:nzyszły wspólny dom; dom, 
w którym będzie m02ma mile spędzić wolny czas i oderwać 
się chooby na chwilę od trosk i kłoPQt6w dnia codziennego. 
O tym, jak szybko i S/praJWlIlie przebiegał remont, świadczy 
chociaŻJby to, iż 8 sierpnia 1974 roku ADM m 4 przekazał 
protdkólarrnie obiek.t w użytkQwanie Polskiemu Zwią.zkowi 

Niewidomych. Za!raz tei na511:ąpiła przeprowadzka dOI nowego 
lokJum. Był to lokal o powd.erzchni 77 m 2, składający się 

z hillN"a ci.. świetlicy, a także przedpokoju, małego schQwka na 
sprzęt ora12 pom.iesz.cz.e!nia fI. wodą i wc. Bod lokalem jest 
piwnica na węgiel. Z kolei tnzeba było myśleć o wyiposaże­
niu ŚWiietHcy. I znów z pomocą przyszły zakłady poc-acy. Prze­
ka'zalJlo nieodlpłatnlie ta-zy żj'lrandole, po1lI'zebne ficany i rza­
słony, po obniżlOlnych cenach .zaikupiono wyikładzinę podło­

gową. PKPS pl'ZekaJzał 20 klrzeseł używamych, ale w dość 
dobrym stanie. Okręgowy Oddział we Wrocła,wiu zakupił 

s·iedem stolików świetlicowych i 34 krzesła, tele<wizOJr i zme­
chanizowany sprzęt kuchenny a zarazem !rehabilitacyjny. 

Swietlica Kola PZIN w Swidnicy była w tamtym okresie 
najład.nd.ejszą i '11a1łetpiej wypos.ażoną w całym Olm-ęgu wro­
cła.wskim i bez wąrtpienia jedną z ładniejszych świetlic w ca­
łym kraju, będących w posiadaniu niewidomych. Wartość 

czYilllU, jakim był 'I'emQl1t, a więc i to, co przekazały zakład­
dy, \roboty fachowe, t'I'anspor.t, inne prace i materiały, któ­
rych dOSltarazyli sami członkowie Koła oozaoowano na około 
200 tysięcy złOlt~h. Rrzy remonoie i adaptacji lokalu naj­
więkS1Ze zasŁUi~ ma 1Irol. ElmalJlowski, a także koJ.. Kis2'Jka 
i Mielcza!I'ek - ów.azesny selcr'etarz Koła. Ale dzieło budo­
wniczych jeszcze się nie skończyło. Trzeba :wobić wejście do 
piWlJllicy i odbudować je. Pootamowion.o !Założyć IOglródek przy 
świetlicy. Ziemię skopali członkowie Koła, siatkę dał sąsiad 
KlJi:mek a Zalkład Zi.ele!Illi Miejskiej 'PI'zeka2Jal nieodpłatDli.e 40 
k.I1zewów róż i toń. Otrzymano także stół i trzy łaWiki do 
ogródka. Uczniowie Teohnikum Budowlanego zrobili betono­
wy chodnik ułaJt.wd.ający dojście do lokalu. Posad7JO!l1o żywo­
płot obok budynkru. Zrobiono elewację, wstawiono ~ra.ty 
okienne zabezpieczające przed włamaniami, okuto dI'Z!Wi. wej­
ściowe. Mimo życm.iwo§ci wielu instytucji i przedsiębiorstw, 

nie każdą sprawę dało się z miejsca i szybko załatwić. Nie-
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rzadko trzeba było próbować w wielu miejscach po to, aby 
w jednym wreszcie załatwić lub też nie rlałatwić wcale. 
Wymagało to od całego zarządu pracy na pelnych Obrotach, 
bo przcctież dmalalność statutoWa ZWliązku była ipr'Owad.ZOiI1a 
na bieżąco. Onganizowano także wycieC7Jk:i i iJtlne rom-ywki. 
Koło doczekało się nareszcie własnego ins1muktora nauki 
pisma punk1x>wego w osobie kol. M. Kusaja - członka Za­
rządu Koła. Pierwszy taki kurs r021poozął się już wkrótce 
po październikowych zmianach 1973 .roku. Jeszcze w starym 
lokalu, a więc między październikiem 1973 a czerwcem 1974 
roku przeprowadzono dwa kursy brajla. Uczestniczyło w nich 
łącznie 10 osób. Z ozasem wzbogacał się progtrarn organizo­
wanych kruTsów. Oprócz nauki brajla poruszano na nich za­
gadnienia zakresu rehabilitacji podstawowej, samoobsługi, 
posługiwania się białą laską i orientacji w terenie. W zależ­
ności od potrzeb organizowano od 1 do 2 kunsów 'l'ocznie. 
W pr<lglI'amie takiego s:zJkolenia było około 60 godzin nauki, 
a kurs prowadzony był przez oUes dwóch, trzeoh lIllie­
sięcy. Dobrą stroną tych kursów było d to, że lud2ie pozna­
wali się nawzajem i wspólnie w grupie łatwiej znosili swoje 
Uipośledzenie, i godzili się ze swoim .ni.ełatwym przecież lo­
sem. Z drugiej zaś strony sam Zarząd lepiej mógł poznać 
kU4'Santów i zorientować się, na co z ich strony w razie po- I 

tJrzeby może liczyć, do czego ich zaangażować, w jaki sposób 
przyjść im z najbardziej potrzebną pomocą. Na wiosnę 1974 
roku nawiązano kontakt z kierownikiem Czytelni aukowej 
p. Mirosławą RutJkowską. 

Z okazji Dni Oświaty, Ksią~i i Prasy zorganizowano 
w wittrynie ws.pomniarnej Czytelni, wystawę prasy i książki 
brajlowskiej, a także pomocy naukowych dla niewidomych. 
Wystawę z;wiedziło kilka tysięcy osób, d:męlki czemu mogli 
zaJpOZnać się przynajmniej częściowo ze sprawami ludzi po­
zbawionych wm-oku. Dobrze układała się współpraca Zarzą­
du Koła i Czytelni Naukowej. Umożliwiało 00 uczestniczenie 
członków w organizowanych przez tę placówkę kulturalną 
spotkaniach z ludźmi nauki, kultury, z pisarzami, z członka­
mi wypraw wysokogórskich, z ludźmi teatru, Hp. Pracownicy 
czytelni: p. M. Rutkowska i E. Prostek udzielały fachowych 
rad iprlZy orgaJlliwwaruiu imprez kulturalnych w Kole, zasia­
dały w jury organizowanych przez Kolo konkursów. Na lata 
1974-1977 przypada nasilenie i zróżnicowanie organizowa­
nych pmez Kolo konkurrsów, począwszy od małych, typu 
Zigaduj zgadula - "Co wiesz o PZN" do poważniejszych. 
Temartyil<a tY'Ch konkursów była wszechsbronna: "Konkurs-
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ankiet~ na nazwę świetlicy", konkurs "Wiedzy o PRL i pol­
skiej lilteratUiJ'ze", "Biegłość brajlem", "Na najlepsze opowia­
danie dowolnie przeczytanej książki". 

W ,celu pehniejszego flobrazorwaruia żyoia kiultooalnego KOiła, 
warto pmytoozyć choćby f1ragmenty in.formacji Koła do władz 
Ok.ręgu o odbytej imprezie: "Z oka,zji 25-1ecia powstania 
BZN odbyła się w naszym Kole uroczysta impreza kultural­
na. Okiręg PZN w WałbTZychu reprezentował jego przewod­
.ru~czący kol. Zygmunt SeredyńskIi. Wś.ród 'zatprosronych gości: 
K. S,zajdeoka i E. Pirostek - przedstawicielka CzyteJmi Na­
ukowej. Bo kró1lkim powitaniu, wprowadzenti.u i zapoznaniu 
ze bran.ych z programem imprezy głos zabrał przewodniczący 
Okiręgu kol. Serredyństki. Mówił l(J(l1 o aktuallIlych problemach 
jakie stoją przed nas.zą organizacją, a także o całokształcie 
szeroko idącej pomocy, jakiej udziela nasz Zwiąa:eik swoim 
podopieoznym. Nas-tępnym pwnktem programu był konlkurs 
Wied1zy o PRL i polslkiej liJte<raJturze. W2Jięło w nim uchiał 

6 osób, a poprowadził kol. M. Kusaj. W jury .zasiedli: K. Szaj­
deoka - przewodnicząca, E. Prrostek - protdkólalllt, Z. Se­
re/dyńskd - rprezes OkTęgu, A. MielOZC\lreik - selkretaa.-z Koła 
i H. KozłOlW'Ski - członek komisji RKiO. Po pi€irwszej części 
konkmsu zw.iązarnej iematycmlie z osiągnięciami polityczny­
mi, gospodarrozymi i kuilituralnymi naszego Maju, pani 
E. Brosrtełk odczytała przysłany pr!ZE!'Z Oklręg w Wałwzychu 
okolicmościowy referaif:. Następnie prezes Seredyńs.ki podzię­
lrował lekltorce oraz wyraZlił opirn:ię o poWzebie i ceJowotci 
nawiązywatnia wsrpóŁprarcy naszej organizacji z innymi insty­
tucjami, rtudaież o potrzebie popularyzacj,i naszych spraw 
w środowiSlku ludzi wid:zących. Z kolei przystąpiono do oou­
giej części konkursu zwią'zanej z wybranymi zadagruieniami 
z naszej literatu>l'y. Nagrody rzeczowe warrtości 1200 zł ufun­
dowane przez Polski Komitet Prrtzeciwalkoholowy otrzymali" ... 
"Tym przyjemnym aJkcentem jakim było W1ręczenie nagród 
zarkończono część ońicj,alrną i artystyczną imprezy. Ostatnim 
punktem Iprt>g.rarmu była zabaWIa tallle~a, kwa brwała do 
godziny 23.00. Melodie taneczne wykonywał społecznie ist­
niejący przy świetlicy zespół muzyczny" .. . "Ogółem w impre­
zie 1U!C'zes:tniczyło oik:oło 40 osób i cieszyła się ona dużym za­
interesowaniem publiczności" . 

Zmiany adminishracyjne z 1975 r. doprowadziły także do 
zmian w Sltlrurkturrze Zwriąa:ku . W Iristopadzie 1975 roku został 
utwrOI'.OOny Okręg PZN w Wałbr<zychu., obejmujący sW'OÓJm 
zasięgiem województwo wałbrzyskie i jeleniogórskie. 'l'rzech 
członków ówczesnego Zarządu Koła PZN w Świdnicy weszło 
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w skład komisaTycznego ZaJl'Ządu nowo powstałego Okręgu. 
Wyrbory jakie odbyły się 9 lutego 1976 llOkJU Wlpro­
wadziły do Koła lcilku nowych ludzi tak~ch jak: Z. Seredyń­
skii, R. SZY'pu1ski, M . Morawiec, J. Kamińska, W. DąbrOlWSki. 
PowsŁa.n.i.e nowego Olcr'ęgu nałożyło na działaczy ze Świd­
ndcy także i konieczność 2więks,zooej troski o sprawy Okrę­
gu, o jego budżet itp. Trzeba pamiętać, że Okręg działał 

w siedzti.bd.e Koła w Wałbrzychu. Nie miał własnej siedziby. 
Aby poPlI'awić jakoś budżet 01vręgu i wygrolSpOdrurować pie­
niądze na rehalbilitację, Koło w Świdnicy 2lWlracało się nie­
jednnkrotcie do Sądu, ProkuJI"aJtu!I'y i Kolegium. a także do 
innych oil'gan\itzacji jak: spółdzielni.e pil'odwkcyjne, kółka rol­
nioze z prośbą o przy,znanie nawiązek od spraw warunkowo 
U1UOCIZonych lub dotacji na Tzecz PZN w Wałbrzychu. 

Pracy bieżącej też nie brakowało. StalI'a,nJiem Koła zmniej­
szono o połowę czynsz za użytkow3ll1y lokal i opłart:ę za wodę. 
W 'l'OIlru 1977 wystąpiono o zmianę ognzewalJliia węgJlowego na 
wkłady elektryczne. Rok 1978 przyniósł CldnOWiienie zajmo­
wanego przez Koło pomiesoczenia. Tym ra.zem wykonał!i. je 
Elmanowsiki i Mielczarek. Mimo wielu wyoramych osiągnięć 
Koła nie wszySttJkie cele i zada!Iliia mogły być realizowane bez 
pI1Zes~6d. Borykano się ze znalezieniem fundUS!Zy na sfi­
nansolWcl<Ilie choćby sIkromnego poozęstunJku dla członków 
KDła z okazji ró2nych imprez, chociażby Dnia Kobiet, Dnia 
SeniOlta. Nie zawsze też udało się zdobyć nagrody na kon­
kU!fSy. D.robne 1llf>O'IDinki często działacze kupowali za własne 
pieniądze, uszczuplając w ten spo 6b i tak. ndewielkde renty 
ozy emer)'ltury. W grudniu 1976 roku wizytowały Kohl PZN 
najwyższe wład,ze Związku z 6wc,zesnym prezesem mgr. 
J. SkolWlOOńskim i dyrektOltem biura mgr. Wł. Kobydrowskim 
na czele. Wizytacda ta, jak ~resztą i wcreśniejsze, wypadła 
pomy~ln!ie. Dlatego też w uznaniu., Okręgowi PZN w Wał­

brzychu prz)"ZiIla'Jlo 1/4 etatu na działalność ku1turnlno-ośwIia­
tową, IZ tym, że pracownik ó,w miał być zaJtrudniony na te­
'renie Koła w Świdnicy. Przez. trzy i pół roku, bo tyle tylko 
trwał etat, zmieniło się ki.Nw pl'acO'WllliJków k.O. Mieli oni 
Wliększe bądź mniejsze umiejętności, ale jak stwie<rdrGil kol. 
E!mffi1OlWsiki (Q'1I'es:2ltą jest to ocena oIbiektywna), Kt>ło nlie miało 
praooWiIlllka zajmującego się sprawami kultuxy z pra:wdziwe­
go zda,rzenia. Do świetlicy sprowadzono szachy i karty braj­
lowskie, zwiększono prenume'l'atę czasopism wydanych w piś­
mie punikltowym. P ,róbowano zwiększyć i odnowić skład ze­
społu muzyc:zn.ego. Nawiązano nawet w tej spramie kontakt 
z Kołem PZN w Wałb:rzychu i proponowano utworzenie 
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wspólnego zespołu. Świetlica wzbogacliła się o pianino, które 
p1'Zekamł'cl miejscowa Szkoła Muzyc2'l1a. 

W spokoju, zrozumieniu i ha,nnonijnym współżyciu krzepł 
i sipirawdz.ał s,ię w dzialaniu aktyw Kola. Przejawiało się to 
w mnogości różnych iniojatyw, dbałości \) powiększenie i po­
sZaU101Wanie dOlOObku i mają1lku Koła. 

Walne zebranie SiPrawozdawow-wybarcze w marcu 1978 
roiku nie przyniosło dużych zmian w składzie Zarrządu. Prze­
wodniczącym ziOO1:ał ponow.nie Elmanowski, zastępcą wybrano 
M. Kusaja, a selklI'eta'I1Ze:m - Z. Fili;pc.zail<.a. W składzlie Za­
nądu byli czronkowie: SeredYl1ski i Mor:awiec. Nowym 
członkiem został kol. Ko złO'WSlk.i , ktÓlremu ipOwle<I'wno opiekę 
nad zespołem muzycznym, wybrano te.?: dwóch zastępców: 
W. Bałę i R. Lena!I'ltlowioza. W ma'reowym walnym zebraniu 
rue brałi już ud2liału koJedzy ze Świebod:zic. UtWOl'ZO!IlO tam 
bOlWiem samodzielne Koło, jego prZ€lWlodniczącą została kole­
żanka J. MaIfCJinkowska, długoletnria d21i.ałaczka Koła PZN 
w Świdnacy i od samego począrLku plI'zewodnicząca grupy 
w Świebodzicach. 

Oprócz działalności socjalnej, .kultUl'aln(}-()ŚWjaJto.wej, re­
habilitacyjnej, statutowej i g~darczej jaka była prowa­
dJwna nadal z pieczołowitością, nowym kiiel'U!Illkiem działania 
stała się potII'zelba zaszczepienia sportu wśród członków Ko­
ła. Świetloica była wyposażona w gry świetlńcowe, dzięki 
czemu zaczęło w.zrastać zainteresowanie glrą w szachy i war­
caby. ZOI1ga.n.i.zOWaJltO kilka rozg;rywek szaohowych i war­
cabowych. S1.Ilkcesem jest zdobycie pierwszego miejsca i pu­
ch.a!rIu przechodnleglO P.rzewodnliczącego Rady Wojewódzkiej 
ZSSP "Starl' , a dwóch z tej zwycięskiej azwćmki zostało wy­
ty1powanych do repre~cji Okręgu na turniej ogólnodnwa­
lidzJd. Było to w lutym 1979 roku. W późniejszych latach 
niestE!fty su!kcesu tego już me powtórzono. Już w marcu 1978 
rotlru dwóch zajpa'leńców: Kusaj i Panek zaczęło dojeżdżać do 
WaŁbrzycha na treningi piłllci. toczonej, tj. specjalnej gry ze­
społOlWej dostępnej dla niewidomych, gry wymagającej 

spra;wności, dobrego słuchu i refleksu. Bakcylem portu za­
częto zarażać i ~nnych. W lipcu trenowało już azte!I'ech, a w 
październ.i1ku sześciu inwalidów w~dku ze Świdnicy. Dojazd 
do Wałbrzycha był wielce mę~cy dla TliespraW1l1ych w pełni 
lud!zJi. ZaCfl.ęto s,taI1ać się Ol uzyskanrie salli glimna tyc.zmej. Udało 
się to, ale tyliko w Otkoreslie walkacji. Na stale korzys­
talruie IZ salii gimnrastycznej wyrażono zgodę dopi ro od 
stycznia 1979 .rOIku. W lecie 1978 l'lOkU załatwiollio ma­
telrtace do treningów. Na ten cel "Siwela" nrieodpłatme 
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prz€!kazała okolo 14 m 2 wykładziny podłogowej. Postarano 
się także o bramki. Od S.lycZDUi 1979 roku p!'zez 3 lata 
Opł1aiCaIlO trranera. Pz';zez piel1WS1zy rok była rto mgtr K!ryt9tyna 
Czerniak, a przez dwa następne mg,r Małgorzata Ligu.zińslka. 
StopmQIWo rosły umiejętności i stopień wys2Jkolenia zawodni­
ków. Zaczęły pojaiWiiać się sukcesy, tak na turniejach mlię­
dzywpjewóctz:kich jak i na ogólIoopoltSkdah. Powstała również 
kobieca dtJ'UŻyna pilkd bramkowej. Zresztą jako trzecia w 
Polsce. Godne uwagi jest to, iż koJeżanki ze Świdnicy stano­
w;iły większość <reprezentacji OkręglU, godcz.a gdy męiczyźni 
większą część męsk.iej re<pocezen<tacji. Rierwszym poważnym 
sukcesem bylo wywalczende czwartych miejsc, tak przez 
męŻ<lzy.zn jak i kobie,ty na ogólnO<pOlsk<im tUlI'rueju piłki 

bramJkowej, jaki odbył się w Strzegomiu w 1979 roku. Rok 
pó:źJIl'iej mężczyźni wywalczyli w podobnym tUl"nieju w Su­
wałkach wicemistrzostwo Polski, a kobiety zajęły trzecie 
miejsce. W 1982 roku z kolei kobiety zdobyły wicemistTws­
two kraju. W tymże 1982 roku mężczyźni wywalczyli trzeCie 
miejs'Ce w ogólnO'polsktim tU'I'nieju piłki toczonej w Lublinie 
i trn:ecie miejsce w podobnym tUrn:lieju nowej gry, gry oLim­
pijSkiej, jaką jest golball. W pńłce bramkOlWej mestety spadli 
do drugiej ligi. W międzywojewódzkim turnieju piłki t-oczo­
nej taikże odnos.zono sukcesy: pierwsze miejsca w Chorzowie, 
Poomaniu i Wał bm.ychu , drugie miej ca w Świdnicy i Wał­
brzychu, a trzeoie miejsca w Kielcaoh, Poznaniu, Crllyni, 
Wałbrzychu. W rómych okresach rróŻIla byla liczba trenują­
cych, nielk!t6rzy traktowali ów ~pol't jedynie jako rehahi1ita­
cję i czynnik poprawy zdrowia i samopoc7JUcia, IiJnni - mimo 
rorlicznych trosk i problemów życiowych - bradzo poważ­
nie i z dużym zaangażowaniem. 

Podane wyżej sukcesy i oS1iągnięcia są udziałem p<rzoosta­
Wtionych niżej osób: Halina Rudnlik, MClJrtiClJnna Rajzer, An4ela 
BaTyla, Zofia Lewandowska, KTystyna Cudny, Wanda Bala. 
Edward Panek, Jan Kobyłecki, Z'bigniew Ciura, Marek Cud­
ny, Marian Kusaj, Leonard SkTaskowski. Było ich zresztą 
jeszcze więcej - siparing-patr'tiner<zy lub l'ezerwowń. Drużynę 
męską wspierali koledzy z Wałbrzycha i Dzierżoniowa. Sport 
dllCl rueW1idomyc:h w Świdnicy, IlIie ogl·a1nio.oał się tylko do glier 
spoI'towych. Uprawiano rÓWI1ilez na>roiaTStJwo biegowe. 
Niewątpliwym sukcesem je t zdobycie piel\wszego !l1lleJsca 
przez kol. Marlka Cudnego na dystansie 5 km w klasie A 
(całkOWicie niewidomy) na Mistrzostwach Polski Inwalidów 
Niewidomych w 1980 i rok pó2m.iej, w klasie B, zajęoie czo­
lewych miejSC przęz keI. Rajzer i ko'l, Oiurę. Dostępne dla 
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inwaliidów z wadą WlZfl()ku są takie dyscypliny lekkoartle­
tY'ozne: kula, dym:, oszczep, bieg na 60 i 100 meitJrów, skoki, 
trójskoki i inne. Do najwybitniejszych zawodndków w kon­
kursach 1ek1koa'tletyazny<:'h należy kol. H. Rudnlik. W latach 
1980-1982 zdobyła ona aż 9 medaLi (w tym 6 złotych), na 
Lgrrzyskach Nd.ewidomych i MiSJtrZOSlbwach Polski. Dobre wy­
nilki osiągald. także KobyleClki i Ciura. Nie obce inwalidom 
z n'iedyspozycją w2'lI'lOikiu jeSlt także pływanie.' 

Zrozumienie przez Zarząd Kola potrzeby siJwOlI'lZenia swoim 
podopiecmym wruru:nków do uprawiania sportu ~ 1l'€Ik!reacji, 
a także daleko idąca pomoc Okręgu w tej sprawie sprawiły, 
że ala nirw:ie sportowej odnoszono sukcesy i to wyraźne. Do­
wodem tego jest choćby powołaruie k,oleżan~i Rudruik do !re­
prezentacji Polski i jej wyjazd na "Euoosport 81" - FuIlda 
RFN, gdzie zdobyła wicemistrzostwo Europy w rzucie oszcze­
pem OCQZ Kusaja na międzynwodowy tUI1nliej 'Piłki bram­
Ikowej Modena 81 - Włochy, gdzie wraz z kolegami z !re­
prezentacji wywalczył trzecie miejsce. Specyfika inwalidz­
twa wzroilru, różny wiek członków, nri.ejednakowe właściwości 
PSY'chotizyczne, róiJny stopień Z'l'ehabilirtowamia, przypadki 
dodartkowego kalectwa, duże odległości między Kołem a miej­
scem rtalllies zlkani a , zły dojalZd itp., to czyrundild nakładające 
na Zarząd Koła wybór takich form ruchu i rekreacj~ aby 
mogło z nich korzystać jak najw,ięcej osób. W organizowa­
nych pI1Zez Okrę.g cY'klicznie od roku 1976 spartakiadach 
sporto'WlO-rekJreacyjnych, uozesm<iczyło od kilim do kilkunastu 
osób. Konkurencje spa['takiad tak pomyślano, aby mogli brać 
w nich udział nawet staruszkowie. Istniał bowiem podział 

na grupy według płci, wieku, ogólnego stanu zdrowia i sto­
pnda utraty w:m'Olku. Można tam było spotkać znajomych, 
a w szlachetnej ryrwali!za1cji rozruszać się nieco i sprawdzić. 

Okazalo się, że jazda konna jest także możliwa dla Ludzi 
z defektem W2JIoku, dla tych ca&owiaie ociemniałych 
r6wmież. 4 osoby w roku 1978, a 2 lata później następne 

cztery osoby ze ŚWlidnicy, ukończyły organizowany przez 
przez Okiręg kurs jazdy kOO1l1ej. Pierwszy z nich odbył się 
w Książu, a dru,~ w DWQłrzysku. Na lata 1978-1980 poc-zy­
pada okres, !kiedy inwalidzi dość często uczestniczyli w róż­
nych rajdach pieszych po okolicznych lasach i górach. W raj­
dzie inwalidów niewidomych "Beskidy'80" uczestniczyło 
sześciu członków Kola. W tymże samym roklu odbył się zlot 
rowerowy, pieszy i kajakowy po ziemi mazursko-wa'rmiń­
skiej. Łąoz.nie uozestniczyło w nim 9 osób. Zlot ten nie po­
zbawiony był aspekf1.ów rehabilitacyjnych. Uczestnicy zlotu 
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sami musieli składać i rozbijać namioty (gdyż zlot miał 

chaJrakter wędrowny), wyszukiwać odtpowiednie miejsca, 
przY'gotowywać proste w prymitywnych watrunkach posiłki 
i szereg czynności związanych z talkim 1lryIbem wypoczynku. 

W marcu 1979 roku zachorował powaimie (zawał seirca) 
pl'Zewodruiczą<:y Koła - Elmanowski. Dnia 11 maja tegoż 1"0-

'kJu złmył on rezygnację z pełnionej flll'llkcji po:l.lOSltadąc w Za­
rządzie Koła. Nowym przewodniczącym został doty<:hClZasowy 
zastępca - Kusaj, a jego za&t.ępcą Kozłowsiki. Od kwietnia 
obow:ią~ świetlicowej pełniła kol. Bail'balra Dąbrowsika li ona 
też wspólnie z pl'ZewodniC\Zącym zootala od!powiedzialna ma­
teriałnie za powierzony majątek trwały ZJWią2Jku. W pracy 
Zail"ządru nic slię nie zmi.enlilo. Nadal panIOWały ZlI"02illlldenie, 
zgoda i jedność celów. Metody pracy Zalrządu zalpiI'owadrone 
przez. Elmanowskiego., wypróbowane pJ.',zez lata, oIkazały sdę 

słuszne i prowadrwne były nadal. 
Już w roku 1978 pojawiły się wśród czlonlków Związku 

zainteresowarnia recytowaniem poezji i prozy różnych twór­
ców. Próbki te'go miały miejsce na zorganizowanym wieczo­
T.ze poezji z okazji 180-tej ,rocznicy urod2'Jm Adama Miok~e­
w.iaza czy też na wcześniejszym UTOCZystym przelkazaniu ze­
społowi muzycznemu zakupionego przez ŚWidniclcl Ośrodek 
K,rultUJl'Y sprzętu mUlZycz.nego WJ'łaz z apalTarurą :nagłaśnliającą, 
wall1toŚci Około 32 tys. złotY'Ch. W Jałtach 1979-1981 wspól­
nie z Zarządem Okręgu ro1crocznie organizowano w ŚIW.ietlicy 

Kola okiI'ęgowe konkursy recytatorskie. Uczestniczyli w nich 
me tylko koledzy ze Świdnicy. OptracoWYW<'illa je i pro'wadzi­
la kol. DąbroWSlka. Poziom ich był dość wysoki. Fundatorem 
nagród oprócz Okręgu byli: Świdll1ickti. OŚI"Odelk KultUlI'y i To­
warzystwo Regionalne Ziemi Świdnickiej. Wspaniałą impre­
zą rwrgaoruizowaną rownież z Okręgiem, okruzalo się spotkall1ie 
dla dzieci niewidomych z okazji Międzynarro.dowe:go Roku 
Dziecka, które odbyło się w świetlicy Kola. Z inicjatywy 
Okrr-ęgu odbył się także konkurs Wiedzy o PRL i PZN. Świe­
tlica wzbogaciła się o nowy, stm-oofoniczmy magnetofon ka­
setowy; porzWblili> to na słuchalIl~e muzytl.ci. Nliewidomi mogli 
sluchać także tzw. książek mówi.onyoch, które b1bliotelka cen-
1lraiLna PZN zaczęła nadsyłać. Wcześniej były ksiąiJki na 
taśmach szpulowych. Zaprenumerowano też kilka czasopism 
czarnodrukowych. W latach 1979-1980 odbywał się w świetli­
cy zwią2!kowej kua-s języka esperanto. PIrowadrił go z wiel­
kim zaangażowaniem p. Józef Mucha. Jednakże, mimo du­
żej lliczby ucze 1mików kursu w okTe5ie początkowym, ukoń­
czyły go tylko dwie osoby. 
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W W)'1n'iku wyborów 15 kwietnlia 1980 rOku, TIJie doszro do 
większych rolian we władzach Koła. Na miejsce kol. Mora­
wiec został wyhrany kOlI. CiIIlra, któremu powierzono spra­
wy sportu i !rekreacji. Kol. Braniecka i Oioruń wybrani zo­
stali na nowych zastępców członków. Stałą troską władz 

Kola było. ponmażan.ie mają1lku z,wiązlkowegQ. Z dużą pomocą 
przy'chodlZił Swidll1iC'ki Ośrodek Kultury. K~akTotnie fun­
dował nagrody konkursowe, zakupił dla zespołu lllJUzycznego 
wspomniany wcześniej sprzęt muzycZlny a ta'kże nowy akor­
deon. Przelkazal 9 jednakowych garnitW'ó,w dla zespołu mu­
zycznego (wartość 34 tysiące zł), pl'zekazywał bilety wstępu 
na różne imprezy ja~ie miały miesce na terenie miasta (te­
atr, s2lkola muzyczna Hp.). Między listopadem 1979 a majem 
1980 rOIku, opłacał Slcierow.anego 'Pl1ZeZ siebie do rpracy z ze­
społem muzycznym, instruktorn p. Furtaka. Podobnie Tlzecz 
się ma od 15 października 1982 roku. Tym razem Skderowano 
p. Mil'eakiego. Wśród pracowników SOK rozumiejących 
sprawy i pCJ1tnzeby nieWIidomych i od lat wychodzących nam 
na przeciw są: R. Stan!iewski, A. IDWlioka. W przeszlości an­
gażowaJJiSlię równ'ież: S. LeJloa!I'ltowicz, S. MruraIDiak, L. Kołcz. 
Również Okręg w Wałbrzychu zakupił drugi akordeon oraz 
pTzekazał penkUlSję i gitarę solową a także szafę biUTową. 

W 1979 l'Oku zaistnti.ała komecz;ność zmiany ~zewania. I tak: 
jeden piec akumulacyjny przekazał ZGM nr 4, drugi zaku­
pił Okręg, a na tr1Zeci przekazała pieniądze Spóldzielnia Kó­
łek Rolniczyoh w Marcinowicach. Wymianę instalacji elek­
trycznej w lokalu PZN wykonali nieodplatnie oddelegOlWani 
pracownicy SFUP. ZPS "Karolina" przekazały 30 komple­
tów pOl,celanowych zestawów śniadaniowych, a WSS "Spo­
łem" 1Jrzy nowe Urany stylonowe. "Siwela" z kolei przeka­
zała ponown1ie pięć kawałlków iWyIkj'sdzi!l1y pod l!ogowej , prze­
znaczonych na materace do treningów. Jesienią 1979 roku 
zwiększył się skład Qsobowy zespołu muzycznego. Uległ 
też zmiani jego chw-akter. Z z społu typowo ,instrumental­
nego zaczął się przekS'ztałcać w kapelę ludową a następnie 
w zespól wokalno-instrumentalny. Pod kierunkiem fachowe­
go in~truktora , opracowano wiele nowych ci. ciekawych uttwo­
rów, do wielu z ll'i{)h napisano słowa. Do zaangażowanych 
w pracy z zespołem należą: S. Sobczyk, Z. Baryła, K. CiOI"Uń, 
H. Kozrowski, R. Zawada, Z. Seredyński, M. Kusaj, a także 
pl'lzewodniczący Koła w Świebodzicach J. CZiavnik i zupełnie 
widzący Z. Smola!rek. Sukcesem zeg'polu jest zajęcie siódme­
go mlejsoll na ogólnopolskim przeglądzie amaLorski h zespo­
łów niewidomych w Olsztynie. Jak wynika z referatu spra-
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wozdawozego Koła PZN w Świdnicy z dn1a 30 września 1982 
reku, w okresie sprawozdawczym tj. od 15 kwietnja do 30 
września 1982 roku, Związkowy zespół mUiz)"C"2Jny g,ra ł na H 
wieczorkach tanecznych w świetlicy Koła, a ponadto dał 
15 nieodplatnych występów w różnych klubach i miejsoo­
WThŚciacb i z różny-ch Cikazji na terenie województw wałbrzys­
kiego i jeleniogÓirSkiego. Oprócz tego uaofJrakcyjnial wszySltkie 
imprezy i akademie jakie miały miej ce w Kole. I znów dla 
przykładu choćby jeden miesiąc pracy zespołu, listopad 1982 
- wieczorek andrzejkowy, dwa spo-tkania dla ozlon,ków PCK 
i trzy występy (Andrzejówka, Ząbkowice Śl. i Paial w Świd­
nicy) . Poprzez wieczorki i akademie a także poprzez występy 
zes,polu, tworzolIle są warunki mające na celu :im.tegracj ę lu ­
dzi z wadami wm"oku ze środowiskiem zdrowych. Zatraca 
s ię wŚT6d inwalidów poczucie niżsa.ości , zmniejszają się bądź 
zanikają wzajemne uporzedzenia wyni\ające z tzw. społecz­

nego obciążenia inwalidztwem. Występy dla innych grup 
s połeczm.ych , są przejawem chęci w dobrze pojętej partner­
skiej współpracy , są także w pewnym sensie wyrazem 
wdzięczności za życzliwość i zrozumienie, za pomoc organiza­
cji i jej członkom. 

Na roczątku 1980 roku z inicjatywy kol. Kozłowskiego 
powstało przy Zw1ąuu Kolo PCK i Czerwonokr.zyski Klub 
Sen,iclfa. W lecie wybrano Zaorząd tego Kola, na czele któ­
rego stanął kol. Kozłowski. Koło PCK włączyło się czynnie 
w organ1,zowanie różnych form działalności kulturalnej, a w 
czasie kTyzysu w akcję socjalną na rze-cz woich członków 
i nie tylko. 

W związku z trudnościami gospodarczymi jakie wy­
stąpiły w naszym klraju, Za<rząd Kola musiał jeszcze 
więcej uwagi i troskd. pośwtięcić sprawom z,abezpiecze­
nla potrzeb ocjalnych. WySltąpiOlIlIQ do DSS, PCK, Ok ęgu 
i Bazyliki św. Stanisława o róma formy pomocy pien~ężnej 
i żywnościowej. Prowadzona przez aktywistów Kola PZN, 
Kola PCK akcja socja.lJna na rzecz środowrl.Slka, wymagała za­
angażowania i poświęcenia. Z drugiej strony, rzecz jasna, 
OSłabiała d:z.iałalność typowo statutową. ZdaJrzało się boWliem, 
iż nie mowa było wysłać w ok'reślonym czasie niezbędnych 
pis'Tl, zQrganizować rożnych form życia świetlioowego . Kol. 
S red y ńs'kri , KozłoW5lkli, Kamińs<kra, Fi1ipclmlk, Kozłow ka 
i Seredyńska, to grupa osób nrajbaiI"d<ZJiej :zaangażowanych w 
szeroką pomoc socj aj ną. 

Jesie11ią 1979 roku, wystąpiOl11O do prezydenta miasta Świd­
nicy z prośbą o przyznanie pomieszczenia na punkt {X"acy 
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nalk:ładczej dla niewidomych. Wielu bowiem z nich przeja­
wiało chęć zatrudnienia się, ale warunki mieszkaniowe nie 
pozwalały im na przyjęcie pracy chałupniczej. Osobiście tą 

sprawą zajął się ówczesny wiceprezydent - Władysław Bie­
niasz. Mimo :Mozumienia i zajęcia pozytywnego stanowiska 
wobec tej ważnej potrzeby społecznej, S{PT,awę udało się za­
łatwić definitywnie dopiero w styczniu 1982 roku. Po nie­
zbędnych remontach i adaptacji, a także po odpowiednim 
zgromadzeniu niezbędnych dokumentów przez kandydatów 
do pracy, w dIl'iu 6 wrześ11lia 1982. odbyło się 'robocze spotka­
nie z władzami Spółdzielni "Dolsin", któremu przewodniczył 
jej prezes. Antoni Maślanka. 

Od tej też pory niewidomi zaczęli pracować w nowo 
otrzymanym pomieszczeniu przy ul. 1 Maja nr 7. a kor.:ec 
grudnia 1982 roku zatrudnionych było 18 osób, z tego 6 na 
pełnym etacie. Zatrudnieni są przy wyplataniu wycieraczek 
i przy fPTO(i'llkcji różnych szczotek. ZaJinteresowanie pracą 
systematycznie rosło i należy mieć nadzieję, że zatrudnienie 
w7JI1OŚnie. Z8iI"a'Zemi<s1Jnieją Obawy, że wZlOO'nie do tego stop­
nia, iż pomieszczenia te okażą się za ciasne. Już od paru lat 
Kolo miało trudności z uzyskiwaniem nieodpłatnie autokaru 
na wycieoiki, z zakładów pracy. Ma to bez wątpienia zwią­
zek z ogólnob'ajowymi trudnościami paliwowymi. W roku 
1980 zorganiwwano dwie wycieczki, a w 1981 roku tylko 
jedną. 

W ostatnim czasie zaznaczyło się wyraźnie zmniej zenie 
aktywności spo1M.owej i rekreacyjnej członków Koła. Należy 
sądzić, że ma to związek z brakiem trenera pI'zez okres około 
roku, odczuwalnym brakiem czasu, którego więcej trzeba 
byŁo poświęcić na uporanie się z rosnącymi trud'l1oścliami 

dJnia oodz.iennego a także z pojawieniem się wśród wielu 
inwalidów postaw typowo konsumpcyjnych. Zmalało również 
zainteresowanie innymi formami działalności Koła; niekiedy 
do tego stopnia, że trzeba było osobiście informować poszcze­
gólnych członków o tym, co aktualnie dzieje się w świetlicy 
bądź ma być organizowane w przyszłości. Nie bez znaczenia 
wydaje się tu także ]JOgOa'Szenue warunków do uprawia­
nia różnych form działalności: zwiększenie się do 230 liczby 
zrzeszonych, ciasnota 9wietlicy. a także zmiaJIla na gorsze oto­
czenia wokół lokalu... Wynika stąd konieczność zmiany lo­
kalu 'I1a więkfszy i usytuowany w innym miej cu, o lepszych 
wa1'unkach do działalności. co zresztą uozestnicy ostatniegn 

walnego zehrania w dniu 30 września 1982 roku najożyli 
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uchwałą na nowo wybrane władze Koła. Dla pełniejszego 
zrczurr.ueoia d~iałalności, spraw i problemów związkowych, 
warto zapoznać się z treścią ostatnich protokołów z po 'ie­
dzeń Zarządu Koła. ,,~tokól z konstytucyjnego posiedzenia 
PZN w Swidnicy z dnia 20 października 1982 roku. 

Obecni: przewodniczący - K.usaj Marian 
członkowie - Baryła Zdzisław, F ilipcza'k Zofia, Ka­

mińska Julia, Kozłowski HC'nrY'k, Sere­
dyński Zygmunt, Sobczyk Stanisław. 

Porządek dzienny: 
1. Ukonstytuowanie się nowego Zarządu Koła 
2. Ocena przygotowania do walnego zebrania 
3. Sprawy różne 
4. Planowana działalność do końca listopada 1982. 

Ad. 1. 
Walne zebranie sprawozdawczo-wyborcze dOkonało wyboru 

przewodni'czącego nowego Zarządu Kola w osobie kol. M. Ku­
saja. Pozostali czhmkowie Zarządu ukonstytuowali się na­
stępująco: zastępca przewodniczącego - H. Kozłowski, sekre­
tarz - Z. Filipczak, skarbnik - Julia Kamińska, członko­
wie - Z. Baryła, Z. Serdyński, K. Ciorull, zastępcy człon­

ków - S. Sobczyk, A. Mierzwińska. Ponadto poszczególnym 
człankom Zarządu przydzielono następujące sprawy: sprawy 
wychowawczo-oświatowe - kol. Z. Baryla, sprawy sport .. 
i rekreacji - K. Cioruń, sprawy socjalno-bytowe - Z. Ser­
dyński, sprawy organizacji imprez kulturalno .... oświatowych -
S. Sobczyk, pomoc w organizacji imprez - A. Mierzwińska. 

Ad.2. 
a) Nowo wybrany Zarząd s wierdza, że walne zebranie zo­

stało zCTganizowane i przygotowane dobnze, odbyło się 

spokojnie i w przyjemnej atmosferze. 
b) Zespól muzyc:zmy naszego Koła dał występ na otwarcie 

i w przerwach zebrania. 

Ad.3. 
a) Zarząd postanowił wysłać podziękowanie do Wydziału 

Oświaty za nieodplatne udostępnienie sali na odbycie 
walnego zebrania. 

b) Gad'ziny urzędowe biura Koła pozostaną bez Llm1an. 
c) Wytypowano trzech aktywistów na szkolende do Dusznik. 
d) Ro.zpatrzono sprawę odpłatności za abonament teleiąnicz­

ny dla aktywistów i innych czlonków, JctÓl1Zy kwalifikują 
się do tej .formy pomocy. 
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e) S(pc'rządzoną listę wysyła się do Zarządu Okręgu w Wał­
brzychu. 

f) Rozpatrzono prawę zaopatrz;?nia cukrzyków w automa­
ty,czne wstrzykoiwacze do insuliny. 

Ad. 4. 
Planowana działalność Zarządu KJOła do końca listopada br. 

a) wystąpić do ,Magnezytów" w Świdnicy o nieodplat'lle wy­
pożyczer\lie a utokal'U , celelll przewiezieruia członków PZN 
na wy tępy ałrtystyc.zne do Walbrzycha oraz sporządzić 

listę chętnych. 
b) zorganizować wieczorek taneczny, 
c) przeprowadzić prelekcję na wybrany temat, 
d) powołać w Żałrowie kolegę, który bę:j7Jje stałym łączni­

kiem pomiędzy Zarządem Kola a cz' ~nk::;.mi w Żarowie. 
Na tym posiedzenie zakońC20no. 

A oto drugi protokół; 
"Prot.dk6ł z posiedzenia Zarządu Kola PZN w Świdnicy 

w d!lliu 8 grudnia 1982". 

Obecni: 
przewoon1czący M. Kusaj 
sek:retrz - Z. Fihpczak 
skałrbnik - J. KamińSka 
~a tępca p~zewo:lniczącego - II. Koz:owski 
człon!kowie - Z. SeTdyński, Z. Baryła, S. Sobczyk, 
K. Oioruń. 

Porządek dzienny: 
1. Ocena działalności za miniony o~·:-;?s 
2. Spra!Wy organizacyjne 
3. Sprawy 1f6żne 
4. Plano,wanie działalności do koncu ,tycznia 1983 r. 

Ad. 1. 
Sprawozda'nie z dzialalnośoi Zarządu Kela P7l'; w Świdni­

cy złożył KOI. M. Kusaj. 
a) za·rnąd otrnymał nieodplatnie autoka'r z "Magnezytów" 

w Świdnicy, którym przewieZ'ioro 29 ooób do Wałbrzycha 
na występy alrtystyc71I1e, 

b) Zorganizowano wieczorek taneczny, w którym wzięło 
udział 36 osób, 

c) Preleokcję na wybrony temat przesunięto z powodu cho­
roby prelegenta, 

d) Na stałego łącznika pomiędzy Zarządem Koła u członko­
mi w Żarowie pOWQłano kol. Wincentego Olsz w kiego. 
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e) W mInlonym okresie odbył się wyjazd na opere kę do 
Wrocławia, w którym wzięło udział 45 'Osób. 

f) 17 i 18 listopada 'Odbyły się dwa spotkania Klubu Senio­
ra przy PCK w naszym Kele - w spotkaniach wz.ięłe 
udział łącznie 86 'Osób. 

g) Nasz zespół muzyczny dał nieodpłartnlie trzy występy 
w PafaIWagu w Świdnicy, dla PCK w s'chrouisku "Andrze­
jówka" oraz w PZN Ząbkowice Śląskie, 

h) Z recitalu fortepianowege utworów Szymanowskiego ske­
rzystało 20 osób. 

i) 9 osób skorzystało z biletów na sztukę MroiJka. 
j) ŚwidnJicki Ośrodek Kultury skierował instruktora dla pod­

niesienia umiejętneści naszego zespołu muzycznego -
próby odbywają się dwa razy w tygodniu. 

k) W czterech turniejach piłkarskich wzięło udzIiał łącznie 
10 kelegów. 

Ad.3. 
a) Poleca się prowadzić uzgodnioną, aktualną ewidencję 

członków. 

b) Wystąpić do Zamądu Okręgu o dyplom uznania dla 
Świdll1ickiego Ośrodka Kultury. 

c) Wystąpić do Zanądu Okręgu o odznakę PZN dla keI. Zo­
fti Filipczak i kol. Haliny Rudnik. 

d} Wys1ąpić do Z'arządu Oklręgu o dyplom u~nania dla kol. 
Stanlisława Sobczyka. 

e) Wystąpić do Zamądu OkTęgu o przyjęcie kol. Janiny Ko~ 
złowskiej na nadzwyczajnego członka PZN. 

Ad. 4. 
Planowana działalność Zanądu Koła PZN w Świdnicy do 

lrońca styOZ'1lia 1983 roku. 
a) Zorgand.zować zaległą prelekcję na wybrany temat. 
b) Zorganizować spotkania aktywu naszego Koła z przedsta­

wicielami instytucji, które współpracują z naszym Kołem. 
c) Zorganizować spotkanie przy choince dla osób samotnych, 
Na tym posiedzenie zakończono. 

Opraoowaruie niniejsze stanowi jedynie skromny rys histe­
ryczny wydM'2eń i osiągIcięć Kola jakie mialy miejsce w cza­
sie jego istnienia. Wykorzystano w nim materiały zawarte 
w protokołach z posiedzeń Zarządu Kola, relacje z różnych 
imprez, notatki z dzienników pism wychodzązcych i przy­
chodzących. Korzystano także z wywiadów przeprewadzonych 
z żyjącymi działaczami. W dużej mierze oparto się o pa­
mięć rj doświadczenie autora. Wiedzieć należy iż pełne przed-
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stawienie wszystkiego tego, co mlalo mIejSCe w Kole w czA~ 
sie jeglO istnienia, zajęłoby znacznie więcej miejsca i nie jest 
wcale pewne iż byłoby bardziej komunikatywne. Któż bo­
wiem poHczy I'ozmo·wy i porady jallcich udzielono człOinkom 

w KJoJ.e, /ile s.pOI1Ządlzorro wyw1adów spoleC25nyoh w 2JWJ.ąitku 

z przydlZ!iałem talonów, zapomóg, wczasów pomocy reha­
bililtacyjnyoh i innych. ile wydano zaświadczeń do różnych 
instyiucjli, ile wyszlifowano schodów i bruków docierają'C do 
swoich podopiecznych, nieTlZadko mies7lkają{!ych w zapadłym 
terenie. Ilu inwalidów odzyskało wiail"ę w siebie i odnalalZło 

poczucie' własnej wartości. NiejednokJrotnie, aby załatwić 
chociażby błahą spralWę, potrzeba było wiele telefonów, pism, 
a niekiedy także osobistej interwetncji. Wszystkie te osiąg­

nięcia i sukcesy były możliwe dzięki ofiarrnej zaangażowa­
nej pracy wielu bezimiennych działaczy, którzy tworzyli tę 

hisltorię - 1uciaJi, k>tóI1Zy pragnęli sprostać mandatowi zauia­
ma jaiki im porw,:iea:'rllO'llo ofiarnych społeC2lThiików, których ce­
lem była troska o los ludzi pos21kodowanych przez los, o spra­
wy Q['ganizacji, o sprawy kraju. 

MARIAN KUSAJ 
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DOM TECHNIKA 

JANUARY SKÓRSK! 

OD AUTORA: 

Z pnzyjemnlośoią przyjąłem propozycję napiSlacia artykułu, 
do tak lubianego i chętnie czytamego przez miesllkańców na­
szego miasta Rocznika $widnick,iego. Zastanawi:ając się nad 
treścią swego OIPracowania poświęconego budowie Domu Tech­
nika doszedłem do wniosku, że były to suche fakty i daty, 
których czy,taruie jest uciążLiwe a nawet nudne. W e.wiąz.ku 
z tym postalIlowilem napisać Jcilka zdań IQ ludziach, kttórny 
pJ!''Z~ozynili się do !powstania siedziby inżyniierów i techni­
ków, [ któll'ym to ludziom mruejszy arl)'lkuł pośiWtięoam. 

Od chwili powstania Miejskiego Komitetu NaC!Zelnej Orga­
nd0~cji Tecl:tnJioznej, tzn. od 14 Listop'ada 1977 roku lIl~jpilniej­
szą pot!I"zebą kamy inżyn;ieryjno-1echnicznej był lokal, w któ­
rym 21 kół wzeszających ponad 1500 członków mogłoby się 
spotykać, pracować, wymieniać poglądy i bawić się. 

Dzięki przychylnoścti władz miasta otrzymaLiśmy dwupo­
kojowy lokal przy ulicy Żeromskiego 4/3a, wyremontowaiIly 
i 'zagospodarowany pracą społeczną inżynierów i techiIlików. 
Zdawaliśmy sobie jednak spT'awę, Że nie jest on w stanie 
zaspokoić ip01neb tak ambitnej i licznej kad.ry. 

W tej sytuacji wybór padł na zabytkowe budowle mia­
sta: Basteję Strzegomską i Kościółek św. BaJI'lbary - w owym 
czasie ma'gaJZyID.y meblowe, nie remO'Il1iowane i nie kOlDSerwo­
wane, które powoli stawały się rumami. Dokwmentację na 
przebudowę obu zabytków na Dom Technika zleca Urząd 
Miasta (Wydział Gospodarki Terenowej i Ochrony środo~­
ka), Wojewódzkiemu Biuru Projelkt6w - Wlielobl'aIIlŻOwemu 
D2iałowi Terenowemu w $widnicy, które wykonuje doku­
men~ację skład·ającą się Z części budowlanej z rozmieszcze-
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nIem poszCIlegółnych sal, pokoi i kawlall'ni, inslalacji wodno~ 
ka:nalklacyjnej waz części C.O. z pr,zebudrOwą kotłowni, 

w sąs.iadującym z tymi budowlami, bud y nik u Rejolllowej PIl"O­
kUlflartUlI'Y. N aslf;ępiU je oMes wieLu dyskusji i uzg,()dn~eń 

człon:kó.w Miejskiego Komitatu NOT z projektamtem Wiesła­
wem Kowalczu.kiem, ArezydeThtem Miasta Zeno<nem Szymono­
wiczem, lcierowni.lciem Wydziału Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowisrka Zygflrydem Sil«roskiJIn, Szefem Rejo­
nowej Prrolk,uratury Januszem KowaJskim i Jego zwierzchni­
kami z PIroikurntUJry WlOjewód7.kiej. 

Dnia 8 lutego 1980 roku BreZies Oddziału Wojewódzkiego 
NOT z Wałhrz.y:oha, Wł'adysław ChyczewS1k.i w alSyście Głów­
nej Księgowej Marii 'Dkaczyik i PrzewodJniczącego Miejskiego 
Komitetu NOT J,anuarego Skórsik.iego podpisuje akt ll1otall'ial­
ny dotyczący k'Ulpna, za symboliczną opłatą, dlziałlci z Basteją 
Sbrregomską i Kościółkiem św. Barbary. Do pokonama pozo­
stały więc ty liko problemy zdobycia p.ien~ędzy na pIrlebudowę 
OII'IaIZ wysozuka;rujoa wykionJawców piO'StZOZ'ególmyah 7Jaooń. 

Problem budowy Domu Technika zostaje przez SelklretaTrl3 
Rady Oddziału Wojewódzkiego NOT Wiesława Szwnskiego 
i P!l'ze.wodnic!zącego MK NOT, postawi'Ony w lutym 1980 !!'Oku 
na po&iemeniu Komisji Inwestycyjnej Rady GłÓ1Wlllej NOT 
w W.arszawiie. Po wlie1ogodZ<ia:mej bwrzliwej dystkusj.i, Komi­
sja p!1'ZycllY'la się do wniosku o częściowym nnamsOJWIall1iu bu­
d,owy Domu Technika ~ przyznaje na ten cel 1,2 mln zł. 

R6,Wlllolegle problem ten zos,taje pos1tawiony na posiedze­
niu Rady Dyo.-elkltoców w dniu 7.02.1980 roku, której prze­
wodnUozył DyTelktor Fabryki Wagonów, nieżyjący już dziś 
Alfred Gałant. Rada Dyrektorów podejmuje niezmiell"Ilie 
waŻJ1e decY'zje: 
- pr:zy1Jl1l3.je funduslZ na budowę Domu TechnJi.k.a 
- ustala GeneI"alinego Wyko.nawcę, którym zootaje Przed-

soiębioT'SltwQ Gospodariki Komuna,lnej i Mies.ikanliowej, 
na,tuJraIll1ie za zgodą ówozesnego dYTeMora tego przedsię­
hiol'Stwa, Stanrisl'awa Andmzejewslkli.eogo 

- ustala Kiemwtndlka Budowy, którym zostaje Stanisław 
:&as.perski, pracoW1l1ik Fa/bryki. Wagonów 

- dokonuje rozdziałupiel!'wszych prac m. itn. ŚPWiK wy-
-' lronuje ~yłącza samtame i wodne, a ZIDM układa kabel 

ene,rgelty,CZIIlY i dokonuje potlłą~a ero sieci ele!ktlrycznej. 
DYTekcja Rozbudowy Miast 1. Osiedli Wiej siki ch przejmuje 

nadzór inwestycyjny, budowlany i wtalacyjny, kt6ry 
w okresie budowy będą peł<.rui.ć Antoni B a'l'a'n , Józef KlI'yniC'ki 
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i Gabr:lela Matusjak iewicz. Dyr ktor Daniel Tobiasz, członek 
Miej kJego Komitetu NOT, wstaje kommltantem Komitetu 
d/s Budowy Domu Technika. Inspektorem Nadzoru z ramie­
nia Generalnego Wykonawcy zostaje Mieczysław Wiatr. 

Rada Dyrektorów 17 razy poświęcała czę'ść swych spot­
kań budowie Domu Technika, podejmując kolejne decyzje, 
zawsze z wielką przychylnością dla sprawy. 

Jeszcze częśoiej odbywały się spotkania u Brezydenta Mia­
sta w wężs,zym gronie z zainteresowanymi wykonawcami po~ 
swzególnych mbót budowlanych. 

Tak więc 1 ma;rca 1980 raku rozpoczęła się budowa Domu 
Technika z wszelkimi kłopotami, jakie ma zawsze do poko­
nania kieroiWDictwo robót - z materiałami, z wykonawcami, 
ze sprzętem i pracownikami budowy. 
Rozpoczęły się także prace społeczne członków stowarzy­

sozeń nau:kow~technicznych z poszczególnych zakładów i in­
styltu.cj,i. Codziennie w godzinach popołudniowych wyznacze­
ni NOT~woCy kontynuowali prace rQZlpoczynane woześniej 

prze2: brygadę budowlaną. Z wamiejszyoh warto wymienić 
obniżenie posadrzlvi w bastei o 110 cm oraz wykc)TIIanie otwo­
rów w murach pod belki stropowe. Prace społeczne trwały 
przez cały olores budowy Domu Technika z przerwami 
w porach pÓŹJlO'jesieIllIlych i zimowych. 

Zakres robót był ogromny. MK NOT oraz patronujący 
pracom Prezydent Miasta, a z namienia Rady Dyrektorów -
Mieczysław Spytkowski, Dyrektor ZEM - wkładali wiele 
wysiłku dla wyszukania odpowiednich wykonawców prac 
adaptacyjnych, często z pozytywnym skutkiem. 

I tak: 
- Stropy i instalację C.O. wykonywało Wrocławskie Przed­

siębiorstwo Budowlane "Południe" Nr 1, które posiadało 
swoją ekipę w ZEM pod kierowniotwem inż. Jerzego 
K'llpca. 

- Urządzenie kotłowni - Spółdzielnia "Aparatura Pomiaro­
wa" 

- Praoow.nia Konserwacji Zabytków we Wrocławiu wyko­
nała kamienne lulki okienne w kościele św. BarbaifY. 

- Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna z Pogorzały wykonała 
duży zakres prac budowlanych: parkiety, tynki, montaż 
łuków iltp. 

- Świdnicka Fabryka Urządzeń Przemysłowych i Fabryka 
Wagonów - oslony grzejnikowe, loraty, drzwi, tablicę 
firmową· 
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- Dolnośląskie Fabryki Mebli - meble do kawaiTni in­
nych saJ. 

- Zakład "Mera-Paial" - osadzenie drzw.i i okien. 
- Brzedsiębiorstwo Budownictwa komunalnego - instalację 

elektryczną. 

- Zahlad BrodUlkcji Obudów do Sp mętu Elek$r'oniClZIlego 
- boazerie i poręcze. 

- Sp61dz,iel!nia W,ielobranżowa - malowanie i tynkowanie. 

Był to oila'es pracowity dla wielu ludzi, okres wrielu wy­
rzeczeń, zmartwień jak wtedy, gdy oka,zało się, że wskJutek 
wadliwie wykonanej instalacji C.O. przez posadzkę w bastei 
za<:zęła wypływać woda. Był to zall'azem okll'es wielu sukce­
sów ja/k wtedy, gdy najlepszy majster budowlany Kotowicz 
wykonał część bralkującą skletpienia tak precyzyjnie, że nie 
było żadnej róim.Icy między nowymi łukami a częścią już wt­
nłeQącego skl€1pieni'a. 

Powoli kończyły się p<race budowlane. W gotowych JllZ 

salach roopoezynałiśmy działalność stowarzyszenio,wą. Kie­
rownik budowy Stanisław Kasperski pnzekazuje swoje obo­
wiązJkJ RIomaJnK>wi Haj~, k!tóremu MK NOT powier,zył 
obowiązki Kiell:ownilka Domu Technika. 

I nadszedł dzień 28 lipca 1982 roku. Oficjalne otwarcie 
Domu Technika w nas2ym mieście. Wstęgę pl'Zeci!I1ają: Pre­
zes Rady Głównej N a'czelnej Or1ga'Il'izaoji TeohniC2illej -
Aleksander Kopeć, Prezydent Milllita - Adam Mal'ktiewacz 
i Plrezes Rady WojewOOzki.ej NaczeJnej Organizacji Technicz-­
nej w Wałbnzyohu - Władysław Chyozewskli. Nastąlpił mo­
ment rpod'Z'ięlrowań, ooJ2ll1aozeń i glI'altulacji. Na wniosek MK 
NOT !i Rady Wojewódooej NOT, Srebrtne K,rzyże Zasługi 
o tnzymal!i: 

Wiesław Kowalczuk - projektant 
Edmund Kotowioz - murarz 

Podziękowania Rady Wojewódzkd.ej NOT dla dyrektorów 
otrzymali: 
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Kaz:im.ierz Chmielewski - Dyrektor Fabryki WagO!I1ów 
Wiktor SZUIlllin - DyreJt.tor Świdniokiej Fabryki Urzą-

dzeń Przemysłowych 
Mieczysław Spytkowski - były Dyrektor ZEM 
Kazimierz Ogrodnik - DyrektoI' "Mery-Pafal" 
Antoni Moruus'Zko - Dyrektor Zakładu Produkcji Obu­

dów do Sprzętu Elek1tronicznego 
Stanisław Anckzejewski - były Dyrektor PGKiM 
Antoni Koźbiał - Dyrektor FabTy-ki Mebli 



Podziękowania dla zakładowych kół stowarzyszeń naukowo­
technicznych: 

KZ SIMP, SEP i STOP pl'zy Świdnickiej Fahryce Urną­
d.zeń P,rzemysłowych 

KZ SIMP przy Fabryce Wagonów 
KZ SEP i SIMP przy Zakładach Elekirotechniki Moto­
'ryzacyjnej 
KZ SEP przy Dyrekcji Rozbudowy Miast i Osiedli Wiej­
S1kich (ODIM) 
KZ SITLiD pr7~' Nadleśnictwie. 

Odznaki "Zasłużony dla Miasta Świdnicy" otrzymali: 
Władysław Chyczewski - Prezes Rady Wojewód~iej 
NOT w Wałbrzychu 
StalI1isław Kasperski - kierownik budowy Domu Tech­
nika 
Mieczysław Wiatr - inspektor nadzoru budowlanego ze 
strony Generalnego Wykonawcy (PGKiM) 
Stanisław Polewacz - brygadzista, RSP Poogorz.ala. 

Zlote Honorowe Odzm.aki NOT otrzymali: 
Henryk Persk~ - Przewodniczący KZ SIMP przy Fa­
bryce Wagonów 
JanuaTy Skórski - Przewod.ni.czący WK NOT w Świd­
nicy. 

Srebr.ne Odznaki Hon.lrowe NO'1' 'Otrzymali: 
Tadeusz Zygmunt - SIMP ZEM 
Czesław Wasilewicz - SEP ZEM 
Rysz3!l"d Łukasiewicz - SIMP ZEM 
WilcioT Szumin - SIMP ŚFUP 
Wojciech Szaroleta - SIMP Fabryki Wagonów 
Zenon Zdon - SIMP Fabryki Wagonów 
Antoll'lli Moniuszko - SIMP Z-du Rrodukc~i Obudów 
do Sprzętu Elektronicznego 
AndTzej Siuda - SIMP SZAT 
Roman Hajow - SlMP ZEM 
Marian Jesionkowski - SEP "Mera-Pafal" 
Mieczysław Spy1lkowski - SEP ZEM 
Daniel Tobiasz - PZITB ODIlVI 
Stan:isław Ancm-zejewski - PZITB ODIM 
Wiesław Muzyka - SEP "Mera-PaIal" 
Antoni BaJl"an - PZI'1lB ODIM 
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Zdajemy sobie spraW~ , że wszystkich budowniczych Dotrltl 
Technika nie wymienimy, dlatego dzię-kując dyrekto["om za-o 
kładó>w przekazywaliśmy podziękowania dla tej części załogi, 
która z nami wSlpółpraoowała przy budowie. 

OkTes budowy i rozruchu Domu Technika kończył się ra­
zem z 1982 1rokiem. 31 grudnia 1982 roku odbył się PieTWS'zy 
NOT-owsiki Bal Sylwestrowy. I ja tam byłem ... 

JANUARY SKORSKI 
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IKRONIKi l l·oku 1982 

DANUTA SAJDAK 

STYCZEŃ 

1.1. Złagodzone zostały sankcje w zakresie godziny milicyjnej. W syl­
westra i Nowy Rok mieszkańcy korzystali z nieograniczonego czasu 
w powrotach z różnego rodzajU spotkań świątecznych. 

'* 2.1. Swidnicki Oddział Wałbrzyskiego Kombinatu Budowlanego stał 
się samodzielnym przedsiębiorstwem miejskim o nazwie Świdnickie Przed­
siębiorstwo Budowlane. 

'* W Związku z przerwą w nauce w szkołach i uczelniach spowodowaną 
stanem wojennym do Zespołu Opieki Zdrowotnej w Świdnicy zgłosiło 
się kilkudziesięciu studentów akademii medycznych. głównie wrocław­
skiej. Zatrudniono 48 studentek i studentów w charokterze sanitariuszy 
w szpitalach i Ośrodku Rehabilitacyjnym. Pracowali oni da czasu 
rozpoczęcia nauki. 

* 3.1. Zespół Opieki Zdrowotnej w Swidnicy przystąpił jako jeden z pię-
ciu wytypowanych w skali kroju do przygotowania eksperymentu. po­
legającego no umożliwieniu chorym wolnego wyboru lekarza w lecznic­
twie podstawowym. 

* 4.1. Swidnicki Ośrodek Sportu i Rekreacji oddał do użytku dzieciom 
I młodzieży pełnowymiarowe. naturalne lodowisko w rejonie stadionu 
sportowego. przy ul. Slqskiej obok lodowisko sztucznego. Lodowisko 
dysponuje wypożyczalnią butów z łyżwami. Przy płycie zbudowano try­
bunę· 

'* 5.1. Po trzytygodniowej przerwie wznowiono naukę w szkołach pod-
stawowych zasadniczych i średnich. Zojęcia dydaktyczne odbywać się 
będą nadal pięć dni w tygodniu, soboto będzie wolna od nauki. 

'* 6.1. W swidnickich sklepach przemysłowych wiele stoisk zostało do-
słownie wymiecione z towaru. widać było puste półki. To co zostało. 
możno było określić jako super buble, skoro nie było nabywców no ten 
towar. Przed sklepami two.rzyly się kolejki w oczekiwaniu na buty, mate­
riały, bieliznę. kołdry, dywany itp., ludzie wykupywali wszystko co się 
tylko pokazało. 

* 
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7.1. Na posiedzeniu plenarnym Komitetu Miejskiego Polskiej ZJedno­
czonej Partii Robotniczej dokonano wymiany na stanowisku przewod· 
niczącego Miejskiej Komisji Kontroli Partyjnej IN ŚWidnicy powierzając 
je Ryszardowi Kucowi - dotychczasowemu kierownikowi Miejskiego Oś­
rodka Pracy Ideowo Wychowawczej. 

"* 
8.1. W Świdnicy odbyło się spotkanie działaczy klubów Oficerów 

rezerwy z tego rejonu. Zebrani wydali odezwę popierdjącą działalność 
Wojskowej Rody Ocałenia Narodowego. Zapowiedzieli też czynny udział 
w realizacji zadań wynikających z dekretu Rody Pcsństwa Polskiej Rze· 
czpospolitej Ludowej o wprowadzeniu stanu wojennego. 

'* 10.1. Na mocy zarządzenia wojewody wałbrzyskiego z dnia 9.1. wzno-
wiono zosŁała działalność Muzeum Dawnego Kupiectwo w Świdnicy. 
Dobiegły końca prace związane z remontem i przygotowaniem nowej 
ekspozycji. Ponadto kino ponownie zostało udostępnione publiczności. 

'* 12.1. Odbyło się spotkanie założycielskie Obywatelskiego Komitetu 
Odrodzenia Narodowego w Świdnicy, w którym uczestniczyli przedstawi­
ciele partii i stronnictw politycznych, organizacji społecznych, komba­
tanckich, komitetów oSiedlowych, komisarze wojskowi zakładów procy. 
W skład Komitetu weszło 30 przedstowicieli różnych środowisk społecz­
nych wybrano 9-cio osobowe prezydium oroz przewodniczqcego, którym 
został Zygmunt Migała. Świdnicki OKON jest pierwszym. Jaki powstał 
w województwie Wałbrzyskim. no szczeblu miasto. Podejmowane inicja­
tywy służyć będą stabilizacji sytuacji politycznej, społecznej i gospodar­
czej. 

'* 15.1. W Zakładach Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej "Mera-Pafal" 
wdrożono do produkcji próbnej stację komputerową do wzorcowania 
licznik6w energii elektrycznej. 

'* 18.1. Dolnośląskie Fabryki Mebli w Świdnicy wprowadzily nowe ceny 
swoich wyrobów wyższe średnio o 90% w przypodk'.' '11ebli skrzyniowych 
i o 120% w przypadku mebli tapicerowanych. 

* 20.1. W Wojewódzkim Konkursie pod nazwą .. Sa:;.orzqd w służbie 
mieszkańc6w województwa Wałbrzyskiego" wśród laureatów różnych 
miast i dzielnic no II i III miejscu uplasowały się samorządy świdnickie. 

'* 22.1. W Soli Fresków Muzemu Dawnego Kupiectwa w Świdnicy zor-
ganizowano wystawę proc Tadeusza Czaplińskiego pod tytułem "Orły 
Białe". Ekspozycja ukazuje dzieje naszego godła narodowego. Wszyst­
kie arly twórco zbioru wykuł własnoręcznie w blasze mosiężnej i żelaz­
nej, wzorujqc się na naukowo udokumentowanej Ikonografii oraz na 
oryginałach wykutych na tarczach, herbach, pieczęciach i sarkofagach. 

'* 
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27.1. Odbyło się płenarne posiedzenie Komitetu Miejskiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, które dokonało zmian osobowych 
w składzie Egzekutywy i Plenum. I-szym Sekretarzem K.M. wybrano Ada­
ma Clyża - dyrektora Świdnickiego Oddziału P.K.S., działacza polity­
czno-społecznego, długoletniego przewodniczącego Pow. Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu. Poprzedni sekretarz Zdzisław Skrobek przeszedł na 
własną prośbę do pracy w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Wałbrzychu. 

Przez dwa dni gościł w Świdnicy Teatr lalek z Wałbrzycha wystawia­
jąc w sali imprezowej Świdnickiego Ośrodka Kultury widowisko p.t. "Ty­
moteusz wśród ptaków". Obejrzało je 1600 dzieci. 

* 28.1. Artyści Filharmonii Wałbrzyskiej wystąpili w teatrze świdnickim 
z koncertem dla młodzieży szkolnej. 

* 28.1. W Świdnicy z kadrą inżynieryjno - techniczną spotkał się Jan 
GlÓwczyk. redaktor noczełny ,,2ycia Gospodarczego", zastępca członka 
Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR, przedstawiając sytu­
ację gospodarczą kraju oraz stan wdrażania reformy gospodarczej. 

* I. We wszystkich zakładach przemysłowych na terenie naszego mias-
ta prowadzono prace związane z systemotycznym wprowadzaniem refor­
my gospodorczej. Jednostki zaczynają działać samodzielnie oroz przy 
kontroli samorządu. samofinansując swoją działalność. Zasada central­
nego plonowania ulega zatem całkowitej modyfikacji. 

Spółdzielnia Aparotura Pomiarowa zwiększyła o 20% miesięcznie pro­
dukcję lekkich przenośnych spawarek transformatorowych poszukiwa­
nych przez w/aścicieli gospodarstw rolnych. 

Na terenie miasta przeszli na rentę bądź emeryturę następujący dłu­
goletni dyrektorzy: Stan isłow Trocz z Zakladów Wytw6rczych Aparatury 
Precyzyjnej "Mera- Pafal" - Zbigniew Gidzi ński z Dolnośląskich Zokładów 
Magnezytowych, Stanisław Grocholski z Dolnośląskich Zakładów Biało­
skórniczo - Rękawiczniczych, Alfred Galant z Fabryki Wagonów "Świ­
dnica", Jan Habdas z Świdnickich Zakładów Przemysłu Wełnianego 
"Siwela", Juliusz Permus z WZSR "Samopomoc Chłopsko". 

l U T V 

1.11. Zgodnie z zarządzeniem władz centralnych na terenie miasta Świ­
dnicy wprowadzono nowe ceny detaliczne artykułów żywnościowych, 
usług, energii elektrycznej. gazu i opalu. Ustalono trzy rodzaje cen; urzę­
dowe, regulowane i umowne. Wysoko wzrastające koszty utrzymania 
częściowo pokrywają rekompensaty pieniężne. które otrzymali wszyscy 
pracujący, renciści, emeryci łącznie z rodzInami będącymi na ich utrzy­
maniu. 

Na podstawie zarządzenia wojewódzkiego tak jak w innych miastach 
wznowiono sprzedaż paliw płynnych odbiorcom prywatnym. wprowa­
dzono nowe zasady polegające na zakupie co lO dni określonej limi­
tem ilości benzyny w dniach wIg parzystej i nieparzystej końcowej cyfry 
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tablicy rejestracyjnej samochodu. Każdorazowy zakup .stemplowano na 
odwrocie do dowodu ubezpieczeniowego PZU. 

'* 3.11. Po zawieszeniu dziolalności związków zawodowych w świdnickich 
przedsiębiorstwach i zakładach powołano komisje socjalne, które zala­
twiały różne sprawy bytowe pracowników, udzielały pomocy finansowej 
żyjącym w ciężkich warunkach materialnyoh. 

'* 5.11. No stanowisko prezydenta miasto $widnicy Prezes Rody Mini-
strów mianował mgr Adama Markiewicza. Mo On wyższe wykształce­
nie Administracyjne. jest członkiem Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, ostatnio był wiceprezesem WZSR .. Samopomoc Chłopsko" w $wi­
dnicy. 

'* 7.11. Dyrekcjo Kombinotu P.G.R. przeprowadziło rozmowy z dyrekcjami 
C:ukrowni ,,$widnica" i "Pastuchów" na temat zogwarantowania plan­
tatorom buraków cukrowych odpowiednich wysoko-plennych nasion. na­
wozów mineralnych oroz środków chemicznych niezbędniych do wolki 
z chwastomi. 

* 9.11. $widnickie Zokłady Artykułów Technicznych "Iglotech" we włas-
nym zakresie zamontowały maszyny specjalistyczne do produkcji igieł 
oraz szlifierki. ' 

'* 10.11 Nastąpiło dalsze złagodzenie obostrzeń stanu wojennego, rOI-
szerzono usługi telekomunikacyjne poprzez uruchomienie sieci między­
miastowej i przyjmowanie wszystkich rodzajów telegramów. 

'* 12.11. Urealniony został plon budownictwo mieszkaniowego w mieście 
na rok 1982. Planuje się. że zostanie oddanych do użytku tylko 677 no­
wych mieszkań, to jest o 180 jednostek mniej ni ż uzyskano w 1981 r. 
Ponadto w ramach infrastruktury budowany będzie na Osiedlu pawilon 
handlowy, szkoła z przedszkolem oraz będzie kontynuowana budowo 
przychodni osiedlowej. 

'* 15.11. Na wojewódzkim etapie XV Olimpiady Pielęgniarsko-Położniczej 
I miejsce uzyskała Małgorzata Szymańska uczennica Zespołu Szkól 
Medycznych w $widnicy. 

'* 16.11. W $widnicy wprowadzono w życie rozporządzenie Rody Mini-
strów odnośnie wprowadzenia obowiązku pracy. Wydział Zatrudnienia 
dokonał rejestracji mężczyzn od 18-45 lat. którzy dotąd żyli "na kredyt", 
wydając im skierowania do procy. 

'* 18.11. W adaptowanym Domu Techniko w Baszcie Strzegomskiej do 
pierwszych pokoi. oddanych do użytku wprowadził się Zarząd Miejski 
NOT i Poradnio Wynalazczo WKTiR. 

'* 20.11. W XXIII Plebiscycie Sportowym 1981 Redakcji Trybuny Wałbrzys-
kiej i Wojewódzkiego Wydziału Kultury Fizycznej Sportu l Turystyki III 
miejsce przypadło Andrzejowi Garstce z MKS .. Polonio" $widnico. któ. 
ry otrzymał 2.182 punkty. Był on trzykrotnym medalistq Pvcharu $wiato 
w skokach akrobatycznych. 

* 
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21.11. Siatkarki "Polonii Swidnlca" pokonaly zespół AZS-AWF Wroc­
ław 3:1, 3: O. 

W Swidnicy odbyło się inauguracja wajewódtkich obchodów 64 ro­
cznicy Powstania Armii Radzieckiej. W związku z powyszym odbył się 
przemarsz pocztów sztandarowych delegacji zakładów procy przedsta­
wicieli władz politycznych i państwowych, Północnej Grupy Wojsk Armii 
Radzieckiej i Ludowego Wojska Polskiego z Placu Lenina na cmentarz 
lołnie rzy Radzieckich, gdzie złożono kwiaty i wysłuchano przemówień 
okolicznośc iowych . Pod pomnikiem zaciqgnię.to warty i oddano salwy 
hon.orowe. 

'* 22.11. Mieszkańcy SWidnicy, glównie Osiedla Młodych byli całkowicie 
pozbawieni dopływu wody do mieszkań w skutek powoinej awarii ru­
IOclągu zasilającego osiedle no skutek pęknięcia rury. W tym samym 
czasie drugi rurociąg znajdował się w naprawie i był wyłączony z ek­
sploatacji. 

Za inaugurowano w Świdnicy spotkania oficerów i żołnierzy PG WAR 
z orgoni'ZQcjami TPPR, ZBoWiD, pracown ikami zakładów, uczniami 
szkół. Cykl pogadanek obejmowoł historię powstawania armii radzieckiej 
i jej osiągnięcia przez przeszlo 60 lat. 

'* 23.11 W Zakładach Wytwórczych "Mera-Pafal" w Swidnicy przygotowa-
no wdrożenie do produkcji nowej serii liczników energii ełektryczneJ, 
mojących parametry techniczne no najwyższym poziomie. 

'* 25.11. W Świdnicy odbyło się wspólne posiedzenie Prezyd ium Rady 
i Zarządu Wojewódzk iego Zw iązku Kółek i Organizacji rolniczych. Na po­
siedzeniu byli obecn i : m' in. wojewoda wałbrzyski Władysław Piotrow­
ski i pełnomocnik Komitetu Obrony Kroju Zdzisław Bars~czewski . Oma­
wiano sytuocje społeczno gospodarczą, realizację plonu, reformę gos­
podarczą i zadania no 1982 r. 

W soli teatralnej wystąpiła Filharmonia Wałbrzysko, koncertem or­
kiestry symfonicznej. Miłośnicy muz ki powainej wysłucholi spiewu Bogny 
Sokorskiej i Kazim ierza Kowalskiego. 

'* 26.11 . W dniach 22-26.11 wojskowo grupo operacyjno przeprowQdziła 
kontrolę kompleksową miasto w zakresie działalności i funkcjonowania 
Urzędu Miejskiego. procy społeczno politycznej w tymże Urzędzie, szko­
łach, organizacjach i zakładach pracy gospodarki komunalnej i miesz­
kaniowej, obrony cywilnej, ładu porządku, ochrony zabezpieczenia prze­
ciw pożarowego oraz BHP, remontowo - transportowym, funkcjonowaniu 
handlu, usług i komisji do wolki ze spekulacJQ. Wydono 407 zaleceń. 

Państwowy Teatr Dramatyczny w Legnicy wystawił w sali Imprezowej 
SWidnickiego Ośrodka Kultury sztukę pod tytułem "Don Juan" 

* 27.11. Podczas uroczystości z okazji 36 rocznicy powstania ochotni-
czej rezerwy M.O. między innymi dokonano podsumowania współzawod­
nictwo za 1981 r. Wśród najlepszych znalazła się grupa społecznych 
inspektorów ruchu drogowego ORMO w Swidnicy. 

* 
145 



II. W Marcinowicach oddano do użytku nowowybudowany Gminny 
Ośrodek Zdrowia z czterema poradniami specjalistycznymi oraz sześcioma 
mieszkaniami dla pracowników służby zdrowia. 

MARZEC 

1.111. Przy Swidnickim Ośrodku Kultury wznowił działalność zespół 
teatralny "Całkiem Serio". Rozpoczęły się też zajęcia no kursie tańca 
towarzyskiego. 

* 3.111. Urząd Miejski w Swidnicy przekazał zarządowi Miejskiemu ZSMP 
14 adresów budynków z dużymi strychami. które po adaptacji przez 
przyszłych użytkowników zmienią się na mieszkania dla młodych mał­
żeństw. Jak dotąd już. 4 zostały zasiedlone. 

* 7.111. W roigrywkach o mistrzostwo II ligi siatkarki .. Polonii" Swidnica 
wygrały u siebie z Zespołem .. Stal" Nowe Dębno. 

* 8.111. Z Okazji Swięto Kobiet odbyły się okolicznościowe spotkania. 
Kobietom wręczono kwiatki, drobne upominki i życzono spokoju i wiary 
w lepsze jutro. 

* 9.111. W Wojewódzkim konkursie Recytatorskim Języka Niemieckiego 
wyróżniona została Katarzyna Bentkiewicz uczennico II liceum Ogólno­
kształcącego im. A. Zawadzkiego w $widnicy. 

* 10.111. Prezesem WZSR "Samopomoc Chłopska" w SWidnicy zostal 
Ryszard Cholody dotychczasowy wiceprezes tej organizacji. 

Urząd Miasta postanowił przekozać no potrzeby działkowiczów 30 
hektarów ziemi. z tego już no wiosnę otrzymaly 23 ho; P.O.o. im Księ­
cia Bolka, Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej i św. Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego. natomiast na jesieni dla P.O.D. ,.Tulipan" przypadło 
7 hektarów. 

W soli imprezowej $widnickiego Ośrodka Kultury najmłodsi ucznio­
wie i przedszkolacy oglądali bajkę pod tytułem .. Szaty Króla" wystawio­
ną przez Teatr Dramatyczny w legnicy. 

* 11.111. W świetlicy Państwowego Ośrodka Maszynowego w Swidnicy 
zorganizowano dwudniową giełdę pod hasłem "Szukamy producentów 
części do maszyn i sprzętu rolniczego". Organizatorzy przygotowali po­
nad 200 różnych części, które są niezbędne gospodarstwom. 

* 12.111. Przebywający w Wałbrzychu przedstawiciele władz wojewódz-
kich z Hradec Kralove w Czechosłowacji pod przewodnictwem ł Sekre­
tarza Komitetu Wojewódzkiego K.P.Cz. Franciszko Tesarza w towarzystwie 
I Sekretarza K.W. P.Z.P.R. Józefa Nowaka, wojewody wałbrzyskiego Wła­
dysławo Piotrowskiego odwiedzili Swidnicką Fabrykę Urządzeń Przemy­
słowych, gdzie zwiedzili wydZiały produkcyjne i spotkali się ~ oktywem 
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społeczno-gospodorczym fobryki. Dyrektor $FUP Wiktor Szumin mówił 
o historii i sytuocji zokładu oraz o zwiqzkach, jakie łqczą $FUP z połud­
niowymi sqsiadami. 

"* 12.111. W soli widowiskowej SOK bawili się najmłodsi świdniccy widzo-
wie no imprezie pod tytułem "Charaktery-charakterki", którq zorgani­
zował łmpart Wrocław. 

"* 17.111. W Klubie ZWAP "Mera-Pafal" odbyly się rejonowe eliminacje 
XVII Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego, w których wzięły udział 
23 osoby. 

"* 18. III. W meczu II ligi siatkówki kobiet $widnicka Polonia przegrała 
na wlasnym boisku z liderem tabeli - Stolą Mielec i to dwukrotnie 
(1:1 3:0). Okresami świdniczonki były równorzędnym partnerem lecz 
nie wytrzymywały psychicznie w końcówkach setów. 

20.111 W $widnicy odbyło się uroczyste pożegnanie 40-to osobowej 
grupy wyróżniajqcych się podoficerów i żołnierzy, którzy odbywając prze­
dłużoną służbę wojskową pracowali w terenowych grupach operacyj­
nych na terenie miasto i województwa. Podziękowanie za ofiarność i za­
angażowanie przekaleli no ich ręce wojewoda Władyslaw Piotrowski 
i Szef Wojewódzkiego Sztabu wojskowego płk Jerzy Góral. Wszyscy wy­
różnieni otrzymali upominki książkowe. 

Funkcję kierownika Miejskiego Ośrodka Procy Ideowo Wychowaw­
czej Komitetu Miejskiego P.Z.P.R. objął tow. Stefan Róg. 

"* 22.111. Pijany pirat drogowy spowodował na ulicach $widnicy potrą-
cenie dwóch osób, uszkodził 2 samochody osobowe i furgonetkę "Nyso". 
Po tej kolizji loda z pijanym kierowcą utknęło z mocno uszJ!;odzonym 
przodem w głębi Osiedla Młodych, zoś kierowca zbiegł kryjąc się we 
własnym mieszkaniu. Sprawco tych wykroczeń został surowo ukarany. 

"* 26.111. Z okazji Międzynarodowego Dnia Teatru w klubie Fabryki Wa-
gonów "Świdnico" zorganilOwał $widnicki Ośrodek Kultury wieczór slo­
wno muzyczny pod tytułem .. Przy muzyce - o teatrze". 

"* 27-28.111. W Świdnicy odbył się przegląd szkolnych zespołów arty-
stycznych z terenu województwo wałbrzyskiego. Wyrótnienie i puchar 
zdobył zespół ze Studium Wychowonia Przedszkolnego, kierowany przez 
mgr Joannę Jarzynę. 

"* 28.111. W Wojewódzkich eliminacjach XXVII Konkursu Recytatorskiego 
III miejsce jury przyznało Dariuszowi Widelce ze Świdnicy. 

III. W eliminacjach rejonowych V Ogólnopolskiego Turnieju wiedzy 
Pożarniczej pod hasłem "Młodzież zapobiega pożarom" I miejsce zaję­
ło drużyno w skladzie Małgorzato Bury, Ireno Lachowicz, Beato Cmota. 
Indywidualnie zwyciężyla Małgorzato Bury. 

Zespół MIodzików Klubu Sportowego "El mot" przy Zakładach Elektro­
techniki Motoryzacyjnej zajął I miejsce w Pucharze Okręgowego Zarzą­
du Piłki Nożnej w Wołbrzychu, natomiast zespoly juniorek I seniorów 
uplasowały się no II miejscu. 
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Dolnośląskie Zakłady Biołoskórniczo - Rękawicznicze .. Renifer" w Swi­
dnicy osiągnęły dobre wyniki przy tok zwonym .. próbnym marszczonym 
garbowaniu skór króliczych", co pozwoliło na wprowadzenie tego asor­
tymentu no skolę przemysiową. W I kwartale uzyskane wyroby r,je różni­
ły się od towaru wyprodukowanego ze skór owczych. 

KWIECIEt\! 

1.IV. W Klubie SWidnickiej Spółdzielni Mieszkaniowej z monodramem 
p.t. "Mój Dziad Henryk" wystąpiło wnuczka pisarza Mario Sienkiewicz. 

"* 3.IV. W Wojewódzkim Turnieju Tenisa Slołowego, w którym brało (;-
dział 70 zawodników z 9 zakladów pracy, w grupie mężczyzn " miejsce 
zajął Zygmunt Kotow ze Świdnicy. 

"* 4.IV. $widnicki Ośrodek Kultury zorganizowoł w Rynku giełdę staroci 
i osobliwości, która będzie odbywało się regułarnie w każdą pierwszą 
niedzielę miesiąca. 

W Soli Rajców świdnickiego muzeum w Ratuszu otwarto Wystwę p.t. 
.. Przedmioty dawne i zapomniane". 

* 5.IV. Zespół Szkół Zawodowych Nr 2 w $widnicy zdobył IV miejsce 
w Mistrzostwach wojewódzkich w Pilce koszykowej chłopców. 

"* 6.IV. Drużyna szachistów L.Z.S. Świdnica, która reprezentowala wo-
jewództwo wałbrzyskie w finale ogólnopolskiego turnieju o "Złotą Wieżę" 
zajęło IV miejsce. Zespół wystąpił wskłodzie; Apolonio Litwińska, Jo­
rosław Rogowski, Jan Winniuk, Mieczysław Łuszczyński i Jan Kowalczuk. 

* 14.IV. W rozgrywkach wojewódzkich pilki siatkowej szkół ponadpod· 
stawowych I miejsce zajęła w finale drużyna z " liceum Ogólnokształ­
cącego w Świdnicy. 

"* 15.IV. $widniczanie obejrzeli spektakl pod tytułem "Pieszo" Sławo-
miro Mrożka, wystawiony przez Państwowy Teatr Dramatyczny w Jele­
niej Górze. 

"* 16.IV. W eliminacjach rejonowych konkursu Wiedzy o obronie Cywil-
nej drużyno II liceum Ogólnokształcącego w składzie Tomasz Adam­
ski, Jacek Gurwin, Aleksander Helmon zajęła l miejsce i zakwalifiko­
wała się do zowodów wojewódzkich . 

* 17.IV. Trudności zaopatrzeniowe w artykuły odzieżowe złagodziła tro-
chę zorganizowana w sklepie przy ul. Świerczewskiego 12 giełda używa­
nej odzieży dla dzieci i dorosłych. Ludzie mieli okazję pohandlować. 
jedni sprzedawali niepotrzebne rzeczy inni kupowali pOSlukiwany czę­
sto artykuł. 

W Zawodach centrałnych Ogólnopolskiej Olimpiady Geograficznej wo­
jewództwo wałbrzyskie reprezentowała Dorota Kościelniak, uczennica 
I liceum Ogólnokształcqcego im. Jana Kasprowicza W świdnicy łaure­
atka wojewódzkiego konkursv eliminacyjne9Q, 
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W Wojewódzkim konkursie pod tytułem "Zdobycze Kosmonautyki Ra­
dzieckiej", który odbył się w I liecum Ogólnokształcącym w Świdnicy 
na II miejscu uplasowały się świdniczanki ze Studium Wychowania 
Przedszkolnego. 

'* 18.IV. W Świdnickim Ośrodku Kultury odbył się r.ejonowy przegląd 
Amatorskich Zespołów Muzycznych - orkiestr młodzieżowych. 

'* 19.IV. W centralnych zawodach Olimpiady Plastycznej wyróżnienie 
uzyskał Morek Sowicki z II Liceum Ogólnokształcącego - uczeń mgr 
Krystyny Stacewicz. 

* 20.IV. Zmor! mgr Alfred Galant. długoletni dyrektor Fabryki Wagonów 
"Swidniea", społecznik, były radny wojewódzkiej Rady Narodowej. 

* 23.IV. Agnieszka Drobna. uczennico I liceum Ogólnokształcącego 
w ŚWidnicy, została zwyciężczynią Ogólnopolskiej Olimpiady Artysty­
cznej. 

* 24.IV. W finale wojewódzkim Olimpiady Matematycznej w Dzierżonio-
wie czołowe lokaty zajęli uczniowie II l.O. w Świdnicy: Marek Olejni­
czak, Tomasz Dreścik, Tomasz Oślizgło. Barbara Pisarek i Artur Zaręba. 
których przygotował mgr Leszek Stefański. 

* 26.IV. W finałach turnieju wiedzy i umięjętności budowlanych o "Z/a-
tą Kielnię" grupa z Zespołu Szkół Zawodowych Nr 2 w Świdnicy zdoby­
ła I miejsce w zawodzie malarz budowlany oraz I miejsce w zawodzie 
monter wewnętrznych instalacji budowlanych. 

* 29.IV. W siedzibie Komitetu Miejskiego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Świdnicy w ramach obchodów 100-lecia Polskiego Ru­
chu Robotniczego odbyło się spotkanie zasłużonych działaczy ruchu ro­
botniczego z terenu Świdnicy z Egzekutywą K.M. I Sekretarz Komitetu 
Adom Czyż w referacie okolicznościowym dokonał podsumowania pracy. 
podziękował działaczom za ich długoletnią wierność partii, następnie 
wręczono specjalne listy gratulacyjne. 

Otwarto wystawę fotograficzną pod tytułem "Polski wrzesień 1939" 
w hollu Teatru. Wystawę tę firmowało Krokowskie Towarzystwo Foto­
graficzne. 

W sali imprezowej Świdnickiego Ośrodka Kultury odbyło się Akade­
mia z okazji Święto Pracy, w części artystycznej z koncertem wystąpiły 
amatorskie zespo/y. 

IV. Świdniccy Kombatanci otworzyli Izbę Pomięci Narodowej. Zgro­
madzone eksponaty obrazują historię powstań śląskich i wielkopolskich, 
walk żołnierzy polskich na zachodzie. szlak bojowy I I " Armii Wojska 
Polskiego itp. Izbo znalazła pomieszczenie w gmachu Komitetu Miej­
skiego PZPR. 

W rocznicę ofensywy kwietniowej odbyło się w Świdnicy spotkanie 
działaczy klubów oficerskich rezerwy z całego województwo wałbrzys­
kiego. W czasie spotkanta ogłoszono wyniki współzawodnictwa za 1981 r. 
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W grupie klubów liczących ponad 30 osob I miejsce zdobył działający 
przy SFUP o " przy ZWAP "Mera-Polo''' . W grupie mniejszych natomiast 
III miejsce przypadło Klubowi Nauczycielskiemu w Swidnicy. 

W biegach przełajowych o Puchar Redakcji Trybuny Wałbrzyskiej I 
miejsce wywalczyło Małgorzato Krojewsko - uczennico II liceum Ogól­
noksztolcącego w SWidnicy. 

M A J 

1.V. W Swidnicy ludzie procy uczcili pochodem Swięto klasy Robotni­
czej - 1 Moja. Na trasie którą przeszło tysiJlce osób nie bylo trybun. 

W amIiteatrze świdnickim odbyły się koncerty laureatów rejonowego 
przeg lądu zespołów muzycznych. 

* 2.V. Prezydent miasto Swidnicy mgr Adam Markiewicz. powołał no 
stanowisko kierownika Wydziału Komunikacji ob. Jana Bodoko, dotych­
czasowy kierownik Jan G rab przeszedł no wcześniejszą emeryturę . 

* 2.v. W amIi teatrze świdnickim koncertawaly zespoły orkiestr dętych 
z terenu województwa Wałbrzyskiego. 

Oddział P.T. K.K. w SWidnicy zorg~nizował XV Zlot Turtystów no Wieł­
kiej Sowie. 

* 3.V. Skromnie obchodzono Dni Książki i Prasy. Z broku dostatecznej 
ilości nowych książek odbył się w Rynku kiermasz książek używanych. 

No Osiedlu Młodych odbyło się w nowowybudowanej kaplicy pod 
wezwaniem N.M.P. - Królowej Polski pierwsze nabożeństwo. 

* S.V. Kierownikiem Wydziału Budżetowo - Gospodarczego w Urzędzie 
Miejskim została Teresa Krajewska . Odszedł z tego Stanowisko Stani­
sław Cebo. 

* 7.V. Z okazji Dnia Zwycięstwa odbył się w soli teatralnej koncert, 
z którym wystąpił zespół "Jubilat". 

* a.v. Swidnica było gospodarzem V strely IX Ogólnopolskiej Sparta-
kiady Młodzieży w piłce siatkowej kobiet. a zespołów, które brały udział 
w rozgrywkach reprezentowały kluby sportowe Poznania, Wrocławia. 
Kalisza, Myszkowa, Lubina, Jeleniej Góry, Prudnika i Swidnicy. 

* 9.V. W IV Wojewódzkim Drużynowym Turnieju Szachowym zakładów 
procy województwa wałbrzyskiego drużyno ZWAP .. Mera-Palai"w Swi­
dnicy zajęło III miejsce. 

* 10.V. Przywrócona zostało automatyczna łączność tełefoniczna mię-
dzywojewódzko. Znów z każdego aparatu po wykręceniu numeru kierun­
kowego możno otrzymać rozmowę, pom ijając zamówienia w centrali 
tełefonicznej. 
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10.V. Na terenie miasta we wszystkich szkołach średnich rozpoczęły 
się matury po raz ostatni według starego systemu. Czas ważnej próby 
wiedzy i umiejętności rozpoczęto egzaminem z języka polskiego. 

'* 11.V. W Klubie Fabryki Wogonów "Swidnico" otwarto wystawą pla-
katu teatralnego, która zorganizowana zostala przez Świdnicki Ośrodek 
Kultury i koło Miłośników Teatru. 

'* 12.V. Zl koncertem muzyki rockowej wystąpil zespół "Kasa Chorych". 
W sali teatralnej dwa koncerty obejrzało 800 osób. 

W wojewódzkim Turnieju Szachowym dlo młodzieży szkół średnich 
i zasadniczych II miejsce zdobył zespół z II liceum Ogólnokształcącego 
w Świdnicy. 

'* 14.V. Na terenie miasta SWidnicy zakończyła swoją działalność Tere-
nowa Grupa Operacyjno powołano w chwili wprowadzenia stanu wojen­
nego w grudniu 1981 r. 

'* 16.V. Dwudniowy I Rajd "Zwiedzamy Zabytki" zorganizował Świdnicki 
Oddział PTTK Imprezo zakończyło się w Krzeszowie. 

'* 18.V. W finałach centralnych turnieju wiedzy i umiejętności budow-
lanej "Złota Kielnia" Uczniowie Zespołu Szkół Zawodowych Nr 2 w Świ­
dnicy zdobyli III miejsce. 

20.V. Podczas uroczystego spotkania przedstawicieli władz wojewódz­
kich z grupą zasłużonych działaczy kultury, orkiestra Fabryki Wagonów 
"Świdnico" otrzymała wyróżnienie i dyplom honorowy Ministra Kułtury 

Sztuki. 

21.V. W Fabryce Wagonów "Świdnico" odbyło się spotkanie emerytów 
i rencistów zakładu. Spotkanie to umilił zespół "Jublfat" dedykując kon­
cert byłym "wagonowcom". 

'* 22.V. Świdnicki Ośrodek Kultury zorganizował dla wszystkich zainte-
resowanych fotografiką plener fotograficzny no temat ząbkowickich za­
bytków. 

Przed Szkołą Podstawową Nr 16 no Osiedlu Młodych z inicjatywy 
osiedlowego Kolo ligi Kobiet Polskich zorganizowano została gie/da. 
Znalazło się no niej sporo różnych rzeczy, których nie było w sklepach. 
Najwięcej jednak było odzieży i butów dzieCięcych i młodzieżowych. 
Doszło do bordzo wiełu transakcji ku obopólnemu zadowoleniu sprze­
dających i kupuJqcych. 

23.V. W 1\ Wojewódzkiej Spartakiadzie w Sportach Letnich drużyno 
juniorów młodszych I liceum Ogólnokształcącego w świdn1cy zajęło II 
miejsce w konkurencji - pojedynek strzelecki. 

24.V. W dnioch 11-24 odbył się w Swidnicy plener plastyczny. Plon 
pracy ortyst6w wystowiono w Rynku i Klubie Fabryki Wagonów. 

* 
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25.\1 Ochotnicza Straż Poiorno przy ZWAP "Mera-Pafal" zajęło 
II miejsce no Miejsko - Gminnych Zawodach Pożarniczo Sportowych. 

'* 26.V. Dzień Motki uczczono koncertem w soli teatralnej ŚOK. No 
akademii występował szkolny zespół artystyczny ze Szkoły Podstawowej 
nr 10. 

'* 27.V, No wojewódzkich obchodach Międzynarodowego Dnia Pielę-
gniarki, które odbyły się w Rościszowie, zostala uhonorowano nagrodą 
i listem gratulacyjnym Wacława Stemplewska ze Świdnicy. 

'* 30.V. W dniach 28-30.V odbył się wojewódzki turniej Drużyn Sztanda-
rowych. Wśród zwycięzców w pionie harcerskim I miejsce przypadło 
phm Piotrowi Pamule z 29 DH "Dęby" im. Aleksandro Małkowskiego 
ze Świdnicy. 

V. W Dolnośląskich Zakładach Bialoskórniczo Rękawiczniczych zain­
stalowany został agregat natryskowy do skór. W efekcie wyeliminowano 
pracochłonne czynności ręcznego nanoszenia na skóry farb kryjących . 
Wzrosla wydajność procy, obsługę zmniejszono z 7 do 4 pracowników. 

Podczas uroczystości z okazji Święta Strażaka dokonano podsumowanio 
współzawodnictwo wojewódzkiego. Wśród grup, którym przyznano pier­
wsze miejsce znajduje się Rejonowa Komenda Straży Pożarnych w Świ­
dnicy i Nadleśnictwo Świdnico. 

W Świdnickim Technikum Zaocznym dla Pracujących utworzono tok 
zwane 3 letnie Studium Zawodowe o kierunku ogólnomechanicznym, 
przeznaczone dla pracowników którzy posiadają ukończoną 7 bądź 8 
klas szkoły podstawowej, o chcą zdobyć średnie wykształcenie tech­
niczne. Dotychczas było to niemożl iwe, bo do technikum przyjmowano 
tylko absolwentów zasadniczych szkół zawodowych. 

No stanowisko naczelnika gminy Świdnico powołany został Ryszard 
Gierstel dotychczasowy prezes Wojewódzkiej Spółdzielni Ogrodniczej. 

CZERWIEC 

1.V/. Pod znakiem słońca i dobrej zabawy odbyl się Dzień Dziec­
ko . Ponadto w Świdnicy dokonano podsumowania wojewódzkiego prze­
glądu szkolnych zespo/ów artystycznych, 

'* 3.V/. Państwowy Teatr Dramatyczny w Legnicy wystawił w Świdnickim 
Ośrodku Kultury sztukę Grochowioko "Okapi". 

'* S.V/. Nastąpiło podwyżka cen używek. Zdrożaly takie artykuly jak 
kowa, herbato, napoje alkoholowe wysoko i nisko procentowe no co 
społeczeństwo świdnickie zareagowało niezadowoleniem. 

W Świdnicy zakończył się turniej rekreacyjno-sportowy miejscowych 
zakładów za rok 1982, zorganizowany przez ognisko TKKF "Balko". Zwy­
cięzcami poszczególnych dyscyplin zostali w piłce nożnej - Dolnoślą­
skie Zakłady Magnezytowe przy czym kr61em strzelców (11 bromek) zo-
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stał Jon Kella z ZEM .. Pol mo" w piłce siatkowej mężczyzn i szachach Zok­
łady Wytwórcze Aportaury Precyzyjnej "Mera-Pofa l", w tenisie stołowym 
Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej ,.Polma". Wspaniałą zobawq dla 
wszystkich chętnych emocjonowali się widzowie i zawodnicy. Dyrekto­
rzy startowali w trójboju. toczyły walki rcdzinne sztafety itp .• bowiem 
trudno omawiać wszystkie kPnkurencje. których było wiele. 

W Świdnicy odbył się rekreacyjny bieg przełajowy po ziemi Bolków 
organizowany przez ognisko TKKF "Bolko" i Zarząd Wojewódzki TKKF. 
Traso dla mężczyzn wynosiła 15 km. dla kobiet 6 km. Zwycięzcami zo­
stali Iwona Źydowicz ze Świebodzic a w grupach mężczyzn Janusz Koczu­
go z Wałbrzycha. Jerzy Siemaszko, Kazimierz Duro z Wrocławia i Roman 
Firlik ze Swarzędza. 

'* 7.VI. W XVI konkursie międzywojewódzkim pod nazwą "Młodzież po­
znaje teatr" w dziale recenzji teatralnych zdobyli " nagrodę; Andrzej 
Andrzejewski, Katarzyna Duda, Marek Janulewicz z " Liceum Ogólno­
kształcącego. uczniowie mgr Stefanii Samickiej. 

'* 9.VI. Ze spektokłem "Opowieści lasku wiedeńskiego" wystąpił w świd-
nickim teatrze - Teatr Dramatyczny z Zielonej Góry. 

'* 10.VI. W ŚWidnicY odbyly się tradycyjne uroczystości święta kościel-
nego- Bożego Ciola. Wierni brali udzial w procesjach i modłach przed 
ołtarzami urządzonymi w mieście przez poszczególne parofie. 

'* 12.VI. W Zespole Szkół Zawodowych Nr 1 w Świdnicy odbyło się uro-
czyste otwarcie stadionu szkolnego wybudowanego dużym nokiadem 
pracy w czynie społecznym przez młodzież inouczycieli szkoly. 

Pracownicy ZWAP "Mera-Pafal" spędzą wczasy wypoczynkowe we włas­
nych ośrodkach w Kołobrzegu i Olejnicy, ponadto 80 pracowników 
i członków ich rodzin mają zapewnione miejsca w Bu/garii. 

'* 13.VI. Świdnicki oddział PTTK zorganizował" Rajd Zwiedzamy zabyt-
ki - etapem końcowym była Niemcza. 

'* 15.VI. Załoga Zakłodów Elektrotechniki Motoryzacyjnej "Pol mo" otrzy-
mała nowy ośrodek wypoczynkowy w Starkowie położony nad jeziorem 
Dominieckim kolo Boszkowa. 

W sal! imprezowej ŚOK odbył się popisowy koncert uczniów Państwo­
wej Szkoły Muzycznej w Świdnicy. 

Ponad 2 miesiące podróżowały po Polsce nadane w Warszawie 
ziemniaki sadzeniaki (18 ton) dla gminy Marcinowice kjŚwidnicy. Czyjeś 
niedbalstwo spowowdowało, że przesyłka zanim dotarła do odbiorcy 
zgniła calkowicie i nie nadawała się już do niczego. 

'* 17.VI. Zespół młodzików klubu sportowego "Elmot" przy lEM w roz-
grywkach piłki ręcznej uzyskał wicemistrzostwo Dolnego Śląska. 
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19.VI. W Muzeum Dawnego Kupiectwa w Sw/dnicy otwarto wystawę 
p.n. "Kamienie szlachetne I ozdobne Dolnego Sląska". Wystawiono zbio­
ry koło miejskiego Polskiego Towarzystwa Przyjaciół ze $widnicy. * . 

20.VI. W obrodach plenarnych Wojew. Organizacji Towarzystwo Przy-
jaciół Dzieci w uznaniu zasług na rzecz poprawy warunków życia dziec­
ko odznakę zasłużony działacz TPD otrzymało świdniczanka Zofia Lentz. 

Zmarł Jerzy Krynicki. długoletni dyrektor PKO w $widnicy, działacz 
społeczny. prezes oddziału PTIK. 

* 22.VI. W klubie Fabryki Wagonów otwarto wystawę proc plastyków 
amatorów. Organizatorem imprezy był Swidnicki Ośrodek Kultury. 

'* 23.VI. Wznowiony został międzynarodowy ruch łączności telefonicznej. 
telegraficznej i teleksowej ograniczony w związku ze sianem wojennym 
w grudniu 1981. 

* 25.VI. W Swidnicy otwarto wystawę sprzętu rolniczego. przeznaczaną 
głównie dla rolników indywidualnych. W otwarciu wzięli udział m. in. 
Sekretarz KW Jerzy Krzywda ł wicewojewodo Jon Łaganowski. 

* 29.VI. W soli teatralnej odbył się koncert laureatów Wojewódzkiego 
Przeglądu Piosenki Przedszkolnej. 

Wiceprezydent miasto Swidnicy mgr Władysław Bieniasz. przeszedł do 
procy w Swidnickim Oddziale PKO obejmując stanowisko dyrektora. 

VI. Swidnicki Ośrodek Kultury wspólnie z WDK w Wałbrzychu zorga­
nizowali nad zalewem Witaszówka plenerową imprezę p.n. "Noc $wię­
tojańska". W inscenizacjach wzięły udział zespoły folkłorys!yczne. Po­
nadto były konkursy, gry ł zabawy. 

W $widnickich Zakładach Artykułów Technicznych oddano do użytku 
budynek produkcyjno-socjałny oraz dokonano modernizacji zakładowe­
go ośrodka wypoczynkowego. 

W Ogólnopolskim Konkursie Poetyckim Doroto Pasternak uczennico 
I Liceum Ogólnokształcącego w $wl~nicy zdobyło IV miejsce. 

L I P I E C 

1.VII. Imprezę rozrywkową dla dzieci i młodzieży pod tytułem "Nos; 
czworonożni przyjaciele" zorganizowano w świdnickim amfiteatrze. 

* 3.VII. W ZWAP "Mera-Pafal" opracowano i wdrożono do produkcji licz-
niki 052, 25/100 A w małej obudowie. Główny odbiorca - Republiko 
Federalno Niemiec. 

* a.vlI. W grupie harcerzy z województwo wałbrzyskiego, kt6ra spędziła 
trzy tygodnie wakacji w obozie pionierskim pod Tu/ą, znajdowało się 
kilkanaścioro dzieci ze Swłdnicy, 
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12.VII. W hollu Muzeum Dawnego Kupiectwo odbył się wykład mgr 
Ryszarda Hutnika pod tytułem "Kamienie szlachetne i ozdobne Dolnego 
Ślqska". 

* 15.VII. Rolnicze Spóldzielnie Produkcyjne w gminie Świdnica są dob-
rze przygotowane do tegorocznych żniw. W opracowanych harmonogra­
mach przewidziano również że kombajny poszczególnych spółdzielni 
zbiorą także zboże indywidualnych sąsiadów. 

* 16.VII. Komenda Hufca w Świdnicy przygotowała dla harcerzy pozo-
stających w okresie wakacji w mieście obóz dojazdowy w Zagórzu Ślą­
skim. 

"* 17.VII. W kiosku "Ruch" przy Domu Handlowym "Tęczo" na Osiedlu 
Młodych w Świdnicy mieszkaniec Wrocławia kupując los loteryjny za 
20 zł. wygrał telewizor do odbioru programów kolorowych. 

Krótkotrwale, ale ulewne deszcze spowodowały powódź w gminie Mar­
cinowice. Pod wodą znalazło się ponad 500 ha gruntów, woda zerwoła 
2 mosty i zalało 130 gospodarstw, zostaly wyłożone zboża, co utrudni­
lo przeprowadzenie żniw. Od uderzenio pioruna spłonęły trzy stodoły, 
w PGR Szczepanów wzburzone fałe porwaly około 20 ton jęczmienia. 
Następnego dnia wody zaczęły opadać. 

* 18.VII. Świdniczanie gościli zespół artystyczny Pomorskiego okręgu 
Wojskowego "Czarne berety", który zaprezentował się w amfiteatrze 

19.VII. No skutek awarii rurociągu przerwano pracę w przetwórni 
Wojewódzkiej Spółdzielni Ogrodniczej w ŚWidnicy. Na przetworzenie 
czekało 8 ton już zosolonych pieczarek j kilko ton porzeczek. 

* 19.VII. W ramach akcji "Lato w mieście" odbyła się w Świdnicy 
imprelO rozrywkowo - zabawowa pod tytułem .. Wakacje z piosenką". 
Dzieci brały udział w licznych konkursach i zabawach. Zwycięzcy otrzy­
mali nagrody. 

* 20.VII. Odbyła się uroczystość otwarcia zaadaptowanego I wyposażo­
nego zabytkowego obiektu przy ul. Zamkowej w którym znalazł siedzibę 
miejscowy oddział N.O.T. Podczas uroczystości przewodniczący Zarządu 
Głównego NOT dr Aleksander Kopeć odznaczył członków kół SIMP za 
szczególnie aktywną pracę społeczną przy adaptacji Baszty Strzegom­
skiej i Kaplicy Św. Barbary. Budynki te utraciły już bardzo dawno swo­
je pierwotne funkcje i były ostatnio wykorzystywane jako magazyny me­
blowe. 

* 21.VII. Egzekutywa Komitetu Miejskiego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej dokonała oceny wydolności organizacyjnej i materiałowej 
świdnickich przedsiębiorstw budowlanych w zakresie budownictwa mie­
szkaniowego i towarzyszącego w 1982 r. i na lata 1983-85 w świetle 
uchwały Miejskie) Rady Narodowej. Egzekutywo stwierdziła, że program 
przedstawiony przez świdnickich budowlanych nie odzwierciedla istotnych 
potrzeb mieszkaniowych społeczeństwa. W związku z czym zobowiązała 
ich do opracowania i przedstawIenia programu progresywnego. 
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2l.VII. Z okazji 39 Rocznicy Manifestu lipcowego odbyła się urody­
sto Sesjo Miejskiej Rady Narodowej. W części artystycznej uczestnicy 
Sesji obejrzeli program z udziałem Jacka lecha. 

*' 22.VII. Swidnicki Ośrodek Sportu i Rekreacji przygotował no lipcowe 
Swięto cały blok imprez sportowych. które odbyły się na stadionie miej­
skim. Również SOK pamiętał o imprezach rozrywkowych m. in. w amfite­
atrze odbyła się projekcjo filmu "Znachor". Dla dzieci było wiele nie­
spodzianek Starsi mogli posłuchać koncertu orkiestr dętych. obejrzeć 
składankę estradową w której wystąpili Emilio Krokowska i Bruno O·ya. 
Wieczorem moina bylo potańczyć w dyskotekach. 

SIERPIEŃ 

1.VIII. Wojewodo Wałbrzyski powołał no stanowisko wiceprezydenta 
miasto SWidnicy ob . Henryka Rotoja. 

W Zokładach Elektrotechniki Motoryzacyjnej wprowadzono regułamin. 
na podstawie którego inżynierowie i technicy zatrudnieni w tym przedsię­
biorstwie uzyskują dodatek specjalizacji zawodowej. 

* 2.VIII. Cała załoga Spółdzielni Odzieżowej "Nowe tycie" powróciło 
do procy po miesięcznym urlopie. W okresie I półrocza uszyto 51 tysięcy 
płaszczy damskich w tym 10 tys. szt. no eksport do ZSRR i USA. No II 
półrocze Spółdzielnio również mo zamówienie no całą produkcję m. in. 
dostarczy do ZSRR 35 tys. szt. modnych okryć damskich. 

* S.VIII . Zespół Spichrzy i Młynów w Swidnicy rozpoczął przyjmowanie 
ziarno z nowych zbiorów. również młyn po remoncie maszyn i napra­
wie urządzeń zwiększył przemiał do 6 tys. ton pszenicy. 

* B.VIII. W amfiteatrze odbyła się impreza p.t . .. Swidnico moje miasto". 
w romach której zorganizowane zostały gry. konkursy i zabawy. W trak­
cie imprezy grał zespół muzyczny z klubu P.K.P. 

* lB.VIII. Obradowała egzekutywa Komitetu Miejskiego PZPR. W pier-
wszym punkcie porzqdku obrad omawiano problem budownictwo. Pod­
jęto wnioski zmierzające do wzrostu tempa wykonawstwo zadań w tym 
zakresie. Dokonano także oceny kadry nauczycielskiej oraz zapoznano 
się z przebtegiem przygotowań do nowego roku szkolnego. Ponadto 
zatwierdzono plon polityczno-organizacyjny przebiegu kompanii sprawo­
zdawczej w miejskiej organizacji partyjnej. 

"* 20.VIII. Przy ul. Zamenhofa no Osiedlu Mlodych w SWidnicy buduje 
się rejonowQ przychodnię lekarską w której znajdzie pomieszczenie 21 
gabinetów lekarskich. Będzie to zatem największa placówko służby zdro­
wia no terenie miasto. 

* 29.VIII.· W Swidnickim amfiteatrze odbył się przeglqd piosenki tury-
styczno-wakacyjnej. Warunkiem uczestnictwo było znajomość 2 piose­
nek. Wystąpiło 20 solistów i 2 zespoły muzyczne. 
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30,VIII. W "lecie harcerskiej przygody" na 4 obozach w zielonogór. 
skim i na Mazurach, Niesulicach i lIawle, przebywało 1,100 harcerzy 
i instruktorów ze Świdnickiego hufca ZHP. Atrakcją obozów były kursy 
żeglarskie i fotograficzne. 

* 31.VIII. W okresie łetnim w ośrodku wypoczynkowym nad Bałtykiem 
w Pustkowiu wypoczywało 361 rodzin procowników Zakładów Elektro­
techniki Motoryzacyjnej. 

VIII. Wiceminister Rolnictwa I gospodarki żywnościowej dr hab, Hen­
ryk Burczyk odwiedził Kombinat Państwowych Gospodarstw Rolnych 
w Świdnicy. 

VIII, Przeprowadzono w $widnicy rekontrołę i zbadano stan reali­
zacji zaleceń wydanych w czasie kompłeksowej kontroli miasta, która 
odbyła się w I kw, 1982 T. Z ogólnej liczby 407 wniosków pozostało tylko 
w toku reolizacji 32, trzech zaleceń nie wykonano, 

No terenie szpi tała miejskiego rozpoczęto budowę obiektu, w którym 
znajdzie pomieszczenie kuchnia wraz z zapleczem magazynowym I soc­
jalnym, Ogólny koszt 43 mln złotych, Wykonawca - Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Komunalnego w $widnicy. 

WRZESIEŃ 

1.IX, Odbyła się uroczysta inauguracja nowego roku szkolnego 1982/ 
/83 , Zabrzm i ał pierws7y po wakacjach dzwonek dla uczniów szkół podsta­
wowych i średnich w tym również dla tych, którzy po raz pierwszy prze­
kroczą próg szkoły, W inauguracji wzięli udział przedstawiciele Urzędu 
Miasta. 

W 43 rocznicę wybuchu II wojny świ atowej uczcili mieszkańcy Swid­
nicy składając kwiaty przed pomn ikiem zwycięstwa i u stóp obelisku 
na cmentarzu żołnierzy radzieckich . 

* Na Osiedlu Młodych w Swidnicy przy placu XXXV Lecia PRL urucho-
miono przedszkole spcjalne, W przedszkolu tym znalazło opiekę 16 dzie­
ci z wadami w rozwoju psychofizycznym i. 

* 3,IX, Załoga Młyna w Świdnicy pracowało we wszystkie wolne soboty, 
co pozwoliło zwiększyć dostawy mqki i koszy dla województwa wałbrzy­
skiego, a także w razie potrzeby do innych reg ionów kraju . W ciągu doby 
produkcjo wyniosła 72 t. mąki dla piekarń, tortowej i kaszy manny. 

* 4,IX, W centrum Świdnicy działkowicze otrzymali od Urzędu Miasta 
"zieleniak" na którym mogą zbywać nadwyżki warzyw i owoców. Jest 
on zlokalizowany na placu po rozebranym budynku restauracji i pocze­
kalni kina "Przyjaźń", 
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5.lX. W Lapidarium przy Ratuszu w $widnicy odbyła się wystawa pod 
tytułem .. Działka-moje hobby". 

n.lx. $widnica należy do miast, które zostały objęte rewaloryzacjQ 
jako ośrodek o szczególnych walorach zabytkowych. Na cele rekonstruk­
cji i zabezpieczenia zabytków Ministerstwo Kultury przyznało 20 milio­
nów zł . co pozwoliło na rozpoczęcie najpilniejszych prac ujętych w pro­
gramie. 

, 5.1X. W $widnicy odbyło się narada działaczy zwiQzku byłych żołnie­
rzy zawodowych, klubów oficerów rezerwy, ZBOWiD i ZGW przedsta­
wicieli OKON poświęcona działalności PRON w województwie wałbrzy­
skim. W spotkaniu uczestniczył ł Sekretorz KW PZPR Józef Nowok. Po 
dyskusji zebrani przyjęli rezolucję w której zwracają się do członków 
swych organizacji, pracujQcej młodzieży, wszystkich ludzi dobrej woli 
o czynne włQczenie się do działalności PRON. 

* 16.IX. Członkowie oddz. PTIK w $widnicy wzięli udział w Xli Marszu 
no Azymut na terenie gór Sowich. 

*: 
17.IX. RozpoczQł się trzydniowy plener fotograficzny pod nazwQ 

"Architekturo i zabytki $widnicy" 

* 20.IX. Zakład Ogrodniczy PGR w Jagodniku z tegorocznych wykopków 
dostarczył ziemniaki do 5 firmowych sklepów warzywniczo-owocowych 
w SWidnicy. 

*' 22.IX. Kombinat PGR w $widnicy rozpoczął zbiór buraków cukrowych 
w warunkach bardzo trudnych dla ludzi i maszyn. Katastrofalny brak 
opadów spowodował, iż ziemia jest bardzo zaskorupiała i twardo. 

*' 28.IX. W Domu Technika odbyło się spotkanie Miejskiego komitetu 
NOT z kierownictwem SWidnlckiego Ośrodka Kultury. Ustalono program 
współdziałania w zakresie aktywizacji kulturalnej środowiska technicz­
nego oraz wykorzystania nowych możliwości w związku z uruchomieniem 
Domu Technika. 

*' 3D. IX. Przez całe lato młodzież świdnIcka bawiła się w lapidarium 
trzy rozy w tygodniu na dyskotekach organizowanych przez Swidnicki 
Ośrodek KUltury. 

IX. Z udziałem wiceministra budownictwa i przemysłu materia/ów bu­
dawlanych Stanisława Pajewskiego odbyło się zebranie partyjne w $wi­
dnickim Przedsiębiorstwie Budowlanym, uczestniczyli też członkowie partii 
z Przedsiębiorstwa Budownictwa Komunalnego. Omawiano głównie pro­
blemy molejącego gwałtownie budownictwa mieszkaniowego w $widnlcy 

W $widnickim PKO rozpoczęto wydawanie bonów rewaloryzacyjnych 
z tytułu wkładów oszczędnościowych. Ma to na celu złagodzenie skuł-

158 



ków spodku realnej wartości pieniądza w wyniku reformy cen detalicz­
nych. Wykup bonów nastąpi w 1985 r. 

Trwają proce przy rewaloryzacji zabytków w $widnicy. No bloku śród­
rynkowym Nr 39, 40 położono jui: dochówki i elewacje. Dobiegają końca 
proce przy sąsiedniej narożnej kamienicy Nr 38 oraz przy ul. Wewnę­
trzneJ. 

W rejonowych zawodach szkolnych drużyn lI1edyczno-sanitarnyclil dru­
żyna z II liceum Ogólnoksztalcącego zajęła II miejsce w zawodach wo­
jewódzkich. 

Załogo Zakladów Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej "Mera-Pafal" 
wprowadziło do produkcji eksportowej liczydła z przekładnią metolo­
wą do liczników energii elektr. 

PAtDZIERNIK 

1.X. Z nowym rokiem akademickim przestoje istnieć w $widnicy, jako 
samodzielna placówko, Filia Politechniki Wrocławskiej. W romach reor­
ganizacji sieci zostało ono włączono do Filii Walbrzyskiej. $widnicka 
Filio istniało 17 lot i coroczni absolwenci 20silali kadry świdnickiego 
przemysłu i okolicznych miast. 

* 1.X. W Soli Rajców Muzeum Dawnego Kupiectwo otwarto wystawę 
pod tytułem "Downa $widnica w grafice i fotografii". 

Cukrownio ,,$widnica" w Pszennie rozpoczęło kompanię cukrowniczą. 
Przerabiało no dobę 2 tys. ton buraków w których zawartość cukru 
było wyższa w stosunku do 1981 r., co bylo nie bez wpływu no efekty 
produkcyjne. 

* 2.X. W $widnicy powołano zastala Rado Miejsko Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego. W trakcie spotkania, w którym uczestniczyli 
przedstawiciele różnych środowisk i organ izacj i społecznych wyłoniono 
Prezydium Rody no czele którego stanął Antoni Bagińsk-i. Rado przy­
jęła deklaracje ideowo programową. 

W hollu Muzeum Dawnego Kupiectwo odbyło się spotkanie z mgr 
Edmundem Nawrockim, który zapoznał zebranych z obrazem $widnicy 
we współczesnych opracowaniach historycznych. 

Zespoły artystyczne "Krąg" i "Jubiłat" działające pr.ly $widnickim 
Ośrodku Kultury wystąpiły no wojewódzkiej inauguracji roku kulturalno­
-oświatowego, w Grzędach Górnych. 

* S.X. Przez dwa tygodnie młodzież I Liceum Ogólnokształcąceg o po­
magało przy zbiorze ziemniaków w Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej 
W Grodziszczu k/$widnicy. 
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7.x. w auli Państwowej Szkoly Muzycznej odbył się recitol fortepia­
nowy Jerzego Godziszewskiego. 

s.x. Obchodzono 39 rocznicę powstania ludowego Wojska Polskiego. 
Zolnierzom wyróżniającym się w pracach społecznych. technicznych i gos­
podarczych wręczono odznaczenia. Odbyło się uroczysto okademia w soli 
imprezowej SOK w części artystycznej wystąpił Zespól Pieśni i Tańca 
Wałbrzych. Przed akademią mieszkańcy Świdnicy wzięli udział w uroczy­
stości przy Pomniku Zwycięstwo no PI. Grunwaldzkim. Zlożono kwiaty. 
Lołnierze i harcerze zaciągnę li warty honorowe. Staneły poczty sztan­
darowe. 

* 9.X. Swidnickie Zakłady Przemysłu Wełnionego "Siwela" prowadzą 
intensywne prace nad wdrożeniem nowych asortymentów w 19S2 r. Będą 
to; wykładzino dzwiękochlonna dla przemysłu motoryzacyjnego. oraz 
materiały pomocnicze dla budownictwo. 

* 10.X. W Świdnickich kościołach odbyly się nabozeństwa na cześć 
beatyfikowanego w Rzymie Maksymiliana Kolbego. polskiego francisz­
kanina. zamęczonego w obozie zagłady w Oświęcimiu. 

* 12.X. Klub Oficerów Rezerwy przy ZWAP "Mera-Pafal" otrzymał medal 
za zasługi dla obrony kroju. 

No podstawie decyzji Ministra Handlu Wewnętrznego i usług o zaka­
zie zakupu i sprzedaży wadliwych zestawów mebli. do grupy bubli za­
liczony zostoł zestaw kombinowany "Wałbrzych" produkcji Dolnośląskiej 
Fabryki Mebli w Świdnicy. 

W godzinach popołudniowych mieszkańcy miasto wzięli udział w ma­
nifestacji z okazji rocznicy bitwy pod Lenino . Po odegraniu hymun pań­
stwowego zabrał glos czlonek Prezydium MRPRON płk w st. sp. Henryk 
Wiechowski, zoś w imieniu delegacji Płn. Grupy Wojsk Armii Radziec­
kiej przemawiał mjr Aleksander Andrejewicz Niebojon. Następnie r;od 
Pomnikiem no cmentarzu AR złożono wieńce i kwiaty uroczystość za­
koriczono odegraniem .. Międzynarodówki". 

*: 
13.X. No mocy decyzji wojewody wałbrzyskiego buty, skarpety. poń­

czochy i rajtuzy w świdnickich sklepach sprzedawane są no specjalne 
talony dla mieszkańców od jednego roku wzwyż. 

*: 
14.X. W Muzeum Dawnego Kupiectwo w soli no porterze otwarto 

ekspozycje stałą - "Sklep kolonio lny z przełomu XIX/XX w". 

Z okazji Święto Pedagogów odbyło się uroczystość na której ocenio­
no zawodowq i społeczną rangę nauczyciela. Podziękowania i życzenia 
złożyłi Sekretarz KM PZPR Adom Czyż i Prezydent miasto Adom Mar­
kiewicz. W czasie spotkania wręczono nauczycielom odznaczenia pań­
stwowe i nagrody. 

1S.x. W Świdnicy otwarto Filię Wałbrzyskiej Średniej Szkoły Muzycz­
nej z dzio łami; nauki gry no fortepianie. skrzypcach, instrumentac;h 

160 



dętych. Będą się tu dalej kształcili absolwenci tutejszej Szkoły Muzy­
cznej I stopnia. jak również młodzież nie tylko ze ŚWidnicy ale także 
Dzierżoniowa. Bielowy i Pieszyc. 

W soli widowiskowej Świdnickiego Ośrodka Kultury odbył się koncert 
z udziałem Bernarda tadysza. 

16.X. Służby socjalne największych zakładów procy zakończyły akcję 
zimowego zaopatrzenia załóg w warzywo i owoce. Nie zapomniano też 
o emery!ach i rencistach. mogli oni tok jak procownicy kupić tyle. Ile 
wynosiły ich potrzeby. 

l8.X. Swidniczanie obejrzeli występy zespołu pieśni 
Lotniczych .. Radar" 

tańca Wojsk 

l8.X. Na Międzynarodowym Festiwalu Szachowym. który odbył się 
w dniach 10-18.X w Pilznie. bardzo dobre wyniki uzyskała 5 osobowa 
ekipo zawodników L2S Świdnica klasując się no IV miejsc'J. a indywi­
dualnie 7 miejsce zajął Swidniczanln Wojciech Kowalczuk. 

* 20.X. W Szczecinie odbyl się II Turniej Jun iorów o puchar Mistrzostw 
Olimpijskrch na którym 1 miejsce zajął Mirosław Treczyńskl ze Świdnicy. 

* 21.X. W Komitecie Miejskim Polskiej Zjednoczonej ParUI Robotniczej 
odbyla s ię inauguracja roku oświaty partyjnej. 

'* 
27.X. Poseł no Sejm PRL z-co przewodniczącego Rady Państwa Ta-

deusz Witold Młyńczak odbył spotkanie z załogą ZWAP .. Mera-Palal" 
i aktywem spalecznym Świdnicy. Tematem spotkań było aktualna proca 
Rody Państwa i Sejmu PRL. sprawy społeczno gospodarcze kroju i wo­
jewództwa, a także problemy związane z funkcjonowaniem PRONu. 

* 2S.x. W sali teatralnej ŚWidnickiego Ośrodka Kultury odbył się kon-
cert symfoniczny walbrzyskiej filharmonii pod dyrekcją Józefa Wiłkomir­
skiego. W progromie były utwory Verdiego i Czajkowskiego. 

'* 31.X. Dokonano zmian personalnych w Wydziale Handlu i Usług Urzę-
du Miasta. Odeszło mgr Barbara Slotwińska, kierownikiem zostało mgr 
Małgorzata Pankiewicz. 

Członkowie Komitetu Wojewódzkiego PZPR spotkali się z aktywem 
polityczno-społeanym i gospodorczym Świdnicy, a następnie z proco­
wnikomi Fobryki Wagonów. Przewodniczący WKO, wojewoda wałbrzyski 
Wladysław Piotrowski omawiol problematykę związaną z zapewnieniem 
ładu. porządku i bezpieczeństwo publicznego. walkę ze spekulacją 
i efekty zalatwiania skarg mieszkańców. 

X. Na uroczystościach związanych z XXV łeciem Zarządu Regional­
nego Dolnośląskiego Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego w Trzebnicy 
wśród wyróżnionych przez Ministra Kultury i Sztuki znalazł się działacz 
ze $widnicy - Stonislaw Marciniak. 
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W finałach wojewódzkich sztafet szkół. która odbyła się w Walbrzy­
chu, Ił miejsce zdobył Zespół Szkół Zawodowych Nr 1 w $wldnicy. 

W $widnicy obradowało wyjazdowe plenum Zarzqdu Wojewódzkiego 
Zwiqzku Ochotniczej Straży Pożarnej. Plenum ustosunkowało się do oce­
ny stanu przeciw pożarowego i zagrożenia pożarowego w obiektach 
zarówno przemysłowych rolniczych i mieszkalnych. 

W przełajowych biegach sztafetowych drużyna II liceum Ogólno­
kształcącego zajęla w eliminacjach rejonowych I miejsce, a w wojewódz­
kich uklasowała się na II pozycji . 

W Zakładach Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej .. Mero-Pafol" wpro­
wadzano do produkcji opracowaną wersję nowej odmiany licznika dwu­
fazowego energii elektycznej C-S2 20-84.A. 

W WOjewódzkim finale turnieju piłki nożnej II ligi TKKF II miejsce 
zajęło drużyno Fabryki Wagonów .. $widnica" 

LISTOPAD 

1.XI. W dniu $więta Zmarłych świdnickie cmentarze byly pełne ludzi. 
światło i kwiatów. Pięknie udekorowany był grób. w którym są pocho­
wane szczątki 12 nieznanych bylych więźniów obozu koncentracyjnego 
w Gross Rosen. 

"* 4.XI. Zmiany kadrowe przeprowadzono w Wydziale Spraw Lokalowych 
Urzędu Miasta Dotychczasowy kierownik mgr Jerzy Bukowski awansował 
no z-cę dyrektora do spraw eksploatacji w Przedsiębiorstwie Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkoniowej. Jego miejsce zajął mgr Wiesław Pietrzyk. 

*' S.XI. Na półmetku ligi wojewódzkiej i klasy mistrzostw Polski w brydżu 
sportowym II miejsce zajmuje Kolejarz /I $widnica, i IV Kolejarz $wi­
dnico. W klasie V również Ił miejsce przypadło świdniczanom ze ZWAP 
"Mera-Poło'''. 

*' 6.XI. W dniu 65 Rocznicy Rewolucji Październikowej odbyło się spot­
kanie z działaczami ruchu robotniczego. Złożono też wieńce I wiązanki 
kwiatów na cmentarzu żołnierzy Armii Radzieckiej w $widnicy. Uroczy­
stości poprzedził przemarsz pocztów sztandarowych i delegacji woje­
wódzkich i miejskich. zakladów i organizacji. W teatrze odbyła się uro­
czysta akademia z udziałem przedstaWicieli wszystkich środowisk , żoł­
nierzy PGWAR. Wojska Polskiego. W części artystycznej wzięły 
udzial zespoły: taneczny "Krąg". recytatorski z /I L.O. ze $widnicy idzie­
ciący z klubu ZPS "Karolino" z Jaworzyny $Iąskiej. 

*' 7.Xł. Z okazji Rocznicy Rewolucji Październikowej w Domu Oficera 
w $widnlcy spotkali się: delegacje gospodarzy miasta. zakładów pracy. 
organizacji społecznych z oficerami i żołnierzami Północnej Grupy 
Wojsk Armii Radzieckiej. W tymże dniu w szkołach wszystkich typów 
odbywały się uroczyste apele. spotkania z działaczami. 

*' 
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7.XI. Członkowie $widnickiego Klubu Fotograficznego wzięli udzial 
w plenerze p.t. .. KłodzKie zabytki". 

* 9.XI. Państwowy Teatr Dramatyczny w Legnicy wystawił w soli impre-
zowej ŚOK spektakl p.t. .. Tongo" Mrożka : 

* 12.XI. W $widnicy odbył się III wojewódzki Plener Fotograficzny pod 
tytułem "Architektura i zabytki Świdnicy". No konkurs plenerowy nade­
słono 142 proce. Jury pod przewodnictwem artysty fotografiko Zenona 
Harasyma przyznało następujące nagrody i wyróżnien i a; Nagrodę I 
specjalną miejskiego konserwatora zabytków otrzymał Andrzej Protasiuk 
ze $wldnicy II Dariusz Gdesz z Walbrzycha, /II Andrzej Masłowski ze 
$widnicy. 

* 13.XI. W Sali Muzemu Kupiectwa odbyło się 
/II wojewódzkiego Płeneru Fotograficznego p.n. 
Świdnicy". 

* 

otwarcie wystawy proc 
,Architekturo i zabytki 

16.XI. Jako pierwszy, nie tylko w mieście, ale i województwie wałbrzy-
skim zostal zarejestrowany nowy N iezaleiny Związek Zawodowy Przemy­
słu Biołoskórniczo - Rękowiczniczego przy DZBR "Renifer" w Świdnicy. 
Przewodniczącym komitetu Założycielskiego jest Antoni Frąckowiak­
kierowca z 12-letnim stażem pracy były członek "Sol idarności". 

* l8.XI. W soli teatralnej SOK odbył się koncert zadedykowany zało-
dze ZWAP "Mera-Pafa l" . W koncercie wystąp i ł zespół artystyczny .. Jubilat' 
z programem pod tytulem "No krokowskim Rynku". 

* 19.XI. W $widnicy rozpoczęło się wojewódzkie seminarium teatralne 
zorgan izowane przez Wojewódzki Dom Kultury współnie ze $widnickim 
Ośrodkiem Kultury. W t rakcie seminarium odbyły s i ę wykłady specjall­
stów (Glinkowski, Siełicki) i dyskUSje. Uczestnicy w ramach zajęć oglQ­
doli występ amatorskiego zespołu teatralnego z Dzierżaniowa, który 
zaprezentował sztukę p.t. "Eskurial". 

* 20.XI. W hali Sportowej w $widnicy odbyły się turnieje siatkówki mę­
żczyzn i kobiet - mistrzów rejonów, Wałbrzycha , Świdnicy, Dz i erżonio ­
wa i Kłodzka . W konkurencji mężczyzn III miejsce przypadło drużynie 
ZWAP "Mera-Pafa l". Natomiast w grupie kobiet I miejsce zdobyło dru­
żyno Z.O.Z .• /I Wydziału Oświaty i wychowania, III ZEM "Palmo". Wszy­
stkie drużyny ze $widnicy. 

* 23.XI. Bardzo ciepło pogodo w rejonie $widnicy spowodowało, ii 
pszczoły opuściły posieki i wyruszyły na mosowe loty. 

*" 
24.XI. Internot Studium Wychowania Przedszkolnego zdobyl I miejsce 

(puchor+ 20 tysięcy złotych) we współzawodnictwie Młodzieżowym Rod 
Internatów o tytuł przodującego internatu w roku szkolnym 1981/82 w wo­
jewództwie Walbrzyskim. Z tej okazji odbyło się tei w $widnicy woje­
wódzko konferencjo kierowników internatów. 

* 28.XI. W soli teatralnej konce rtowało orkiestro symfoniczno Wałbrzy-
skiej Filharmonii. którq dyrygował Stefan Rachoń. Jako soliści występo-
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woli Barbaro NIemon i A. Grynik. Konferansjerkę prowadził Wojciech 
Dzieduszycki. 

Reprezentacjo ZWAP "Mera-Pafal" zajęło 111 miejsce w finale mistrzostlI\' 
ligi TKKF województwo walbrzyskiego w plIce siatkowej mężczyzn. 

XI. Z informacji Urzędu Cen wynika. ii cofnięte zostały uprawnienia 
do ustalania cen umownych szeregu przedsiębiorstwom. między innymi 
ZWAP "Mera-Pafal" w Świdnicy. Zawyżenie cen miało pokryć nleuzosad­
nloną podwyżkę kosztów. 

W Świdnicy odbyło się spotkanie władz politycznych i administracyj­
nych z zasłużonymi rolnikami - pracownikami rolnictwo. którzy wyróżni­
li się podczas tegorocznej akcji żniwnej. Przewodniczył wojewodo Wła­
dysław Piotrowski. Najlepszym wręczono odznaki .. Zasłużony Pracownik 
Rolnictwo" i "Za zasługi dla województwa wałbrzyskiego". 

W ZEM .. Polmo" w Świdnicy odbyła się konferencjo sprawozdawczo 
Komitetu Zakładowego PZPR. Tematem było sprawozdanie KZ z działal­
ności za okres obecnej kadencji. 

W VII Wojewódzkim Konkursie Recytatorskim p.t. "Spotkanie z poezją 
Krzysztofa Kamilo Baczyńskiego" w Dzierżoniowie Lidio Kozuń uczennico 
I Liceum Ogólnokształcącego otrzymało wyróżnienie zajmując V miejsce. 

W holi klubu ZWAP "Mera-Pafal" odbył się wojewódzki turniej w ko­
metce o puchar ZW.TKKF. W konkurencji kobiet I miejsce zajęło Ireno 
Mołotok. II Ireno Bejnorowicz. obie ze Świdnicy. W 9rupie mężczyzn 
do lot 35 - II miejsce Adom Mędrzak. ponad 35 lot również " miej­
sce Stefan Cichecki - mieszkańcy naszego miasta. 

W zakończonych rozgrywkach rundy jesiennej województwo wałbrzy ­
skiego w klasie okręgowej juniorów Klub Polonio Świdnica uzyskało 
I miejsce. 

Grudzień 

1.XII. W Świdnicy odbyło się uroczystość. w czasie której WZSR 
.. Samopomoc Chłopsko" otrzymał sztandar ufundowany przez Radę 
Nadzorczą. W uroczystości uczestniczyli członkowie Rody Zarządu. dzia­
łacze wojewódzcy i terenowi. 

* 2.XII. W Świdnicy odbyły się cWlczenia straży pożarnych z terenu 
Świdnicy Wałbrzycha i Dzierżoniowa . Terenem ćwiczeń był tut. Szpital 
Miejski. gdzie przeprowadzono zajęcia praktyczne i teoretyczne, w ra­
towaniu płonącego szpitala. 

* 3.XII. W soli imprezowej ŚOK zorganizowano dla mieszkańców impre-
zę rozrywkową pod tytułem .. Za rok gdy się spotkamy". 

1< 

164 



4.)(11. W II liceum Ogólnokształcącym w szkolnej Izbie Pomięci Na­
rodowej otwarto wystawę poświęconą 100-leciu Polskiego Ruchu Robot­
niczego. 

*" 5.XII . Świdnicki Ośrodek Kultury przeprowadził weryfikację zespołów 
muzycznych grających zarobkowo w restauracjach i na zabawach ta­
necznych. 

*" 7.XII. W Świdnicy odbył się V Zjazd Delegatów WZSR, który zatwier-
dził nowy statut związku oraz wybrał Radę Nadzorczą w składzie 45 
osób. 

* 10.XII. Na wojewódzkim spotkaniu z najlepszymi pracownikami będą-
cymi działaczami ZSMP. Trzech pracowników Zakładów Elektrotechniki 
Motoryzacyjnej: Milok, Dębos, i Pawłowski otrzymali brązowe odzno­
czenia za zasługi dla ZSMP. 

*" 12.XłI, W I Liceum Ogólnokształcącym im. Jana Kasprowicza uroczy-
ście obchodzono Dni Patrona szkoły' m.in. odbył się konkurs poetycki 
przy świecach, konkurs plastyczny, akademio poświęcono życiu i tw6r­
czości poety. 

XII. W Świdnickich Zakładach Artykułów Technicznych "Iglotech" uru­
chomiono antyimportową produkcję igieł o wartości 70 mld zł , 

W ZWAP "Mera-Pafal" opracowano i wykonano 4 prototypy liczników 
trzyfazowych energii elektrycznej model C-3 i zakończono opracowanie 
konstrukcji no liczniki I fazowe pracujące przy dw6ch napięciach 127/ 
/220 V. 

W zakresie rozwoju techniki i wynalazczości pracowniczych w 1982 r, 
w ZEM uruchomiono produkcję nowych alternatorów do fiato 125p wy­
posażonych w dzlesięcio-diodowy mostek prostowniczy, który jest bar­
dziej nowoczesny od dotychczas stosowanych. Półautomatyczną linię 
montażową wyłqczników elektromagnetycznych WE-8 de rozruszników 
samoc~odowych. Linia została opracowano i wykonano przez Zakład 
Doświadczalny ZEM. Ponadto wprowadzono nową technologię wycis­
kania no zimno stalowych wyprasek nasad biegunowych do rozruszn i­
ków typu R5, które dotąd importowano z Włoch i RFN, Oszczędności 
w wyniku antyimportowej produkcji wyniosły 5,5 młn. li. 

Oddzial PKS w Swidnicy no dworcu nad częścIq przystanków oddola­
nych od poczekalni wybudował wiotę, która ochroni podróżnych przed 
opadami. Należy dodać. że ul. Kolejowa otrzymała nową nawierzchnię 
i chodniki po obu stronach ulicy. 

Na Osiedlu Młodych w Swidnlcy przekazano do użytku nowy pawilon 
handlowy branży spożywczo - chemicznej przy zbiegu ulicy E. Ploter 
I H. Dąbrowskiego. 

Wśród trójki odznaczonych przez oddz. Wojewódzki NOT w Wałbrzy­
chu było dwóch świdniczan Edmund Kobowlcz emerytowany majster ze 
Sw. Fabryki Urządzeń Przemysłowych i Wiesław Kowalczuk ze Św. Oddz. 
Wojewódzkiego Biuro Projektów. 

* 
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13.XII. Siatkarki MKS .. Polonia" $widnica brały udział w zawodach 
klasy międzynarodowej rozgrywając spotkania z MIKS Karpacz. 

W Swidnickim Ośrodku Kultury odbyły się eliminacje Ogólnopolskiego 
Młodzieżowego Przeglądu Piosenki Polskiej. 

15.XII. W Swidnicy obradowała z udziałem ponad 150 delegatów 
Miejska Konferencja Sprawozdawcza Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. W obradach uczestniczyli I Sekr. KW PIPR Józef Nowak, 
sekretarz KW Zenon Cyktor i wojewoda Wałbrzyski Władysław Piotro­
wski. W referacie wprowadzającym do dyskusji I Sekr. Komitetu Miej­
skiego Adam Czyż przedstawił sytuacje w Swidnickich organizacjach 
partyjnych oraz omówił dzi ałalność instancji miejskiej od maja 1981 r. 
Organizacja przeszła trudny okres. Jej szeregi mocno się uszczupliły. 
Osłabła też działalność podstawowych organizacji partyjnych w tym 
także w dużych zakładach pracy. Obecnie obserwuje się ożywienie, mi­
mo to potrzebne jest w dalszym ciągu ofensywne działanie. Na konfe­
rencji mówiono także o społeczno - gospodarczych problemach mia­
sta. Wytyczono dodatkowe zadania wynikające z sytuacji polityczno­
społecznej do realizocji na drugq połowę kadencji . 

W Zakładowym Domu Kultury ZWAP "Mera-Pafal" z okazji 100 lecia 
Ruchu Robotniczego i 34 rocznicy zjednoczenia polskiego ruchu robot­
niczego otwarto interesującq wystawę przygotowanq przez muzeum His­
torii Ruchu Robotniczego w Warszawie. W Fotogramach przedstawiono 
dzieje ruchu robotniczego od 1988 r. Wystawa cieszyła się dużą frek­
wencją· 

'* 16.XII. W Sądzie Wojewódzkim z siedzibą w $widnicy status prawny 
otrzymały Niezależne Zw. Zawodowe Fabryki Wagonów ,,$wldnica" 
i Spółdzielnia Transportu Wiejskiego oraz Oddział PKS w $widnicy. 

* 16.XII. Prezydent miasta powołał na dyrektora Muzeum Dawnego 
Kupiectwa w $widnicy mgr Janusza Barszcza. 

W klubach ZWAP " Mera-Pafa l" i Fabryki Wagonów ,,$widnica" od­
były się koncerty wigilijn e. Wykonawcą był zespół "Odeon" z Wał­
brzycha. 

17.XII. W Zakładach Elektrotechnkl Motoryzacyjnej utworzono Grupę 
inicjatywną Niezależnych Samorządnych Związków Zawodowych pra­
cowników zakładu. w składzie; Tadeusz Kęd zior. Jan Marek, Andrzej 
Stachura, Zbigniew Kosarzewski. Zadaniem grupy było opracowanie pro­
jektu statutu zwią zkowego oraz przekonsultowanie go z załogą, dopro­
wadzenie do wyboru komitetu założycielskiego związku . 

$widn icka Fabryka Mebli wybudowała kosztem 10 mln. zł . pawilon 
w kt órym mieści się stołówka na 400 miejsc. 

'* 25.XII . W sa li Rajców Muzeum Dawnego Kupiectwa w $widn icy 
otwarto wystawę p.t. "Wesołych $wi ąt", która przedstawiała tradycje 
związane z obchodami $wiąt Bożego Narodzenia. 

*: 
30.XII. Załoga Spółdzielni Odzieżowej "Nowe tycie" w $widnicy uszy­

ła w 1982 r. 105 tys. płaszczy damskich z tego 65 tys. szt. znalazło 
się na rynku krajowym, a 40 tys. wysłano na eksport. 
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* 30.XII. Swidnickie Zakłady Przemysłu Wełnianego "SIwela" zamknęły 
rok 1982 produkcją 1 .700 tys. m2 wykładziny podłogowej, 1700 szt. dy­
wanów i 20500 szt. kołder. 

* 31.x1l. Zespół Juniorek klubu sportowego "Elmot" w Swldnicy w syl-
westrowym międzynarodowym turnieju Piłki Ręcznej w Szczecinie zdo­
były II miejsce. 

* W Domu Technika odbył się wielki bal sylwestrowy. Bal otwarto polo-
nezem, któremu przewodził przewodniczący NOT inż. January Skórski 
z mgr Elżbietą Nawrot. 
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UTWORY 
POETÓW 
ŚWIDNICKICH 

RYSZARD LATKO 
* * * 

8. Szczepan, ub~any odświętnie, wY'nosi z chałupy na 
pnE'dsienie stół nak!ryty białym obruse~ i fabrycznie nowe 
krzesło. Na s~olc kladzie ptt'zybory do pisania. Odkręca wieoz­
ne pió,ro, strząsa je i umieszcza na wY'rwanej z ze5zytu kart­
ce p<lą)ieru, w jej prawym górnym rogu nazwę wsi: PIEKIEŁ­
KO MAŁE, DNIA ... Stół chwieje si~ na nie,równości podwór­
ka. Szczepan wstaje i wYSzLKuje cbok pnia odpowiednią 
S7.A:Zapę, podkl.ada pod sto lową nogę. Siada i kontynuuje pi­
sanie listu. 

Zza drzew, na polnej drodze pojawia się Stanisława. 

Niesie na ramieniu ogrOll'1lny ko z trawy. Trawa zwisa i za­
słania t.waJ'z r,ochylonej od ci~ża.ru kobiecie. Za Stanisławą, 
z takim samym koszem, postępuje Bahka. 
Słońce zasIania ciemna chroma. Zza ka '1ru dochodzi od­

glos nadciągającej burzy. 

ST ANISŁAWA: Scepon! 
BABKA: Pewnie jesce ze szkoły nie p11Zysedl. 
ST ANISLA W A: Pll'woie poseł do s.nkoly ino po świadec­

two. Scepon!!! Hezu Myryja! za chwile 
bedzie lało a kopy w polu nie przy'kryte. 
Siano zaleje. Scepon!!I 

Szczepan podnosi głowę, patrzy na chmurę, wykrzywia 
twarz, myśli, myśli i stawia na kartce zwrot: KOCHANA MA­
MUSIU! 
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kobiety pl"lechodzą obok stołu i nie widzą siedzącego 
Szczepana. Staruisława zbJ.iża się do otwartych dl'1Zwiczek 
stodoły, odwraca się tyłem, pochyla i puszcza kosz w czeluść 
otworu. Sięga po poły fartucha i wyciera za'poconą twarz. 
Ustępuje miejsca Babce odwracając się plecami do Szczepana. 

Babka również pI.lSzcza kosz w otworze stodoły i siada na 
obrzeżu otworu postękując i wycierając pot z oczu. 

Rozlega się drugi grzmot. Kobiety opuszczają faTtuchy od 
oczu. Widzą siedzącego Szozepana, który nie zwraca na lI'lie 
najmru.eJszej uwagi. Stanisława podnosi (Z ziemi kawałek 

kija. Ra'Zem z Ba'bką podchodzą do stolu, rozdziawiając ug,ta. 
Sto'ją ,tak jak pl"led urzędnikiem. Babka zaczyna się bez­
głośnie śmiać. 

STANISŁAWA: No, nie! Mnie cheba ślak trafi n'a miej­
scu. 

Szczepan podnosi głowę, patrzy na kobiety, jaOOby je hip':' 
notY'zowal wzrokiem. Babka pTzestaje się śrrri'ać, p.rzybiera­
jąc poważną minę. Standsława urywa ostaLnią zgłoskę 
i przełyka ślilnę. 

Szczepan bieiI'ze ze stołu świadectwo nie spuszczając z ko­
biet WZ'roku i czyta: 
SZCZEPAN: Świadectwo ukończenia szkoły ogólnokształcą­

cej stopnia podstawowego... Szczepan Zmuda, 
urodzuny 26 g['Udnia 1940 roku, w Pielciełku Ma­
łym, powiat, i tak dalej ... Uczęszczał w roku 
szkolnym 1953 łamane 54 do klasy siódmej 
i otrzymał oceny następujące: sprawowanie -
dostateomy, język polski - dootateczny, język 
rosyjski - dostateczny, nauka o Polsce i świe­
cie współczesnym - bardzo dobry ... Biologia -
dootateczny, i tak~ dalej i temu podobne ... 
(Szczepan odwraca dokument i kładzie na sto­
le, czyta daled). Na podstaw,ie ororzymanych ocen 
uczeń, Szczepan Żmuda, ukończyl siedmiokla­
sową szkolę ogólnokształcącą stopnia podstawo­
wego. Piekiełko Wielkie, dnia ... 

Stanisława podnosi kij i wali z całej siły w świadectwo 
i spoczywające na nim ręce, Po uderzeniu powstaje brunat­
na pręga. 

Szczepan nieruchomieje, zaciska usta i powtaTza przez zę­
by: 
SZCZEPAN: Piekielko Wielk,ie, dnia ... dnia ... dnia ... Podpis 

i data nie czy telne. 
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STANISŁAWA: 

BABKA: StasOOal 

To my, kua:wa, od:mna z Babką trrowe 
nosimy, bo dwa dni świą,t, bo dysc sie 
ZaIl1os,i, bo gtt'IZlIlieć Z!acyoo i cyrnawa od 
zachodu idzie, a ty nom tu bedz:ies 
Ul1Zędnika przedsrt:awioł, urzędniku za­
srany?!\! 

STANISŁAWA: Co, Staslka?! 00, Staska?! Zamknijcie, 
mamo, pa!J)e, jak i wy nie ,chciecie do­
stać! Stoł z iZlby wywlókł ~ do błota WlI'a­
'ził! 0, Hero! 0 , HeZIU! 0, Hem Nazareń­
ski! Za jaikie g.r.zychy ,ześ mnie polro.roł 

Anielcynym ,bękarriem. Za jakie .grzychy 
i za jakie oo?! 

Stanisława podnOSli kij, ale Szczepa:n odskakuje od srt:ołu 

r lkij spada tym >r'a'Zetm na roZJpoozęty List, na napisane: Ko­
chana Mamusiu. 

W pobliżu ooe>rZa piorun 1. zaczyna padać m.ęsis<ty desz.oz. 
Stanisława zrZ'Ucaze stolu Sz,ozepanowe prZ)'lbo:ry i bieg­

nie rze stołem do ohałJUpy. Babka pochyla się i podnosi rz zie­
mi SZCIZe\P<lnowe świadectwo, klryje je 'przed deszczem pod 
fartuch. 

Szczepan stoi za płotem w strugach des2'JCzu łZ w.zrok.iem 
utkwionym w jednym punkcie ci. zdrapuj-e paz.ndlroiami korę 
ze sztachety. 
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FRANCISZEK KAWKA 

CAFE NA OBRZE2U ŚWIATA 
(fragment) 

Stary czŁowiek był ~lU!ŻO!nym dla tegQ miasta i posiadał 
praoow.nię na poddaszu. Malował wsz.ystko, CQ mieściło się 
wzas:ięgu jego słabych nóg. Odkryłem 'Z okien jego podda­
sza PQla startowe. 
OHarował mi wsz.yst1ro co mu jeszoze !pOzostało 

z życia. Wymógł na mnie w z.amian, że podejmę ciąg 
dalszy drogi na południe wówczas, kiedy jego już nie bęOOe. 
Spadek. po rum trafi w moje ręce, a później ja, ,zarnim zam. 
knę dMWli, mam wręczyć klucze innemu, temu, kt6ry przyj­
dzie. 
Zaczął się okres wyczekiwania. TIracilem swój szeroki -

w chwili gdy wszedłem do tego miasta - 1lra~. Wciśnięty 
między domy, zadeptywany prnez przechodniów, zatruwany 
przez pojaroy, braikowalQ miejsca na postawienie stopy. Chro. 
niłem się na poddaszu zostawiając na schodach dla niepo­
znaki ciałQ. P:memawiano do niego, proszono o różne rzeczy. 
inni koniecznie cllcieli wynucić moje ciaŁo na ulicę. Chowa­
łem się w szafie. 

Nie uwierzono w moje proste linie półnoono-południowe. 

Czł.owiek o starych, słabych nogach powiedział, że południo­
we rogatki są 0a1Il.knięte i nie mogę nawet mar,zyć o prze­
ślizgnięciu się przez posterunki. TrIzeIba mieć glejt, a dla 
mnie takiego nie ma. Nie zas1lużyłem w tym mieście jeszcze 
l1Ja !to aby je opuścić. On mógłby, speŁnti..ł warunek rzasługi 
ale ma już za słabe nogi i nie mógł nawet dojść do lkIrawę­
dzi miasta. Zbyt póżno przyszły na niego honory. Jest sta!ry, 
a to go wiąże z tym miastem do końca. Związał się z mia­
stem, a właściwie tylko 'Z jego fragmentami. Z rynkiem, 
knajpkami w poblli:u, ulicą długą do Il1Ogu. Wszystko co mu 
potrzeba, ma blisko, bo tak zarządzono w 'llIrozędach. Wl1:az ze 
słabością Illóg opuściły go myśli o odejściu w dalszy ciąg 
dr-ogi. Malował bliSkie poddasza pejzaa:e, maJował iprzecl1o­
dzących z rogu do rogu, piwiam.ie na pnz.eciw, ratusz dobro­
d usznych ludzi. Malował i mnie na moich pierwszych prze­
strilemach. Z niepełną wal~ą na ramieIlJiu, z linią wy,tyczxr. 
ną J>me<ie mną. Moje Illogi były jego młodymi nogami. Moje 
oczy były jego oczyma jeszcze lilie osłoniętymi S2Jkłami. Ma-
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10waI mnie w ffileSCle na pierwszej ulicy gdy nie wiem 
dalej. Na poddaszu gdy ucichły nie oganiam siQ od much, nie 
oddycham. Czekającego na podniesienie szlabanu, chcącego 
wyjść, w ier,zącego, że podlJ.1iesie się drąg, a gtrożni ludzie zła­
godnieją, wskażą rozległe pole. Orałem 'pierwszoplanową rolę 
w jego malarskim serialu. 
Między ulicami miasta gubiła się droga z północy i aby 

jej dosl2czętnie nie wymazano z pamięci, nawinąłem na kłę­
bek, wrzuciłem do walizki. Niech lam czeka na ,rozwinięcie 
dla innych. Tych, którzy podejmą szlak z północy. 

l może z tym przekonaniem o nieuchronności mojego po­
zostania między domami miasta l"zeczywiscie osłabłbym jak 
stary ozłowiek. Stopniowo zmniejSiz'albym swoje potrzeby 
ruchu do niezlbędnych czynności, p!"zejąłbym po nim obszar, 
w ktÓirym on się zasklepił. 
Otrzymałbym w końcu nagrr-odę upoważniającą mnie do 

wyboru, do żel.aznegro listu, ale wówczas czy byłbym jeszcze 
w stanie, czy na tyle mocny aby dokończyć marsz na po­
łudn!i.e? 

Nie mogłem czekać tak długo. PtI'zebiegałem mia to 
licząc .na to, że trafię na lukę między ulicami, placami, ka­
wiarniami, poddaszami. Zawierałem znajomości i vrywałem 
je widząc mierne efekty. Miasto i jego 1udzie w wielkich dla 
siebie momentach uroczystych, dost!rzegalo mnie ale to nie 
wynikało z wartości ja,kie we mnie dostrzeżono, a jedynie po 
to, aby mieć jeszcze jeden efektowny fajerwerk na otwarcie 
lub zamkniQcie. 

Wpychano mnie na wystawę albo odczyt, !recytowano 
jakiś f!ragmencik i podkI"eślall'lo, że istnieję w Mieście. 

Nie było wszakże zas.zozytem dla miasta to, że jestem 
choćby tylko 'Przez przypadek mieszkańcem, to ja po­
winienem być szczęśliwy, że zostałem przyjęty pnez jego 
społeczność. 
Powiedziano, że jeszcze 'nie czas dla mnie ubiegać się o spe­
cjalne fawoQll'y, jeszcze nie jestem odpowiednio bogaty w do­
świadczenia. Zrozumiałem, że osiągnę tą możliwość, kiedy 
nic lIlie 'zosrł:alllie IZ molich sił i pragnień. Jestem jeszcze za 
mały, jesooze nie jestem właściwie zauważony i wobec tego 
jak mi oświadCZQ11o, muszę pracować i jeszcze raz pracować, 
być cierpliwym. Właściwi ludzie patrzą i w odpowiednim ku 
temu momencie orzekną, że już. 

CzekalIlie na ich "już" przeorażało mnie. Stary malarz rozu­
miał mój niepokój. Kiwał ze współczuciem głową i jedno­
cześnie cieszył się, że nie 'ZQIStanie sam na swoim poddaszu, 
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że jego cierpienie wynikające z niemożności jest i moim. Wy­
patrywałem przez jago okna krańców miasta, obserwowałem 
ruch 11a końcowych ulicach. 

W jeden z pogodnych wieczorów dost'rzeglem prz cumo­
wany przy bulwarze "Na obrzeżu świata", statek. Nie mo­
głem odejść na południe, ale nie powiedzia Hl, że nie mogę 
odpłynąć. Znalazła się szansa aby po tawić nogę na swojej 
łmli N-E. Dotrzeć tam. Wejść na pokład. Odpłynąć. Począt­
kowo trzymałem swoje odkrycie w tajemnicy. Balem się, że 
mnie zatrzymaj, postawią pI'lzy statku straże, dodadzą nowe 
wymogi. 
Później zwieI1Zyłem ię staremu. Nie zrobiło to na nim 

dużego wrażenia. Przyjął do wiadomotci. jakby me wierął 
w ogóle w możliwość mojego odpłynięcia. Przypomniał mi 
tylko, że obiecałem pozostać na jego JXlddaszu do końca. l ie 
pobiegłem tam od razu. Bałem się spłoszyć, bałem się roz­
wiania w mgłę białego statku. Oglądałem go z okna w po­
godne wieczory, przy dobrej widoczności. Kupilem lornetkę, 
Stało się to nieodłącznym rytuałem dla wieczorów na pod­
daszu. Malarl miał nowy temat dla swoich wizji plastycz­
nych. Ja i mój tatek w samym rogu blejt!'amy, nilda łupina 
jak dI"Wina wyłaniająca się z fal. Choialcm aby zobaczył jak 
statek wygląda naprawdę. ie chciał. Nawet przez okno, 
przez lornetkę. Słuchał jedynie moich opmvleści o stalku, 
o wielkiej wodzie na południu. l ie zaprzeczał mi o istniemu 
wody na południu mia ta choć inni byli przekonani o moim 
wariactwie. Uczono ich w zkołach, że w tym mieście nie ma 
wielkiej wody, 'a 00 za tym idzie, nie mOŻe być tam za1ko­
twiczony statek. Potraktowano to, jako moją niezbyt szko­
dliwą obsesję. Naigrywano się łagodnie i z czasem przestano 
mi nawet zaprzeczać. 
Musiałem w tej sytuacji znaleźć jakiś dowód prawdy aby 

ich przekonać. Do tatecznie moony argument aby najbardziej 
zagorzali uwierzyli. 

Czas upływał. Stalek nadal c7..ekał na mnie przy obrzeżu, 
a ja traciłem wiarę. 

Stary, poprzez moje zobowiązanie, z podpory stawał si<: 
przeszkodą. Drażnił mnie :woim stoickim spokojem. Żył. ie 
nie zmieniało się w jego zewnę-trznym i wewnętrznym SWle­
cie, a ja pragnąłem woln ści. Mój gorączkowy ruch w obrę­
bie ulic ulegał z wolna l1g1adzeniu. Dochodziłem do rogu 
i tam czekałem na człowieka, który będzie bi gł, którego 
będę mógł skierować w jakąkolwiek byle nic właściwą stro-
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nę. Srz.U!kałem ZemSity (la <to, że m:ruie mtmymamo, (la to, że 
dałem się zatrzymać. 

Prowadziłem takiego kogoś do pierwszej lepszej knajpki 
nazyw;anej piI'Ileze mruie tawerną i naciągałem na llla'I"ynaI'Ski 
trunek. Wszystko poo. pretekstem, że jestem mężem opatrz­
ności, kJtóra poprzez mnie wskaże najwlaściwS'zą i najk!rótszą 
drogę. Połykałi moje słowa po gęsiemu łapczywie. Rozkładali 
s1c:myrdła aby j'UŻ lecieć. Śmia~em się, bo wiedziałem, że za 
rogiem stoi szyba, a dopiero za nią istnieje wagment mojej 
opowtieśd i nie można się do mej dostać. 
Śmiałem się, bo widziałem ich 'Przerażony łopot i dobijanie 

się do światła, a później bezsilne ślizgi w dół o<xraz n:iżej, aż 

do pomomu wlicy oodlZieamej . 

• 
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MIECZYSŁAW JASEK 

BEZ ... 

Bez żywicznych, wonnych groni 
żyje jak pstrąg bez czystej wody 
halny wąWOZEttn śwista wiersze 
tańczy Klimczokiem liść bukowy 

Urząd1Jić się moi.na nawet 
wygodniej i nieco taniej 
ale bez szumu Żylic:' 
oddechu smreków Baraniej 

I monotonnie się wegetuje 
bez. wrażliwości jak sobek 
w betonach się betonuje 
niczym zmurszały nagrobek 

Tęsknota, wzloty, marzenia 
ścieżka "gronickiem" bezpieczna 
nie spelnią się chyba nigdy 
bez Skalistego iSkrzyczna. 

PRZED "BACHANALIAMI" 
RUBENSA 

To płótno wysadza 
stłoczoną gmatwaninę form 
pełnych i sytych 

Z przyduszonych winogron 
tryska krew 
w soczystej zieleni nurzają się 
miękkie, gąbczaste cieła 

Kobiety i mężczyźni 
opasłe zwierzęta 

nic z elegancji 
zwiewności ruchów ... 

Rozlazły brzuch sylena 
chwieje, chybocze się 
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prz-ekrz.ywiony wieniec z winogradu 
zapitym łbem 
cięiarne łapska 

na pt6żno szukają oparcia .. . 

Barokowym zadem 
bachantka przysiadła horyzont 
Słyszę jak żłopią 
wessane w pierś - os ski 

UWIERZYTELNIONY P R O T E S T 

Horyzontem zdarzeń 
pocą się palce 
skierowne w guziki 
pulpitu samob6jstwa ... 
nic świstnęly j szcze 
nuklearne blyskawiee 
a rozprysk 'wia ta 
w otchlań kosmosu ... 

Jeszcze 
dary chabrów 
zaspy bzów ... 

W podniesieni' blękitu 
sunie armia 
:tlotych klosów 
jak szum wykrzyknik6\' 
po partykule ... 
NIE!!! l!! 

W I~ARKO O Zi\CH 

Te góry płyną 
doplywają rz klbyś 
do zdrowych piersi 
tę iej baby Snici.ki 
krągle jej biodra 
syntezą S3 rzeźby 

jeszcze ~.~ pocz~tcj 
prócz wąziutkiej ścieżki.. , 
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Smreki 
otwarły strumień 

dno opowiada 
ostatni 
wir pstrąga 
tańczy rubinami ... 

Za 
grzbietem gór 
horyzont 

płaski 

znużenie ... 

WYRAZISTY 
Pamięci WJ. Hańczy (juniora) 

W zapadni snu Jego grzmią kroki 
formantem cienia w stronę jasnej próżni 
pamięć już tylko akceptuje ciszę 
gestem szerokim, nader wyr~.zistym .. . 

Różaniec świtu dotarl już po wierzę 
wyblakło imię, zdrowaś już niczyje ... 
Salwami kpiny z sierocej ochronki 
tak humor tonować, zbijając kompleksy 
wybłyskać z twarzy śmiechu fajerwerki? 
kto śmiał przypuścić, że był tak samotny 

wyobcowaną wnęką na milczenie? 

Spopielone stwierdzenie po latach w nim syna 
co świat uformował niechętnie oddaje 
tabletki luminalu już się odpisaly ... 

"Umarli nie piją" - pod kamieniem żalu! 
1969 
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DANUTA SAUL-KAWKA 

17& 

CIĄGLE 

ciągle światło 

przychodzi ze wschodu 
gdy ja na ciebie czekam 
u zachodu słońca 

już starość w naszych listach 
milczą litery 
ogłuchłe na słodycz 

nie męcz lampy do rana 
czasem odchyl zasłonę 
za którą niespokojna 
noc obracam w palcach 

daj mi na resztę sezonu 
przyjazne wgłębienie dłoni 
którą na moich piersiach 
uczyłeś fizyki i chemii 

nie zniszcz mnie 
drgnieniem powiek 
gdy ktoś rozroży parasol 
jestem już tylko chmurą 
będę już tylko deszczem 

życia mam trochę za mało 
na coraz dłuższe sny 

Mężowi 

ten wiersz oraz inne 

więc przesadź mnie przez kałuże 
w który:ch nasze twarze 
rozpływają się niemo 
jak w cudzej pamięci 

CO TYDZIEŃ 

niedziela wstaje 
z nerwicą w gardle 
poszukuje papuci 
znajduje nienormalną podłogę 



spod chmur ukazuje się 
szeroka twarz macochy 
z połamanymi pi6rami 
indiańskiego wojownika 
służącymi jako korona cierniowa 

wiatr ujarzmia wrony 
a one własny ciężar 

zegar 
ślepy piechur bez łaknienia 
uieludzko patrzy 
jak m6j grzebień 
potyka się o forpocztę siwizny 

dzień 

jak co tydzień 
odświętnie bezrobotny 
aż do jęku wątroby 
przesiąknięty ucieczką w sen 

śniadanie nie wyszło z lod6wki 
mleko spaliło na panewce 
deser posłodziłam łzą 

po tym opisanym 
siadam na schodach 
gdzie pospołu ze mną 
buntuje się w ukryciu 
ubogi 
zawstydzony 
zapach kapuśniaku 

PRZYBYWA SNÓW 

jestem twoją obrączką 
Orfeuszu 
wprawdzie nie łączy nas ciemność 
ale dzieli jasność 

na różnych drogach 
doskonalimy pieśń o sobie 
ludzi wzruszają się 

l odchodzą w lewo 
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wypuszczamy marsze 
i nosimy za nimi złote pochodnie 
gdy brakuje konopi 
sami płoniemy 

jedynym wiosłem 
panujemy nad łodzią 
gdy w noc świętojańską 
gonimy wianek szczęścia 

tak ubywa w nas wody 
aż stajemy się grubym pamiętnikiem 
z którego zaczerpnie łez 
romantyczna para gołębi 

tak przybywa nam obawo bliskich 
którzy zdrożeli 
albo na.m śni się bezsenność 
aż po rozgrzaną lampę rano 

coraz częściej nUlczymy do siebie 
bo czym nacierać plecy 
gcty została szorstkość 

jeżeli milczeć 

to prz.y małym stole 
tak na czysto umytych twarzach 
lepiej widać 
przerażenie 

CORAZ MNIEJSZA MUZYKA 

w moim serdecznym palcu 
ucicha muzyka 
nie znam się na tym 
ale to chyba zima 

marznie termometr 
wystawiony na czaty 
muszę go ułaskawić 
i dalej badać palcem 



w r6żowo-czuły dzień 
ścinam upatrzoną różę 

zanim doczeka się wody 
znika z niej wszelki zapach 

jałowe ziarnko piasku 
bezradnie toczy się w dół 
lecz zanim spotkam podłogę 
ktoś odwraca klepsydrę 

moja teczka z nastrojami 
grubieje niepokojem 
czy to wszystko zbieleje 
gdy odlecę z drzewa 

po co biegniemy za tym 
co musimy zostawić 
chyba nie wystarcza nam lasów 
skoro kocbamy muzykę 

ZMĘCZONE WIECZORY 

cbcialabym twoje wieczory 
mieć tylko dla siebie 
choćby mi przyszlo 
wygrać je w karty 

ale co by na to powiedziały 
dni bliskie niedzieli 

żegnam cię przed przymusem 
i witam po biegu 

trzymam słońce na drąż.ku 
przed frontem 
gdy wysiadasz z brzucha 
czarnego świata 
idziesz chodnikiem 
mojego czekania 
pstrokaty gołąb 
między snem a ja.wą 

jakże ja ci nie zazdroszcz.ę 
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jadłospis od budzika do dzwonka 
zgubiłem godzinę 

znów nie mam biletów 

z.męc7JOnY na obie nogi 
starzejący się niewdzięcznic 

jak dom po niedawnym malowaniu 

choć chleb narzeka 
na tępy nóż 
jutro następną porcję 
zjem)' od piętki do rana 



ANDRZEJ WALlGORSKi 

SPOD SKALITEGO 

M. J. 

Z sinusoidy 
:zielonych zboczy 
roztętnionym sercem 
wyszedł ... 

Scieżki dzieciństwa 
rllrIlianku i żywicy 
zarosły asfaltem 

Przemijanie 
posrebrzyło włosy 

w natłoku spraw 
śnieżna stokrotka 
liryki. .. 

Smukle palce 
układają seledynowe wersety 
beskidzkiego pejzażu l 

ISKIERKA NADZIEI 

wtopione ugry 
brązy i złocienia 
tętnią w skroniach 
oddechem jesieni 

Mgła jak srebrna trąbka 
serpentynami 
wygrY)Wa cztery pory roku 
chwałę przeszłej Wiosny 

Szelestem 
wnikam w ciszę 

refleksy brylantów rosy 
podminowały iskierkę Nadziei! 

1981 r. 
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EROTYK 

Nocą 

źrenica wyraźniejsza 

księżyc zapala 
figlarne ogniki 

Karmin ust 
czyśćcem 

podgrzewa 
delikatne ciało 

Drżące ręce 

w niebie wąwozu 
między piersiami ... 
Pozwól ... 
zostać na ... 
resztę nocy. 



DEBIUTY 

EWELINA PASZYLKA 

Urodziłam się w poniedziałek, 
bałam się otworzyć oczy 

bo usłyszałam, że nie otwarto 
Miałam je zamknięte 

jeszcze we wtorek, 
lecz w środę doszłam do wniosku, 

że być moi.e mnie oszukano, 
w czwartek marzyłam, 

w piątek spałam chyba 
Soboty nie bylo wcale, 

w niedzielę przewrócUam się 
na drugi bok. 

a w poniedziałek ujrzałam nagle 
i poczułam gł6d. 

Patykiem na wodzie pisane 
popłynęło 

i niedy nie wr6ci ... 
gdybym mogla 

wykułabym w skale 
by mnie wiatr 

bezlitośnie 

smagał 

Jak wdowa rozkładam listy 
i wspomnienia z poszarpanymi 

końcami: 

mam Ciebie w częściach, 
dotykam, 
zbieram., 
układam wiersze 

i kleję resztkami wytrzymałości, 
bo nadał nie wiem 

co począć z tą miłością. 

25.II.83 

20.IX.1982 r. 

15.X.1982 r. 
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Ograniczany z każdej strony 
belami życia 

miotasz się pośrodku 
lub jak kornik robisz kanaly, 

w których także się gubisz. 
Jeśli staniesz, to też 

przepadłeś 

i to jest właśnie beznadziejność. 

Spokój czuję co się rodzi 
pod palcami 

i promienie co Ci włosy zapalają 
Przeznaczenie gdzieś rz.uca 

nasze losy: 
mglą splątane 

i szczekaniem psa wystrasz.one 
Zaczarował zmierzch 

Twoją dłonią 

moją dusz.ę 

w melodię spokojną 

Która grosz promieniami 
pr:r.ez.naczeniem 

nie zważając na szczekanie 
psa. 

Tak niewiele potrzeba do 
szczęścia: 

trochę łez 

i serca 
Smutek z deszczu 

łzy z burzy 
serce z serca 
Smutek z deszczu 

łzy z burzy 
serce z serca 
Tak niewiele potrzeba 

do szczęścia ... 

13.11.1982 r. 

20.I.l982 r . 

11.1.1982 r. 



Podparte kijem 
prowadzone na lańcuchu 

który by! 
różańcem -

idzie - serce. 

Stół okrągły 

i dwa krzesła 
w lustrze :mnierzch zagubil rysy, 

nie patrz, nie mów, 
zmień zasłony, 

usta okryj, 
roznieć słowa 

i siądź wreszcie -
przecież w ptogu 

znowu deszcz mi zacznie 
padać. 

Podarte życie leży cicho 
i nie wie nawet, 

że życiem było. 

Drugie skrojone 
lecz tle wycięte 

upadlo w przeznacrenia 
chwili. 

21.IX.1982 r. 

23.1I.1983 r. 

22.LX.1982 r. 
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DLA CIEBIE 

Jesień kołysze liść zeschły jarzębiny 

czy widzisz? 
Gołąb gładzi skrzydła odlatującego lata 
czy widzisz'? 
Martwe trawy falują kompozycją barw 
czy widzisz'? 
Z dala dochodzi dźwięk poloneza 
Pożegnanie O jczywy 
czy słyszysz'? 
Czy slyszysz mego serca bicie 
Myśli dryfujące po bezkresnej dali 
Mój głos ginący w chmurach marzeń 
Czy słyszysz? 

TOK MVSLI 

Nie jestem Twoim Marzeniem 
Wzlotem młodzieńczych czynów 
Promieniem złocistym, myśli 
Nie jestem. 
Bańką ze wspomnień dziecinnych 
Kolorów barw pod błękitem 
Tajemnicą nieśmiertelności 

Nie jestem, 
Nie jestem Twoją doskonałością 
Muzą w Twoim tajemniczym świecie 
Zielenią Twoicb nadziei 
Nie jestem. 
Jestem Twoim realiem 
Wspomnieniem rozbijającym się o wzburzone fale 
Przypadkiem na co dzień wskrzeszanym. 
Mrówką drążącą korytarze życia, 

Brzozą szumiącą w przystani 
Jodłą samotną, w przestrzeni czasu 
Twoją rzeczywistością 

jestem. 



Wydeptałeś życia połowę 
Czyścisz grzbiety kamiennym brukom 
W ręku wytrwale marzenia niesiesz 
W sercu róży kolec utknął. 
Przystaniesz 
Krzykniesz 
Ja muszę. 
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ZAKłADY WYTWÓRCZE 
APARATURY PRECYZYJNEJ 
MERA-PAFAL 
ul. Łukasińskiego 26 
58-100 SWIONICA 
TELEFON: Centrala 27-100 
Telex : 0745251 

PRZEDSIĘBIORSTWO ODZNACZONE ORDEREM SZTANDARU 

PRACY I KLASY 

PODUKUJĄ: 

• LICZNIKI ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

• SZYBKOSCIOMIERZE SAMOCHODOWE 
I ELEKTRYCZNE ELEMENTY POMIAROWE 

• MIKROSILNIKI SYNCHRONICZNE 

• REUGlATORY WSPÓŁCZYNNIKA MOCY cos q> 

• ZEGARY DO KONTROLI CZASU PRACY 

EKSPORTUJĄ: . I 
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wyroby ze znakiem "PAFAL" maina spotkać w wielu 
!krajach łwiata 

• KRAJE AMERYKI POŁUDNIOWEJ: Wenezuela, Kolumbia 

• KRAJE BLISKIEGO I DALEKIEGO WSCHODU: Iron, Irak, 
Jordonio, LIbia, Indonezjo 

• AFRYKA: Egipt, Etiopia, Mozambik, Komerun 

• KRAJE EUROPY ZACHODNIEJ: Wiochy, RFN 

• KRAJE OBOZU SOCJALISTYCZNEGO: NRD, CSRS, ZSRR 



RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
WIELOBRANŻOWA 
w ŚWIDNICY, UL. ŻEROMSKIEGO 22 

zrzesza 7438 członków różnego zawodu. 

Swiadczy usługi w zakresie robót budQwlanych pro­
dukcji rynkowej. 

Wykwalifikowani rzemieślnicy wykonują jracę : 

instalacji elektrycznej 
gazowej i wodociągowej 
oraz wszelkie roboty: 
malarskie 
dekarskie 
dekoracje wnętrz 

No zlecenie Centrali Handlu Zagranicznego "Remex" 
w Warszawie prowadzi i kooperację i produkcję ekspor­
tową do NRD i CSRS. 

Produkuje części zamienne dla górnictwo i rolnictwo. 
Spółdzielnie bierze udział w corocznych targach "Wio­
sno i Jesień" w Poznaniu i organizowanych giełdach. 
no których przedstawia swoje wyroby. 

Dobrze zaopatrzony .. Pawilon Handlowy" prowadzi 
sprzedaż artykułów naszego rzemiosło: 

sprzęt domowy, oświetleniowy i wędkarski 
konfekcja lekka i dziewiarstwo, pamiątki 
oraz drobne przedmioty z zakresu 
1001 drobiazgów 
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ZAKŁAD RZEMIEŚLNICZY 
)) 1I1orte:J(( 

ul. Kaczaskiego 8 
58-100 $WIONICA 

Zakład istnieje od 1975 r. 

Prowadzi produkcję i usługi w zakresie: 

- krawiec:twa 
- bieliźniarstwa 

malowania na tkaninach 

tel. 219-65 

przetwórstwa z twrorzyw sztucznych 
drobnych przedmiotów użytku domowego 
i osobistego 

- oraz przyjmuje zamówienia indywidualne 
i regionalne 

Na terenie Świdnicy prowadzi stoisko patronackie przy 
ul. l:eromskiego. Pawilon Handlowy Spófdzielni Rzemie­
ślniczej. 

Modne. eleganckie, so,lidnie wykonane wyroby wysokiej 
jakości z surowców krajowych i importowanych zapewni 
Ci Firma "Wartex". 

Zatrudnia ogólem 80 wysokokwalifikowanych pracowników. 
Wartość produkcji za 1983 r. w cenach zbytu wynosiło 47 mI zł. 
Wyroby Firmy "Wartex" dostarczone sq do wszystkich większych 
i mniejszych ośrodków miejskich no terenie całego kroju, takich 
Jak: Szczecin, Swinoujście, Legnico, Kluczbork, Inowrocław, Jaro­
sław. Wrocław, Dąbrowo Górniczo, Wałbrzych, Plock, Nowogard. 
Ostrów Wielkopolski, Zomosć, Sosnowiec, Dobre Miasto. Kato­
wice. Wlocławek. Kowary, Olsztyn, Kroków, Głogów, Suwałki, Ko­
szalin, Kamienno Góro, Jelenia Góra, Będzin, Tarnów, Toszek, 
Chełmia. 

W 80 proc. zaopatruje jednostki gospodarki uspołecznionej .takie 
jak: WPHW, WSS, WZSR, GS "Samopomae Chłopska", PTTK. 
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ZETC e ..... ZAKŁAD ELEKTRONICZNEJ 
TECHNIKI 
OBLICZENIOWEJ 
WAŁBRZYCH z/s W ŚWIDNICY 

Ul. ŚWIERCZEWSKIEGO 15 

prowadzi ogólnodostępną działalność usługową dla 

całego województwa w zakresie: 

• masowego przetwanania danych na EMC 

• tworzenia maSlynowych nośników informacji 

• uruchamiania i wdrażania systemów EPD 

• projektowania i programowania systemów EPD 

• doradztwa informacyjnego w przedmiocie organizacji 
jednostek EPD i stosowania informatyki w zarzqdzaniu 

• szkolenia kadr informatyki 
• udostępniania informacji naukowej i technicznej 

I informatyki 

• innych usług sprzętowych i serwisu technicznego 

Nasze ośrodki obliczeniowe w Dzierżoniowie i Świdnicy 
są dostępne przez całą dobę. 
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SPÓŁDZIELNIA PRACY 
SZEWSKO-GALANTERY JNA 

»g. ed,t&ie« 
w ŚWIDNICY, Ul. SPOŁDZIELCZA 14 
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wytwarza 

tekstylne obuwie 
domowe 
damskie i męskie 

oraz 

świadczy 

usługi dla ludności 
w zakrese szewstwa i kaletnictwa 

w prowadzonych przez siebie 

zakładach usługowych 

na terenie wojetNództwa wałbrzyskiego 



· SPÓŁDZIELNIA PRACY 
»APARA'Ii'lUJIIA POMIAROWAc< 
58-100 SWIDNICA • 
TELEFONY : centralo 210-28. 29 

UL. BUDOWLANA 3 
telex 0742584 

jest producentem po,szu kiwanych w kraju : 

spawarek transformatorowych typ ET-1-115 

częstościomierzy wibracyjnych C-7 

przekaźników nadmiarowo prądowych termobio­
metalowych typu PCE 230 i PCE 330 

- pulpitów sterowniczych do urządzeń produkcyjnych 

SIał metalowych 

- przyborów szkolnych: linijki, ekierki 

Ponadto Spółdzielnia wykonuje usługi W' zakresie 

poligrafii' przemysłowej (tabliczki znamionowe) 

oraz montażu . napraw i konserwacji 

aparatury kont rolno-pomiarowej i automatyki 

w ciepłOlWniach. węz/ach cieplnych. 

sprężarkwoych i innych Instalacjach 

przemysłowych . 
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DOLIIOŚLĄSKIE ZAKŁADY 
BIAŁOSKÓRNICZO RĘKAWICZ.ICZE 

W ŚWIDNICY 

10 producent 
skór gotowych, 

rękawiczek skórzanych 
i odzieży skórzanej 

• 
PONADTO 

ZAKŁAD ŚWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOŚCI 

W ZAKRESIE RENOWACJI ODZIEŻY 

SKÓRZANEJ I UCOWEJ 
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